
premiera
z twórcami nauki i techniki

P R E M IE R  ge n . a r m i i  W o jc ie c h  
J a r u z e ls k i s p o tk a ł s ie  15 b m . z 
p r z e d s ta w ic ie la m i r ó ż n y c h  d z ie d z in  
tw ó rc z o ś c i n a u k o w o - te c h n ic z n e j i  
r ó ż n y c h  s p e c ja ln o ś c i in ż y n ie r s k ic h .  
O m a w ia n o  p r o b le m y  p o ls k ie j  te c h ­
n ik i ,  n u r tu ją c e  j e j  p rz e d s ta w ic ie li .

P o d k re ś la n o , że ś ro d o w is k o  te c h ­
n ic z n e  o d n o s i w ra ż e n ie , i i  m e c h a ­
n iz m y  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j ja k b y  

- n a  u b o c z u  p o z o s ta w iły  p r o b le m y  
p o s tę p u  n a u k o w o - te c h n ic z n e g o . K o ­
n ie c z n a  je s t  w ie c  m o d y f ik a c ja  s y ­
s te m u  s te ro w a n ia  p o s tę p e m  te c h n i­
c z n y m , z w ię k s z e n ie  d ro ż n o ś c i p rz e ­
p ły w u  m ie d z y  n a u k a  a  p rz e m y ­
s łe m .

Z a b ie r a ją c  g ło s  p r e m ie r  g e n . a r ­
m i i  W o jc ie c h  J a r u z e ls k i w s k a z a ł 
m . in .  n a  p o trz e b ę  p r z e ła m y w a n ia

(D okończen ie  na s tr. 3)

W. Jaruzelski
w redakcji „Trybuny Ludu“

W C Z O R A J  w  p rz e d d z ie ń  35 r o c z ­
n ic y  u k a z a n ia  s ię  p ie rw s z e g o  n u ­
m e r u  „ T r y b u n y  L u d u ”  p ie rw s z y  
s e k re ta rz  K C  P Z P R , p re zes  R a d y  
M in is t r ó w ,  g e n . a r m i i  W o jc ie c h  
J a r u z e ls k i s p o tk a ł s ie  z k o le g iu m  
r e d a k c y jn y m  i  E g z e k u ty w ą  P o d ­
s ta w o w e j O r g a n iz a c ji  P a r t y jn e j  
d z ie n n ik a  — o rg a n u  p ra s o w e g o  K C  
P Z P R .

Radziecko-polskie 
kontakty parlamentarne
W A R S Z A W A  P A P . N a  za p ro s z e ­

n ie  P r e z y d iu m  S e jm u  p r z y b y ła  d o  
P o L sk i d e le g a c ja  R a d y  N a jw y ż s z e j 
Z S R R , z p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  
N a jw y ż s z e j Z S R R . p rz e w o d n ic z ą ­
c y m  R a d y  N a ro d o w o ś c i R a d y  N a j­
w y ż s z e j — W it a l i je m  R u b e n e m .

NSZZ pracowników
wojska

D Z IŚ  w  W a rs z a w ie  ro z p o c z ą ł s ię  
d w u d n io w y  k r a jo w y  z a ło ż y c ie ls k i 
z ja z d  N ie z a le ż n e g o  S a m o rz ą d n e g o  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  P r a c o w n ik ó w  
W o js k a . Z w ią z e k  te n  z a re je s t ro w a ­
n y  19 p a ź d z ie rn ik a  b r .  ja k o  1edno- 
l i t a  o rg a n iz a c ja  g ru p u ją c a  p ra c o w -  
n  k ó w  c y w i ln y c h  s i ł  z b r o jn y c h  s k u  
p 1 w ię k s z o ś ć  z w ią z k o w y c h  o r g a n i­
z a c ji z a k ła d o w y c h .  D e le g a c i o k r e ­
ś lą  p o dcza s  o b ra d  p ro g ra m  d z ia ła ­
n ia  z w ią z k u  i  d o k o n a ją  w y b o ru  
je g o  w ła d z .

M A G A ZYN R o k o w a n ia  w ie d e ń s k ie

i t r a n

P IĄ T E K , S O B O TA , N IE D Z IE L A , 16, 17, 18 G R U D N IA  1983 R O K U  

N r  246 (11 874) Rok założenia 1945 N akład : 150 000 eg*. Cena 7 al

Jaki będzie gospodarczy bilans roku 1983?

Intensywne badania trw a ją  .

Szczepionka
przeciw grypie?
WARSZAWA PAP. Mamy bogaty zestaw antybiotyków oraz In­

nych środków wzm acniając, ch nasz ukfad obronny przed działa­
niem infekcji jak choćby interferon. Dysponujemy równioż pokaź­
nym już zestawem różnego typu szczepionek przeciwko chorobom 
zakaźnym. W najbliższym czasie zapowiadana jest masowo pro­
dukcja preparatów ochronnnych przed malarią. Czy doczekamy się 
również skutecznej szczepionki przeciwko grypie?

o p t y m i z m u
W A R S Z A W A  P A P . Do ko ńca  ro k u  pozostało  ju ż  n ie w ie le  w y n ik a c h  do poz iom u  1979, a 

d n i. Na ko ńco w y  b ila n s  gospodarczych d okonań  ro k u  1983 n ie k tó re  n a w e t ten  p u ła p  pree- 
trze ba  jeszcze poczekać. Jednak ocena s y tu a c ji dokonana za k ra cza ją . D o tyczy  to  np. ta k ic h  
okres 11 rtSiesięcy pozw a la  ju ż  na p róbę  gen e ra lnych  w n ia -  a r ty k u łó w  ja k  sery, tw a ro g i, 
skó w  i fo rm u ło w a n ie  o dp ow ie dz i na n u r tu ją c e  w s z y s tk ic h  śm ie tana , p ieczyw o, c u k ie r , o le j 
p y ta n ie  —  czy p o p ra w ia  się stan nasze j gospoda rk i?  a także p ro szk i do  p ra n ia , m y -

O D P O W IE D Ź  je s t bez w ą tp ię  d[ ° '  “ m en t, p ra lk i,  o bu w ie  i

P r z y ję c ie  m a t e r ia łó w  

n a  k o n f e r e n c ję  

s p ra w o z d a w c z o -  

w y b o r c z ą

19 fcm. Plenum KM PZPR
W  P O N IE D Z IA Ł E K ,-  19 

bm . o godz. 12 (sala 111 
,K W ) rozpoczn ie  się p o s ie ­
dzenie  p len a rn e  K o m ite tu  
M ie jsk ie g o  P ZPR  w  Szcze­
c in ie  pośw ięcone z a tw ie r 
d zen iu  m a te r ia łó w  n i  U 
M ie js k ą  K o n fe re n c ję  S p ra - 
w o z ia w c z o -W y b o rc z ą .

O p rzeb iegu  ka m p an  i 
sp raw ozdaw czo  -  w y b o rc z e j 
w  m ie js k ie j o rg a n iz a c ji pa> 
ty jn e j  in fo rm u je m y  dziś 
o bsze rn ie j na  s tr  2.

„ M a ł y  p o d a r e k  —  d u ż o  

ra d o ś c i”

W  sobotę do 17
P U N K T  z b ió rk i u p o m in k ó w  

w  s ie dz ib ie  P K P S  p rz y  u l.  S zy­
m a now sk iego  3 (w ejśc ie  od J a - 

( D okończenie  na s tr. Z)

DZIEJE zmagań z tq groźną 
chorobą sięgają XIX stulecia, choć 
grypa z ra  a była  już znacznie 
wcześniej. Od tego czasu prowa­
dzone są dość dokładne rejestry 
epidem ii oraz o fiar jakie za sobą 
one pociągnęły w poszczególnych 
latach. Po drugie j wojnie świa­
tow ej rozpoczęło na ca łym  świę­
cie intensywne badania naukowe 
nad wirusem wyv/ołujacym  cho­
robę Rezultatów jednak jak do­
tąd nie w idać, wciąż nie potrati-

(D okończem e na s tr. 3)

Statki greckie 
płyną p c Palestyńczyków
J A K  s ię  w y d a je  w s z y s tk o  .z o s i: I d 

p rz y g o to w a n e  do  e w a k u a c j i  z T r i-  
p o li ( p ó łn o c n y  L ib a n )  od  p o n le r iz ia ł 
k u  p r z y w ó d c y  O W P , J a s e ra  A r a ia -  
ta  i c z te re c h  ty s ię c y  te g o  p a le s ty ń  
s k lc h  z w o le n n ik ó w .  S t a tk i  g re c k ie ,  
k tó r e  w e z m ą  ic h  n a  p o k l i d ,  w y p ły ­
n ę ły  z P ire u s u  dz iś  ra n o  i p o trz e  
b u ją  n a  d o t :n c ie  d o  c e lu  45 g o d z in , 
¿ tze czn ik  J a se r»  A r a fa ta  o ś w ia d c z y ł 
;e  z a o k rę to w a n ie  s ię  z a jm ie  P a le  
s ty ń c z y k o m  d o b ę .

A m e r y k a ń s k i  p a n c e r n ik  „ N e w  J e r ­
sey”  p o d ją ł ,v c z w a r te k  o 17.36 cza­
su w a rs z a w s k ie g o  o s t rz e l iw a n ie  ,p o  
z y c j i  s i l  a n ty r z ą d o w y c h ’ ’  w o k ó ł 
B e jr u tu .  B y ła  to  — w e d łu g  s t r o n y  
a m e ry k a ń s k ie j — r ip o s ta  n a  p o d ję ­
t y  g o d z in ę  w c z e ś n ie j a ta k  z b r o n i  
l e k k ie j  i 'c i ę ż k ie !  n a  ż o łn ie rz e  k o n ­
ty n g e n tu  a m e ry k a ń s k ie g o  w  B e jr u  
c le .

t ^ d Z ą C a '  0 o ri C os',ąg n lęc la  p o * lo m un ie j z a ró w no  w z ro s t p ro d u k c ji,  rzania sprzed k r y z y s u  d z ie l i  nas 
w y d a jn o ś c i p ra c y  ja k  i  p e w ie n  Jeszcze spo<ro. N a d a l,  m im o  ’  po - 
postąp w  e fe k ty w n o ś c i gospo- (D okończenie  m  str. 3) 
d a row a n ia . R e a lizow ane  je s t w  
sposób w id o czny  i  dos trzega lny  
g łów ne  zadanie  tego ro k u  — 
p rzeksz ta łcen ie  p ie rw szych  
sym p tom ów  ko rz y s tn y c h  zm ian , 
za ryso w an ych  w  gospodarce w  
d ru g ie j p o ło w ie  m in ionego  ro ­
ku  — w  trw a łą  tendencję  roz­
w o jo w ą . W  p o ró w n a n iu  z u b.r.
—  ro k  b ieżący p rzyn ies ie  — ja k  
się Ocenia — w zros t p ro d u k c ji 
p rze m ys ło w e j o 6,5 do 6,7 proc.
I  chociaż postęp n ie  je s t ró w n o ­
m ie rn y  we w s zys tk ich  b ra n ­
żach. to  coraz w ię c e j d z ia łó w  
p rze m ys łu  dochodzi w  swy*ch

porozumienia
D O B IE G Ł A  k o ń c a  31 ru n d a  

w ie d e ń s k ic h  ro -ko w a ń  ro z b ro ­
je n io w y c h  w  s p ra w ie  r e d u k c j i  
s i ł  z b r o jn y c h  i  z b r o je ń  w  
E u ro p ie  Ś r o d k o w e j.  W  r o k o ­
w a n ia c h  ty c h  u c z e s tn ic z ą  de­
le g a c je  z s je d m lu  p a ń s tw  so­
c ja l is ty c z n y c h  o ra z  d w u n a s tu  
k r a jó w  N A T O .

P o d cza s  p le n a rn e g o  po s ie­
d z e n ia . 358 z k o le i  g ło s  za­
b r a l i  s z e fo w ie  d e le g a c j i :  N R D  
-A  a m b . A n d r e  W ie la n d  ZS R R  
— a m b . W a le r ia n  M ic h a i łó w  
o ra z  U S A  — a m b . M o r to n  
A b ra m o w itz .  O ś w ia d c z o n o , że 
s t r o n y  b io rą c e  u d z ia ł w  tv c h  
ro z m o w a c h  n ie  o s ią g n ę ły  po ­
r o z u m ie n ia  co  d o  te r m in u  ro z  
p o czę c ia  k o le jn e j  r u n d y  r o ­
k o w a ń .  P a ń s tw a  s o c ja l is ty c z ­
ne  z a p ro p o n o w a ły  u z g o d n ie n ie  
d a ty  w z n o w ie n ia  r o k o w a ń  
p ó ź n ie j k a n a ła m i d y p lo m a ­
ty c z n y m i.

P o in fo rm o w a n o  o ty r a  na 
k o n fe re n c ja c h  p ra s o w y c h
p r z e d s ta w ic ie li  o b u  s tro n .

■

„Pershingi-2”
gotowe 

do użycia
J A K  p o in fo rm o w a ła  agen­

c ja  a m e ryka ń ska  A P , p ie r ­
w szych  d z iew ięć ra k ie t 
„P e rs h in g -2 ” , k tó re  zna la z ły  
9ię w  R e pub lice  F e de ra ln e j 
N iem iec  w  Mutlamgem, ko ło  
Schw aebisch G m uend  (B a - 
den ia  —  W irte m b e rg ia ), jes t 
od c z w a rtk u  w  s tan ie  goto­
wości o p e ra c y jn e j.

A. Gromyko
przyjął A. Hartmana

W  C Z W A R T E K  A n d r ie J  
G r o m y k o  p r z y ją ł  a m b a s a d o r*  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  M o ­
s k w ie , A r th u r a  H a r tm a n * .  
S p o tk a n ie  o d b y ło  s ię  na  p ro ­
śbę  s t r o n y  a m e ry k a ń s k ie j.

P r z e d m io te m  r o z m o w y  b y ł *  
s y tu a c ja  na  B l is k im  W scho­
d z ie .

A n d r ie J  G r o m y k o  p o d k r e ­
ś l i ł .  że n ie b e z p ie c z n y  r o z w ó j 
w y d a rz e ń  w  ty m  r e jo n ie  ś w ia  
ta  je s t  w y n ik ie m  k o n ty ­

n u o w a n ia  p rz e z  U S A  i  Iz r a e l  
z b r o jn e j  i in n e j  in te r w e n c j i  
w  s p ra w y  L ib a n u ,  s to s o w a n ia  
p o l i t y k i  g ró ź b  i  n a c is k ó w  w o ­
be c  S y r i i .

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA : 21
4 g ru d n ia  —  początek a s tro - 
4 n o m ic z n e j z im y . Choć za j

w ita ła  do nas znaczn ie  4 
w cześn ie j od 21 d n ia  tego * 
m iesiąca o f ic ja ln ie  ju ż  m o- $ 
że nas m roz ić  i  ośnieżać . i  

W schód s łońca  — 17 b m .— 4 
7.40; 23 bm . 7.43 
Zachód słońca  —  17 bm . ~  i  
15.24; 23 bm . —  15.26. t

ZA TY DZIEŃ ŚW IĘTA!

Przed Sądem Wojewódzkim w Szczecinie

W  N A D C H O D Z Ą C Y M  ty g o ­
d n iu  im ie n in y  o b c h o d z ą : 17 (s) ^
O lim p ia .  Ł a z a rz  Ł u k a s z ; - 18 r  

,  (n )  B o g u s ła w ; G ra c la n . W ik -  4
i  t o r ;  19 (p )  D a r iu s z  G rz e g o rz  ,

U rb a n ;  20 (w )  B o g u m iła .  D o -
*  m in ik  J u l iu s z . T e o f i l ;  21 (ś) *
4 J a n  P io t r  T o m a sz ; 22 (cz) 4
• F ra n c is z k a . H o n o ra ta . Z e n o n : ,
r  23 (p ) S ła w o m ir  J a n . » '
f  T y m  ra z e m  o d  w rę c z e n ia  ■'
4 k w ia t k a  m oże sz w y k r ę c ić  s ię f  
a s ia n e m ” , k tó re  b ę d z ie  p o ż y -  j

te c z n y m  p re z e n te m  po d  o b ru s  ' 
f  w ig i l i1 n v .
4 W A Ż N IE J S Z E  d a ty  i  w y d a -  4 
i  r ż e n ia  —  17 X I I  —  1397 r .  u r o -  i  

d z l ł  s le  W  B r o n ie w s k i,  n a j -  f

■* (D okończen ie  na s tr. ?) f  J cin ie  w  d ru g ie j p o ło w ie  la t  
i  s iedem dzies ią tych . W e d ług  a k tu

Zbliża się koniec 
najdłuższego procesu 
z „minionej epoki"

JE S T  to  n ie w ą tp liw ie  proces oskarżen ia  gospodarka  n a ró d » - 
— m o n strum . T rw a  —  łączn ie  z w a  pon ios ła  z tego ty tu łu  zn a - 
czynnościam i d och od ze n iow ym i czne s tra ty , zaś o skarżen i —  »■ 
— ponad 3,5 ro k u . D o tyczy  za - z y s k a li ko rz y ś c i m a te r ia lne , 
garn ięc ia  m ie n ia  ( ja k  też n ie -  n a  ławie oskarżonych S ą d u  n ie ­
gospodarności) w  S to czn i J a c h - jęwódzkiego w Sgczecini«

- -  — - - - -  siada siedem osób — b. wysoki
urzędnik państwowy W itold H«, fc*

(Dokończenie na  str. 24
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Tydzień
(Dokończenie  ze s tr. 1) i 1

w y b i tn ie js z y  p r z e d s ta w ic ie l , i 
n u r t u  l i r y k i  r e w o lu c y jn e j ;  29 » 
l a t  te m u  (1954) z m . Z . N a ł-  
k o w s k a ;  62 la ta  te m u  (1921) ' 
zm . G . Z a p o ls k a ; w  u b ie -  , i 
g ły m  r o k u  (1982) o d b y ło  s ię  ( i 
p ie rw s z e  p o s ie d z e n ie  T y m c z a -  
s o w e j R a d y  K r a jo w e j  P R O N ; < 
70 la t  te m u  (1903) o d b y ł  s ie , ' 
p ie rw s z y  l o t  s a m o lo te m  s i ln i -  ( | 
k o w y m  w  w y k o n a n iu  ■ b ra c i 
W r ig h t ;  153 la ta  te m u  (1830) i 
S e jm  u c h w a l i ł  P o w s ta n ie  L ,i-  i ' 
s to p a d o w e  za n a ro d o w e ; 24 i 
la ta  te m u  (1959). w  M o s k w ie  
p o d p is a n o  u m o w ę  m ię d z y  1 
Z S R R  P o ls k ą  i  N R D  w  s p ra -  ' 
w ie  b u d o w y  r u r o c ią g u  n a f to -  , 
w e g o  ,,P r z y ja ź ń " ;  19 X I I  — t 
1953 r o k u  z m . L .  S o ls k i,  n e s to r  » 
s c e n y  p o ls k ie j,  a k t o r ,  re ż y s e r ;  ( i 
77 la t  te m u  (1906) u r o d z i ł  s ię  , 
L .  B r e ż n ie w  s e k r e ta r z  g e n . 
K C  K P Z R  (z m . 1982); '

H O R O S K O P  d la  u ro d z o n y c h  
w  n a jb l iż s z y m  ty g o d n iu :

17 (s) —  m a  n a tu rę  e n tu z ja ­
s ty c z n ą , c h a r a k te r  s i ln y  i  . 
w ła d c z y . 18 (n )  — z rę c z n y , 
s ta ły  w r a ż l iw y  — n ie  lu b i  < 
fa łs z y w y c h  s y tu a c j i .  19 (p ) — i 1 
w y n a la z c z y , w s z e c h s tro n n y  po . 
t r a f i  d a ć  s o b ie  ra d ę  w  n a j-  
r o z m a its z y c h  d z ie d z in a c h  ż y -  1 
c la .  20 (w )  ■ w y t r w a ły ,  c ie r p l i -  i 1 
w y ,  s p r a w ie d l iw y .  łu b ia n y  ( , 
p rz e z  to w a r z y s tw o  • 1 p o d -  
w ła d n y c h .  21 (ś) -  z rę c z n y  '
o r g a n iz a to r .  b y s t r y  k r y t y k ,  , ' 
w ła d c z y , r o z k a z u ją c y ,  n ie c o  ( i 
p e d a n ty c z n y  w  p o g lą d a c h  p rze  
c iw s ta w ia  s ię  in n y m .  22 (c z )  1 
— p rz e d s ię b io rc z y , p r z e n ik l iw y ,  , 
c z c ic ie l in te le k tu ,  w  ż y c iu  p o -  ( , 
le g a  n a  s a m y m  so b ie . 23 (p ) — |
w y t r w a ły  w  d ą ż e n iu  d o  c e lu ,  1 
p r a k ty c z n y  s p o k o jn y ,  z rę c z n y , i ' 
o d w a ż n y , p o t r a f i  d o s to s o w a ć  , 
s ię  d o  o k o l ic z n o ś c i ż y c io w y c h .  t

R A D A  T Y G O D N IA . K i-  i » 
s ie n ie  b u ra k ó w  (na w ig i l i i -  11 
n y  barszcz). 1'

D o k ła d n ie  u m y te  b u ra k i i ' 
tzw . ć w ik ło w e , obrane  i po i ' 
k ra ja n e  w  c ie n k ie  p la s try  i 1 
u k ła d a m y  w  s z k la n ym  s ło - i ' 
ju  i za lew am y le tn ią  wodą. i 1 
ta k  b y  p o k ry ła  b u ra k i.  Na ' 1 
w ie rz c h  k ła d z ie m y  k ro m k ę  i 1 
razowego ch leba. S łó j o b - <' 
w ią z u je m y  gazą i s ta w ia m y  <1 
w  n a jc ie p le js z y m  ką c ie  k u -  i 1 
chn i. Po 4— 5 d n iach  o s troż - 1' 
n ie  u suw a m y p ianą , ja k a  11 
się u tw o rz y  na po w ie rz c h - 11 
n i i z le w a m y do czys tych  11 
b u te le k  k la ro w n y  kw as b u -  ' '  
raczany. W  szcze lnie  z a k o r -11 
ko w an ych  b u te lk a c h , w 11 
ch ło d n y m  m ie jscu  m ożem y 11 
go p rze cho w yw a ć k i lk a  m ie 1 
sdący. 1'

Łódzkiej tragedii można było uniknąć...

Przegląd budynków
i urządzeń

W S Z Y S T K O  w s ka zu je  na to, 
iż  g d y b y  n ie  lu d z k ie  n ie d b a l­
s tw o , opieszałość i  b ra k  w y o ­
b ra ź n i —  tra g e d ii na  łó d z k im  
os ied lu  R e tk in ia  (gdzie  w y b u c h  
gazu zn iszczy ł część b lo k u  m ie  
szka lnego i  sp ow o d ow a ł śm ie rć  
8 osób) m ożna b y ło  u n ikn ą ć . 
Z  re k o n s tru k c ji d ra m a tyczn ych  
c h w il p rze d  eksp lo z ją  w y n ik a  
m . in . iż  o p e ra to r k o p a rk i, 
bezpośredn i sp ra w ca  k a ta s t r e ­
fy ,  d ysponow a ł d o k u m e n ta c ją 1 
na  k tó re j n ie  nan ies iono  ru ry  
gazow e j p rze b ie g a ją ce j w  m ie j 
scu d rążonych  p rzez n iego  w y ­
kopów . K a ry g o d n e  b y ło  postę­
pow a n ie  dyspo zy to ra  p ogo to ­
w ia  gazowego (został z a trz y ­
m a n y  decyz ją  p ro k u ra to ra ) , 
k tó r y  za w ia d o m io n y  o uszko­
d zen iu  r u r y  n ie  w y s ta ł ek ipy ... 
czeka jąc na d rugą  zm ianę!

O k. p ó łgodz inna  zw ło ka  być 
może zaw aży ła  na  życ iu  8 lu ­
dzi...

Ja k  b y ło  d o k ła d n ie  i  k to  za­
w in i ł  — o dp ow ie  sąd. O becnie  
w yc ią g a  się p ie rw sze  is to tn e

S p o tk a n ie  z  d z ie n n ik a r z a m i

p r a s y  k r a jo w e j

J. Urban -  dementuje
W C Z O R A J  o d b y ła  s ię  w  W a rs z a ­

w ie  k o n fe re n c ja  rz e c z n ik a  p ra s o ­
w e g o  rz ą d u  J e rz e g o  U rb a n a  z 
p r z e d s ta w ic ie la m i p ra s y  k r a jo w e j  
—• c e n t r a ln e j  i  te re n o w e j.  D z ie n n i­
k a rz e  p y t a l i  o  s p r a w y  n a jc z ę ś c ie j 
p o ru s z a n e  w  l is ta c h  d o  r e d a k c j i  
p o s z c z e g ó ln y c h  p is m .

J e d n o  z p y ta ń  d o ty c z y ło  k r ą ż ą ­
c y c h  p lo te k  o m o ż liw o ś c i w p r o w a ­
d z e n ia  " n ie b a w e m  s ta n u  w y ją t k o ­
w e g o . R z e c z n ik  p r a s o w y  rz ą d u  k a ­
te g o ry c z n ie  s tw ie r d z i ł ,  że o b e c n ie  
n ie  m a  ż a d n y c h  p rz e s ła n e k , k tó re  
u z a s a d n ia ły b y  ta k ą  k o n ie c z n o ś ć . 
Z a p rz e c z y ł ró w n ie ż  k r ą ż ą c e j p lo tc e  
o m o ż liw o ś c i w y m ia n y  c z y  p rz e - 
s te m p lo w y w a n ia  p ie n ię d z y . P o w ie ­
d z ia ł.  iż  d z ia ła n ie  ta k ie  b y ło b y  n ie lo  
g ic z n e  z p u n k tu  w id z e n ia  e k o n o m :c z  
n e g o . W  te n  sp o só b  b o w ie m  n a  
p e w n o  n ie  p r z y w r ó c i  s ie  r ó w n o ­
w a g i g o s p o d a rc z e j. ( P e łn y  te k s t  r e ­
la c j i  z k o n fe r e n c j i  z a m ie szcza  p r a ­
sa p o ra n n a ).

gazowych
w n io s k i z te j tra g e d ii. M . in . 
M in is te rs tw o  A d m in is tra c j i i 
G osp o da rk i P rze s trzen n e j powo 
la ło  zespól do o praco w a n ia  u- 
s ta leń  m a ją cych  na przyszłość 
zapobiec ta k im  w yp ad ko m . Za­
lecono ró w n ie ż  te re n o w y m  o r­
ganom  a d m in is tra c ji pań s tw o ­
w e j w  c a ły m  k ra ju  dokonan ie  
p rze g lą d u  b u d y n k ó w  i  u rz ą ­
dzeń gazow ych .

O b r a d u je  R a d a  C h o r ą g w i

Z H P

Wyróżnienia
dla instruktorów

W C Z O R A J  ro z p o c z ę ło  s ię  d w u ­
d n io w e  p le n a rn e  p o s ie d ze n ie  R a d y  
C h o rą g w i Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j 
Z H P . P r z y b y l i  ta k ż e : n a c z e ln ik  
Z H P  h m . P L  R y s z a rd  W o s iń s k i,  
p rz e w o d n ic z ą c y  W o je w ó d z k ie j R a ­
d y  P r z y ja c ió ł  H a rc e rs tw a , w ic e w o ­
je w o d a  A  G ło w a c k i  o ra z  k u r a to r  
o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia  S t . O r ło w ­
s k i.

S z c z e g ó ło w y m  te m a te m , n a d  k tó  
r y m  d y s k u tu je  37 c z ło n k ó w  r a d y  
w’ ra z  ż k o m e n d a n ta m i h u fc ó w , 
je s t  r o la  p o d s ta w o w e j k o m ó r k i  o r ­
g a n iz a c y jn e j  — d r u ż y n y  w  h a r ­
c e r s k im  w y c h o w a n iu

U ro c z y s ty m  p u n k te m  w c z o r a j­
s z y c h  o b ra d  s ta ło  s ię  w rę c z e n ie  
o d z n a c z e ń  p a ń s tw o w y c h  i  h a r c e r ­
s k ic h  z a s łu ż o n y m  d la  z w ią z k u  in ­
s t r u k to r o m .  K r z y ż  O f ic e rs k i  O rd e ­
r u  O d ro d z e n ia  P o ls k i o t r z y m a ł M a 
r ia n  S ła w iń s k i.  Z ło te  K r z y ż e  Z a ­
s łu g i w rę c z o n o : K r y s ty n ie  Z e g a ­
d ło w ic z .  J ó z e fo w i S lę czce . T a d e u ­
s z o w i P e p łiń s k ie m u  S re b rn e : H a ­
l in ie  A n d r z e je w s k ie j  J a n in ie  
S z y m c z y k , B o g u m ile  G a łc e . K r y s ­
t y n ie  W a n a g o . • L id i i  D ź w in c e . D e ­
c y z ją  W  R N  w  S z c z e c in ie  o d z n a k ę  
G r y fa  P o m o rs k ie g o  p rz y z n a n o  U r ­
s z u li W iś n ie w s k ie j.

P o n a d to  k o m e n d a n t  Z H P  w rę c z y ł 
15 o so b o m  „ K r z y ż  za Z a s łu g i d la  
Z H P ” . 9 — o d z n a k ę  i H o n o r o w y  T y ­
t u ł  In s t r u k to r a  — S e n io ra , a 2 i n ­
s t r u k t o r k i  a w a n s o w a n o  d o  s to p n ia  
h a r c m is t r z a  P o ls k i L u d o w e j.

G o ś c ie  p ie rw s z e g o  d n ia  o b ra d  u -  
c z e s tn ic ż y l i  ta k ż e  w  o f ic ja ln y m  o t ­
w a r c iu  — w  g m a c h u  K o m e n d y  
C h o ro g w i — g a b in e tu  m e to d y c z n e ­
go. b ib l io te k i  i  c z y te ln i.

(m o r)

Kampania sprawozdawczo-wyborcza w miejskiej organizacji partyjnej

Wzrost aktywności
D O B IE G Ł A  
końca  ka m p a ­
n ia  sp ra w o ­
zdawczo- w y ­
borcza w  
POP i  K Z  
d z ia ła ją c y c h  
na  te re ­
n ie  Szczecina. 

M ie js k ą  o rg an iza c ję  tw o rz y  37 
k o m ite tó w  za k ład o w ych , 475 
p od s taw o w ych  o rg a n iz a c ji p a r­
ty jn y c h  i  2 k o m ite ty  ś ro d ow is ­
kow e. W szys tk ie  o rg an iza c je  
o d b y w a ły  swe zebran ia  w  opa r 
c iu  o  d o k u m e n ty  uchw a lo n e  
przez X I I I  P le nu m  K C  P ZPR .

O k ró tk ą  ocenę p rzeb iegu  ze­
b ra ń  p o p ro s iliś m y  S te fana  
W ę g rzyn ka , s e k re ta rza  o rg a n i­
zacy jnego  K M  PZPR.

—  Z a n im  s p ró b u ję  dokonać 
oceny zakończonych  zebrań  
p ro p o n u ję  k i lk a  ko n ie c z n y c h ,. 
d la  lepszego z ro zu m ie n ia  w ie l­
ko śc i d z ia ła ń  o rg a n iza cy jn ych , 
liczb . E ta to w i p ra c o w n ic y  K M  
u c ze s tn iczy li w  438 zebran iach. 
W  124 zebran iach  u d z ia ł w z ię ­
l i  c z ło n ko w ie  w ła d z  m ie js k ic h . 
O d b y w a ły  się one p rz y  w yso­
k ie j fre k w e n c ji wynoszące j ok. 
80. proc. O gó łem  w y b ra n o  514 
I  s e k re ta rzy  P O P  i  K Z , w  ty m  
po  ra z  p ie rw s z y  —  185 to w a ­
rzyszy. F u n k c ję  I  sekre ta rza  
pow ie rzon o  116 k o b ie tom . 1572

tow arzyszy  w eszło  do w ła d z  
ty c h  o rg a n iz a c ji. P onadto  w y ­
b ra no  de lega tów  na I I  M ie js k ą  
K o n fe re n c ję  S praw ozdaw czo- 
W yborczą  o raz  na  2 k o n fe re n c je  
ś rodow iskow e .

—  J a k ie  p ro b le m  podnoszo­
ne b y ły  w  tra k c ie  d y s k u s ji?

—  O becna s y tu a c ja  społecz­
n o -p o lity c z n a  oraz gospodarcza 
n ie  pozostała  . bez w p ły w u  na 
p rzeb ieg  o ra z  c h a ra k te r d y s k u ­
s ji.  O bok s p ra w  w ażnych , do­
tyczących  w szys tk ich  cz ło nkó w  
p a r t i i,  w y s tę p o w a ły  ró w n ie ż  i 
g łosy  porusza jące  p ro b le m y  je ­
dnos tkow e , dotyczące  n ie je d n o ­
k ro tn ie  sam ych  za in te re sow a ­
n ych . N asuw a  s ię  w n io sek , że 
cz ło n ko w ie  p a r t i i  o dzysku ją  
p rze kon an ie , że s iła  o rg a n iz a c ji 
n ie  za leży ty lk o  od  ic h  licze b ­
ności. M im o  zm n ie jsze n ia  w  
o s ta tn ie j k a d e n c ji szeregów 
p a r ty jn y c h  n as tę pu je  w z ro s t 
a k ty w n o ś c i ty c h , k tó rz y  p rze ­
t r w a l i  te n  n ie z w y k le  t ru d n y  o - 
kres.

P rz y s łu c h u ją c  się d yskus jo m  
p a r ty jn y m , s tu d iu ją c  p rz y ję te  
p ro g ra m y  d z ia ła n ia  trzeba  
s tw ie rd z ić , że w ś ró d  cz ło nkó w  
p a r t i i  d o m in u je  św iadom ość, iż  
jes teśm y na p oczą tku  tru d n e j 
i  d łu g ie j d ro g i. N ie  zauw aża ło  
się przesadnego o p ty m iz m u  w  
ocenie d n ia  dzis ie jszego... W ie le

s łó w  k ry ty c z n y c h  w yp ow ied z ią  
no pod adresem  w ła d z  a d m in i 
s tra c y jn y c h  i  gospodarczych 
w szys tk ich  szczebli. R e fo rm a  
gospodarcza —  je j w d rażan ie , 
p o li ty k a  p łacow a , w yd a jno ść  
p ra cy , zaopatrzen ie  ry n k u  w e ­
w nętrznego , speku lac ja , z ja w is ­
ka  p a to lo g ii społecznej to  k o le j 
ne p ro b le m y  w y w o łu ją c e  w ie le  
e m o c ji w ś ród  cz ło nkó w  p a r ti i.

W  tra k c ie  d y s k u s ji o m a w ia ­
no  ró w n ie ż  szeroko p ro b le m a ty ­
kę w e w n ą trz p a rty jn ą . Z d an ie m  
w ie lu  je j  u czes tn ików  ko n ie cz ­
ne je s t b a rd z ie j zdecydow ane 
p rzes trzegan ie  zasad d y s c y p li­
n y  p a r ty jn e j.

—  Je dn ym  z ce lów  k a m p a n ii 
sp ra w ozd a w czo -w yb o rcze j je s t 
d okonan ie  w y b o ru  n ow ych  
w ła d z  w  PO P  oraz de le g a tó w  
na  ko n fe re n c je . Co w y n ik a  z 
oceny te j fa z y  zebrań?

—  Zasady wyborcze  o k re ś la ł 
Tym cza so w y  R e gu la m in  W y b ó r 
czy. T rze b a  s tw ie rd z ić , że w  
zasadzie cz ło n ko w ie  zaaprobo­
w a li now e zasady.

R e g u la m in  nak ła d a  o b o w ią ­
zek d o k o n y w a n ia  ta jn y c h  w y ­
b o ró w  p rz y  n ieo g ran iczone j lic z ­
b ie  k a n d y d a tó w . W y n ik i g łoso­
w a n ia  u d o w o d n iły , iż  jego  uczę 
s tn ic y  k o rz y s ta l i z p ra w a  do 
sw obodnego w y b o ru  n a jle p ­
szych spośród  zg łoszonych ka n

Zbliża się koniec 
najdłuższego procesu 
z „minionej epoki"
(D okończen ie  ze s tr. 1) o s t a t n i c h  c h y b a  „ p r o c e s ó w  p r o -  

m in e n c k i c h ” , k t ó r e g o  p r z e d -  
d y r e k to r  S to c z n i im . L .  T e l ig i  m io t  u j a w n i o n o  p r z e d  19 80  r o -  
G d m u n d  B ., p r a c o w n ic y  t e j  s to c z -  u ;  
n i ,  a  ta k ż e  k i l k u  in n y c h  s z c z e c in -  1ŁłCłI1’
s k ic h  p rz e d s ię b io r s tw  g o s p o d a rk i ( W iJ . )
m o r s k ie j :  R u d o l f  K . ,  Z b ig n ie w  P..
P a w e ł J . ,  J a n u s z  Z . i  J ó z e f H .

D O C H O D Z E N IA  w  sp ra w ie  
n ieuzasadn ione j sprzedaży W i­
to ld o w i R. ja c h tu  „C a r in a ”  roz­
poczę ły się ju ż  w  ro k u  1979, 
k ie d y  to  K W  M O  p od ję ła  czyn ­
ności śledcze. Potem  u ja w n ia ­
no dalsze n ie p ra w id ło w o ś c i w  
s toczn i, w reszc ie , po n itce  do 
k łę b k a , us ta lono  pow iąza n ia  
m iędzy p rze kazyw a n iem  ja c h ­
tó w  a p rz y d z ia ła m i m ieszkań.

P rzec iąganie  , się procesu n ie 
je s t b y n a jm n ie j w y n ik ie m  o p ie ­
szałości o rganów  śc igan ia  i  Te ­
m id y . N a ro z p ra w ie  p rzed  Są­
dem W o je w ó d z k im  w y s tą p iło  
k ilk u d z ie s ię c iu  św ia d k ó w . P o­
w o ła no  też zespoły b ieg łych . 
W szys tko  po to , by w y ja ś n ić  
każdą, n a jm n ie js z ą  n aw e t w ą ­
tp liw o ś ć  co do s top n ia  w in y  -o- 
skarżonych . W  sum ie  szczeciń­
s k i proces t rw a  np. d łu że j n iż  
postępow anie  sądowe w  sp ra w ie  
b. prezesa R a d io k o m ite tu , M . 
Szczepańskiego, ale...

Na o s ta tn ie j ro z p ra w ie  zam ­
k n ię to  p rze w ód  sądow y. Z a b ra ł 
g łos o ska rżyc ie l p u b lic z n y  oraz 
o broń cy  n ie k tó ry c h  spośród o- 
skarżonych . Dodać w a rto , iż  
b ro n i ich  czo łów ka  szczeciń­
s k ie j p a le s try .

P R O K U R A T O R  żąda d la  
g łów nego oskarżonego —  W i­
to lda  R. k a ry  9 la t  pozbaw ie ­
n ia  w o lnośc i i  ć w ie rć  m ilio n a  
z ło ty c h  g rz y w n y , d la  E dm unda  
B. 4 la t w ię z ie n ia  i  140 tys. z l 
g rz y w n y , d la  pozosta łych  o ska r­
żonych  —  k a r od 6 m ies ięcy do 
3 la t  p ozb aw ie n ia  w o ln ośc i oraz 
g rz y w n y . O b roń cy  w n ie ś li o u - 
n ie w in n ie n ie  o skarżonych  od 
części za rzu tó w .

N ie  je s t w yk lu czo ne , że w y ­
ro k  zapadnie  ju ż  w k ró tc e . T y m  
sam ym  za koń czy łb y  się jeden  z

d y d a tó w  P e w n ym  m a n kam e n ­
tem  w y b o ró w  b y ły  zdarza jące  
się tu  i  ów dz ie  p rz y p a d k i od­
m a w ia n ia  ka nd ydo w a n ia .

—  Czasam i s łyszy  się s tw ie r ­
dzen ia , że n ie  zawsze dos trze ­
ga się tych , k tó rz y  sw ą d z ia ­
ła ln ośc ią  p o lity c z n ą  w y ró ż n ia ją  
się w  sposób p o z y ty w n y . Czy 
g łosy te d o c ie ra ją  do K o m ite tu  
M ie jsk ieg o?

—  T a k ! W  tr t .k c ie  kończące j 
się w ła śn ie  k a d e n c ji n ie  za­
wsze b y ł czas i  stosowna o k a ­
z ja  by u s a tys fakc jon ow ać  tych , 
k tó rz y  na  pod z ię kow an ie  za­
s łu ż y li. D la tego  też p rz y ję liś ­
m y  ja k o  zasadę, że p rz y  o ka ­
z j i  zebrań  s p ra w o zd a w czo -w y­
borczych  m u s im y  o n ic h  pa­
m ię tać . W ie lu  tow arzyszy  o trzy  
m a ło  np. im ie n n e  p od z ię kow a ­
n ia  I  se k re ta rzy  K W  i K M  
P ZP R  w  Szczecinie.

—  Zd a ję  sobie sp raw ę  z te ­
go, że to  o czym  ro z m a w ia li­
śm y s ta n o w i część w n io s k ó w  i 
ocen p ły n ą c y c h  z zakończo­
n ych  zebrań . J a k ie  będą losy 
pozostałych?

—  M uszę s tw ie rd z ić , że s ta ­
n o w ią  one sw o is tą  ko pa ln ię  
w ie d zy  o  a k tu a ln y m  stan ie  
m ie js k ie j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j.  
Ju ż  te ra z  —  m im o  ogrom u 
p ra c  zw ią za nych  z p rz y g o to w a ­
n iem  I I  M ie js k ie j K o n fe re n c ji 
—  .p racu ją  s p e c ja ln ie  w  ty m  
ce lu  pow o ła n e  zespoły, k tó ry c h  
zadaniem  je s t w n ik l iw a  a n a li­
za p rze b ie g u  zebrań  o raz  p rz y ­
ję ty c h  w n io s k ó w  i  zg łoszonych 
uw ag. P rzysz łe  w ła d ze  K M  dys 
p onow ać będą m a te r ia łe m , k tó ­
ry  s tan o w ić  m u s i so lid ną  pod­
s taw ę  do p la n o w a n ia  b ieżące j 
d z ia ła lnośc i.

Rozm. m p-s

„ M a ły  podarek"'
(D okończen ie  ze s tr. l)

snych  B ło n i)  czyn n y  będzie 
ró w n ie ż  w  sobotę od godz. 10 
do 17.

O d p o n ie d z ia łk u  (19 bm .) da­
r y  będą p rz y jm o w a n e  nadal w  
ty m  sam ym  m ie jscu , a le  ju ż  
ty lk o  od godz. 10 do 15.

C Z E K A M Y  n a  w s z y s tk ic h  lu d z i 
d o b r e j  w o l i .  k tó r z y  w  p rz e d ś w ią ­
te c z n e j k r z ą ta n in ie  z n a jd ą  leszcze  
c h w i le  czasu , a b y  p o m y ś le ć  o  d z ie  
c ia c h  b ie d n y c h , z a n ie d b a n y c h , po ­
z b a w io n y c h  ty c h  ra d o ś c i. J a k ie  d a ­
je  c ie p ły ,  t r o s k l iw y ,  r o d z in n y  d o m . 
P r z y p o m in a m y , że m o żn a  p rz e k a ­
z y w a ć  rz e c z y , k tó r y c h  Już n ie  u ż y -  

a m y , n ie  n o s im y , a są w  d o b r y m  
jeszcze  s ta n ie  — o d z ie ż , b u ty .  za­
b a w k i.  k s ią ż k i .  M o żn a  ró w n ie ż  
p r z e k a z y w a ć  p ie n ią d z e , k tó r e  p rz e ­
zn a czo n e  b ą d ą 1 n a  z a k u p  u p o m in ­
k ó w  d la  d z ie c i.

( tu r )

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU
M /s . .W e jh e ro w o ”  z F in la n ­

d i i ,
m /s  . .S ta ra c h o w ic e ”  z R F N  
m /s  . .M ła w a ”  ze S z w e c ji,  
m /s  „ L ip s k  n . B ie b rz ą ”  z 

H o la n d ii
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

M /s „ L ę b o r k ”  d o  F in la n d i i ,  
m /s  .Ś w in o u jś c ie ”  d o  H o ­

la n d i i .
m /s  „ R a b k a - Z d r ó j”  d o  B e l­

g i i .
m /s  „ W a r k a ”  do  H o la n d ii ,  
m /s  „ K u t n o  I I ”  d o  R F N , 
m -s „ J e lc z  I I ”  d o  R F N . 

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  17 B M . 
M /s  „ S y r e n k a ”  z D a n ii,  
m /s  ..C ie c h a n ó w ”  z D a n ii,  
m /s  .B y to m ”  z R F N . 

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  17 B M . 
M /s . .W iła ”  do  D a n ii  
m /s  „ K o p a ln ia  G r z y b ó w ’  ' d o  

H o la n d ii
m /s  „ Z ie m ia  W ie lk o p o ls k a ”  

d o  R F N ,
m /s  „ K o ś c ie rz y n a ”  d o  S z w e ­

c j i
m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  d o  D a ­

n i i
m /s  .K o p a ln ia  S ie rs z a ”  d o  

R F N .
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  18 B M .

M /s „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  z 
N o r w e g ii

m /s  K u tn o  I I "  z R F N  
m /s  ..P rz e m y ś l”  z D a n ii,  
m /s  „ Z g o r z e le c "  z H o la n d ii ,  
m /s  . . .K o p a ln ia  S z o m b ie r k i”  

z H o la n d ii .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  18 B M .

M /s „ S y r e n k a ”  do  D a n ii,  
m /s  „ L ip s k  n . B ie b rz a ”  do  

R F N
m /s  ..C ie c h a n ó w ”  d o  D a n ii  
m /s  „ Ł o m ż a ”  -d o  R F N . 
m /s  .B y to m "  d o  H o la n d ii ,  
m /s  K o p a ln ia  G o t tw a ld ”  do  

N o r w e g ii
m /s  „ K o p a ln ia  W ir e k "  do  

F in la n d ia .

Złodziej złapany
przez... komin
T A R N Ó W  P A P . B a rd z o  s z y b k o  i  

w  d o ść  n ie z w y k ły c h  o k o l ic z n o ś ­
c ia c h  z a k o ń c z y ł s ie  p o b y t  n a  w o l­
n o ś c i 3 4 - le tn ie g o  m ie s z k a ń c a  T a r ­
n o w a  R o m a n a  G  W  k i l k a  b o w ie m  
g o d z in  po  w a r u n k o w y m  z w o ln ie n iu  
z z a k ła d u  k a rn e g o , p o s ta n o w ił d o ­
k o n a ć  w ła m a n ia  d o  p a w i lo n u  h a n ­
d lo w e g o . a d o s ta ć  s ię  d o  Jego w n ę ­
tr z a  p rz e z  k o m in .  N ie s te ty  p la n  z a ­
w ió d ł.  K o m in  o k a z a ł s ie  p u ła p k ą , 
k tó r a  u w ię z iła  z ło d z ie ja .

N ie fo r t u n n y  w ła m y w a c z  p o  k i l ­
k u  g o d z in a c h  p o b y tu  w  ty m  n ie ­
c o d z ie n n y m . p o m ie s z c z e n iu  zm u s z o ­
n y  b y ć  w z y w a ć  p o m o c y , a ty m  sa­
m y m  w y ja ś n ić  s w e  z a m ia r y .  A k c ja  
r a to w n ic z a  t r w a ła  3,5 g o d z in y , a 
b r a l i  w  n ie j  u d z ia ł s tra ż a c y , p o ­
g o to w ie  i  fu n k c jo n a r iu s z e  R e jo n o ­
w e © }  U rz ą d u  S p ra w  W e w n ę trz ­
n y c h .  P o  r o z b ic iu  k o m in a  w y c ią ­
g n ię to  w re s z c ie  z m a rz n ię te g o  1 w y ­
s tra s z o n e g o  ra b u s ia , k t ó r y  z o s ta ł 
p rz e w ie z io n y  d o  s z p ita la .  C z e k a  go 
s ;ó d m y  z k o le i  w y r o k  w  s p ra w ie  
k a r n e j .  R o m a n  G . s p ę d z ił ju ż  w  
w ię z ie n iu , m im o  s to s u n k o m »  m ło ­
d e g o  w ie k u ,  12 la t .
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Spotkanie premiera
z twórcami nauki i techniki

(D okończen ie  ze s tr. 1)

ort d a w n a  w y s tę p u ją c y c h  b a r ie r  na  
d ro d z e  o d  p o m y s łu  d o  z a s to s o w a ­
n ia  ro z w ią z a ń  w  p r a k ty c e .  T e c h n i­
k a  je s t  k lu c z e m  do  p rz y s z ło ś c i — 
p o w ie d z ia ł.  M im o  k r y z y s u  m u s im y  
p a m ię ta ć , że m a m y  o lb r z y m i p o ­
te n c ja ł  w y s o k o  k w a l i f i k o w a n y c h  
k a d r ,  k t ó r y  tr z e b a  n a le ż y c ie  w y k o ­
r z y s ta ć . N a le ż y m y  d o  k r a jó w ,  k t ó ­
r e  w y k s z ta łc i ły  d u ż ą  l ic z b ę  in ż y ­
n ie ró w .  I c h  z a a n g a ż o w a n ie  z a d e c y ­
d u je  o p o s tę p ie  te c h n ic z n y m , o 
r o z w o ju  p r z e m y s łu  i  na szeg o k r a ­
ju .  T a k  te ż  s p ra w ę  s ta w ia  p a r t ia ,  
rz ą d . ta k  r ó w n ie ż  z a p is a n o  w  
u c h w a ła c h  I X  Z ja z d u  P Z P R .

„Zielony telefon” 
nadal czynny

D Z IŚ  p rz y  „Z ie lo n y m  te le fo ­
n ie ”  d y ż u ru ją  od godz. 12 do  16 
e ksp e rc i w o js k o w i, u d z ie la ją ­
cy  in fo rm a c ji o m o ż liw ośc ia ch  
s tw a rza nych  m łod z ie ży  przez 
w o js k o w e  s z k o ln ic tw o  zaw odo­
we. O to  n u m e ry :

S 79-27-47 W SzW  Szczecin 
220-559 i  79-43-84 W K U  
Szczecin

O  22-74 22-75 W K U  G ry f ic e  
O  20-87 W K U  G ry f in o  
O  77-40-20 i  77-40-27 W K U  

S ta rg a rd
O  30-53 W K U  Ś w in o u jś c ie

42 śmiertelne ofiary defoliantu

Tragedia w Brazylii
B U E N O S  A IR E S  PAP. W ładze b razy lijsk ie  podały, ie  w  na­

s tę p s tw ie  użyc ia  d e fo lia n tu  (środka do niszczenia listow ia) 
w  b ra z y li js k im  s tan ie  P ara  (A m azonia! zginęły  42 osoby.
D E F O L IA N T  zrzucono w  ce- s k le j. F irm a  „E le c tro n o rte ” , 

lu  zn iszczenia  d rzew  w  k o ry -  k tó r e j zlecono budow ę l in i i  w y - 
ta rz u  p rzeznaczonym  do p op ro - sok iego  n ap ięc ia  zdem en tow a ła  
w a dzen ia  do s to lic y  s tanu  P a - w  c z w a rte k , ja k o b y  stosow a ła  
ra , B e l on, l in i i  w yso k ie go  n a - te n  ty p  d e fo lia n tu  i  podała , że 
p ięc ia  z o d le g łe j o  800 k ilo m e - z rzu ca ła  to ra d o n  101, c z y li ś ro - 
tró w  e le k tro w n i w o d n e j w  T u -  dek za akcep tow any przez w ła - 
c u ru i (o doce lo w e j m ocy 8 m i-  dze ro ln ic z e  B ra z y li i.  P rze ds ta - 
l io n ó w  k ilo w a tó w ) . W id z ia n y  z w ic ie łe  f i r m y  p o in fo rm o w a li,  że 
lo tu  p ta k a  k o ry ta rz  ten  p rz y -  s p ra w d z ili je go  toksyczność na 
p o m in ą  po za a ta kow a n iu  go de- k ró lik a c h , szczurach i  b y d le  ro - 
fo l ia n te m  ro w  p ośród  oceanu g a ty m  i  że n ie  za ob serw o w a li 
z ie le n i. u je m n y c h  nas tę ps tw  te j p róby,

Z d a n ie m  o bse rw a to rów  obec- Ś le dz tw o  rzą d ow e  w  to k u .
na tra g e d ia  s tan ie  się is to tn y m  
p rz y c z y n k ie m  do  o gó lnona rodo ­
w e j i toczące j się od Jat d y s k u ­
s ji w  B ra z y li i na tem a t m etod  
za go spo d arow yw an ia  d ż u n g li a - 
m a zo ńsk ie j. W ładze  s tan u  P ara  
p rz y z n a ły  p rzed  k ilk o m a  d n ia ­
m i (gdy zaczęły dochodzić p ie r ­
wsze in fo rm a c je  na tem a t t r a ­
g icznych  s k u tk ó w  s tosow an ia  tu  
d e fo lia n tu ), że ś ro d ek  ten , o na 
z w ie  to rd o n  155, je s t tą  samą 
tru c iz n ą , k tó rą  A m e ry k a n ie  
s toso w a li w  w o jn ie  w ie tn a m -

O

Szczypta
ptymizmu

(D okończen ie  ze s tr .  1)

s tę p u , p r o d u k c ja  p rz e m y s łu  u s p o ­
łe c z n io n e g o , w  s k a l i  c a łe g o  r o k u

m ie s ię c y  b r .  w ię k s z a  w  p o r ó w n a ­
n iu  z a n a lo g ic z n y m  O krese m  ub . 
r o k u .

¡ , ; d z u  p rz e w id u je  -  o  ,  \ ! L X " ' S
w  c z y c h  b y ły  w yższe  z a ró w n o  w  l is ­

to p a d z ie  j a k  i  w  o k re s ie  je d e n a -  
S y tu a c ję  g o s p o d a rc z ą  k r a ju  w  l is  StU m łe s i9c y  b r -

” a "  W " 08* w y n w o d s e ń  w y „ r * e -s tę p u ją c e  z ja w i& iita . d z a ł w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra c y ,

< , W  p rz e m y ś le  U ś p e le c z n io p y m  

^ T r ? = y 5P» ZeS p ad ° r  “ " > * «  A  0 « .H c « n y e h .y  '
k r e s ie  je d e n a s tu  m ie s ię c y  b r .  b y -  .
ł y  w y ż s z e  n iż  p rz e d  r o k ie m . O  Z a p e w n io n a  b y ła  c ią g ło ś ć

s p rz e d a ż y  a r t y k u łó w  r e g la m e n to w a
O  W  b u d o w n ic tw ie  p r o d u k c ja  n y c h . n ie w y s ta rc z a ją c e  w  s to s u n -  

p o d s ta w o w a  i  w y d a jn o ś ć  p r a c y  b y  *cu p o p y tu  b y ł y  d o s ta w y  sz e re -  
ł y  n iż sze  n iż  w  l is to p a d z ie  u b . r o -  Su  a r t y k u łó w  p r z e m y s ło w y c h , 
k u .  a w  o k re s ie  je d e n a s tu  m ie ­
s ię c y  b r .  w y ższe  n iż  w  a n a lo g ic z ­
n y m  o k re s ie  u b  r o k u .

a  S k u p  ż y w c a  w ie p rz o w e g o  i 
w o ło w e g o  b y ł  z n a c z n ie  n iż s z y  n iż  
w  r o k u  u b ie g ły m , o d  s ie rp n ia  b r .  
w  w y n ik u  p o n o w n e g o  u r u c h o m ie ­
n ia  czę śc i f e r m  d r o b ia r s k ic h  w z ra s  
ta  s k u p  d r o b iu .

O  L ic z b a  m ie s z k a ń  o d d a n y c h  do  
u ż y t k u  w  l is to p a d z ie  b r .  b y ła  
m n ie js z a , a w  o k re s ie  je d e n a s tu

Apel papieża
do intelektualistów
W A T Y K A N  P A P . J a n  P a w e ł I I  

z a a p e lo w a ł w  c z w a r te k  d o  in te ­
le k tu a l is tó w .  a b y  ja k o  ..c i. k tó ­
r y m  d a n e  je s t  p o s ia d a ć  s k a r b  lu d z  
k le j  k u l t u r y ” , p o d e jm o w a l i  sw e  za­
d a n ia  i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  w o b e c  
s p o łe c z e ń s tw  i  n ie  z a m y k a li  się 
,.w  in d y w id u a l is t y c z n e j  w ie ż y  z 
k o ś c i s ło n io w e j” .

P a p ie ż  p r z e m a w ia ł na  s p e c ja ln e j 
a u d ie n c j i ,  na  k tó r e j  p r z y ją ł  w  W a­
t y k a n ie  o k .  ty s ią c a  łu d z i n a u k i  l  
k u l t u r y  z W ło c h  i in n y c h  k r a jó w .

W  n a  w ią z a n iu  do  d o k u m e n tó w  
S o b o ru  W a ty k a ń s k ie g o  I I  pa p ie ż  
s tw ie r d z i ł ,  że s to s u n e k  K o ś c io ła  do 
k u l t u r y  b y ł  i  je s t  . s to s u n k ie m  
o t w a r t y m  1 n a c e c h o w a n y m  szacu n ­
k ie m ” . J e d n o c z e ś n ie  w s k a z a ł na 
z a d a n ia  p r z e d s ta w ic ie li  n a u k i  i 
k u l t u r y ,  p o d k re ś la ją c , że d o  n a j­
w a ż n ie js z y c h  n a le ż y  p o d e jm o w a n ie  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i za ..p o s tę p  w s p ó ł 
neigo d o b r a ”  o ra z  za . .w y c h o w a n ie  
n o w y c h  p o k o le ń ” .

Meksyk

Starania
o nową pożyczkę

H A W A N A  P A P . M e k s y k  p o d ją ł 
r o k o w a n ia  z b a n k a m i m ię d z y n a r o ­
d o w y m i na  te m a t  u d z ie le n ia  m u  w  
p r z y s z ły m  r o k u  k r e d y tu  w  w y s o ­
k o ś c i c z te re c h  m i l ia r d ó w  d o la ró w  
W  z a in te re s o w a n y c h  k o ła c h  f in a n ­
s o w y c h  w y ra ż a  s ię  o p in ię ,  iż  p ro ś ­
ba M e k s y k u  z o s ta n ie  ro z p a trz o n a  
p o z y ty w n ie .  D łu g  z a g ra n ic z n y  M ek  
s y k u  w y n o s i o b e c n ie  o k o ło  85 m i­
l ia r d ó w  d o la ró w ’ .

Szczepionka
przeciw grypie?

(D okończen ie  ze s tr. 1) n iew ie lk ie j epidem ii te j choroby. 
Podobnie jest również I w tynr 

my skutecznie zabezpieczyć się roku. Stacje sanitarno-epidernio ło- 
przed cyklicznym  szerzeniem się giczne I ca ła  służba zdrowia nie 
ko lejnych epidem ii. zanotowały ani jednego przypod-

Do badań nad tym  trudnym ku zachorowania na grypę, 
zagadnieniem w łączy li się przed Stw ierdzono jedynie zakażenia 
kilkom a la ty również polscy spe- tzw. pragrypą i bronchitem oraz 
cja liśc i z Zak ładu  W irusolog ii większą ilość przeziębień, ich 
Państwowego Zakładu H igieny w liczba jednak nie odbiega od 
Worszawie. Wspólnie ze swym i przeciętnej o  te j porze roku. 
kolegam i z Instytutu W irusologii W irus grypy z pewnością jed- 
im. Iwanowskiego w Moskwie o- nak nie próżnuje. Nie w iadom o 
raz z podobnych ośrodków z in- dokładnie, gdzie może się obec­
nych kra jów  socjalistycznych, pro nie znajdować. Wszystkie ślady 
wadzą oni prace m. in. w  zakre- prowadzą na Daleki W schód: do 
sio epidem iologii grypy, rapob ie - Chin, Tajwanu czy Singapuru, 
gania epidem iom  oraz nad sku- W iadom o, że w okresie najb liż- 
tec2nymi sposobami leczenia te j szych kilku la t powróci. Lekarze 
choroby. Najważniejszym jednak do  tego  czosu przygotowują swe 
przedmiotem zainteresowań jest preparaty. Jeżeli okażą się sku- 
oczywiście szczepionka przeciw- teczne, współczesna cyw ilizacja
ko. grypie.

Pierwsze egzemplarze takich 
preparatów opuściły już labora­
torium. W  n iew ielk ich ilościach 
są produkowane również w Pol­
sce. Niestety, podobnie jak w . in ­
nych krojach wciąż są to szcze­
pionki m a ło  skuteczne i nadają 
się jedynie w leczeniu i zapobie­
ganiu chorobom w pojedynczych 
przypadkach. Nikomu na świecie 
nie udało się jeszcze uzyskać ta­
kiego preparatu, który by łby sku­
teczny w profilaktyce epidemii 
grypy-

Czy zatem epidem ie grypy, k tó ­
re przeciętnie co 8— 10 lat na­
wiedzają Europę, będą przytrafia­
ły się nam również i w przyszłoś­
ci? Specjaliści optymistycznie 
stw ierdzają, że szczepionka jest 
kwestią kilku najbliższych lat. U- 
zyskano już 5 typów  podstawo­
wych ekstraktów b iałkowych wiru­
sa, które stanowią pancerz o- 
chronny tego drobnoustroju przed 
działaniem a n tyc ia ł' naszego syste 
mu im munologicznego. Zarazek 
bowiem posiada rzadko Spotyka­
ną zdoJność przekształcania skła­
du tzw. powierzchniowych białek, 
które czyniły go dotychczas nie­
wrażliwym  na stosowane prepara 
ty. Czy tak będzie rzeczywiście 
przekonamy się przy najbliższym 
ataku wirusa. Na ra fie  ataku ta­
kiego się nie spodziewamy.

Od ponad 2 lat na naszym 
kontynencie nie m ieliśmy nawet

W  z a w o d ó w k a c h  

(o s ta tn ie  w  t y m  r o k u )

„Drzwi otwarte”
W  S O B O T Ę  17 b m . w  g o d z . od 

10 eto 12 o d b ę d ą  s ię  po  ra z  os ­
t a t n i  w  ty m  r o k u  w iz y t y  u c z n ió w  
k i .  V I I I  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  w  
p la c ó w k a c h  p o n a d p o d s ta w o w y c h . 
T y m  ra z e m  sw e  d r z w i  o tw o r z ą  
p rz e d  n im i :  Z e s p ó ł S z k ó ł S a m o ­
c h o d o w y c h  p r z y  u l.  K lo n o w ie  a 14 
o ra z  V  L O  p r z y  . u l .  O f ia r  O ś w ię ­
c im ia  14.

D y re k c je  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o ­
w y c h  p ro szą  o rg a n iz a to ró w  w y c ie ­
c z e k  k la s o w y c h  o u p rz e d n ie  t e le fo ­
n ic z n e  z g ło s z e n ie  l ic z b y  u c z n ió w .  
P o c z ą te k  z w ie d z a n ia  —  go dz , 10.

< V P )

Prezentacja
japońskiego samochodu

W A R S Z A W A  P A P . 15 b ra . „ F o ł -  
t n o t ”  p r z e d s ta w ił  w  h o te lu  „ V ic t o ­
r i a ”  w  W a rs z a w ie  J a p o ń s k i s a m o ­
c h ó d  „N is s a n  S u n n y ” , k t ó r y  bę ­
d z ie  s p rz e d a w a n y  w  n a s z y m  k r a ju  
za  d o la r y .  J e g o  c e n ę  u s ta lo n o  na  
© k . 5,2 ty s .  d o i.  W óz  te n ,  p r o d u ­
k o w a n y  p rz e z  ja p o ń s k ą  f i r m ę  „ N iś -  
s a n ” , p o s ia d a  » U n ik  w y s o k o p rę ż n y  
o  m o c y  59 K M .  P o ja z d , p rz e z n a c z o ­
n y  d la  5 o só b , r o z w i ja  p rę d k o ś ć  
d o  1*46 k m /g o d z . P r z y  s z y b k o ś c i 
90 k in  z u ż y w a ć  m a  4.7 l i t r a  p a l iw a

no też m, ku  samochód dostawmy 
te i firm y .

Pigułka na czas Apokalipsy

Lek antyatomowy
LA B O R A T O R IA  w o js k o - p o w ie d z ie ć  na to  p y ta n ie  p rz y p o m  n o  u t r z y m y w a ć  s ię  p o n a d  4 godz. 

w e  w  U S A  i  F ra n c ji c °  d z ie Je s ię  w  ż y w e j tk a ń  s ta łe  z a ż y w a n ie  na 'p rz e s tr z e n i m i-

p row adza  d a le ko  za- y Y/e m  p r o m ie n io w a n ia ,  n im u m  2 ty g o d n i  n ie  p o w in n o  w y ­
p r o w a d z ą  a a ie ko  za P r o m ie n io w a n ie  o e n e rg ii ,  rz ę d u  m i w o ły w a ć  s z k o d l iw y c h  s k u tk ó w  p o -  

aw ansow ane badan ia  n a d  p re - u o n o w  e le k t r o n o v o lt ó w  p o w o d u je  w in ie n  b y ć  z a ż y w a n y  d b u s tn ie  (ze 
p a ra ta m i u o d p o rn ia ją c y m i o r-  m o le k u ł  s k ła d o w y c h  k o -  w z g lę d u  na  w a r u n k i  p o ło w ę ), n ie

sa n lzm  lu d a k i n a  s k u tk i p ro -  S * »  J & S S S S S  3 g Ł &
m ie tu o u a n ia . B ad a n ia  te  m a ją  k i  s p r a w y  s ię  J e d n a k  k o m p lik u ją ,  in n y c h  le k ó w  ( p rz e c iw  z m ę c z e n iu  
na ce lu  n ie  ty lle o  ochronę  Od- fo  , n e  ^ o /n o r k i  u le g a -  b ro n a  c h e m ic z n e j i  in . ) ,  w re s z c ie
d z ia łó w  k tó re  7 n a l a z ł v h v  «cie w  ^  p o ra ż e n iu  w  spo sob  n ie je d n a k o -  — p o w in ie n  b y ć  p r o d u k o w a n y  na 

łc l^ e . ąna la z ły  by się W  w y .  P o n a d to  o rg a n iz m  p o s ia d a  w  s k a lę  p rz e m y s ło w ą . W R  2721 s p e ł-  
zasięgu o d d z ia ły w a n ia  w y b u -  p e w n y m  z a k re s ie  zd o ln o ś ć  n a p ra -  „ ia  w ię k s z o ś ć  p rz e d s ta w io n y c h  p o -  
chu  n uk le a rn eg o ,, lecz także  w a r u n k ó w .  W s p ó łc z y n n ik  re
P r z e d łu ż e n ie  z d o ln o ś c i  bo hm  c i  w le d z łe ®< , ż e , n a jb a r d z ie j  n a ra ż o n e  d u k c j i  w y n o s i 2,70 d la  p r o m ie ii io -  p rz iu iu z in ie  zaom osci DO jowej ria  p r o m ie n io w a n ie  są k o m ó r k i ,  w a n ia  g a m m a  1 160 dla n r o n r e -  
Ś m ie rte ln ie  n a p ro m ie n io w a n y c h  k tó r e  d z ie lą  s ię  n a js z y b c ie j,  a w ię c  n io w a n ia  n e u tro n o w e g o -  je g o  dz la  
ż o ł n i e r z y .  P ró cz  ty c h , ta k  n ie -  u k ła d u  p o k a rm o w e g o  s z p ik  ła n ie  u t r z y m u je  s ię  p o n a d  4 g o -
lu d z k lc h  W s w e 1  w y m o w ie  n rz p - ^ £ f t n r u ł  t k a ":k i  a p a r a tu  ro z ro d c z e -  d ż in y .  W a d ą  W R  2721 n a to m ia s t l u „  *7 * sw e j w y m o w ie  p rze  go Dla o r g a n iz m u  ja k o  ca ło śc i je s t  to , że m oże b y ć  p o b ie ra n y  t y l  
Znaczeń p re p a ra ty  te  m ogą zna— S k u tk i  za le żą  od s i ły  p r o m ie n io w a -  k o  d o ż y ln ie ,  g d y ż  ro z p u s z c z a  się 
leźć szereg zastosow ań W  m e - J r * . A  c z ę s to ś c i  ̂ je g o  p o w ta rz a n ia . w  s o k a c h  t r a w ie n n y c h  ż o łą d k a  i 
d v c v n ip  i  to rb  n i co c v w iln c i W  * r c d n ie , le c z  p o n a w ia n e , m o  fa k t .  że n ie  z a p e w n ia  d o s ta te c z n e ja ycym e  1 tech n ice  c y w iln e j.  W  gą o k a z a ć  idę  r ó w n ie  g ro ź n e  d ia  o c h r o n y  c e n tra ln e g o  u k ła d u  nerwo
ene rgetyce  a to m o w e j n p . o c h ro - * y o i*  co duża d a w k a  p o je d y n c z a . w e g o , p o n ie w a ż  je s t  zatrzymywany 
na p rze d  p ro m ie n io w a n ie m  p o -  dawkę V j ^ y n i z ą dUje ś i irCjd CZw ^r- przez opony mÓ2gowe- 
ZWOli S taw ić  CZOło s y tu a c jo m  tość nie p rz e k ra c z a  100 ra d ó w , s k u t  T A Y T P tfn t W IF I f  Wv n io  hv 
k ry ty c z n y m  W p os tac i p rz e c ie - k i są praktycznie ża d n e . Od 200 J  V J  ^  D y  , . Dv  
k ó w  re a k to ra  e le k tro w n i ~  830 radów i s tn ie je  n ie b e z p ie c z e ń  ły  w y n ik i da lszych  p oszu k iw a ń ,

s s y s s a
c j i  p a l iw  n u k le a rn y c h  —  i  d o - terapia. Od *oo—1000 radów śmierć ne h ie ty lk o  przez w o js k o w jc h ,  
konać  n ie m o ż liw y c h  dotychczas nasl?f>uje w  90 Proc przypadków ate także  przez le k a rz y . Szcze- 
™  W  m ir nr S  Powyżej iooo g ó ln e  n ad z ie je  w ią że  się z jegon a p *a w . w  m e a ycym e  zas, radów śmierć jest nieunikniona. h iffrosW m liń n śH n  H n n v
zw łaszcza  w  le czen iu  n o w o tw o - przypom nijm y jeszcze, te  dawkę h ig ro s k o p ijn o s c łą , h łon y
ró w  u o d o o rn ie n le  z d ro tw rh  k o -  radów otrzyma człowiek prze- k o m ó re k  z ra k o w a c ia ły c h  s ła b ie j 
m S e k  fm oż iw l  ,  bywający w  odległości i,7 km od przepuszcza ją  su bs ta nc je  h ig ro -
m oreK  u m o ż liw i s e le k ty w n ą , a centrum wybuchu ładunku jądro- c k o n iin p  n iż  h łn n v  ko m ó rek
w ię c  sku teczną  ra d io te ra p ię . wego o sile 20 kiio ton , soo radów s^ o p i-}ne, m z  b ło n y  K om orek

J e d n y m  z  D reo a ra tó w  n r re -  w  »diegłaści M ’ km. 1000 radów z d ro w y c h , ta k  w ię c  o c h ra m a -
c iW D rom iennvch  W R  ?7?i T  odl^ o łc l' * * . ł , P°n,a<* 18 M c  w y łą c z n ie  k o m ó rk i zd ro w e

S J l i r  W 0d,0g,I,fcl mnte)“ ei W R  «721 p ozw a la  _ zw iększyć  
in s ty tu t  W a lte r  Reed A r m y  ID E A LN y craKawpromienny d a w k i p ro m le m o w a n ia  w  ra d io -  

In s u tu te . powinien odznaczać się współczyn-
___ n ik le m  r e d u k c j i  n a s tę p s tw  o t r z y -  o ,> r n ty i iO W A
H A  c z y m  p o le g a  d z ia ła n ie  p r e p a -  m a  n e  j  d a w k i  p r o m ie n io w a n ia  w y ż -  U f f t .  f c U g e i l ia  U ł N ! v t ł W A

r»tm piE3««iwpr«gn4im&ecoT A by od- ssym ntó % jego działanie po w in - (In te rp re ss )

mo szansę uporać ślę 2 jeszcze 
jedną epidemią.

Jordania

Wyroki śmierci 
za sprzedaż ziemi

B E J R U T  P A P . R zą d  J o rd a ń s k l za­
a p r o b o w a ł w  p o n ie d z ia łe k  w y r o k i  
ś m ie r c i w y m ie rz o n e  z a o c z n ie  15 
P a le s ty ń c z y k o m  z a m ie s z k u ją c y m  na  
Z a c h o d n im , o k u p o w a n y m  p rz e z  
I z r a e l ,  B rz e g u  J o r d a n u  p rz e z  spe­
c ja ln y  t r y b u n a ł  w o js k o w y  za s p rz«  
d a n ie  s w e j z ie m i p a ń s tw u  iz ra e l­
s k ie m u . Z a c h o d n i B rz e g  b y ł  częś­
c ią  J o r d a n ii  d o  1967 r o k u ,  o d k ą d  
— po  w o jn ie  s z e ś c io d n io w e j — 
z n a jd u je  s ię  p o d  z a b o re m  I z r a e l i  
s k im .

W y r o k i  ś m ie r c i  za s p rze d a ż  z ie ­
m i.  k tó r ą  J o rd a n ia  u w a ż a  za 
część  sw e g o  te r y t o r iu m ,  z o s ta ły  w y  
m ie rz o n e  n ie  p ie rw s z y  ra z .

L ib a n

Amerykański reporter 
raniony 

przez „marines“
B E J R U T  P A P . A m e r y k a ń s k i  r e ­

p o r te r  te le w iz y jn y ,  2 7 - le tn i J o ­
sep h  C o rc o ra n  z o s ta ł w  c z w a r te k  
r a n io n y  p rz e z  w a r to w n ik a  b a z y  
p ie c h o ty  m o r s k ie j  U S A , w c h o d z ą ­
c e j w  s k ła d  m ię d z y n a r o d o w y c h  
s i ł  r o z je m c z y c h  w  B e jru c ie .

2 7 - le tn i Jo s e p h  C o rc o ra n  P rz y je ­
c h a ł d o  L ib a n u  w  c e lu  n a k rę c e ­
n ia  p r o g r a m u  k t ó r y  m ia ł  b y ć  
t r a n s m ito w a n y  p rz e z  te le w iz ję  am e  
r y k a ń s k ą  w  w ie c z ó r  w ig i l i j n y .  
S z o fe r  ta k s ó w k i  w io z ą c e j r e p o r te r a  
p rz e z  p o m y łk ę  p r z e je c h a ł z b y t  
b l is k o  b a z y  a m e ry k a ń s k ic h  jm a r b -  
n e s ”  w  r e jo n ie  lo tn is k a  b e jr u c k ie -  
go . W a r to w n ik  a m e ry k a ń s k i  o d d a l 
w  k ie r u n k u  p o ja z d u  s e r ię  z  p is to ­
le tu  m a s z y n o w e g o . J e d n a  z k u ł  w» 
g o d z iła  r e p o r te r a  w  ra m ię .

S alw ador

Kolejny sukces 
partyzantów

H A W A N A  P A P .' P o w s ta ń c z a  r o z ­
g ło ś n ia  ra d io w a  w  S a lw a d o rz e  p o ­
in fo r m o w a ła  w 'ś r o d ę ,  że  o d d z ia ły  
p a r ty z a n tó w  z d o b y ły  w o js k o w y  © - 
ś ro d e k  łą c z n o ś c i p o ło ż o n y  n a  w z g ó ­
r z u  C a c a h u a t iq u e  ( w  p o ło ż o n y m  n a  
w s c h o d z ie  k r a ju  d e p a r ta m e n c ie  
M o ra z a n ) .  P o d cza s  z a c ię ty c h  w a lk  
w  czas ie  o b lę ż e n ia  z g in ę ło  M is k ę  
60 ż o łn ie r z y  r e g u la r n e j  a r m i i  
w a d o r  s k le j .

S łu ż b a  in fo r m a c y jn a  a r m i i  « a i*  
w a d o r s k ie t  o g r a n ic z y ła  s ię  je d y n ie  
d o  s tw ie r d z e n ia  że w o k ó ł  w z g ó rz *  
C a c a h u a t iq u e  to c z ą  s ię  w a lk i  t  
w łą c z o n e  z o s ta ły  d o  n ic h  zn a c z n e  
p o s i łk i .  S a m o lo ty  r z ą d o w e  —  Ja k  
in fo r m u je  r a d io  p o w s ta ń c z e  —  
p rz e z  l i  g o d z in  b o m b a rd o w a ły  o k o ­
l ic e  C a c a h u a t iq u e  ar*ue*>J*e 3M  
b o m b .

Chińscy matuzaleml
P E K IN  P A P . C h iń s k a  a g e n c ja  

p ra s o w a  S IN H U A  p ia ze , i *  C h in y ,  
k r a j  p o n a d  m i l ia r d a  lu d z i .  U czą 
9765 m a tu z a le m ó w  s tu le tn ic h  i
s ta rs z y c h .

T r z y  c z w a r te  z  n ic h  —  t a  k o b ie ­
ty .

N a js ta rs z y  r i i  I M  l i M  æ te ne ha
w  p ó łn o c n o -z a c h o d n ie j c zęśc i k r a ­
j u .  N a js ta rs z a  C h in k a  a i  l i  W  
i  m ie s z k a  w  p o b i l i «  F e k lM A
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Marzenia w fazie R E M
0  is toc ie  snu, je go  f iz jo lo ­

g ii i  ch em ii, ro dza jach  
snów , o ty m , czym , zda­

n ie m  n a u kow ców , są m arzen ia  
senne —  ro z m a w ia m y  z p ro f, 
d r .  hab. Te o fa ne m  M a r ią  
D om ża łem  z K l in ik i  N e u ro lo ­
g iczne j C e n tru m  K sz ta łce n ia  
P odyp lom ow ego  W A M  w  W a r­
szaw ie.

—  R Y T M  sen— czuw an ie  je s t 
je d n y m  ■ pod s taw o w ych  r y t ­
m ó w  b io log iczn ych  za pe w n ia ­
ją c y c h  ż y w y m  o rgan izm om  
sp ra w ne  fu n k c jo n o w a n ie . C zym  
je d n a k  je s t sen? N a  czym  p o ­
lega jego  is to ta?

—  Sen je s t a k ty w n y m  p roce­
sem n e rw o w y m , a n ie , ja k  są­
dzono do począ tków  naszego 
w ie k u , b ie rn y m  stanem  k o ry  
m ózgow e j. Jest z ja w is k ie m , 
k tó re  s łu ży  re g en e rac ji s ił f i ­
zycznych  i  p sych iczn ych  u s tro ­
ju .  Jest p rz e c iw s ta w ie n ie m  sta ­
nu  czuw an ia . Z ja w is k ie m  r y t ­
m ic z n y m , zw ią z a n y m  n ie  ty lk o  
z ry tm ik ą  w e w n ę trzn ą  u s tro ju , 
ale i  dos tosow anym  do ry tm u  
dobow ego d n ia  i  nocy.

—  W iadom o, że ka żdy  z nas 
ś p i in a cze j —  je d n i bardzo  m o ­
cno, in n i,  ja k  p rz y s ło w io w a  
m ysz pod m io tłą , jeszcze in n i 
śn iąc p iękne , ko lo ro w e  sny. 
C zy sposób, w  ja k i  śp im y , n a ­
leży do w ła śc iw o śc i o sob n i­
czych, czy też ka żdy  z nas ma 
różne  ro d za je  snów , z czego 
ty lk o  n ie  zawsze zd a je m y  sobie 
sprawę?

—  B ad a n ia  nad snem  p ro w a ­
dzono od bardzo  daw na . P ra w  
d z iw y  postęp w  n ic h  zaw dz ię ­
czam y je d n a k  d o p ie ro  e le k tro ­
f iz jo lo g i i  i  n e u ro ch e m ii. Dziś 
w ia d om o, na p od s taw ie  szcze­
g ó ło w ych  ca łonocnych  badań 
e lek tro e n c e fa lo g ra fic z n y c h , że 
z ca łośc i snu  w y o d rę b n ić  m o ­
żna p ięć faz  ró żn ią cych  się  od 
s ieb ie  obrazem  czynności b io ­
e le k try c z n e j m ózgu.

Faza I  to  okres zasyp ian ia . 
T rw a  ona k i lk a  do k ilk u n a s tu  
m in u t  i  p rzechodz i w  następną 
fazę n ie z b y t g łębokiego  snu, 
w y p e łn ia ją c ą  ok. 50 p ro c . ca­
łego czasu przeznaczonego na 
sen. Następne d w ie  fazy  to  sen 
g łę b o k i, zw a ny  też w o ln o fa lo - 
w y m  lu b  c ie lesnym . W y p e łn ia  
on 20—25 p ro c . snu  nocnego. 
O s ta tn ia  w reszc ie  faza , to  sen 
p a rad oksa ln y , k tó r y  s tan o w i 
ok. 20— 25 p ro c . ca łośc i snu. 
Sen p a rad oksa ln y , zw a ny  też 
fazą  R E M  (od a ng ie lsk iego  
o k re ś len ia  R a p id  Eye M ove ­
m e n t —  s z y b k i ru c h  oka  — 
p on iew aż w  faz ie  te j w y s tę p u ją

ru c h y  g a łe k  ocznych), p o ja w ia  
się w  godzinę— p ó łto re j po za­
śn ięc iu  i  p o w ta rz a  się 5— 7 ra ­
zy w  c iągu  nocy. P ie rw s z y  raz 
R E M  trw a  ok. 10 m in u t, póź­
n ie j s top n iow o  w yd łu ża - się i 
w y s tę p u je  częściej, a nad  ra ­
nem trw a  ok. 1 g od z in y . W 
ty m  też czasie p o ja w ia ją  się 
zazw ycza j m arzen ia  senne.

Poza zapisem  e n c e fa lo g ra fic z - 
n ym  re je s tro w a ć  m ożna w  cza­
sie  snu także  in n e  z ja w is k a ,

o rg an izm ie . B ad a n ia  w y d z ie la ­
n ia  poszczególnych h o rm o n ó w  
p o tw ie rd z iły  odrębne  znaczenie 
snu g łębok iego  i snu  p a ra ­
doksa lnego  d la  u s tro ju ;  każde j 
z ty c h  fa z  b ow iem  tow arzyszą  
in ne  p rocesy w y d z ie la n ia  w e ­
w nętrznego .

—  W iadom o, że są w ś ró d  nas 
osoby c ie rp ią ce  na bezsenność, 
są lu dz ie , k tó ry m , ja k  np . N a ­
p o le o no w i —  co znam y z p rze ­
kazów  m u  w spó łczesnych  —  
w ys ta rcza  m in im a ln a  ilo ść  snu

tychczas n ie  okreś lono , p on ie ­
w aż d ługość snu to  cecha b a r­
dzo in d y w id u a ln a . M in im u m  
w y d a je  się je d n a k  być zw ią za ­
ne z fazą  R E M , a pon iew aż 
s ta n o w i ona P5, V4 snu n o r­
m alnego , k tó r y  t rw a  p rze c ię t­
n ie  o k . 7 godzin , to  m in im u m  
sp ro w ad za łob y  się do  ok. 2 
godzin .

—  Czy w  tra k c ie  badań 
s tw ie rd zac ie  rzeczyw iśc ie , że 
lu dz ie  m a ło  śp iący śp ią  w ła ­
śn ie  fazą  R E M ?

—  P rze w ażn ie  ta k . W p ada ją  
w  n ią  od ra zu , z p o m in ię ­
c iem  fa z  p op rze dn ich . N ie  m a -

Szkoda czasu
np. nap ięc ie  m ięśn i, g a łe k  
ocznych śpiącego itp .  I  ca ły  
ten  zapis, zw a ny  h ip n o g ra - 
m em , je s t m n ie j w ię c e j u 
w s z y s tk ic h  lu d z i je d n a ko w y .

—  C z y li, je ś li k toś  tw ie rd z i 
np., że n ie  ma m arzeń  sen­
nych, że zazw ycza j n ie  m u  się 
n ie  śn i, to  ra cze j n ie  re je s tru ­
je  tego ty lk o  w  pam ięci?

—  T a k  jednoznaczn ie  odpo­
w ie d z ieć  n ie  można. W iem y , ̂ że 
m arzen ia  senne zw iązane  są z 
fazą  R E M . A le  na p y ta n ie , czy 
każde j fa z ie  R E M  tow arzyszą  
owe m arzen ia  — odpow iedzieć 
jednoznaczn ie  b y ło b y  tru dn o . 
S kąd in ąd  w ia d om o  b ow iem  np., 
że n ie m o w lę ta  śp ią  w y ją tk o w o  
d ług o  tą  fazą, a przecież t r u ­
dno sobie w yo b ra z ić , żeby coś 
ś n iły . P odobn ie  zw ie rzę ta .

—  N a uka  u s ta liła  w ię c  bez­
sporn ie , że is tn ie ją  różne ro ­
dza je  snów . C zy je d n a k  w ia ­
dom o ju ż  ja k ie  m a ją  znacze­
n ie  d la  o rgan izm u?

—  Sen g łę b o k i służ.y W ypo­
c z y n k o w i m ięśn i, n a rząd ów  
w e w n ę trz n y c h , c z y li p e łn e j re ­
g e n e ra c ji s ił o rg an izm u . O ok. 
30 p ro c . spada np. w  ty m  cza­
sie liczba  oddechów  i sku rczó w  
serca. Sen R E M  n a to m ia s t, w e ­
d łu g  o p in ii dz iś  p a n u jących , 
s łu ży  m ózgow i, je go  regenera­
c ji.  W  tra k c ie  je go  trw a n ia  n a ­
s tęp u je  p raw do p od ob n ie  m aga­
zynow an ie , p o rząd kow an ie  i 
u trw a la n ie  in fo rm a ć ji zdoby­
ty c h  w  c iągu  d n ia . — -s.

D o d a tko w ych , cennych  in fo r ­
m a c ji d la  w y ja ś n ie n ia  znacze­
n ia  snu i  jego  d w u  p od s taw o ­
w y c h  ro d z a jó w  (sen g łę b o k i i 
R E M ) d o s ta rczy ły  bad an ia  czyn  
ności u k ła d u  h orm ona lnego , 
o dpow iedz ia lnego  za re g u la c ję  
w s z y s tk ic h  w a żn ie jszych  p roce­
sów  zachodzących w  żyw y m

na sen.

i  n ie  o d b ija  s ię  to  w  n a jm n ie j­
szym  s to p n iu  na ich  s p ra w n o ­
śc i in te le k tu a ln e j.  Są, z d ru g ie j 
s tro n y , tacy, k tó ry m  n ie  w y ­
starcza  8— 9 godzin  snu. Czy 
je s t wobec tego ja k a ś  regu ła , 
ja k ie ś  okreś lone  przez m e d ycy ­
nę m in im u m  d la  przeciętnego, 
o gó ln ie  zdrow ego c z ło w ie k a  na 
ilo ść  snu, k tó ra  d a ła b y  m u  f i ­
zyczny i psych iczn y  odpoczy­
nek?

—  N ie , m in im u m  tak ieg o  do­

ją  snu g łębokiego  i d la tego  na 
ogó ł budzą się  zm ęczeni, n ie  
w ypoczęci.

—  W yg lą da  w ię c  na to, że 
c z ło w ie k o w i po trze b a  b a rd z ie j 
w yp o c z y n k u  m ózgu n iż  w y p o ­
cz y n k u  fizycznego.

—  I  tego, i  tego oczyw iśc ie . 
J e ś li je d n a k  w z iąć  pod uw agę 
fa k t ,  że n a jw a żn ie jszym  d la  
cz ło w ie k a  u k ład e m  je s t u k ła d  

n e rw o w y , to  oczyw iśc ie  d la  n ie

go po trzebna  je s t przede 
w s z y s tk im  faza R E M . O gó ln ie  
je d n a k  ' s tw ie rd z ić  m ożna, że 
b ra k  snu n ie  w y w o łu je  u lu ­
d z i p ow a żn ie jszych  n astępstw . 
Z w ie rz ę ta  pozbaw ione  snu pa­
d a ją  po p ew n ym  czasie 
m a rtw e . M ózg cz ło w ie ka  jes t 
znaczn ie  doskona lszy i n ie  do­
puszcza do ta k ie j e w e n tu a ln o ­
ści. W  sytuacja  k ra ń c o w e j 
mózg po p ro s tu  usyp ia  sw o im  
snem  i fa k t  ten  u cho dz i naszej 
św iadom ośc i. Z ja w is k o  ta k ie  
o d n o to w u je m y  bardzo  często u 
lu d z i, k tó rz y  tw ie rd z ą , że w  
ogóle n ie  śpią. A , na m a rg in e ­
sie", coraz p ow szechnie j jes t 
przez nau kow ców  g łoszony po­
g ląd , że śp im y  zb y t d ługo , 
m a rn u ją c  n iep o trzeb n ie  czas, 
k tó reg o  n ie  m am y zb y t w ie le . 
P row adzone  są n aw e t badan ia  
m a jące w yka zać , że sen je s t 
luksusem , ja k ie g o  ponoć naduży 
w a m y . O sobiście  odnoszę się do 
tego ty p u  s tw ie rd ze ń  sceptycz­
n ie, bo p rz e c iw n y  je s tem  d z ia ­
ła n io m  lu d z k im ., „p o p ra w ia ją -

' c y m ”  u trw a lo n e  od w ie k ó w  p ra  
w a  b io log ii.

—  S tw ie rd z iliś m y , że sen 
paradoksa -ny  to  n a jb a r ­
d z ie j in te re s u ją c y  dz iś  naukę  
okres snu, a także fa k t ,  że te j 
faz ie  snu tow arzyszą  m arzen ia  
senne. W a rto  w ię c  chyba  w y ­
jaśn ić , czym , zdan iem  d z is ie j­
szych neuro logów ;, są owe m a ­
rzen ia?  Czy w  d a lszym  c iągu 
uw aża  się, ja k  tw ie rd z ił F reud , 
że są celowrym  w y tw o re m  m ó ­
zgu, o b ja w e m  znaczącym  d la  
o rgan izm u?

• , —  N ie  z a jm u ję  się ty m  za­
g ad n ien ie m  b liż e j, rzecz ta  je s t 
b ow iem  b a rd z ie j dom eną p sy ­
ch o lo g ów  n iż  nas, k lin ic y s tó w . 
Z n a ją c  je d n a k  l ite ra tu rę  tem a­
tu  s k ła n ia m  się racze j do po­
g lą d u , że m arzen ia  są p ro ­
d u k te m  ubocznym  m ózgu a k ­
tyw n eg o  w  czasie snu. Są ja k ­
b y  „k la p ą  bezp ieczeństwa”  d la  
czynności m ózgu, p ow o d u jąc  
ro z ła do w a n ie  n ap ięc ia  i  „o czy ­
szczenie”  ze zbędnych  bodź­
ców . W ie lu  uczonych  je s t tego 
zdan ia . Inn a  teo ria  g łos i, że w  
czasie snu R E M  n as tępu je  se­
g regacja  i u trw a la n ie  zebra ­
n ych  w  dzień in fo rm a c ji.  M a ­
rzen ie  senne zaś, pow sta jące  w  
ty m  czasie, je s t p rze jaw em  u -  
s u w an ia  zbędnych  obrazów  — 
n iep o trzeb n ych  resztek, z k tó ­
rych  budow ane są m n ie j lu b  
b a rd z ie j bogate w  treść w iz je , 
k tó re  sżybko  u la tu ją  z p am ię ­
ci. I  ta  teo ria  je s t bardzo  
p ra w do p od ob n a. A le ... n ie 
w ie m . Są przecież sny ta k  za­
d z iw ia ją ce ... Może w a rto  się 
nad  ty m  zas tanow ić  p ow ażn ie j.

R o z m a w ia ła : 
A nn a  W A W R Z Y C K A

Bez pośiriaty  KsiężycaLU N A TY ZM
LUDZIE; którzy we śnie 

wstawali z łóżek i ze zwiń 
nościq kota chodzili po da 

chach, a lbo w nocnym ubraniu 
spacerowali po pokojach i dro­
gach, zawsze wywatywati zabo­
bonny strach. Uważano ich za o- 
pętanych przez d iabła. W na­
szych czasach medycy doszli do 
wniosku, że .lunatyzm (somnam- 
buiizm) jest chorobą, którą moż­
na skutecznie leczyć.

Historia ludzkości nie zna ctiy- 
ba drugiej tak ie j choroby, która 
tak starannie ukrywa się przed 
lekarzam i. Każde badanie medy­
czne rozpoczyna się od obserwa­
c ji odpow iednio dużej grupy cho­
rych. A le skąd wziąć naraz tylu 
somnambulików? Z powodu uprze 
«Izeń, kłó re  jeszcze dziś towarzy­
szą tej chorobie, rodziny dotknię­
tych nią ludzi ukrywają to sta­
rannie przed obcym i. Sami luna­
tycy w przygnębieniu znoszą swą 
dolegliwość uważając się za coś 
w rodzaju monstrów.

Dopiero w zorganizowanych gru 
pach, gdzie sq nocni dyżurni 
(jednostki wojskowe, internaty) u- 
doto się znaleźć wystarczająco du

żq liczbę chorych i urządzić dla 
nich oddzia ł w szpitalu.

Zadanie by ło  k łopo tliw e  Ato­
le choroby występują tylko w no­
cy i d latego trzeba by ło  brać 
nocne dyżury a lbo po prostu zo­
stawać na noc w szpitalu. Rozpo­
częto planowe badania. Przede 
wszystkim okazało się, że luna­
tyzm nie ma żadnego związku ze 
światłem  księżyca, a taki następo­
w a ły  zarówno w noce księżyco­
we, jak i bezksiężycowe Zadzi­
w ia ła  różnorodność przejawów 
somnambulizmu. Jeden chory wy­
pychał sąsiada z łóżka, k ła d ł się 
na jego m iejsce i spokojn ie za­
sypiał. Drugi wychodził z podusz­
ką no korytarz i układa ł się do 
snu na chodniku. Trzeci wycho­
dz ił przez lufcik znajdujący się 
pod samym sufitem. Nie zdarza­
ło  się to  jednak co noc, o po­
trzebne b y ły  setki obserwacji. Ba 
danio rozciągnęły się więc no do 
brych 20 lot.

W L A T A C H  p ię ć d z ie s ią ty c h , r e ­
je s t r u ją c  w s k a ź n ik i  b io e le k t r y c z n e  
ś p ią c y c h  lu d z i ,  n a u k o w c y  o d k r y l i ,  
że z a s y p ia ją c  c z ło w ie k  w c h o d z i w  
fa z ę  p ły t k ie g o  sn u , k ie d y  n a w e t 
s ła b y  s zu m  m o że  go  o b u d z ić .  P o ­
te m  n a s tę p u je  fa z a  s n u  p o w o ln e g o  
z c h a r a k te ry s t y c z n y m  d la  n ie j  o b ­

n iż e n ie m  c iś n ie n ia  k r w i  l  te m p e ­
r a t u r y  c ia ła ,  r ó w n y m  1 g łę b o k im  
b ic ie m  se rca . N a s tę p n ie , bez ż a d ­
n y c h  w id o c z n y c h  p rz y c z y n . o czy  
śp ąo eg o z a c z y n a ją  s ię  b e z u s ta n n ie  
p o ru s z a ć  po d  z a m k n ię ty m i p o w ie ­
k a m i,  p rz y s p ie s z a  sdę tę tn o  d r g a ­
ją  p a lc e  r ą k  i  n ó g . W ła ś n ie  w te d y  
lu d z ie  w id z ą  ró ż n e  s n y . S to p n io w o  
sen p rz e c h o d z i w  p o c z ą tk o w ą  fa zę 
p ły t k ą  i w s z y s tk o  za c z y n a  s ię  od 
n o w a . ł ta k  4. 5 ra z y  w  c ią g u  
n o c y . A b y  d o b rz e  w y p o c z ą ć  po ­
t r z e b n e  są w s z y s tk ie  fa z y  s n u .

JAK wykazały obserwacje, atar 
k : somnambulizmu występują w 
fazie snu powolnego, na jego gra 
nicy ze snem szybkim. Tak więc 
jeszcze iedno storę wyobrażenie 
o tej chorobie jako  „śn ie  na ja­
w ie " okazało się n ieprawdziwe — 
w tym czasie człow iek nie widzi 
jeszcze snów.

Prowadząc obserwacje pacjen­
tów szpitala jednocześnie bodano 
skrupulatnie historie ich chorób, 
starając się odkryć przyczyny 
Okozało się, że ty lko  u jednej 
szóstej badanych somnombufem 
nie b y ł spowodowany widoczny­
mi powodam i. W  pozostałych 
przypadkach choroba  była  skut­
kiem  urazów czoszkowo-mózgo- 
wych, neuroz, epileps ji łub zacho 
rowań in fekcyjnych 1 porażenia 
systemu nerwowego.

Som nambulizm jest bezpośred­
nio związany z patologią części 
mózgu regulu jącej sen Przy ta­
kim odchyleniu od normy ostrość 
reakcji w fazie szybkiego snu 
staje się nieporównanie większa 
niż zazwyczaj. I mózg., aby u- 
chronić organizm od nieprzyjem­
nych następstw, przestroją proce­
sy snu.

Tuż przed fazą szybkiego snu 
powstaje tzw. reakcja ruchowa 
chroniąca organizm od zbyt bu­
rzliwych działań w fazie szybkie­
go snu. Polega ona na odtwo­
rzeniu określonego „p rogram u" 
działań człowieka we śnie.

W w ielu przypadkach udawało 
się znaleźć źródło „p rogram u" 
somnambulika. Pewien chory pod 
czas ataku dusił swojego sąsia­
da z sali, który b y ł o w ie le sil­
niejszy i w yryw ał mu się be2 tru 
du. Chory budził się bardzo prze­
straszony i niczego nie pam ięta ł 
O kazało się, że by ł on człow ie­
k iem  słabym i n ieśm iałym , a sq- 
siod ca ły  czas przy wszystkich go 
dręczył. Można sobie wyobrazić 
ile razy m ścił się w m yślach no 
dręczycielu.

N IE Z B Y T  t r u d n o  b y ło  w y ja ś n ić  
d la c z e g o  lu n a ty c y  n ie  s p a d a ją  z 
d a c h ó w . P ra w ie  k a ż d y  p o t r a f i  
p rz e jś ć  n ie  c h w ie ją c  s ię  po w ąs­
k ie j  desce p o ło ż o n e j na p o d ło d z e . 
A le  m a ło  k to  z d e c y d u je  ó ę  z ro ­
b ić  to  sa m o  bez s p e c ja ln e g o  t r e ­
n in g u . je ś l i  de skę  u m ie ś c im y  na 
w y s o k o ś c i 2—3 m  na d  p o d ło g ą  N a ­
sze r u c h y  d e z o rg a n iz u je  z w y k ły  
s tra c h . M e c h a n iz m y  ru c h o w e  m ó z ­
gu  z a p e w n ia ją  c z ło w ie k o w i z a d z i­
w ia ją c ą  ró w n o w a g ę . Podczas a ta k u  
s o m n a m b u liz m u  ś w ia d o m o ś ć  w y łą ­
cza s ię  i  z n ik a  u c z u c ie  s tra c h u . 
S t r e fy  r u c h o w e  k o r y  m ó z g o w e l. 
m e c h a n iz m y  r ó  wnerw a g i a n a l iz a to r  
w z ro k o w y  p r a c u ją  ja k  g d y b y  n i ­
g d y  n ic .  W ła ś n ie  d la te g o  c h o r y  n ie  
spa da , a le  n ie  d a j-  Boże o b u d z ić ,  
go w  t a k ie j  c h w i l i  s n a d n ie  z 
c a łą  p e w n o ś c ią .

K ie d y  z ro z u m ia n o  m e c h a n iz m  
c h o ro b y , m o ż n a  b y ło  p r z y s tą p ić  do  
je j  le c z e n ia . A t a k i  n a d c h o d z ą  w  
fa z ie  p o w o ln e g o  s n u  p o d a w a n o  
w ię c  c h o r y m  p r e p a ra ty ,  k tó re  
s k r a c a ły  czas t r w a n ia  t e j  fa z y . 
w y d łu ż a ją c  fa z ę  s z y b k ie g o  sn u . 
Z m n ie js z a n o  w  te n  spo sób  p r a w ­
d o p o d o b ie ń s tw o  w y s tą p ie n ia  a ta k u . 
A le '  w ó w c z a s  w z ra s ta  r y z y k o  z b y t  
o s t re g o  re a g o w a n ia  w fa z ie  s z y b ­
k ie g o  s n u . czeg o  r ó w n ie ż  n a le ż a ło  
u n ik n ą ć .  N a s tę p n a  g ru p a  p r e p a ra ­
tów  z m n ie js z a ła  z k o le i  s iłę  t e j  
r e a k c j i .

D w ie  tr z e c ie  p a c je n tó w  p rz e s ta ło  
c h o d z ić  w e  śn ie . a p o z o s ta li r o b ią  
to  z n a c z n ie  r z a d z ie j.  K u r s  le c z e n ia  
t r w a  d o  90 d n i.  D w ie  tr z e c ie  p a ­
c je n tó w  c a łk o w ic ie  w y le c z o n y c h  w  
c ią g u  m ie s ią c a  to c h y b a  c a łk ie m  
n ie z ły  w y n ik .  ( P A * )
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R aport o stanie szczecińskiej ku iury  fizycznej — 
to n o w a  a k c ia  publicystyczna „Kuriera"

ROZPOCZYNAMY DZlS na naszych łamach nową 
okcję publicystyczną „K u rie ra " pn. RAPORT O STANIE 
SZCZECIŃSKIEJ KULTURY FIZYCZNEJ. Jest to niem a­
łe dziennikarskie przedsięwzięcie, które będziemy mu­
sieli rozłożyć w czasie na 3— 4 miesiące (a być może i 
dłuższy okres), pragniemy bowiem w serii m ateriałów 
przedstawić dzień dzisiejszy i perspektywy rozwojowe 
szczecińskiego sportu we wszystkich jego odcieniach 
—  od wyczynu poprzeź. pseudowyczyn do rekreacji.

Nie zamierzamy stworzyć naukowego opracowania,' 
dotyczącego naszej kultury fizycznej. Pragniemy nato­
miast przedstawić liczne przemyślenia. I te w łasne, i 
te będące opiniami ludzi związanych ze sportem swą 
zawodową bądź społeczną działalnością. Bardzo liczy­
my na ich pomoc. Bez niej bowiem „nam alowanie  o- 
brazu" szczecińskiej kultury fizycznej nie będzie mo­
żliwe.

W naszych penetracjach spróbujemy sięgnąć do 
wszystkich dyscyplin sportowych, uprawianych na te­

renie miasta I województwa. Nie będzie więc nasz 
RAPORT dotyczył ty lko  tych sportów i tych drużyn czy 
zawodników, którzy tworzą w izytówkę szczecińskiej 
kultury fizycznej. Mówiąc umownie będzie on sięgał i 
do C kłosy i do ekstraklasy. Spróbujemy też dowie­
dzieć się co słychać w sporcie robotniczym, szkolnym 
i akadem ickim, zobaczyć jak funkcjonuje działalność 
na niwie rekreacji w  m iejscu zamieszkania. Napisze­
my o m edycynie sportowej i szkoleniu kadr dla spor­
tu. O jego bazie. O pozytywach i negatywach. O lu­
dziach dobrej roboty, z których warto brać przykład. 
A także o trwonieniu społecznych pieniędzy na pseu- 
dowyczynowe zabawy w sport. Napiszemy też i o in­
nych ważkich sprawach dotyczących szeroko pojętej 
kultury fizycznej, dziedziny życia wyw ierającej istotny 
w pływ  na ston ogólnej sprawności i zdrowia obywate­
li.

Rozpoczynamy od rozmowy z szefem naszego spor­
tu, dyrektorem W ydzia łu Kultury Fizycznej Sportu i Tu­

rystyki Urzędu W ojewódzkiego Bolesławem Idzia- 
kiem, która jest jednocześnie podsumowaniem m ija ją ­
cego sportowego roku 1983. W wywiadzie tym szereg 
spraw jest (z braku m iejsca) jedynie zasygnalizowa­
nych. Rozwiniemy je w kolejnych publikacjach —  tu i 
ówdzie przedstawiając inne niż zaprezentowane przez 
szefa naszego sportu opinie. W niektórych kwestiach 
nie jesteśmy bowiem jednomyślni'. Jednocześnie pro­
simy Czytelników zorówno tych, którzy pasjonują s-ę 
sportem na trybunach naszych hal czy stadionów, jak 
i tych ze sportem w taki czy inny sposób związanych, 
o podzielenie się z nami swoimi opiniami, podpowie- 
dzenie tematów, które —  ich zdaniem —  mają istotne 
znaczenie dla naszej kultury fizycznej.

Postarajmy się wspólnie odpowiedzieć na pytanie: 
jak działać skuteczniej, by zdynamizować życie spor­
towe w naszym regionie, byśmy m ieli w ięcej osiągnięć, 
by o Szczecinie mówiono, że je s t ze sportem na ty?

rtowy zaściane
R o z m o w a  z dyrektorem WKFSfT UW  —-  Bolesławem Idziakiem

—  P A N U J E  op in ia , że os ią ­
gn ięc ia  na n iw ie  sp o rto w e j n ie 
sa adekw a tne  do p o z y c ji w o je ­
w ó dztw a , w y n ik a ją c e j z re z u l­
ta tó w , ja k ie  osiąga się  w  Szcze- 
c iń sk ie m  w  in n y c h  dz iedz inach  
życ ia . Czy pan się zgadza z tą 
op in ią?

—  U w a ża m ,' iż n ie ma pod ­
s ta w  by m ó w ić  o ty m , że- 
szczeciński sp o rt p rzeżyw a  re ­
gres, że n ie  nadąża, czy p rzeży­
w a  okres  s tagnac ji.

— Czy w ięc może nasza po­
zyc ja  na k ra jo w e j a ren ie  je s t 
coraz s iln ie jsza?

— W  liczn ych  d yscyp lina ch  
sp o rtu  o dn o to w a liś m y  w yraźn e  
postępy. M im o  w ie lu  tru dn o śc i 
w zras ta  nasz s tan  posiadan ia  w 
zakres-ie bazy tre n in g o w e j. Je­
steśm y coraz b a rd z ie j w idoczn i 
n ie  ty lk o  na k ra jo w e j lecz f  
m ię d zyn a ro d o w e j arenie . Nie 
o ds ta jem y  w ięc in  m inu s  ad 
in n y c h  d z ied z in  naszego życia . 
T a k  to  ocen iam .

—  S koro  ma być ta k  ja k  pan 
tw ie rd z i,  to dlaczego w  ty m  ro ­
ku . podobnie  ja k  w  przeszłości, 
żaden szczeciński za w od n ik  nie 
m a szans by znaleźć się w  g ro ­
n ie  10 n a jlepszych  s p o rto w có w  
P o lsk i?  Nasze sukcesy, za rów no  
o w y m ia rz e  m ię d z y n -ro d o w y m  
ja k  i k ra jo w y m , w  o g ó ln ym  do­
ro b k u  polsk iego  sp o rtu  n ie są 
w ię c  chyba zb y t znaczące...

—  Ja nie mogę patrzeć przez 
p ry z m a t p leb iscy tu  ..P rzeg lądu 
S po rto w eg o ”  czy in n y c h  podob- 
n -c h  ko n k u rs ó w . N ie  m am  do 
n i'-h  za u fa n ia . Są to  b ow iem  
bardzo  s u b ie k ty w n e  oceny. 
Przez p ry z m a t ta k ic h  k la s y f i­
k a c ji m e można oceniać d orob ­
ku  snortu

— Jeś li n igd y  w  Szczecinie 
ni** m le liś m v  żadnego zło tego 
m ed-rlis ty  o lim p ijs k ie g o  czy m i­
s trzu  ś w ł i t i  a w  ty m  ro k u  na

se n io ró w  ogóle n ik t  ze 
Szczecina n ie  «tanąf na podium , 
tr* tru d n o  m ó w ić  o za u fa n iu . 
ezv też jego  b ra k u  do p fcb iscy 
tu  n n J łepszrch  p o lsk ich  spor 
ło w có w ... P rn k  h ow le jn  kogoś 
z naszego te ren u  w  tv m  g re n ie  
n ikog o  n ie  k rz y w d z i. bo n ik t  
chyba  na to n ie  zas łuży ł?

—  W  ty m  ro k u  na pew no n ik t,  
a le  w  przeszłości to  ró żn ie  i  
ty m  b y w a ło . A  pciza ty m  m y 
w c ią ż  n >  m a m y w ie lk ic h  in d y ­
w idua lnośc i...

—  J ^ k ie  d y s c y p lin y  decydu ją  
d z is ia j o m fe jm i szczecińsk ie j 
k u l t u r v  f iz y c z n e j na k ra jo w e j 
arenie?

— Zacznę może od p i łk i  ręcz­
n e j nań, k tó ra  p oczyn iła  o g rom ­
ne postępy — m am y m is trz y n ie  
P o ls k i se n io re k  i ju n io re k . To  
w ie lk i sukces P ogoni. S koro  ju ż  
p rz y  ty m  k lu b ie  jesteśm y to  
w a rto , też spo jrzeć na p iłk ę  noż­
ną z w y s o k im  m ie jsce m  w  I -  
l ic o w e j ła b ^ lń  n ie  s p o ty k a n a -do 
tad  w  h is to r i i  szczecińskiego 
fu tb o lu  liczb ą  k a d row iczów ,

sukcesem w  In te r to to , uzyska ­
n ym  w  ry w a liz a c ji z s iln y m i 
d ru ż y n a m i. M a też Pogoń szan­
se na g rę  w  e u ro p e js k ic h  p u ­
charach. Tego p rzecież w  p rze ­
szłości n ie  by ło . M a m y dw óch  
jeźdźców  w  ka d rze  o lim p ijs k ie j 
„ A ” , a w a n s o w a li nam  do  I  l i ­
g i s ia tka rze  S ta li S toczn ia , a 
bokserży tego k lu b u  w y g ra li r y ­
w a liza c ję  w  I I  lidze . W ie le  s łó w  
uznan ia  należy się p ły w a c z k o m  
i p ły w a k o m  S ta li o raz  ko la rzom  
to ro w y m  G ry fa ,  se kc jom  posia ­
d a ją c y m  liczne  ty tu ły  m is trz ó w  
P o lsk i. T o  przede  w s z y s tk im  
d z ię k i p ły w a c k ie j m łod z ie ży  u - 
da ło  nam  s ię  w yw a lc z y ć  10 lo ­
ka tę  na O gó ln o p o lsk ie j S p a rta ­
k ia d z ie  M łodz ieży. Jest to  n ie ­
zła pozycja , m ie jsce  na m ia rę  
naszych a k tu a ln y c h  m oż liw ośc i, 
to też uw ażam , że w  sporcie  
m łod z ie żow ym  n ie  co fn ę liśm y  
się. Ż a łu je m y  trochę , że n ie  po­
w io d ło  się ko la rzom  G ry fa  na 
m is trzos tw a ch  ś w ia ta , że n ie 
w y p a d li ta k  ja k  tego o czek iw a ­
liś m y . S ko ro  ju ż  o ty m  sp o r-

d y c y jn ie  s ła bych  d y s c y p lin , nad 
p rzysz łośc ią  k tó ry c h  trzeba  się 
będzie  p ow ażn ie  zastanow ić. N ie  
stać nas b ow iem  na  u trz y m y ­
w a n ie  na  n ib y -w y c z y n o w y m  po­
z io m ie  sp o rtó w  n ie  ro k u ją c y c h  
n ad z ie i ro z w o jo w y c h  z pow odu 
n ie d o s ta tku  bazy, k a d ry , środ ­
k ó w , czy też n ieu d o lne go  dz ia ­
ła n ia .

—-  Co z rob iono  w  ty m  ro k u  
w  zakresie  bazy o b ie k tó w  i  u- 
rządzeu sp ortow ych?

— Sądzę, że z d z ia ła liś m y  spo­
ro . Z  u w a g i na to, że w y k o n a w ­
s tw o  o b ie k tó w  n ie  trw a  z re ­
g u ły  ro k , c h c ia łb y m  na to  s p o j­
rzeć z szerszej p e rs p e k ty w y , u- 
w z g lę d n ia ją c  to  co oddano w  
b r. do u ż y tk u , co je s t k o n ty n u ­
ow ane i  co zaczęto. T a k  w ięc 
oddano do u ż y tk u  salę t re n in ­
gow ą  S ta li S toczn ia  do ten isa  
sto łow ego, ąalę tre n in g o w ą  Ze­
spo łu  S zkó ł E konom icznych , sa­
lę  w  P ło ta ch  (p rz y  stad ion ie), 
p a w ilo n  na C e n tra ln e j P rzys ta ­
n i Ż e g la rs k ie j, p rzys tań  i  ośro­
dek k a ja k o w y  W isko rdu , C zar­

c ie  m ow a  c h c ia łb y m  zw róc ić  
uw agę na p ew ien  paradoks. W  
s y tu a c ji gdy szczeciński to r  k o ­
la rs k i p rzechodz i re m o n t, u no ­
w ocześn ia  się, za w od n icy  G ry ­
fa  p ozb aw ie n i o b ie k tu  t re n in ­
gowego, b łyszcze li na  m is trz o ­
stw ach  k ra ju ,  a nasi szosowcy, 
k tó rz y  n ie  m ogą narzekać na 
b ra k  m ie jsca  do tre n in g ó w  — 
np . na naszej a u to s trad z ie  n ie 
raz ćw ic z y ła  ka d ra  — n ie  m a ­
ją  się czym  sp ec ja ln ie  p ochw a­
lić .  O bo k w cze śn ie j w y m ie n io ­
n ych  d y s c y p lin  po s tro n ie  p lu ­
sów  n a leża łoby  zapisać też od­
żyw a n ie  k a ja k a rs tw a , g im n a s ty ­
k i a rty s ty c z n e j, a k ro b a ty k i.  T ra ­
c im y  n a to m ia s t dystans do k ra ­
jo w e j c z o łó w k i w  le k k ie j a tle ­
tyce. w io ś la rs tw ie , n ie  m ożem y- 
u s ta b iliz o w a ć  poz iom u  w  żeń­
s k ie j i m ę sk ie j koszyków ce. M a ­
m y  też w c ią ż  jeszcze sporo  t ra -

n i kończą m o d ern iza c ję  p rzy ­
s ta n i p rz y  B u lw a rz e  B en io w ­
skiego, t rw a ją  —  ja k  w spom ­
n ia łe m  —  prace p rz y  zadasza- 
n iu  to ru  k o la rs k ie g o  i ro zb u ­
dow ie  bazy na ty m  o b iekc ie , w  
bud ow ie  je s t h a la  w  S ta rg a r­
dzie, k tó r y  no tabene ma o trz y ­
m ać ta r ta n . w  b u d o w ie  są ta k ­
że o b ie k ty  Pogoni p rzy  u l. 
T w a rd o w s k ie g o  (ha la  i ho te l) 
o raz  boiska , ro zb u d o w u ją  się 
o tw a r te  o b ie k ty  w  G ry f in ie . 
Nadto, w  b u d o w ie  ha le  t re n in ­
gow e w  P o licach  i  T rz e b ia to ­
w ie , basen w  Ś w in o u jś c iu . I  
to  w  zasadzie te  s p ra w y  n a j­
w ażn ie jsze . O czyw iśc ie  w  ty m  
m ie jscu  może s ię  nasunąć p y ­
ta n ie : co z h a lą  sp o rto w o -w id o  
w isko w ą ?  O dpow iedź może być  
dz iś  ty lk o  je dn a  —  to  sp raw a  
tru d n e j do o k re ś le n ia  w  czasie 
p rzysz ło śc i. M u s im y  n a to m ia s t

budow ać m n ie jsze , tańsze o- 
b ie k ty , przede w s z y s tk im  base­
ny, k tó ry c h  n iedos ta tek  odczu­
w a ln y  je s t na n aszym  te ren ie  
szczególnie.

— Czy m ieszkańcy Szczeci­
na pragnący zażyć trochę  ru ­
chu  m a ją  w  naszym  m ieście  
dostateczne k u  tem u  m o ż liw o ­
ści?

— M o ż liw ośc i są z ca łą  pew 
nością duże. G o rze j je d n a k  z 
ic h  w y k o rz y s ty w a n ie m , o rgan i 
zow an iem  m asow e j re k re a c ji. 
S al m am y w  m ieście  sporo — 
można w ięc ta m  pograć w  s ia t 
ków kę, ko szyków kę , w y k o n y ­
wać szereg różnych  ćw iczeń. 
Jest coraz w ię ce j k o rtó w . M a ­
m y w o kó ł m ias ta  także  liczne  
te ren y  zie lone, z k tó ry c h  chęt­
n ie  k o rzys ta ją  biegacze. Jest 
trochę  p ro s tych  u rządzeń spor­
tow ych  na os ied lach  m ieszka­
n iow ych . Teraz, w  okres ie  z i­
m y  można ko rzys tać  z Lodo- 
g ry fu . na k tó ry m  n ie  m a żad­
nych zajęć d la  w yczyn ow ców  
D la  n a rc ia rz y  m a m y G u b a łó w ­
kę. N ie  je s t w ię c  ty c h  m o ż li­
wości m ało . O dczu w a ln y  jes t 
je dn a k  n iedos ta tek  a tra k c y j­
n ych, zo rgan izow anych  fo rm . 
s p rzy ja ją cych  konsekw entnem u 
u p ra w ia n iu  re k re a c ji. O czyw i­
ście baza. o k tó re j w spom nia ­
łem  w ym aga ró w n ie ż  stałego 
w zros tu . Dziś naszym  n a jw ię k ­
szym  p rob lem em  są baseny. W  
Szczecinie, poza okresem  le t­
n im , gdy o tw a r te  są kąp ie liska , 
p ra k ty c z n ie  n ie  ma gdzie p ły ­
wać. Jeden ja k i ta k i basen na 
W D S-ie  to  k ro p la  w  m orzu  po­
trzeb.

—  W ciąż słyszę na różnych  
naradach  ja k  działacze k lu b ó w  
i o rg a n iza c ji sp o rto w ych , przed 
s ta w ic ie le  w yższych  ucze ln i, za 
k ła d ó w  p ra cy  1 In. d  im a g a  ją  
się ro zbudow y bazy o b ie k tó w  
sp ortow ych , za ró w no  ty c h  d la  
w yczynu , ja k  i  re k re a c ji.  Swo 
je  p os tu la ty  a d resu ją  w y łą c z ­
n ie  do w ładz  w o je w ó d zk ich  
bądź m ie jsk ich , uzna jąc, i i  o- 
b ow iązk ie m  ic h  je s t te  p otrze ­
by zaspokoić. Jest to  w y ją tk o ­
w o  n ieko rzys tn e  z ja w isko .

— N ie w ą tp liw ie . Ja  s ta le  3ły 
szę to : „d a jc ie ” , a będą w y n i­
k i. N ie  ro zu m ie m  w  w ie lu  
p rzypadkach  tak iego  podejścia  
do sp raw y. P rzec ież nasze za­
k ła d y  p ra c y  czy ucze ln ie  do 
te j pory, poza n ie lic z n y m i po­
z y ty w n y m i p rzyp a d ka m i, ja k  
np. ZPS. „W a rs k i” , ZCh „P o ­
lic e ” , P A M  wnoszą m in im a ln y  
w k ła d  w  ro z w ó j bazy sp o rto ­
w e j. S tosu jąc ta ką  p o li ty k ę  da­
leko n ie  za jedz iem y.

—  P an ie  d yre k to rze , czy w  
szczecińskim  sporc ie  b y ły  o- 
s ta tn io  ja k ie ś  szczególnie nega­
ty w n e  z ja w iska ?

—  Ż adnych  a fe r n ie  b y ło , 
żadna szczecińska d ru żyna  n ie  
sko m p ro m ito w a ła  się za g ra n i­
cą, n ie  b y ło  w  nasze j k u ltu rz e

fizyczn e j ro zw yd rze n ia , czy też 
finansow ego rozpasania. co o- 
czyw fśc ie  n ie  w yk lu cza  spora­
dyczn ie  p o ja w ia ją c y c h  się ne­
g a ty w n y c h  z ja w is k  o m n ie j­
szym  w ym ia rze .

—  Jak pan ocenia w yn ik i 
kontroli G K K F iS  w  Pogoni?
. —  M yślę , że na t le  in nych  
I- lig o w y c h  k lu b ó w  n ie  w yp a d ła  
ona źle...

—  Czy stwierdzono istnienie  
w m orskim  klubie tzw. lew ej 
kasy? Słyszeliśmy bowiem, łe  
podobno zakwestionowano po­
dawane przez k lub liczby w i­
dzów na poszczególnych me­
czach....

—  O dpow iem  k ró tk o : n ie  za­
kw e stion o w a no  i  Pogoń n ie  m a  
żadnej „ le w e j kasy”  z b ile tó w . 
P odkreś lam  — z b ile tó w .

—  A  inną jakąś ma?
—  O  to  proszę zapytać w  

Pogoni...
—  Parę tygodni temu prosi­

liśm y dyrektora tego klubu o 
udostępnienie nam  protokołu  
pokontrolnego. M ia ł tę sprawę  
skonsultować z nieobecnym a - 
k u rat w tedy prezesem 1 poin­
form ować o jego decyzji. Jak  
dotąd tego nie uczynił. M o ie  
więc pan uchyli rąbka ta jem ­
nicy....

—  T a k  ja k  w cze śn ie j p o w ie ­
d z ia łem  Pogoń n ie  w y p a d ła  na 
t le  in n y c h  k lu b ó w  źle. Z a k w e ­
stionow ano  fa k t  w y p ła c a n ia  tro  
n e ro w i i  k ie ro w n ik o w i d ru ży ­
ny nag ród  z p u li  przeznaczo­
n e j d la  p iłk a rz y . Z  w ie lu  s tro n  
o d zyw a ją  się je d n a k  głosy, su­
g eru jące  u s an kc jo no w a n ie  tego 
z ja w iska . N adto  Pogoń n ie  po­
trą c a ła  3 proc. za każdy p rze­
g ra n y  m ecz z g lo b a ln e j p u l i  
ś ro d ków  —  na c a ły  sezon, p rze  
znaczonych na nag rody  d la  za­
w o d n ik ó w , w y p ła c iła  d o d a tko ­
w e  p re m ie  za P uc fta r P o lsk i, 
In te r to to  i  w yso ką  lo k a tę  w  l i ­
dze. W  z w ią z k u  z ty m , że p i ł ­
ka rze  P ogoni w yn a g ra d za n i b y  
l i  w  te n  sposób, że część ic h  
p ob orów  s ta n o w iły  p łace  za 
z a jm o w a n ie  o k re ś lon ych  e ta ­
tó w  w  p o rc ie , a część s ty p e n ­
d ia —  łą czn ie  je d n a k  k w o ty  ta  
n ie  p rze k ra cza ły  su m y 18 tys ię ­
cy  z ło tych  ( ty le  m ogą w yn o s ić  
s typend ia ), te  o s ta tn ie  zosta ły  
im  odebrane. M ó w ią c  b a rdz ie j 
p re c y z y jn ie  w s trzym an o  w y p ła ­
ca n ie  te j czą s tk i ic h  w y n a g ro ­
dzeń. k tó ra  uzup e łn ia ła  (do su­
m y  18 tys.) p ob o ry  o trz y m y w a ­
ne z p o rtu . W szys tk ie  za kw e ­
stio no w a ne  w  P ogoni dz ia łan ia  
n ie  b y ły  ja k im iś  ta jn y m i de­
c y z ja m i, lecz w y n ik a ły  z u-

(Pokończenie na sir. 14>
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Sekrety mody

Dzianiny
dobre na zimę
O TYM, że zimq t r u d n o  o b y ć  s ię  b e z  s o l id n e g o ,  

ciepłego s w e tr a  —  n ie  t r z e b a  n ik o g o  p rz e k o n y w a ć .  
Dawno ju ż  d o c e n io n o  z a le ty  d z ia n in  —  p r a k ty c z ­
n y c h ,  c ie p ły c h ,  w y g o d n y c h ,  m ię k k o  u k ła d a ją c y c h  
się, d a jg c y c h  s w o b o d ę  r u c h o m . W ia d o m o  te ż , że  
z w łó c z k i  m o ż n a  z r o b ić  p r a w ie  w s z y s tk o :  s w e tr y ,  
s p ó d n ic e ,  u b r a n k a  d la  d z ie c i,  c z a p k i,  s z a le ,  ta k  
modne o s ta tn io  g e t r y ,  n a w e t  p ła s z c z , c h o ć  tu  p o ­
t r z e b n a  je s t  ju ż  d u ż a  w p r a w a  w  o p e r o w a n iu  d r u ­
tami c z y  m a s z y n ą  d z ie w ia rs k ą .

O C Z Y W IŚ C IE  u m ie ję tn o ś c i s z y d e łk o w a n ia  c zy  r o b ie ­
n ia  n a  d r u ta c h  to  t y l k o  p o ło w a  s u k c e s u . T rz e b a  p rz e ­
c ie ż  m ie ć  . Jeszcze s u ro w ie c . Z  ty m  je d n a k  o s ta tn io  
Jes t do ść  k r u c h o .  W e łn y  od  d a w n a  n ie  u ś w ia d c z y  s ię 
w  s k le p a c h  (za  to  p r a w d z iw ą  o w czą  w e łn ę  od czasu 
d o  czasu k u p ić  m o żn a  n a  T u r z y n ie ) .  a po  a n i la n ę  
ł  a n ite k s  u s ta w ia ją  s ię  d łu g ie  k o le jk i ,  g d y  ty lk o  
w łó c z k i  p o ja w ią  s ię  w  s k le p a c h .

OD BIEDY m o ż n a  s o b ie  te ż  in a c z e j p o r a d z ić .  W  
k a ż d y m  d o m u  p r z e c ie ż  s q  ja k ie ś  s ta re  z n o s z o n e  
s w e tr y ,  ja k ie ś  c z a p k i n ie m o d n e  ju ż , n ie  n o s z o n e  
o d  la t  s z a le . W ła ś n ie  te ra z , g d y  r o b im y  p r z e d -  
ś w ig te c z n e  p o r z g d k i,  m o ż n a  w y g a rn g ć  te  r z e c z y  z 
pawlaczy i r ó ż n y c h  s c h o w k ó w . A p o te m  w y s ta r ­
czy je s p ru ć , z w in ą ć  w łó c z k ę  w  m o tk i ,  w y p r a ć  
(uprzednio z w ią z a w s z y  m o tk ; w  k i lk u  m ie js c a c h  
nićmi, by s ię  w  p r a n iu  nie r o z le c ia ły ) ,  z w in ą ć  w e t-
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przedstawia się.,.

n ę  w  k łę b k i ,  p r z y g o to w a ć  s z y d e łk a  lu b  d r u ty  i 
p r z y s tą p ić  d o  d z ie ła  D łu g ie  z im o w e  w ie c z o ry  są 
p r z e c ie ż  n a j le p s z ą  p o r ą  n a  r o b ó tk i  rę c z n e .. .

A c o  m o ż n o  z ro b ić  z t a k ic h  re s z te k ?  N a j ła t w ie j  
i n a js z y b c ie j  —  g e t r y  G d y  w łó c z k i  je s t  s p o ro , m o ­
ż n a  p o k u s ić  s ię  o  z r o b ie n ie  s w e tr a .  F d n ta z ja  i p o ­
m y s ło w o ś ć  p o d s u n ie  tu  w z ó r  i p o łą c z e n ia  k o lo ró w ,  
c o  z a ś  d o  fa s o n u  —  to  n a jm o d n ie js z e  s w e t r y  są  
lu ź n e , ja k  ze s ta rs z e j s io s tr y ,  m a ją  s z e r o k ie  k im o ­
n o w e  r ę k a w y .  ( m g )

JEST to  dość p osp o lita  
ry b k a  z g a tu n k u  ja jo ż y w o - 
rodnych , pochodząca z P o­
łu d n io w e j i Ś ro d k o w e j A -  
m e ry k i. Ż y je  w  tam te jszych  
jez io rach  i u jśc ia ch  rzek do 
oceanu- W  w a ru n ka ch  na ­
tu ra ln y c h  osiąga w ie lko ść  
do 10 cm , odżyw ia  się g lo ­
n a m i i la rw a m i m o sk itó w . 
H odow ana  w. a k w a r iu m  je s t 
znacznie m n ie jsza , je  w ła ­
śc iw ie  w szystko  —  od po­
k a rm u  ro ś lin n eg o  do m ięs­
nego. W  d ob rych  w a ru n ­
kach ży je  naw e t 4— 5 la t;  
w ym aga w ody o tem pe ra ­
tu rze  24—28 st. C.
S P O T Y K A  S IĘ  k i lk a  o d ­
m ia n  m o l in e z j i .  N a jp o p u la r ­
n ie js z ą  Jest c z a rn a  o s t ro p y s k a . 
Z n a c z n ie  od  n ie j  c ie k a w s z e  
m o lin e z je  — ż a g lo p łe tw a , o s t ro -  
p łe tw a  1 g ó rs k a  n ie  m a ją  je d ­
n a k  w z ię c ia  u  p o c z ą tk u ją c y c h  
a k w a ry s tó w .

1 T A K  w  skró c ie  w y g lą -

kuchnia  
m edycyna

C Z Y  z n a c ie  ta k ie  u c z u c ia : 
z a w r o t y  g ło w y , d r g a n ie  po ­
w ie k .  s z c z e g ó ln ie  le w e j,  s z y b ­
k ie  m ę c z e n ie  s ię . częs te  b ó le  
g ło w y , w ra ż l iw o ś ć  n a  z m ia n y  
p o g o d y , be zsen no ść  i  k o s z m a r­
n e  s n y . p o ra n n e  zm ęcze n ie?  
J e ś l i  n ie  w s z y s tk im , to  p r z y ­
n a jm n ie j  częśc i ty c h  n ie d o m a -  
ga ń  w in ie n  je s t n ie d o b ó r  m a g ­
n e zu .

D z ie n n e  z a p o trz e b o w a n ie  c z ło  
w ie k a  n a  m a g n e z  w y n o s i o k o ło  
350 m g . a d o s ta rc z a m y  o r g a n iz ­
m o w i z a le d w ie  p o ło w ę . Z a sa d ­
n ic z y m  p o w o d e m  n ie d o b o ru  
m a g n e zu  Jest n ie p r a w id ło w a  
d ie ta . J a k ie  p r o d u k ty  n a le ż y  
s p o żyw a ć?  N a jw ię c e j m a g n e zu  
z a w ie ra  m a k , suszo ne  z ie le n i

Czy magnezu 
jest za mało...

n y .  ia s o la . s o ja .  P o w in n iś m y  
w ię c  Jeść ka szę  Jag lan ą  i Jęcz­
m ie n n a . g ro c h , p ła t k i  o w s ia ­
ne . c h le b  ra z o w y .

D o p ie ro  w  la ta c h  p ię ć d z ie s ią ­
ty c h  na szeg o w ie k u  m e d y c y n a  
o f ic ja ln ie  u z n a ła  k o r z y s tn y  
w p ły w  c y n k u  n a  n..Sz o rg a ­
n iz m . C z ło w ie k  p o t r z e b u je  na  
d o b ę  t y l k o  18—20 m g  c y n k u .  
P r o d u k ta m i n a jb o g a ts z y m i w  
c y n k  . są o s t r y g i,  a  z b a r d z ie j 
d o s tę p n y c h  — o t rę b y  p sze n n e  i 
k ie ł k i  p s z e n ic y , g rz y b y , szcze­
g ó ln ie  m a ś la k i,  k o ź la k i  i  p ie ­
c z a r k i.  m ą k a  o w s ia n a . 1ecz- 
■n ień , k a k a o , ż ó łtk a  Ja j, m ię so  
k r ó l ic z e  i  k u rz e , g ro c h , fa s o ­
la . susfcone d ro ż d ż e , o g ó r k i,  
c zo sn e k .

Z d a w a ło b y  s ię ."  że z że la zem  
n ie  n ia  ż a d n y c h  p ro b le m ó w , 
p o trz e b a  go  n ie w ie le  — m n ie j  
w ię c e j 15. m g  n a  d o b ę . z a w ie ­
r a ją  je  p ra w ie  w s z y s tk ie  a r t y ­
k u ły  ż y w n o ś c io w e  i  n ie  je s t. 
na  d o b rą  s p ra w ę  w y d a la n e  z 
o rg a n iz m u . T y m c z a s e m , w e d łu g  
oce n  le k a r z y  je g o  s p o ż y c ie  je s t 
3 -k ro t r . ie  m n ie js z e  od  n o r m y .  
N ie d o b ó r  że la za  p o w o d u je  a -  
n e m ię  i  z m n ie js z a  o d p o rn o ś ć  
o rg a n iz m u . D la te g o  b a rd z o  w aż  
ne  ie s t s p o ż y w a n ie  ja k  n a j ­
w ię k s z e j i lo ś c i p r o d u k tó w  n a ­
tu ra ln y c h .  n ie  p o d d a n y c h  o b ­
ró b c e  te c h n o lo g ic z n e j,  w p r o ­
w a d z a n ie  d o  J a d ło s p is u  p ro ­
d u k tó w  z a w ie ra ją c y c h  d u ż o  że­
la za . P a m ię ta ć  r ó w n ie ż  n a le ż y  
o w i ta m in ie  C , k tó ra  u ła tw ia  
p r z y s w a ja n ie  że la za . N a jb o ­
ga tsza w  że la zo  Jest w ą tro b a  
c ie lę c a  ł  w o ło w a . Z n a c z n e  Jego 
i lo ś c i z a w ie ra ją  k ie ł k i  p s z e n i­
c y . so k  ś l iw k o w y ,  su szo ne  m o ­
r e le .  o rz e c h y , p e s tk i d y n i  1 
s»?n.» '•zn ika, c h le b  ra z o w y .

P o m a j s t e r k u j m y

rzwi do mieszkania
N IE  IS T N IE J E  idea lne  i  s tup rocen tow e  

zabezpieczenie m ieszkania  p rzed w ła m a n iem . 
M ożna ty lk o  i trzeba  się starać, aby ry z y k o  
zm n ie jszyć do m in im u m . Nasze obecne 
m ieszkan ia  wyposaża się w  d rz w i zrob ione  
z le k k ie j,  d re w n ia n e j k ra to w n ic y  p o k ry te j 
o bu s tro nn ie  p ły tą  p ilś n io w ą .

Je ś li n ie  stać nas na w y k o n a n ie  so lid nych , 
dębow ych  d rz w i w a rto  pom yśleć o  w zm oc­
n ie n iu  tyc h , k tó re  ju ż  m am y. Je dn ym  ze 
sposobów je s t ob ic ie  d rz w i b lachą. N ie  jes t 
to  zabieg ła tw y  do w y k o n a n ia  w  w a ru n k a c h  
d om ow ych  ze w zg lędu  na konieczność u ż y ­
cia dość g ru b e j b lach y  (ok. 1 m m ). Do ob ic ia  
d rz w i p o trze b ny  je s t a rkusz  o d ługośc i o 40 
m m  w ię ksze j n iż  w ysokość d rz w i i  o sze­
rokośc i w ię ksze j ró w n ie ż  o 40 m m  od ich  
szerokości.

Na a rku szu  należy zaznaczyć m ie jsca  za­
g ięcia  k ra w ę d z i b lach y  (po 20 m m  od b rze ­
gów  d rz w i). Po zagięciu  k ra w ę dz i w ie rc i się 
i  ro z p iło w u je  o tw o ry  na za m ki, oś k la m k i i 
o tw o ry  do m ocow an ia  okuć ze w nę trznych. 
B lachę  m ocu je  się d łu g im i g w oźd z ia m i (40 
m m ) do poprzecznych  k ra w ę dz i d rz w i. Po 

p rz y b ic iu  k ra w ę d z i m ocu je  się b lachę  do 
p łaszczyzny d rz w i. W ie rc im y  w  blasze 
o tw o rk i o  ś re d n ic y  ok. 1,5 m m  w  k i lk u  rzę ­
dach. O dstępy m iędzy  n im i n.ie p o w in n y  
w yn os ić  w ięce j n iż  40 m m . P rzez w y w ie rc o ­
ne o tw o rk i p rz y b ija  się b lachę g w oźd z ia m i o 
d ługośc i ok. 25 m m . Po p om a lo w a n iu  fa rb ą  
o le jną  p od k ła do w ą  i  em a lią  n aw ie rzchn io w ą  
m o cu jem y w szys tk ie  o kuc ia  zam ków .

O czyw iśc ie  z a m k i i  zaw iasy p o w in n y  być 
so lid ne , gdyż w  p rz e c iw n y m  w y p a d k u  d rz w i 
ob ite  b lachą  ła tw o  będzie można w yw ażyć . 
W  sprzedaży z n a jd u je  się duża ilość rozm a­
ity c h  za m kó w  n ad a jących  się do zam onto ­
w a n ia  w  d rz w ia c h  w e jśc io w ych  m ieszkania .

D e cydu ją c  s ię  na zakup  k tó regoś  z n ich 
sp ra w dza m y, czy nadaw ać się będzie do na ­
szych d rz w i. Dobrze je ś li je s t to  s o lid n y  za­
m ek na k lu cz  p a te n to w y . W  ka żdym  opako­
w a n iu  z n a jd u je  się in s tru k c ja  m ontażu.

D ostan ie  s ię  n iep ow o łanych  osób do m ie ­
szka n ia  m o ż liw e  je s t n ie ) y lk o  po w y ła m a ­
n iu , czy o tw a rc iu  zamka, a le ró w n ie ż  po 
w y w a ż e n iu  d rz w i od s tro ny  zaw iasów . Z a ra ­
dzić tem u  m ożna przez za ins ta lo w a n ie  tzw . 
bo lców  p rze c iw w yw a że n io w ych . Są to p ły tk i  
z p rzysp a w a n ym i dw om a s ta lo w y m i bo lca­
m i o ś redn icy  o-k. 8 m m  i d ługośc i ok. 
12 m m . W y k o n a n ie  ta k ic h  bo lców  można 
zlec ić  w  w a rsztac ie  ś lusarsk im . M o cu je  się 
je  na bocznej p ow ie rzchn i d rz w i od s tro n y  
ośc ieżn icy. N a przec iw  bo lców  w  ościeżn icy, 
na leży w y w ie rc ić  o tw o ry  o ś re d n icy  ok. 
9 m m  i  o k u ć  je  sta low ą p ły tk ą  ta k  b y  po 
za m kn ięc iu  d rz w i bolce w eszły w  o tw o ry  
p ły tk i  na  ościeżn icy. S iła  d z ia ła ją ca  na za­
m k n ię te  d rz w i m u s ia ła by  ściąć s ta low e  b o l­
ce, a b y  je  w yw a żyć ; s iła  taka  m u s ia ła by  być 
bardzo  duża. Na ościeżn icy m e ta lo w e j n ie  
m o cu je  s ię  p ły tk i (gn iazda) — w ys ta rczy  na 
je j  p o w ie rzch n i w y w ie rc ić  odpow iedn ie  
o tw o ry .

M o n ta ż  rozpoczynam y od zam ocowania  
w k rę ta m i bo lców , następn ie  p rz y m y k a m y  
d rz w i i  zaznaczam y m ie jsca  m ocow an ia  
gn iazd  lu b  m ie jsca  w  k tó ry c h  w y w ie rc i się 
o tw o ry . P am iętać należy, aby ponad po­
w ie rzch n ię  d re w na  w y s ta w a ły  ty lk o  bolce 
G niazda  i  p ły t k i  do k tó ry c h  p rzyspaw ane  są 
bolce {» w in n y  być wpuszczone”  w  d rz w i.

T a k  zabezpieczone d rz w i pew n ie  ch ro n ić  
będą nasze m ieszkania  przed zakusam i z ło­
dz ie i.

(W G )

da m e tryczka  ry b k i,  k tó ra  
od k i lk u  la t  p a tro n u je  
szczecińskiem u K lu b o w i A -  
k w a ry s tó w . P ow sta ł on w  
1979 ro k u , k ie d y  to  podczas 
p ie rw sze j w  naszym  m ie ­
ście w y s ta w y  ry b  a k w a r io ­
w ych  k i lk a  osób p os tanow i 
ło  dz ia łać razem . P a tro n a t 
n ad  k lu b e m  o b ję ła  S pó ł­
d z ie ln ia  M ieszkan iow a  
„Ś ró d m ie śc ie ” .

P oczą tkow o  k lu b  nie 
m ia ł nazw y. K ie d y  jednak  
k toś  za py ta ł, czy a k w a ry ­
ści to  lu d z ie  z a jm u ją c y  się 
.m a low an iem  a kw a re la m i, 
postanow iono  p rz y ją ć  naz­
w ę  „M o liń e z ja ” .

Obecnie, k lu b  lic z y  ponad 
100 osób, ma sekcję  m ło ­
dzieżową, p ro w ad z i szeroką 
dz ia ła lność  m a jącą  na celu 
p ropagow an ie  n ie  ty lk o  a- 

'  k w a ry s ty k i,  a le za m iło w a ­
n ia  do p rz y ro d y .

. U T R Z Y M Y W A N A  je s t  w s p ó ł 
p ra c a  z in n y m i  k lu b a m i a k -  

. w a r y s tó w  w  k r a ju ,  o d b y w a ła  
5 s ię  p r e le k c je  n o ła c z o n e  z w y -  
: ś w ie t la n ie m  f i lm ó w  i  p rz e -  
« ź ro c z y . N a  p r z y k ła d  k lu b o w e
♦ s p o tk a n ie  w  m in io n y  w to r e k  

b y ło  p o ś w ię c o n e  r y b o m  a f r y -
: k a ń s k ie g o  je z io ra  M a la w i.  O r ­

g a n iz o w a n e  sa w y c ie c z k i,  
g łó w n ie  d la  m ło d y c h  a k w a r y -  

: s tó w  d w a  r a z y  w  m ie s ią c u  — 
g ie łd y  r y b  1 r o ś l in  a k w a r io -  

: w y c h ,  d w a  r a z y  w  r o k u  — 
w y s ta w y .

K lu b  s łu ż y  n ie  t y l k o  ra d ą ,
* p o ś re d n ic z y  ta k ż e  w  w y m ia -  
5 n ie  c ie k a w y c h  o k a z ó w  a k w a -  
l  r io w e j  f l o r y  i  fa u n y ,  n ie k tó r e
♦ s p ro w a d z a  z z a g ra n ic y . O s ta t-  
; n io  n p . „ M o l iń e z ja ”  o t r z y m a ła
* aż z S in g a p u ru  p r a w ie  48 ga - 
< t u n k ó w  r o ś l in  a k w a r io w y c h ,  
i  n ie  s p o ty k a n y c h  d o  te j  p o r y  
J w  P o lsce . K r y p t o k o r y n y ,  ża- 
; b ie n lc e , a p o n o g e n to n y  i  ln .
; je ś l i  s ię  p r z y jm ą  i  ro z m n o ż ą . 
i  za r o k  bę dą  ro z p ro w a d z a n e  
i  w ś ró d  c z ło n k ó w  k lu b u .
j „M O L IN E Z J A ”  m ieści się 
: p rzy  u l.  O dzieżow e j 11,
) cz ło nko w ie  k lu b u  s p o tyka ją
• s ię  co n a jm n ie j dwa razy
• w  tyg o d n iu  —  w e  w to rk i 
j  w  godz. 17.30— 19 i ć z w a rt-
• k i w  godz. -18— 20.
; I  jeszcze jedna  in fo rm a - 
1 c ja . W  n a jb liższą  n iedzie lę  
j w  k lu b ie  odbędzie się ko -

I lp jn a  g ie łda ry b  i  ro ś lin  a- 
k w a rio w y c h , początek o 
godz. 14. „M o liń e z ja ”  za- 
orasza

.t m**,mn4»»»'»*********************»

Ot, ciekawostka

Po czterdziestce
N A  O G O L  u w a ż a  s ię , że 

p rz e k ro c z e n ie  40 r o k u  ż y c ia  
o zn a cza  k o n ie c  z u c ie c h a m i,  
d o b r y m  s a m o p o c z u c ie m , a m b i­
c ja m i i t p .  P rz e k ro c z e n ie  te g o  
p ro g u  s p r z y ja  z a d u m ie , r e f le k ­
s j i  i p r z y g n ę b ie n iu .  O k a z u je  
s ię , że je s t  in a c z e j.  F ra n c u s c y  
p s y c h o lo d z y  p rz e p ro w a d z il i  
a n k ie tę  w ś ró d  o só b  w  w ie k u  
40—65 la t .  P o łb w a  z a p y ta n y c h  
s tw ie r d z i ła ,  że w ła ś n ie  te ra z  
c z u ją  s ię  s z c z ę ś liw s i n iż  w  
w ie k u  25 ła t .

JE S T  to  don iczko w y  k w ia t, 
bardzo o s ta tn io  m odny i po­
s zu k iw a n y . N a leży do ro d z in y

*  b od z iszko w a tych  (G e ra n ia - 
ceae) ta k  ja k  pe la rgon ie . Spo

5  śród ro ś lin  ze s w o je j ro d z in y  
i  a n g in k a  w y ró ż n ia  się swo-
*  is ty m , o dśw ieża ją cym  zapa- 
B chem  l iś c i  Zapach  ten  spo-

i w o do w a n y je s t w y d z ie la n ie m  
s ię  o le jk u  e te rycznego o n a -

Sz w ie  geran io l. M a om pomoć 
w łaściw ość^ lecznicze, szcze-

I g ó ln ie  p rz y  schorzen iach  g ó r­
n ych  d róg  oddechow ych .

J  O le je k  ó w  w y d z ie la  s ię  z

S a n g in k i p rz y  p orusza n iu  je j 
m liś c i, tzn . d o ty k a n iu  ich , u r y -

S w a n iu , w ą cha n iu . W p ły w a  on  
dod a tn io  na  o rg a n iz m  lu d z k i  
l ik w id u je  p rze z ięb ie n ia , pom a

Ogród w domu

Geranium, czyli anginka
ga p rz y  ka ta rze , a n g in ie , ast­
m ie  i  za pa le n iu  o s k rz e l i  S tąd 
też lu d z ie  chcą tę  ro ś lin ę  
m ieć w  d om u, szczególn ie 
wówczas, g d y  m a ją  m a łe  dzie  
c i.

G e ra n iu m  posiada d eko ra ­
c y jn e  liśc ie , rozga łęz ione  p a l- 
czasto w  jasno z ie lo ne j b a r -  
w ie .N N a  ic h  w ie rz c h u  w id a ć  
ja s n y  meszek. W  doniczce a n ­
g in k a  ro śn ie  b a rdzo  szybko.

Przez usuw an ie  s tożków  
w zros tu  — ro z k rz e w ia  się 
M ożna nadać je j fo rm ę  drzew  
ka. gdy się ją  p rzyc in a .

R oślina  ta  lu b i słońce, trze  
ba też p od lew ać ją  dość czę­
sto. N ie  je s t w ym ag a jąca  w  
p ie lę g n a c ji i ch o rob y  rzadko  
się je j im a ją . Ż ó łk n ię c ie  i  o - 
paidanie l iś c i oznacza, że pod­
le w a  się ją  za rzadko .

A n g in k ę  rozm nażam y przez 
sadzonkow an ie  z odnóżek. 
S zczepki na leży pob ie rać je d ­
n ak  z d o jrz a ły c h  ro ś lin , m a­
ją cych  ju ż  z d re w n ia łe  ło dyg i.

O le jk i e te ryczne  w y k o rz y ­
s tyw a n e  są szeroko przez 
p rze m ys ł fa rm a ceu tyczny  per 
fu m e ry jn y  i  spożyw czy. N ie ­
k tó rz y  dodają  liść  a n g in k i do 
h e rb a ty , wówczas m a ona in ­
te resu ją cy  zapach i smak. 
Na św iec ie  u p ra w ia n y c h  je s t 
co n a jm n ie j 15 g a tu n k ó w  pa­
chnącego g e ra n iu m  i  ponad 
200 jego o dm ian . Zapachy ma 
różne  —  p rzyp o m in a ją ce  cy ­
try n ę , m ię tę , pom arańcze. W  
szczecińskich  k w ia c ia rn ia c h  
g e ra n iu m  b y w a !

(w ys)

/
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Węgrzy mogą, a my nie?

PO R E P R E Z E N T A C Y J­
N Y M  p lacu  B udapesztu 
—  M ille n iu m  —  o p row a ­

dza! nas L a  jos B o logh. M ó w i 
on  po po lsku  bardzo dobrze, 
a le  ja k  to  W ęg ie r, m a czasam i 
d ro bn e  tru dn o śc i z ty m  ję zy ­
k ie m . Ponadto  p ły n n ie  w ła d a  
n iem ie ck im , a o s ta tn io  .zaczą ł 
s ię  uczyć bu łga rsk iego . P o lsk ie ­
go n au czy ł się podczas k i lk u ­
le tn ie g o  p ob y tu  w  K ra k o w ie , 
gdzie  p o b ie ra ł n au k i. Z  L u b li­
na p rz y w ió z ł sobie żonę i  czę­
sto pow ta rza , że w ty m  m ieś­
cie m a czarownicę... A  po w ę ­
g ie rs k u  (poda ję  to  tłum aczen ie  
na odpow iedzia lność Lajosa) 
„c z a ro w n ic a ”  to  „te śc io w a ” .

N a p lacu  M ille n iu m , c z y li 
p lacu  1000-lecia narodu  w ę g ie r­
skiego s tożko w a ta  budow la  
w zn ies iona  w  s ty lu  k la s y c y - 
s tycznym . W  niszach tego n aro ­
dowego Panteonu  us taw iono  
sp iżow e posągi w ę g ie rsk ich  
k ró ló w .

—  T ych  czterech  os ta tn ich  — 
m ó w i L a jo s  —  ka za ł u s taw ić  
po 1956 ro k u  nasz K ad a r. Ja ­
ko, źe b ud ow la  ta  w zn iesiona 
zosta ła  pod kon iec ubieg łego 
w ie k u , c z te re j o s ta tn i w ładcy , 
to  H absbu rgow ie , cesarze a u ­
s tr ia ccy , W y rz u c iliś m y  ic h  % 
tego m iejsca. Nasz K a d a r za­
decydow ał, żc s taną  tu  posągi 
trzech  wodzów  s iedm iogrodz­
k ic h  oraz s ta tu a  naszego na ­
rodowego bohate ra , p rzyw ódcy  
* okresu  W iosn y  L u d ó w  —  
Kossu ta .

—  S łu c h a j L a jo s . T y  ta k  czę-

P L A C A  i  P R A C A
CO  w ię k s i en tu z jaśc i w ę g ie r­

s k ie j re fo rm y  głoszą, iż  śred­
n ia  za robku  p racu jącego  W ęgra 
(s ta tys tyczn ie ) za m kn ie  się w  
ty m  ro k u  k w o tą  Około 5 tys  
fo r in tó w  m iesięczn ie. A le  ta k  
tw ie rd zą  o p tym iśc i. I  chyba, na­
le ży  p rz y c h y lić  się do zdania  
ty c h  e kon om is tów , k tó rz y  za­
k ła d a ją  m ies ięczny dochód M a­
dz ia ra  na kw o tę  ty lk o  nieco 
p rzekracza jącą  4 tys. fo r in tó w . 
Dużo to  czy m ało? A  może 
ty lk o  średnio?

W ęg ie rska  R e pu b lika  Ludo ­
wa lic z y  d z is ia j 11,5 m in  m ie ­
szkańców . Od k i lk u  la t  W ęgrzy

sys tem u  podatkow ego. Jest on 
bardzo p ro s ty  i  n ie z b y t „d ra ­
p ieżn y ” . Z a ro b k i do 5 tys . fo ­
r in tó w  opoda tkow ane  są w  w y ­
sokości 6 proc. Dochód p ow y­
że j 5 tys . fo r in tó w  pociąga za 
sobą o p ła ty  p oda tkow e  w  w y ­
sokości 10 proc. O czyw iśc ie  zu ­
p e łn ie  in n y , p ro g re s y w n y  po­
da tek , s tosow any je s t wobec 
dochodów  os iąganych  przez l i ­
czną na  W ęgrzech in ic ja ty w ę  
p ry w a tn ą  (handel, rzem iosło , 
us ług i).

K IL K A  S ŁÓ W  O C E N A C H
K IL O G R A M  c y try n  kosztu je  

30 fo r in tó w . G re jp fr u ty  —  17 
fo r in tó w . 250 g bardzo d ob re j

W  W R L  o b o w ią z u je  system  
znacznej p a r ty c y p a c ji fin an so ­
w e j o b yw a te la  w  p rz y z n a n e m u  
m ieszkanie . Jego w ysokość za­
leży od dochodow ości lo ka to ra . 
Is tn ie ją  także d z ie ln ice  e ksk lu ­
zyw ne, w  k tó ry c h  m ieszkan ie  
id en tyczne  ja k  w  d z ie ln ic y  n ie  
p os iada jące j m ian a  „S ”  ko sz tu ­
je  o 100 proc. w ię ce j. I  ta k  np. 
3 -p oko jo w e , duże m ieszkanie  w  
Peszcie ko sz tu je  180 tys . fo r in ­
tó w , a w  B ud z ie  ponad 300 tys.

I  s łó w  k ilk a  o tżw . in ic ja ­
tywne p ry w a tn e j.  D z ia ła lność  
te j g ru p y  zaw odow e j, a w ła ś c i­
w ie  ju ż  sek to ra  gospodarczego, 
je s t na  W ęgrzech w y ra ź n ie  wd- 
doęzna. S ek to r p ry w a tn y  zdo­
m in o w a ł tą ką  branżę, ja k  p ro ­
d ukc ja  i  d y s try b u c ja  m odne j 
czy w ręcz a w an g a rdo w e j odzie-

z zadow o len iem  spog ląda ją  na 
d rg n ię c ie  k u  górze p rzy ro s tu  
n a tu ra lne g o . System  zachęt 
s tw o rzo n y  przez rząd je s t a tra k  
c y jn y . Np. z a w ie ra ją cy  zw iązek 
m a łże ńsk i m łod z i lu dz ie , mogą 
w U rzędzie  S ta n u  C yw ilne g o  
podpisać „zobow iązan ie ” . J a k ie ? - 
Że po u p ły w ie  ro ku . ich  rodz i­
na p ow iększy się o jedną  oso­
bę. Taka  d ek la ra c ja  pociąga za 
sobą is to tn e  dob rodz ie js tw o . 
Jest n im  sz y b k i p rz y d z ia ł s tan -
H a i-rW u ro e A  i f - H in n n f i lf n  irtW A P A

K a d a r kaza ł, nasz K a d a r po­
s ta n o w ił, nasz K a d a r p o w ie ­
dzia ł, Czy to  ta k i wasz obo­
w ią ze k , że cz ło n ko w ie  p a r t i i  
n ie  m ó w ią  tow arzysz  K a d a r 
lecz to  s łow o  zastępu ją  o k re ­
ś le n iem  „n a s *” ?

—  To  n ie  ta k  —  o b ru szy ł się 
L a jo s . —  M y  W ęgrzy  ta k  mó­
w im y  o Kadarze. D z is ia j, po 
ty c h  w szys tk ich  naszych naro ­
d ow ych  traged iach , K a d a r jes t 
au te n tyczn ie  nasz i m a o g ro m ­
n y  a u to ry te t. Ja n ie  jestem  
p a r ty jn y ,  a też uw ażam  i  mó­
w ię , że K a d a r je s t nasz.

—  To bardzo s k ro m n y  czło­
w ie k . O ! P opatrzc ie . Tam  za 
D u na je m , ten  n ieduży , b ia ły  
segm ent. T a m  m ieszka nasz 
K a d a r. O n je s t bardzo s k ro m ­
ny, on niczego n 'e  zb iera...

To  o s ta tn ie  s tw ie rd zen ie  m ia ­
ło  oznaczać, że I  se k re ta rz  n ie 
p rz y w ią z u je  w ię ksze j w a g i do 
d ó b r doczesnych. A  n iezręcz­
ność o  n ie z b ie ra n iu  niczego, na 
le ży  po łożyć na k a rb  d robnych  
lu k  w  p o ls k im  s ło w n ic tw ie  
Lajosa...

Za to  nasz w ę g ie rs k i C icero ­
ne kosym  o k ie m  spog ląda ł na 
p ew ien  secesy jny budyneczek, 
s to ją cy  na w y s p ie  M a łg o rza ty , 
i  o toczony ła d n y m  p a rk iem . 
Z d an ie m  L a jo sa  —  zam ieszku­
ją c y  fen  p a ń s tw o w y  o b ie k t je ­
den z d z ie ln ico w ych  se k re ta rzy  
—  przesadził, 4 lu d z i i 10 po ­
k o i —  denerwro w a ł się L a jo s  — 
to  o po łow ą za dużo i  w ię ce j 
n iż  z a jm u je  nasz K adar...

ry m  u rodz i s ię  d ru g ie  dziecko, 
o b lig a to ry jn ie  o trz y m u ją  w ię k ­
sze m ieszkanie.

G ospodarka  w ig ie rs k a  p racu­
je  d z is ia j na n a jw yższych  (w  
s tosu n ku  do p o te n c ja łu ) o b ro ­
tach . W  w y ją tk o w e j w ię c  cenie 
są każde ręce do p racy . A  z 
ty m  n ie  je s t n a jle p ie j.  S tw o ­
rzono w ię c  na W ęgrzech sy­
s tem . k tó ry  m ożna o kre ś lić  
p ew n ym  sloganem : je ż e li m o ­
żesz i  p o tra fisz  p ra c u j ile  
chćesz! I  to  po jęc ie  stanowa 
d z is ia j • w y ty c z n ą  d la w ie lu , 
bardzo w ie lu  w ę g ie rs k ic h  ro ­
dzin. D oda tkow a  p raca  na pó ł 
e ta tu  w  m a c ie rzys tym  za k ła ­
dzie p ra cy , w  in n y m  przedsię­
b io rs tw ie , czy też w  b rygadach  
—spó łd z ie ln ia ch . je s t z ja w i­
sk ie m  n a g m in n ym . N p. w  B u ­
dapeszcie podobno co d ru g i 
„p a n  d om u ”  w ych od z i o 15 
ze sw o jego  zak ładu  ty lk o  po to, 
aby udać się do d ru g ie j pracy... 
Także  m łod z i lu dz ie  chcący 
szyb c ie j s tać się posiadaczam i 
np. sam ochodu czy a tra k c y jn e j 
a p a ra tu ry  stereo, ra źn ie  poszu­
k u ją  d o d a tko w ych  m o ż liw o ś c i 
za ro bko w a n ia . W ysoko  k w a l i f i ­
k o w a n i fa ch o w cy  p ra c u ją c y  na 
„p ó łto ra ”  e ta tu  p o tra f ią  m ie ­
s ięczn ie  za rob ić  ponad 10 tys. 
fo r in tó w . A  z a ro b k i rzędu 
15 tys. fo r in tó w  też do ewene­
m e n tó w  n ie  należą. P ra c y  u 
nas n ie  b ra k u je  —  tw ie rd z ą  
W ę g rzy  —  i  k to  sie je j  n ie  bo i 
nW .e  dobrze  zarobić.

W  ty m  m ie jscu , może Paść 
p y ta n ie  na te m a t w ęg ie rsk iego

ka w y , n ieco ponad 100 fo r in ­
tów . D u ży  d yw an  (2,5— 3,5 m) 
ze sztucznego tw o rz y w a  od 2 
do 3,6 tys . fo r in tó w  K aw a  w 
re s ta u ra c ji czy k a w ia rn i od 5 do 
9 fo r in tó w . P o ls k i ra d iom ag ­
n e to fon  „G ru n d ig ”  — 4350 fo ­
rin tó w '. Bardzo d ro g i ( i  podob­
no n ie  n a jlep sze j ja ko śc i! jest 
sp rzę t fo to g ra fic z n y . W ę d lin y  i  
tzw . I  g ru p y  100 i w ię ce j fo ­
r in tó w . B y .ty . N p. o ryg in a ln e  
ad idasy — 900 fo r in tó w , „p u ­
m y ”  1050 fo r in tó w  Dam skie , 
skórzane  ko zaczk i —  1500 fo ­
r in tó w . S w e try  „s z e tla n d y ”  (tak  
bardzo  u m iło w a n e  przez na­
szych tu ry s tó w ) 220— 300 fo r in ­
tów . „M o d e rn e ”  b lu z k i czy swe 
te r k i w  b u tik a c h  — ok, 400 fo r in  
tó w . B iustonosze — w  ty m  im p o r 
tow ane — od 120 do 320 fo r in ­
tów . Szam pan ..E x tra  R u b in ” 
(na jd roższy) — 58 fo r in tó w . Na 
;tu ra ln e  sok i im p o rto w a n e  (cy­
t ru s y ) 1/3 1 — 18— 20 fo r in tó w . 
M ę sk ie  „n ie w y m o w n e ”  — 40—80 
fo r in tó w . S u k ie n k i — 600— 1000 
fo r in tó w . M ęska  k u r tk a  skó rza ­
na — 3000 fo r in tó w , b u łk a  duża 
— 0,7 fo r in ta , im p o rto w a n y  z In  
d i i  duży  k o m p le t u n iw e rsa ln y  
k lu c z y  sam ochodow ych  od 220 
do 350 fo r in tó w , koszula  m ę ska ' 
..M ode rn ”  — 275—350 fo r in tó w  
paczka h e rba tv  ..L ip to n ”  (25 to ­
rebek) — lk 5  fo r in ta .

T A K  w  te le g ra fic z n y m  s k ró ­
cie p rze d s ta w ia ją  s ię  ceny na 
to w a ry  m n ie j w ię ce j powszech­
nego u ż y tk u . Na W eerzech mó- 
wd się: co c z w a rty  W ęg ie r m ie ­
szka w  Budapeszcie, a co p ia ty  
ma samochód. I  ta ka  jest p raw  
da. Budapeszt je s t m ias te m  za­
tło czon ym  przez sam ochody 
Zn a lez ie n ie  s k ra w k a  m iejsca 
do za pa rko w a n ia  (w  ce n tru m  
Budaóesztu) to  p ra w d z iw a  sztu ­
ka. Na u lica ch  i p a rk ing a ch  
zdecydow ana p rzew aga samo­
chodów  osobow ych, im p o rto w a ­
n ych  z k ra jó w  soc ja lis tycz ­
n ych . N ie m a l każdą z tych  ma­
re k  można od rę k i k u p ić  w  
sk lep ie . T y lk o  na T ra b a n ty  i 
W a rtb u rg i o b o w ią z u ją  zapisy a 
czas o czek iw an ia  na o d b ió r w y  
nosi o k o ło  2 la t. Nasz „m a ­
lu c h ” . w óz często w id z ia n y  na 
w ę g ie rsk ich  drogach, kosztu je  
59 tys . fo r in tó w , F ia t 125 p — 
79 tys. fo r in tó w . Ładą  — 109 
tys . fo r in tó w . A le  je ż e li masz 
zasobny p o r tfe l to  n ic  n ie  stoi 
na przeszkodzie . abvś wszedł 
do sk le ou  i po zap łacen iu  390 
tys. fo r in tó w  w v ie c h a l z niego 
n a jn o w szym  m odelem  M ercede­
sa...

ży. L iczne  b u t ik i są zapełn ione 
d ob rym i, m o d n ym i i d ro g im i 
„c iu c h a m i” . J a k  się dow iedz ie ­
liś m y , ogrom na w iększość „p ry ­
w a c ia rz y ”  ży je  w  a u te n tyczn e j 
zgodzie z w ę g ie rsk im  fiskusem , 
k tó r y  w  sposób is to tn y  ogra­
nicza czysty  zysk  te j g ru p y  za­
w odow e j. A le  np. w łaśc ic ie l 
s k le p u -k io sku  z „sze tla n d a m i”  
czy też b lu z k a m i p łóc ien n ym i 
ro b io n y m i pod w ę g ie rs k i s ty l 
lu do w y , za rab ia  m iesięczn ie  (po 
zap łacen iu  p od a tkó w ) o ko ło  
50 tys. fo r in tó w ... L u d z i z ta ­
k im i.  a naw e t w ię k s z y m i do­
chodam i można znaleźć na W ę­
grzech sporo.

T U R Y S T Y K A  
I  H O T E LA R S T W O

P O D O B N O  w  b r. W ę g ry  zo­
staną  odw iedzone przez ponad 
18 m in  tu ry s tó w . Ponad p o ło ­
w a  gości o dw ied za jących  M a ­
d z ia rów  pochodzi ze „s tre fy  do­
la ro w e j” . A le  w  te j g ru p ie  spo­
ry  odsetek s tan o w ią  W ęgrzy, 
k tó rz y  na p rzes trzen i m in io ­
n ych  dzies ięc io lec i o p u ś c ili 
k ra j.  Ja k  tw ie rd zą  w ta je m n i­
czeni. ty lk o  w  U S A  zam ieszku­
je  8 m in  lu dz i, w  k tó ry c h ' ży­
łach  p ły n ie  w ęg ie rska  k re w .

A n im a to rz y  w ę g ie rs k ie j tu r y ­
s ty k i doskonale  zda ją  sobie 
sp raw ę  z fa k tu ,  że sam ym  je z io ­
rem  B a la ton , g ro ta m i, c ie p ły m i 
ź ró d ła m i i  p ik a n tn ą  ku ch n ią  tu  
ry s tó w  się n ie  p rzyc ią gn ie , an i 
też n ie  u trzym a . P o w s ta ły  w ięc 
na W ęgrzech —  ta k  w  Buda­
peszcie ja k  i w  co a tra k c y j­
n ie jszych  i przez tu ry s tó w  sta ­
le  odw iedzanych  m ias tach  — 
potężne kom p leksy  hote low e. 
O praco w u ją c  przed  la ty  s tra te ­
g ię  obs ług i ( i pozysku) ru ch u  
tu rystycznego . W ęgrzy  p rz y ję li 
koncepcję  „u m ię d zyn a ro d o w ie ­
n ia ”  h o te la rsk ie go  system u. 
U dzie lono  w ię c  zachodn im  in ­
w e s to rom  zezw oleń  na pobudo­
w a n ie  na w ę g ie rs k ie j z iem i 
w sp a n ia łych  o b ie k tó w  h o te lo ­
w ych . Na ja k ic h  zasadach? 
A u s tr ia c y . F ra n cu z i i A m e ry k a ­
n ie  z w ła sn ych  ś ro d ków  posta­
w i l i  te  o b ie k ty  ( i b u d u ją  je  na­
dal). U m ow a  p rz e w id u je , że 
przez 10 la t. od c h w ili p ow sta ­
n ia  ho te lu , a d m in is tru je  n im  (i 
czerp ie  z niego zysk i) inw esto r. 
Po 10 la tach  o b ie k t s ta je  się 
w łasnością  któregoś z . w ę g ie r­
sk ich . p ań s tw ow ych  przedsię ­
b io rs tw  ho te low ych . A  przez 
p ierw sze  10 la t  w  h o te lu  urzę­
d u je , d y re k c ja . z a tru d n ia ją  ta  ną 
n iższych s tan o w iska ch  W ęgrów . 
C i lu dz ie  w  p rzysz łośc i po po­

b ra n iu  odp ow ie dn ich  nauk , sta­
n o w ić  będą ka d rę  k ie ro w n iczą , 
w ęg ie rsk iego  ju ż  ho te lu .

S ystem  ten  z począ tku  w y ­
w o ły w a ł u ty s k iw a n ia  ze s tro ­
n y  tra d y c jo n a lis tó w . A le  d z i­
s ia j g łosów  k ry ty c z n y c h  ju ż  
n ie  s łychać, gdyż system  się 
s p ra w d z ił i  p rzyn ió s ł spore zy­
s k i.  N a da ł ty lk o  W ęgrzy d ysku ­
tu ją  na tem a t usy tu o w an ia  w  
Budapeszcie nowoczesnego w  
ksz ta łc ie , h ilto n o w sk ie g o  hote­
lu . Z os ta ł on  w ko m p on o w an y 
( in n i tw ie rd zą , że bezczeln ie 
w tło czon y ) pom iędzy za b y tko ­
w ą  zabudowę wzgórza  zam ko­
wego, tuż  obok X II~ w ie czn e j 
k a te d ry  św. S te fana . Ta  s ta lo - 
w o -szk lana  bud ow la  może w y ­
w o ły w a ć  n iep o kó j z ra c ji swo­
je j  lo k a liz a c ji,  A le  je s t to  n a j­
droższy h o te l Budapesztu. Za ­
m ieszku ją  w  n im  w ie lc y  tego 
św ia ta , d la  k tó ry c h  vvy danie 
1000 '  d o la ró w  zą a pa rta m en t 
n ie  s tan o w i żadnego p rob lem u .

G A S T R O N O M IA
W Ę G R Y  —  k ra j w in e m  p ły ­

nący o raz pos iada jący k a w ia r ­
n iane  tra d y c je  w yw odzące  s ię  
z czasów p rzym u sow e j w sp ó l­
n o ty  z cesarstw em  a us triac ­
k im , dyspo nu ją  d z is ia j bardzo 
dobrą  i  licze b n ie  s iln ą  siecią 
p lacó w e k gastronom icznych . 
70 proc. w ę g ie rs k ie j gastrono­
m i i pozosta je  w  rę ka ch  p ry ­
w a tnych . 15 proc. to  gastrono­
m ia  spółdzie lcza i 15 proc. —  
gastronom ia  państw ow a.

C ie ka w ie  p rzeds taw ia  się 
fu n k c jo n o w a n ie  tzw . gastrono­
m ii p ry w a tn e j.  Jest to  coś, co 
m ożna z dużą dozą to le ra n c ji 
po rów nać do obow iązu jącego  w  
nasżym  k ra ju  (już , w  s tan ie  
szczą tkow ym ) a jency jnego  sy­
stem u gastronom icznego.

W ę g ie rsk i a je n t to  c z ło w ie k  
le g ity m u ją c y  się bardzo dużą 
w iedzą  gastronom iczną , często 
popartą  d yp lom em  w yższe j 
ucze ln i. Ponadto c z ło w ie k  ta k i 
przez szereg la t  k ie ro w a ć  m u ­
s ia ł (bez p odpadunków ) lo ka ­
le m  p a ń s tw o w ym  czy spó łdz ie l­
czym . Celowo p iszem y, że m u ­
s i to  być cz ło w ie k , k tó r y  k ie ­
ro w a ł lo ka le m  gastronom icz­
nym , a n ie  b y ł w  n im  ty lk o  za­
tru d n io n y  np. ja k o  k e ln e r czy— 
pom oc kuchenna. W ę g ie rsk i 
a je n t zgłasza się do ro zp isu ją ­
cego p rze ta rg  na p row adzen ie  
swojego lo k a lu  p rzeds ięb io r­
s tw a  czy sp ó łd z ie ln i i p rzedsta­
w ia  sw o ją  p ropozyc ję .

—  L o k a l ten  dal w a m  w  ub. 
ro k u  100 tys . fo r in tó w  zysku . 
Ja je s tem  g o tó w  w  c iągu  
trze ch  n a jb liższych  la t  odp ro ­
wadzać do w asze j k ie sy  po 150 
tys . fo r in tó w  zysku.

A le  może p o ja w ić  s ię  konku­
re n t, k tó r y  pow ie, że da f i r ­
m ie  n ie  150 a 180 tys . fo rin ­
tó w  zysku . K to  da w ię ce j ten  
p rze ta rg  w yg ra . Węgiearski 
„a je n t  z p rze ta rg u ”  sam decy­
d u je  o  w ysokośc i m a r t ,  sam 
p łac i lu d z io m  i  sam dba o za­
k ła d . B ow iem  gdy kończy s ię  
czas d z ie rżaw ien ia  loka lu  mai 
on obow iązek przekazania g® 
sw o je m u  następcy w  id e a ln y m  
stanie.

A  że k o n k u re n c ja  pomiędzy 
w ę g ie rs k im i gastronomikanat 
je s t duża, m ożna spotkać na 
W ęgrzech iden tyczne  lokale, w  
k tó ry c h  o bo w ią zu ją  różne ceny. 
B y w a ją  też lo k a le  nocne, k tó ­
re  (może ty lk o  nam  —  p o ls k im  
tu ry s to m ) o fe rtą  cenową zapie­
ra ją  dech w  p iers iach. Np. w  
p o p u la rn y m  w  Budapeszcie, re -  
w io w y m , nocnym  loka lu  „M ou- 
l in  Rouge”  sam w stę p  kosztu­
je  180 fo r in tó w . N a tom ias t b u ­
te lk a  szampana —  500 fo rin ­
tów . 1000 proc. m arży...

l^acle j C Z E K A Ł A
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Pół żarłem — pół serio

MINI—HOROSKOP
18. X I I .  -  2 4 .  X I I .  1 9 8 3  r.

K O Z IO R O Ż E C . N ie
p rz e w id u ję  n o w y c h  
k ło p o tó w ,  n iż  te  k tó r e  
Już są . N ie  w s z y s tk o  
m o ż n a  z a ła tw ić  je d n y m  
ru c h e m . P o c z e k a j na 

se rca  p o m y ś ln ie js z y  o k re s  P o za  ty m  
in ic ja t y w y ,  z d ro w ie  d o p is z e , f in a n s e

B A R A N . N a jw a ż n ie js z e  
s p ra w y  1 d e c y z je  są 
ju ż  po za  T o b ą . N ie  o~ 
zn a cza  to . że ty d z ie ń  
b ę d z ie  m o n o to n n y , t y l ­
k o  s y tu a c je  n ie  b ę d ą  

Już  t a k  n a p ię te . S p ra w y
w y m a g a ją  w ię k s z e j ln ic ------ ------------------
Z d r o w ie  d o b re , f in a n s e  t r o c h ę  u -  m ia rę . S p ra w y  u c z u c io w a  m e  
s z c z u p lo n e . Z a c h o w a j r e z e rw ę  p r z y  be z  z n a c z e n ia l 
z a w ie ra n iu  z n a jo m o ś c i;  n ie  w s z y s t
k ie  b ę d ą  u d a n e

B Y K .  P ra c a  z a w o d o w a  
w y m a g a  in ic ja t y w y  1 

n y s łó w .  J e ż e li p r z y -

W O D N IK .  N o w o ś c i w  
p ra c y , w  d o m u  sp o re  
w y d a tk i  U d a n e  u k ła d y  
ro d z in n e  b ę d ą  T w o ją  
o s to ją .  Z a s k o c z y  C ię  
m iła  n ie s p o d z ia n k a

ło ż y s z  s ię  t ro c h ę  m o g ą  s t r o n y  b l is k ie j  o so b y . Z d r o w ie  
b y c  s p o re  su k c e s y , n a -  n ie  n a j le p s z e j f o r m ie .  K o n ie c z n y  
to m ia s t  le k c e w a ż e n ie  re la k s .

Jej p rz y n ie s ie  p o w a ż n e  k ło p o ty .
Wy - '  "W y b ó r  n a le ż y  d o  C ie b ie . Z d ro w ie  
d o b re , f in a n s e  te ż . S p ra w y  se rca  
p o m y ś ln e .

R Y B Y . D o p is z e  C i 
szczęśc ie  p r z y  z a k u p a c h  
i  z d o b ę d z ie sz  coś  u -  
p ra g n io n e g o . R a d o ść  z 

_________ z a k u p u  b ę d z ie  d u ż o
B L IŹ N IĘ T A .  C ią g le  no - w ię k s z a  n iż  p o n ie s io n y
w l  lu d z ie  i  n o w e  s p ra -  w y d a te k .  S p ra w y  o s o b is te  z a czy -  
w y .  Jes te ś  z a fa s c y n o -  n a ją  p r z y b ie r a ć  n o w y  k o r z y s tn y  
w a n y  te m p e m  w y d a -  d la  C ie b ie  o b r ó t .  Z d r o w ie  d o b re , 
r ż e ń  i  o to c z e n ie m . A le  D o d a tk o w y  d o p ły w  g o tó w k i .  Z n a k  
n ie  p o d e jm u j w  ty m  d o b r y  R a k . 

w ią ż ą c y c h  z o b o w ią z a ń .ty g o d n iu  . . . 
k o  p o ra  n ie sp o so b n a  d o  te g o . S p ra  
wy o s o b is te  n ie  d a d z ą  z a p o m n ie ć  
•  «o b ie . D o b ry  z n a k  W aga .

R A K . T y d z ie ń  sapo- 
w ia d a  s ię  ra c z e j spo - 
k o jn y ;  o w o c o w a ć  bę dą  
w c z e ś n ie j z a czę te  s p ra -  

««* w y .  C ze ka  C ię  s p o ro  
p o c h w a ł w  p ra c y  

D z ie d z in a  s p ra w  u c z u c io w y c h  t r o ­
chę z a n ie d b a n a  n ie  p o z w ó l w y ­
p rz e d z ić  s ię  w  n a jw a ż n ie js z e j sp ra  
w ie .  M r o w ie  z n a k o m ite , f in a n s e  
r ó w n ie ż .  G o śc ie  p rz e w id z ia n i.

L E W . K ło p o ty  na le żą  
ju ż  do  p rz e s z ło ś c i. M o ­
żesz l ic z y ć  na  p o m y ś l­
ne u k ła d y ;  - s y tu a c ja  
z m ie n i s ię  g r u n to w n ie ,  
p r z y  s w y m  w ła d c z y m  

1 w y b u c h o w y m  c h a r a k te rz e  n ie  
z a p o m in a j o to le r a n c j i  i  h u m o rz e , 
a ż y c ie  b ę d z ie  p e łn e  m iły c h  n ie ­
s p o d z ia n e k . Z d ro w ie  w  n o rm ie . F i ­
n a n s o w o  n ie ź le .

X  P A N N A . Jeszcze ' k i lk a  
g o rą c z k o w y c h  d n i  w  
p ra c y , a le  ju ż  r y s u je  
s ię  z a k o ń c z e n ie  p i l ­
n y c h  s p ra w . T e  p r y -  
w a tn e  m o g ą  p rz y n ie ś ć

d u ż o  z a d o w o le n ia , je ś l i  w łą c z y s z
l i ę  w  n ie  z w ię k s z ą  u w a g ą  Z d r o ­
w ie  d o b re , f in a n s e  te ż . P rz y ja z n e
z n a k i L e w  i  R a k .

A  W A G A . N ie  z w ra c a j
•gJŁg. u w a g i na  p lo tk i  w  o to -  

r  *  *  c z e n iu . Z a w iś ć  je s t  tą
fR  / | a  go rszą  cech ą  lu d z k ą .
M r  W  O s ta tn io  b a rd z o  d o b rz e  

1 ' u k ła d a ło  s ię  w s z y s tk o ,
s tą d  z a w iś ć  i  z a zd ro ść . N ie  z m ie ­
n ia j  l i n i i  p o s tę p o w a n ia , b o  je s t 
s łu szn a  i  n ie  d a j w c ią g a ć  s ię  w  
w y ja ś n ie n ia .

S K O R P IO N . T e n  t y ­
d z ie ń  z a sko czy  C ię  
i lo ś c ią  s p ra w  d o  z a ła t ­
w ie n ia  l  s to p n ie m  ic h  
t r u d n o ś c i.  N ie  w s z y s tk o  
u d a  się p o m y ś ln ie  r o z ­

w ią z a ć , a le  na p e w n o  k i l k a  z n ic h  
m o ż n a  p rz e ło ż y ć  na  in n e  te rm in y .  
N ie  w p a d a j w  p a n ik ę  i  d z ia ła j  s y ­
s te m a ty c z n ie . M ożesz l ic z y ć  na p o ­
m o c  B a ra n a .

--------- — —. S T R Z E L E C .. T y d z ie ń  w
| p ra c y  bez w ię k s z y c h  

łC jlC , i jfl 1 t r u d n o ś c i.  W  s p ra w a c h  
J C T 1 se rca  r y s u ją  s ię ja k ie ś  

i k ło p o ty .  n ie d o m ó w ie -  
" ----------- ' r i ia ;  n a j le p ie j  w  szcze­

r e j  ro z m o w ie  w s z y s tk o  w y ja ś n ić  
im  w c z e ś n ie j t y m  w ię k s z a  szansa 
na  p o m y ś ln y  o b r ó t .  P r z y ja z n y  zn a k  
B y k .

Tatuowanie |sów?
W w lE L U  k r a ja c h  {n ie s te ty  

• • ó w n if i i 1 u nas) o b s e r w u je  s ię  
n r z y o a d k i p o rz u c a n ia  z w ie rz ą t 
' lo n to w y c h  o r  ze^ ic h  w ła ś e ie ie -  

' U.
W e F r a n c j i ,  ądz le  n o tu je  »ii? 

b a rd z o  lic z n e  p r z y p a d k i p o r? /; 
c a n ta  z w ie rz ą t p rz e w id z ia n e  sa 
k a r y .  k tó re  m og ą  m ie ć  fo rm ę

"z v w r rv  o d  l o  •  t y * ,  t r a n .  
k ó w  ( t j .  od  p o n a d  30 d o la r ó w  
do ty s ią c a  d o L ) lu b  w ię z ie n ia  
od  2 ty g o d n i do  sześc iu  m ie s ię ­
c y . w  r a z ie  r e c y d y w y  k a r y  
g r z y w n y  c zy  w ię z ie n ia  u le g a ją  
»od w o le n iu .

P o n ie w a ż  je d n a k  u d o w o d n ie ­
n ie  ta k ie g o  p rz e s tę p s tw a  je s t 
dość t r u d n e  f r a n c u s k ie  M in i- 
s te rs tw o  R o ln ic tw a  z a s ta n a w ia  
s ie  na d  s to p n io w y m  w p r o w a ­
d z e n ie m  o b o w ią z k u  ta tu o w a n ia  
p s ó w  t a k im i  c e c h a m i, k tó re  po 
z w o l i iy b v  na z id e n ty f ik o w a n ie  
w ła ś c ic ie la .  a ty m  s a m y m  
u t r u d n i ły  e w e n tu a ln y  z a m ia r  
p o z b y c ia  s ię  z w ie rz ę c ia .

„Opowiadania 
. dla księcia”
M A Ł Ż O N K A  b ry ty js k ie ­

go następcy tro n u , ks. D ia ­
na o trz y m a ła  egzem plarz 
k s ią ż k i nap isane j d la  je j sy 
na, ks. W illia m a . A u to ra m i 
o po w iadań  je s t 14 u czn iów  
b ry ty js k ic h  sźkÓł. P ie rw szy  
n a k ła d  „O p ow iad a ń  d la  księ 
c ia ”  p rz y n ió s ł 50 tys . fu n ­
tó w  dochodu, przeznaczone­
go na cele ch a ry ta ty w n e .

D z ię ku jąc  za podarunek, 
D ia n a  o św iadczy ła , że ks iąż 
ka  na pew no spodoba się 
W ill ia m o w i,  je d n a k  m usi 
on jeszcze trochę  podros­
nąć, 'z a n im  zapozna się z 
je j treścią .

Ks i ą ż e c z k a  pod ty tu łe m  
ja k  w y ż e j b y ła  u lu b io n ą  
le k tu rą  m o jego  d z ie c iń ­

s tw a , a że dz ia ło  się to  n iem a l 
czterdz ieśc i la t  te m u  i  od tego 
czasu w ię ce j ju ż  je j  n ie  w id z ia ­
łe m , w ię c  tru d n o  m i się d z iw ić  
k ie d y  znów  k toś  tam  narzeka  
na lu k i  w  w y k s z ta łc e n iu  ekono­
m iczn ym  społeczeństwa. D z ie łko  
z k tó rego  w y n ik a ło , iż  hande l 
to  je s t u m ie ję tn e  w y k o rz y s ta c ie  
ró żn icy  w  cenach poszczegól­
n ych  to w a ró w , o raz że n igd y  
n ie  m ożna w yd ać  w ię c e j n iż  się 
posiada, o dnos iło  się co p ra w da  
do rządów  k rw ioże rcze go  k a ­
p ita łu , a le je dn ą  rzecz p rz y ­
n a jm n ie j za leca ło  s łuszną: l i ­
czyć, jeszcze ra z  liczyć !

Czy je d n a k  rzeczyw iśc ie  z tą  
„św iadom ośc ią  ekonom iczną ” 
społeczeństwa je s t ta k  źle ja k  
można b y  sądzić po ton ie  n ie ­
k tó ry c h  a r ty k u łó w  p ra sow ych  i 
w ys tą p ie ń  d z ia łaczy różnego 
szczebla? Coś m i się w id z i, iż  
n ieza leżn ie  od w sze lk ich  doś­
w iadczeń  z la t  s iedem dzies ią ­
ty c h  (k ie d y  to, zgodnie  ze s ty ­
l is ty k ą  m o ich  u lu b io n y c h  p u b li­
cys tów  od s ie dm iu  boleści „p rze  
ja d a liś m y  w szys tko ” ), przez o- 
s ta tn ie  t rz y  la ta  p rzechodzim y 
n ie z w y k le  in te n s y w n y , p ra k ty ­
czny k u rs  e k o n o m ii ja k ie g o  n ie 
w y m y ś liłb y  żaden w yk ła d ow ca  
u n iw e rs y te c k i. R ynek, p ro d u k ­
cja . in f la c ja , naw is, gorące z ło ­
tó w k i,  rekom pensa ty , p o d w y ż k i 
dotacje, re w a ło ryzac je ... Ze sto 
in nych  jeszcze, pod rę czn ikow ych  
term inów -, s ta ło  się od pewnego 
czasu ta k im  b lis k im  każdem u 
(no, p ra w ie  każdem u...) k o n k re ­
tem , ja k im  jes t k ilo g ra m  herba ­
ty  p o p u la rn e j w y s ta n y  w  godzin 
n e j ko le jce. D u m n ie  unosząc 
naszą zdobycz w ie m y  ju ż  że 
p op y t przewyższa podaż, czy li 
że d la  ty c h  za n am i ju ż  raczej 
n ie  s tarczy, chociaż posiada ją  
o n i w  p o r tfe lu  zasoby g o tó w ­
kow e, k tó re  m o g lib y  sk ie row ać 
na ry n e k  n ieżyw no śc io w y. ale 
tam  n ied o bo ry  o dc inkow e  jesz­

cze do tk liw sze . T y lk o  w zros t 
p ro d u k c ji,  a także  e kspo rtu  (bez 
e kspo rtu  n ie  m a im p o rtu ) , p rzy  
ogran iczen iu  s tru m ie n ia  p ie n ią ­
dza może dać odczuw a lną  po­
p ra w ę  na ry n k u . P ók i co — d y ­
s k u tu je m y  o cenach.

„N a  czy je  p lecy  ten  c iężar? ”  
To n ie  ja  pow ied z ia łe m , to  ty ­
tu ł  a r ty k u łu  e kon om is ty  d ra  
M a rc in a  Ś w ięc ick iego  na ła  • 
m ach „Ż y c ia  W a rsza w y”  („S p o ­
tk a łe m  w c z o ra j ekonom istę . To 
ta k  ja k b y  pow iedz ieć: w id z ia łe m  
ducha...”  n ap isa ł w  1932 A n to ­
n i S ło n im s k i Boże. cóż to  b y ły  
za czasy!). D o k to r  Ś w ię c ic k i, m i

mo* iż  ekonom ista  e du kow an y  
teo re tyczn ie , snu je , c a łk ie m  sen­
sowne rozw ażan ia  p ra k tyczn e  
Po s tw ie rd z e n iu : ..nasz system  
dochodów i św iadczeń n ie  jes t 
p rzys toso w a ny do a m o rtyzo w a ­
n ia  ta k  znącznego w zros tu  te m ­
pa cen: w  ty m  ro k u  wzrosną 
one o ok. 25 proc. t j .  o  10 proc. 
w ię ce j a n iż e li p rz e w id y w a ł to  
p la n ” , j w y k a z a n iu  że ty lk o  

.p rzeds ięb io rs tw a  pos iadające 
w zg lędną  swobodę w  k s z ta łto ­
w a n iu  p łac -m o g ły  s tarać się do­
gonić uc ieka jące  ceny, zaś eme­
ry c i i renc iśc i zo s ta li w  ty le  
(p rzeprow adzana  obecnie  w a lo ­
ryza c ja  m ia ła  ty lk o  re kom pen­
sować zaleg łości p ow sta łe  lo  
1981), nasz a u to r p ro po nu je  aby 
c iężar k ry z y s u  obc iąży ł w  n a j­
b liższych  la tach  średn io  zamoż­
n ych  i ty c h  na jboga tszych. N ie 
poprzez nadm ie rne  o po da tkow a ­
n ie. obcięcie  dochodów  itp , a 
drogą podnies ien ia  do poziom u 
ró w n o w a g i cen to w a ró w  zaspo­
k a ja ją c y c h  tzw . potrzeby da l 
szega rzędu. N ieste ty , p rz y k ro  
m i pisać, iż  do ta k ic h  to w arów  
d r Ś w ię c ic k i za licza obok sa­
mochodów-. także p ra lk i au to ­
m atyczne. za m ra ża rk i, czy rad ia. 
Jeś li jednak  rzeczyw iśc ie  chce­
m y  c h ro n ić  g ru p y  najsłabsze 
n ie  ś ru b u ją c  cen żyw ności, 
.czynszu, itp . to in n e j d ro g i ra ­
czej dziś n ie ma. Z tego w zg lę ­
du p ro po zyc jo m  ty m  p o z w o li­
łem  sobie pośw ięc ić  n ieco w ię ­
cej m iejsca. M a ją  one t rz y  bez­
sporne za le ty : 1. mogą być 
w p row adzone  z dn ia  na dzień 
2 Zapewnią bud że to w i pań ­
stw a d oda tkow e  dochody (na do 
fin an sow an ia , rekom pensa ty , 
etc.). 3. ceny ró w n o w a g i u k ró ­
cą n ie le g a ln y  obieg to w a ró w  
(„spod la d y ” , speku lac ja ).

E d u k u jm y  się je dn a k  da le j.

Ceny ró w n o w a g i r y n k o w e j..
K ie d y  t rz y  m iesiące tem u  u ka ­
za ła  się na ry n k u  b ra z y lijs k a , 
ka w a  in s ta n t w  5-dekow ych  
sło iczkach  a 400 zł sz tuka  m a ­
m usie  p o k a z y w a ły  ją  dzieciom , 
w  ram ach p ra k ty c z n y c h  le k c ji 
e ko n o m ii, m ó w ią c : — W idzisz, 
pe łno  tego sto i, n ik t  n ie  k u p u je  
c z y li cena ró w n o w a g i ry n k o ­
w e j... R zeczyw iście  sta ła  tak  
ze dw a. t rz y  tygodn ie , a późn ie j 
— ja k b y  zdm uchnę ło ! Idę  
w c z o ra j do p ob lisk ie g o  samu. 
a tam  herba ta  m a rk i ..R id gw a y” , 
zapewne taka  sama ja k ą  p i ja ł z 
m le k ie m  b oh a te r m o je j u lu b io ­
n e j książeczk i z d z iec iństw a , 
m a ły  Dżek. Cena — 850 zł za 
250 g ram . K u p u ję  bez w ahan ia , 
gdyż u lu b io n a  h erba ta  małego 
Dżeka jes t ró w n ie ż  m o ją  u lu  
b ioną ' herba tą . B udże t m i się 
le k k o  zachw ia ł, a le do b a n k ru c ­
tw a  jeszcze da leko — d y re kc ja  
sz y k u je  ja k ie ś  p rem ie  eks tra , od 
nowego ro k u  w y w a lc z y m y  ko­
le jn e  p od w yżk i, p óźn ie j będzie 
„c z te rn a s tk a ” ... To się nazyw a 
s p ira la  in f la c y jn a , o czym  w szy ­
scy doskonale  w ie m y , a le co tak  
s traszn ie  tru d n o  p rze rw a ć  k iedy  
się ju ż  raz p o z w o liło  ją  ro zk rę ­
cić. M a re k  D O N  A l

PS. P o cz ta  „B e z  k a r te k " .
M a ta  H a r i .  C oś c i  s ię  p o m y ­

l i ło ,  s ta ru s z k o . O  z b ro d n i p ię k n e g o  
K rz y s ia  p is a ł J a c e k  A r to w s k i .  S k le ­
ro za . n ie s te ty . . .

G ru p a  w ie lb ic ie l i  O c z y w iś c ie , te  
w ię k s z o ś ć  c y ta tó w  z m y ś la m . S ką d 
z resz tą  m ó g łb y m  b ra ć  ta k ie  d o b re ?

In te ly g e n t .  H ra b in a  B o ry g o  zo­
s ta ła  z d e m a s k o w a n a  p rze z  c z u jn a  
e k ip e  ..M o rz a  i  Z ie m i”  i  w ie c e i 
s ie  ju ż  n ie  p o ja w i .  C h y b a  że pod 
in n y m  pse ud o .

„Dallas” -  nie
C Y T O W A L IŚ M Y  ju ż  na ty m  

m ie jscu  w yp o w ie d z i różnych  
w a żnych  f ig u r  te le w iz y jn y c h  
k tó re  c z y n iły  nadzie ję  na za ku ­
p ien ie  k ilk u  o dc in kó w  superse- 
r ia lu  „D a lla s ” , a le os ta tn ie  w ie ­
ści n ie  są pom yślne . W  „A n te ­
n ie ”  szef p ro gra m u  I  TV P  zde­
cydow an ie  w y k lu c z y ł m o ż li­
wość tak iego  zakupu.

Miasto bez 
papierosa?

W Ł A D Z E  G lasgow  zam ierza­
ją  u czyn ić  w  ro k u  d w u tys ię cz ­
n ym  z na jw iększego  ośrodka 
p rzem ysłow ego S zkoc ji „m ias to  
n iep a lą cych ” .

P row adzona ju ż  dz iś  w  ty m  
ce lu  kosztem  1 m in  fu n tó w  kam  
p an ia  d o tyczy  m. in . zakazu 
pa len ia  w  k a w ia rn ia c h , ta w e r­
nach, b iu ra c h  i k in a c h , o b e j­
m u je  ró w n ie ż  w y tycze n ie  obsza­
ró w  „w o ln y c h  od p a le n ia ” .

—  N A Z W IS K O  pana k o ja rz y  
się z b ioenergo te rap ią , bez w ą t­
p ien ia , obok C liv e  H a risa , 
p rz y c z y n ił się pan zdecydow a­
n ie  do pop u la rno śc i w  naszym 
k ra ju  te j d z iedz iny , w  k tó re j,  
ja k  się zdaje, chodzi się w c iąż  
po om acku.

—  P ośw ięc iłem  b ioenergo te ­
ra p ii ,8  u b ie g łych  la t Z b ie ram  
fa k ty ,  b ow iem  pragnę, aby ta 
metoda n ies ien ia  pom ocy cho­
rem u weszła  do współczesnej 
m e d ycyny . W idzę  sp rzym ie ­
rzeńców . N ie s te ty , z p rzeraże­
n ie m  dostrzegam , że dz ie je  się 
źle. że b ioe n e rgo te rap ia  może 
zostać znów  sprow adzona do 
średn iow iecza .

—  N ie tru d n o  dostrzec, że w 
zastrasza jącym  tem pie  rośnie 
liczba  d om oro s łych  b ioenergo ­
te rapeu tów , że coraz w ię ce j 
m am y, n ie  w ia d om o  skąd, spe­
c ja lis tó w  —  teo re ty k ó w  w  te j 
c fJedz in ie . M ożna odnieść w r a ­
żenie, że n ie je d n o k ro tn ie  „ w c i ­
ska s ię ”  lu d z io m  zw ycza jn ą  
c iem notę.

—  T to  p ie rw sza  sp ra w a ! D la ­
tego chcę p ow iedz ieć  ostrp  i 
jednoznaczn ie : nie, ma w y m ie r ­
nych, n a u k o w y c h  m e tod  p o -

Mówi St. Nardelli: „Ile
m ia ru  b iopo la . Do n ie w y m ie r­
n ych , s u b ie k ty w n y c h  należą 
ró w n ie ż  badan ia  rad ies tezy jne . 
D la tego  an i sam ozwańczy eks­
p e rc i, często z ty tu ła m i n au ko ­
w y m i, a n i rad ies tec i n ie  m a ją  
p ra w a  w yroko w a ć , k to  je s t b io ­
ene rgo te rapeu tą , a k to  n im  n ie 
jest. O n i mogą, p o w in n i naw e t 
szukać fenom enów , a le p o d k re ­
ś lam  z c a łym  n ac isk iem , że 
ostateczna w e ry f ik a c ja  osoby 
ub ie g a jące j się d t y tu ł  b ioe n e r­
g o te ra pe u ty  m usi o dbyw ać się 
w  s zp ita lu , p rzy  łó żkach  cho­
rych , tam  gdzie pod ok iem  
le k a rz y  o bse rw u ją cych  . e fe k ty  
m ożna s tw ie rd z ić  czy ten  _ cz ło ­
w ie k  pom aga chorem u  w  c ie r­
p ie n iu . W e ry f ik a c ji m ogą d oko ­
nać w y łą c z n ie  le ka rze , i  to  na 
pod s taw ie  żm u d nych  badań, 
p ro w ad zo nych  na n a jt r u d n ie j­
szych oddzia łach, gdzie  k o n ­
w enc jon a lna - m edycyna  jes t 
często bezradna.

—  K to  je s t ekspe rtem  w  tych  
sp raw ach?

—  W  Polsce n ie  m a W  b io ­
ene rg o te ra p ii ekspe rtów . Jeśli 
k toś się za tak iego  u w aża , jest 
to  d la  m n ie  dow ód p różności 
lu b  co n a jm n ie j b ra k u  s k ro m ­
ności! P ow ta rzam , ty lk o  w e ry ­
f ik a c ja  m edyczna w  k lin ic e , w  
szp ita lach ! In n e . m e tody muszą 
być, p rz y n a jm n ie j na raz ie  zdy­
s k w a lif ik o w a n e . Są n ie w y m ie r­
ne, W  zw ią zku  z czym  s p rz y ja ­
ją  m a n ip u la c jo m , i w sze lk iem u  
z łu . Na ich  podstaw ie, naw e t 
w  m a jestac ie  n a u k i (m yślę  o 
ty tu ła c h  nau kow ych  „e k s p e r­

tó w )  n ie  m ożna decydow ać o 
tym , aby k to k o lw ie k  pod e jm o ­
w a ł się leczenia chorych.

N ie s te ty , jesteśm y ju ż  ś w ia d ­
k a m i n iepoko jącego  z ja w is k a  — 
kre o w an ia  b ioenergo te rapeu ­
tów , N ie k tó rz y  „c u d o w n ie ”  w ta ­
je m n icze n i, często lu dz ie  w ła -  
śnie z ty tu ła m i e le k tro n ik ó w  
czy a rc h ite k tó w , ro b ią  ju ż  fa n ­
tastyczne p o m ia ry , k la s y f ik u ją  
moc u z d raw iaczy , w y d a ją  d y ­
p lom y...

—  Pan ró w n ie ż  o trz y m a ł ta k i 
dvp lom ?

— P rzyzn a ło  m i go P olsk ie  
T o w a rzys tw o  B iocenotyczne. 
A le  d yp lo m u  nie p rz y ją łe m . Ma 
ło  tego — podważam  legalność 
p rzyzn an ia  ow ego, doku m e n tu , 
m im o  iż w śród  w y ró żn io n ych  
je s t w ie lu  p ra w d z iw y c h  b io ­
e ne rgo te rapeu tów . Przecież i 
m n ie , i  in n y m  w. m a jestac ie  
„n a u k i” , wobec n ie  zo rie n to w a ­
ne j o p in ii p u b lic z n e j, d a je  ten 
d yp lo m  p ra w o  leczenia . Ja po­
w ta rz a m : uważasz, że masz w ła ­
ściwości, idź  do k l in ik i !  Pozw o­
lą  c i się sp ra w dz ić  na pewno. 
A  do M in is te rs tw a  Z d ro w ia  
w in ie n  należeć c iąg dalszy. A le  
je ś li te raz w ła d ze  reso rtow e  to 
prześpią , p óźn ie j może być po 
s tok roć  w ię ce j kłopo tów '.

—  Jak pana zdan iem  p o w in ­
na p rzebiegać w e ry f ik a c ja  b io ­
e ne rgo te rapeu ty  w  k lin ic e ?

—  W e ry f ik a c ję  jego b io lo g i­
cznych  m o ż liw o ś c i m ożna o k re -

A te ra z -J za rn a  M ańka"
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„ Ś p i e w a  i  t a N c z y  ja k b y  
u r o d z i ła  s ię  n a  e s t ra d z ie ”  — 
p o w ie d z ia ł k tó r y ś  z k r y t y k ó w ,  
w id z ą c  E w ę  K U K L IŃ S K Ą  p o d ­
czas r e a liz a c ji  f i lm u .  T a n ie c  
p o lu b i ła  ju ż  d a w n o  1 w  ty m  
k ie r u n k u  z d o b y ła  w y k s z ta łc e ­
n ie  w  w a r s z a w s k ie j s z k o le  b a ­
le to w e j .  A  z a te m  z a w ó d : ta n ­
c e rk a .

—  Skąd za in te resow an ie  śp ie­
wem?

— To  p rzysz ło  n ie ja k o  samo. 
Po ukończen iu  szko ły  b a le tó w  aj 
o db y ła m  3 - le tn i staż w  Tea trze  
W ie lk im . P óźn ie j zw ią za łam  się 
z te le w iz ją  i  będąc w  zespole 
b a le to w ym  uczes tn iczy łam  w 
różnych  p ro gra m a ch  w o k a ln o - 
tanecznych, śp iew a ła m  w  k ró ­
tk ic h  epizodach, w ys tępow a łam  
w  m a ły c h  scenkach a k to rs k ic h  
i ta k  to  się zaczęło.

— M a  pan! w  sw o im  dorobku  
n a g ra n ia  ra d iow e , w yd an ą  p ły ­
tę  d ługogra jącą . Teraz nowa 
próba : g łów na  ro la  w  k o m e d ii 
m uzyczne j J. W a ld o r ffa  i J. L u - 
tow sk iego  „C za rn a  M a ń ka ” . N ie ­
d ługo  p rem ie ra , czy może 'zd ra ­
dzić pan i k ilk a  b liższych  szcze­
gółów?

na a rty s ty c z n y m  s type n d iu m . 
Na pew no dośw iadczenia  zdo­
by te  ta m  zaow ocu ją  na  scenie 
m acie rzystego  te a tru  „S y re n a ” ?

—  P o b y t b y ł bardzo  u ro zm a i­
cony po w zg lędem  zaw odow ym . 
W  M ię d zyn a ro d o w e j Szkole  T a ń  
ca uczes tn iczy łam  w  za jęciach 
z ty c h ' d yscyp lin , k tó re  m n ie  
szczególn ie in te re su ją , chodź! - 
ła m  na w y k ła d y  m. in . z jazzu 
stepówaima,- aerob ic  damce. P rz y ­
s łu c h iw a ła m  się także za jęc iom  
w  znanym  s tu d iu  p iose n ka rsk im  
p an i M ire i lle , b y ła m  też w  s ły n ­
n e j Schola  C a n to ru m . Poza ty m  
p o d p a try w a ła m  wszędzie, gdzie 
to  ty lk o  b y ło  m o ż liw e  —  w  tea ­
tra ch  re w io w y c h , m uzycznych  
kabare tach ... B y ły  to  cenne d la 
m n ie  zawodowe dośw iadczenia , 
k tó re  — m am  n adz ie ję  —  będę 
m ogła  w yk o rz y s ta ć  w  sw o je j 
p ra cy , za rów no  ja k o  tance rka  
ja k  i choreograf.

R ozm aw ia ła
A le ksa n d ra  Z W IE R Z C H O W S K A  

Zd jęc ie  C A F  —  

A n d rz e j R yb czyńsk i

P O Z IO M O : 2. p e w ie n  o d c in e k  ż y ­
c ia . h is to r i i ,  d z ie jó w ,  5. p r z y b i ja ją  
do  m e g o  s ta tk i .  7. w y b r y k ,  e k s ­
ces 10. g ó r n y  p rz e d n i t r ó jk ą t n y  
ż a g ie l na  ja c h c ie . 13. m ia s to  w o ­
je w ó d z k ie .  15. n ie to p e rz , 16. s k ła d ­
n ik  m ie s z a n k i d o  s i ln ik ó w  s p a lin o ­
w y c h . 17. p ie rw ia s te k  c h e m ic z n y t 
18. p ły n ie  w  ż y ła c h . 19. c h w a s t p o i 
n y  20 lu to w a  s o le n iz a n tk a  23. ta ­
n ie c  24. z e w n ę trz n e  w a lo ry  p o s ta ­
c i 26 k w ia t  je s ie n n y  29. n ie fo r ­
tu n n e  lą d o w a n ie  30 u ro c z y s ty  p rze  
g ią d  w o js k . 32. ja d a ln ia  za ło g i 
s ta tk u  33. r o ś l in a  o le is ta .

P IO N O W O : 1. c z w a r ty  o k re s  t>a- 
le o z o ik u  3. s z p ik  k o ś c i w o ło w e j 
4. d z id a , w łó c z n ia . 5. n a jw y b i t n ie j ­
s zy  e u r o p e js k i p o d r ó ż n ik  ś r e d n io ­
w ie c z n y  (1254—1323). 6. p o w in o w a ty  
8 r o ś l in a  z ro d ź . m o ty lk o w a ty c h  
o  ja d a ln y c h  n a s io n a c h  9. c z y n n o ś ć  
r o ln ik a ,  11. s ta ro e g ip s k l b ó g  T eb . 
12, p ó łp ię t ro  m ię d z y  p a r te r e m  a 
p ie rw s z y m  p ię t r e m . 14. d w o rs k i  
u k ło n  k o b ie c y .  20 o s tre , g w a ł to w ­
ne  w y s tą p ie n ie  o b ja w ó w  c h o ro b y . 
21. g ło s  k o b ie c y  22. p o g o d a . 23. 
w rz e ś n io w a  s o le n iz a n tk a  25. p a ry s ­
k i  rz e z im ie s z e k  27. d u że  p o m ie s z ­
cz e n ie  na  o d c z y ty ,  p o s ie d z e n ia  w i 
d o w is k a  i td . .  28. w ie lk i  p o e m a t 
e o ic k l  o p ie w a lą c y  c z v n y  b o h a te ­
r ó w  na  t le  w y d a rz e ń  h is to r y c z n y c h  
31. a u to r  „ Ż y w o ta  c z ło w ie k a  p o cz ­
c iw e g o ” .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n a d s y ła ć  
po d  ad re se m  r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  
na k a r tk a c h  p o c z to w y c h )  w  t e r m i ­
n ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m : 
„ K r z y ż ó w k a  n r  48” . D la  a u to ró w  
p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i P Z U  
p r z y g o to w a ło  3 n a g ro d y  — b o n y  
p re m io w e  P K O  a 250 z ł.

R O Z W IĄ Z A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I N R  46

P O Z IO M O : 1. sum . 5. k a r b  8 
O lg a  9. k o m o d a  12. n iz in a ,  14. 
k a r k  15 m o d a , 17 p a ś n ik .  18 
r e n  19. L im a  21. o c e l. 23. p a k . 
24. k a n ta r .  25. B a k u  27 m e w a . 
29. ła c in a . 31. ta r t a k ,  33. g ra b . 34. 
k w a s  3-5 r y k .

P IO N O W O : 2. m im .  3. k la r n e t .  
4. P a n . 6. a l ie n a c ja .  7. b la s k . 8 
od a , 10. o k o  l i .  O k a . 13. I r a k  
16. d o m in a c ja . 20 K a je ta n .  22. 
F a u n , 24. k o łe k .  25. b a r  26. k r a .  
28. w a b  30. ag a  32 t b r

N a g ro d y  — b o n y  p re m io w e  P K O  
a 250 z ł. u fu n d o w a n e  p rz e z  P Z U  — 
w y lo s o w a li:  J ó z e f D a ca  — Szcze­
c in .  u l .  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  7/5 
A n e ta  K u r e k  — S ta r g a rd  S zcz. — 
u l  A r m i i  C z e rw o n e j 7/1 o ra z  K r y ­
s ty n a  J a n k o w s k a  — S z c z e c in , u l. 
A s n y k a  2/1.

N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  re  
d a k c j i  I I I  p. p o k . 53. O s o b o n ^ z a -  
m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o cz tą fc

— Po raz p ie rw szy  pow ie rzo ­
no m i czo łow ą, dość dużą ro lę  
d ram atyczną . K re u ję  ty tu ło w ą  
postać, fto la  je s t złożona, obok 
a k c ji d ra m a tyczn e j śp iew am  k il 
ka songów i  tańczę. P ra w ie  
przez ca ły  czas je s tem  na sce-

' n ie. P rzyznaję , że m am  o g rom ­
ną trem ę. Choć do p re m ie ry  
jeszcze trochę  czasu, ju ż  teraz 
p rze żyw am  p ra w d z iw e  „b ia łe  
noce” ...

— W ró c iła  p an i n iedaw no  z 
P aryża, gdzie p rze byw a ła  pan i

S K O N S T R U O W A N Y  przez 
N o rw e g ów  pom ys łow y  m in i-s e jf .  
przeznaczony do u ż y tk u  w  po ­
ko jach  ho te low ych , zd ob y ł n ie ­
m a ły  sukces m ięd zyna ro d ow y. 
Od m o m e ntu  w p ro w a dze n ia  go 
na ry n e k  ok. 2 la ta  tem u, sprze 
dano ju ż  ponad 30 tys . sztuk. 
F irm a  E lsafe , do k tó re j należy 
ten  w yn a laze k , w sp ó łp raco w a ła  
z F u nd a c ją  Badań N a uko w ych  
i P rze m ys ło w ych  z T ro n dh e im . 
S ta lo w y  zam ocowany do p od ło ­
g i s e jf posiada e lek tron iczn ie

k o n tro lo w a n y  zam ek, w yposa ­
żony w  m ik rop ro ce so r. N a ta -

Włamywacze 
bez szans

b lic y  c y fro w e j u ż y tk o w n ik  m o ­
że sam zaprog ram ow ać kod. 
k tó ry m  o tw ie ra ć  będzie  se jf.

Is tn ie je  m ilio n  k o m b in a c ji o- 
tw ie ra ją c y c h  zamek.

W łam an ie  do se jfu  je s t p ra k ­
tyczn ie  n iem oż liw e . Jeżeli in na  
n iż  u ż y tk o w n ik  osoba u s iło w a ­
ła b y  go o tw o rzyć  m etodą k o le j­
n ych  p ró b , ju ż  po trz e c ie j b łęd ­
n e j p ró b ie  u ru c h a m ia  się m e­
chan izm  b lo k u ją c y . Czas n ie ­
zbędny do w y p ró b o w a n ia  w s z y ­
s tk ic h  k o m b in a c ji (1 m in ) w y ­
nosi 19 ła t, co ju ż  w ysta rcza , 
aby zniechęcić n a jb a rd z ie j zde­
te rm in ow an e go  w ła m yw acza .

się feieie w bfcenergalsrapii”
ś lić  na podstaw ie  u z y s k iw a ­
nych e fe k tów , a n ie pó dwóch 
czy p ięc iu  p rzypadkach  i  „za ­
b iegach” . To  m usi być żm udna 
p ra k ty k a . Jest ona konieczna, 
b ow iem  każdy, k to  m y ś li o te j 
rh is ji, m usi się lic z y ć  z je j t r u ­
d am i. Ponadto  ta k i cz ło w ie k  
m usi um ieć ro zm a w ia ć  z cho­
ry m  i  w iedz ieć ja k  z n im  p o ­
stępować, m us i znać p rzysięgę 
le k a rs k ą , je ś li ma za jm ow ać 
się  z d ro w ie m  —  i e lem en ta rne  
zasady e ty k i czy psycho lo g ii f— 
oto  n ie k tó re  ty lk o  e lem enty 
sp raw dz ianu .

S po tykam  w ie lu  ch o rych , k tó ­
rzy  k o rz y s ta li ju ż  w cześn ie j z 
pom ocy różnych  b ioe n ergo te ra ­
p eu tów  i ra d ies te tów  — u zd ra ­
w ia czy . Bardzo  często c i lu dz ie  
po ich  d iagnozach, szczególnie 
b ez tro sk im  w y k ry c iu  n a jt r a g i­
czn ie jszych  chorób , są za łam an i 
psych iczn ie . P o m ija m  fa k t ,  że 
na jczęśc ie j są to  d iagnozy fa ł­
szywe. Z d a rza ją  się tacy, k tó ­

rzy  za leca ją  lu b  w ręcz zabra ­
n ia ją  chorem u  k o n ta k tu  z le ­
karzem , strasząc że ró w no leg le  
ko rzys tan ie  z m edycyny  kon ­
w encjona ln ie j może skończyć się 
z łym  s k u tk ie m , a lbo  wręcz 
śm ie rc ią . To  je s t sza rla tan e ria ! 
C iekaw e, że c i p seudouzdraw ia - 
cze w y k ry w a ją  na jczęśc ie j s ta ­
ny p rz e d k lin ic z n e  i  n a jb a rd z ie j 
lu b ią  leczyć schorzen ia  tych  
osób, k tó re  jeszcze n ie  b y ły  u 
lekarza . O strzegam  przed  ty m i 
lu dźm i.

N ie  d z iw m y się w ięc, że co­
raz częście j o b ioe n e rgo te rap ii 
i ra d ies te z ji m ó w i się źle, bo­
w ie m  n ie  m ó w i się o czyste j 
b ioe n e rgo te rap ii, o czyste j ra ­
d ies te z ji ty lk o  je j  m anow cach.

—  Jaka  re la c ja , pana zda­
n iem , zachodzi m iędzy b io e n e r­
go te rap ią  i m edycyną?

—  B io en ergo te rap ia  n ie  je s t 
le k a rs tw e m  na w szystko , n ie

je s t panaceum , a jedną  z  m e­
tod  leczenia. O naszym  zd ro w iu  
i życ iu  d ecyd ow a ł i decydow ać 
b id z ie  leka rz . B ioenergo te rap ia  
może ty lk o  w spom óc le ka rza , 
czasem go uzup e łn ić , a le  n ie  
zastąp ić. M uszą to  z rozum ieć i 
ch o rzy , i  „n a w ie dze n i u z d ra - 
w iacże” . D la tego c i, k tó rz y  za­
leca ją , ,ze rw an ie  k o n ta k tu  z le ­
ka rzem , p op e łn ia ją  zb rodn ię , 
k tó ra  n ie  ty lk o  ich  d y s k w a l if i­
ku je , a le  k w a li f ik u je  do odpo­
w ie d z ia lno śc i sądow e j. Zawsze, 
n ies te ty , zna jdą  się lu dz ie , k tó -  
rzy  b a rd z ie j p iln u ją  sw o ich  
p ry w a tn y c h  ko rzyśc i n iż  dobra  
chorego.

O praco w a łe m  ju ż  w sp ó ln ie  z 
p rz y ja c ió łm i i le ka rza m i kodeks 
e tyczn o -m o ra ln y  b ioe n ergo te ra ­
p eu ty , a obecnie c a ły  w o ln y  
czas pośw ięcam  na ca łościowe 
u jęc ie  dośw iadczeń  m o ich  i 
w s p ó łp ra cu ją cych  ze m ną le k a ­
rzy w  op is ie  dw óch  zdecydo­
w a n ie  ró żn ych  dz iedz in  b ioe n e r­

g o te ra p ii. P ie rw sza  to  b io ­
energo te rap ia  k lin ic z n a , d ruga  
— b ioenergo te rap ia  społeczna. 
U żyw am  tych  te rm in ó w  po raz 
n ie rw szy  i będę zabiegał, aby 
s ta ły  się w b ioe n e rgo te rap ii i 
nauce w  ogóle obow iązu jące . 
Piszę ju ż  o ty m  częściowo w  
m o je j książce „W  krę g u  b iopo ­
la ” , k tó rą  z łoży łem  do d ru k u .

D z ię k i k ilk u n a s tu  le ka rzom , 
k tó ry c h  zachęciłem  do obser­
w a c ji e fe k tó w  (bo n ie  boję  się 
k o n fro n ta c ji z m edycyną) zg ro ­
m a d z iłe m  w ie le  w n io s k ó w  i dó- 
w ódow  na to, że b ioe n ergo te ra ­
p ia  pom aga. C ieszę się, ż_e zdo­
b yw a m y now ą m etodę, k tó ra  
poprzez fa k ty  ubiegać się bę­
dzie  o sw o je  m ie jsce , a le cieszę 
się,' że m a m y m edycynę , bo je j 
n ic  n ie  zastąpi, że na szczęście 
m a m y le k a rz y , u  k tó ry c h  się 
leczym y i leczyć będziem y. B io ­
energo te rapeuci też...

R o zm a w ia ł A le k s y  K A L E N IK

O  Z a ry z y k o w a łb y m  tw ie rd zen ie , że ow ą n iea kce p ta - 
c ję  soc ja lizm u  n a le ży  ro zu m ie ć  ja k o  b ra k  a kcep tac ji 
ze s tro n y  m łodz ieży d e fo rm a c ji i  p a to lo g ii soc ja lizm u . 
N ie k tó rz y  m ło d z i P o lacy  n ie  a k c e p tu ją  s łow a  „so c ja ­
liz m ”  w  znaczeniu  z ja k im  im  s ię  ono k o ja rz y . To  zna­
czy —  1 są p rz e c iw n i ta k ie j s o c ja lis tyczne j p ra k ty c e  
z ja k ą  m ie li do czyn ie n ia  w  la tach  siedem dziesią tych . 
Są także  p rz e c iw n i „s o c ja liz m o w i”  ja k o  u ta rte m u  s lo ­
ganow i, nadużyw anem u w  propagandzie  na okreś len ie  
ró ż iiych  dz ia łań , n ie  zawsze m a ją cych  z n im  w ie le  
wspólnego.

(O p in ia  k ie ro w n ik a  O środka  Badań S po łecznych  Ra­
dy Nacze lne j ZSP Jana G a r lic k ie g o  —  te k s t „B a da n ie  
m itó w ”  na łam ach  „ IT D ” )

I  TO  JE S T  T A K Ż E  M O Ż L IW E ...

O  W  m echan izm y re fo rm y  w m on tow a n a  je s t m o ż li­
wość p o ja w ie n ia  się w  Polsce d ro b n e j i  ś re d n ie j b u r -  
żuaz ji. O sobiście  sądzę, że je ś li ju ż , to  na leża łoby się 
zastanow ić nad ty m  ja k  nad n ią  roztoczyć pań s tw ow ą  
i  ro b o tn iczą  ko n tro lę , ja k  p rze c iw d z ia łać  n ieuzasadn io ­
n ym  zysłćom itp . Jednym  s łow em , ja k  w sp ó łis tn ie ć  z 
b u rżua z ją , a n ie  tw a rd o  s tw ie rd zać  p u b liczn ie , ie  n ic  
tak ieg o  n ie  is tn ie je  i is tn ieć  „n ie  ma p ra w a ” .

(F rag m e n t p o le m ik i d z ien n ika rza  w ro c ła w s k ie j „G A  
Z E T Y  R O B O T N IC Z E J ”  z p og lą da m i p rze ds ta w ic ie la  
M in . F in a nsó w  k tó ry  w  te le w iz y jn y m  „M o n ito rz e  Rzą­
d ow ym ”  s tw ie rd z ił,  iż w  naszym  k ra ju  m ilia rd e ró w  
nie ma, n ic  by ło  i n ie  będzie...)

K IE D Y  N A S T Ą P I Z N IE S IE N IE  S A N K C J I?

O  Zn ies ien ie  s a n k c ji n as tąp i je d n y m  s łow em  w te dy , 
k ie d y  U S A  przestaną  liczyć  na n a w ró t do P o lsk i a na r 
c h ii i  k o n f lik tó w  ja k ie  zn am ion o w a ły  ro k  1981, w ięc 
do jdą  do ostatecznego w n io s k u  że p o li ty k a  s a n k c ji n i­
czego A m e ryce  p rzyn ieść ju ż  n ie  może. S tany  Z je d n o ­
czone zniosą sankc je  w te d y , k ie d y  w  Polsce zapanuje  
zupe łny  spokó j i dob iegn ie  końca proces n o rm a liz a c ji.

(Z a r ty k u łu  O bse rw ato ra  w  d z ie n n ik u  „R Z E C Z P O ­
S P O L IT A ” )
P O L E M IK A  Z  P O G L Ą D A M I D R A  P O D K A M IN E R A

O  Zam ie śc iliśm y  swego czasu w  „P rasów ce ”  o p in ię  
d ra  Leona P od ka m in e ra , dotyczącą p o li ty k i cenow ej 
państwa. A u to r , m ó w ią c  n a jo g ó ln ie j, k w e s tio n o w a ł ce­
lowość podw yższania  cen skupu  p ro d u k tó w  ro ln y c h , 
ja k o  n ie  p rowadzącego do zw iększen ia  przez w ieś p ro ­
d u k c ji. Z  pog lądem  ty m  p o le m izu je  na łam ach p ro ­
wadzącego dysikusję  „P o ro z m a w ia jm y  o cenach”  dz ien ­
n ik a  „fc Y C IE  W A R S Z A W Y ”  d r S ła w o m ir G b u rc z y k  
z In s ty tu tu  E k o n o m ik i R o ln ic tw a  i  Gosp. Ż yw nośc io ­
w e j:

„ T w o rz e n ie  m itó w  o w ie lk ic h  p ie n ią d z a c h  n a  w s i i  k o r z y ś ­
c ia c h  ja k ie  c z e rp ie  r o ln ic tw o  z  p o d w y ż e k  cen d e ta lic z n y c h  
ż y w n o ś c i, je s t  p o s z u k iw a n ie m  k o z ła  o f ia rn e g o  i  co go rsze, 
n rół>ą n a p u s z c z a n ia  je d n e j  części s p o łe c z e ń s tw a  n a  d ru g ą . N ic  
bez w in y  je s t  tu  i U rz ą d  C en k tó r y  u z a s a d n ie n ie , d la  z a p o ­
w ia d a n y c h  p o d w y ż e k  cen  ż y w n o ś c i z n a jd u je  p rz e d e  w s z y s t­
k im  w  d o k o n a n y c h  p o d w y ż k a c h  cen  s k u p u  p r o d u k tó w  r o l ­
n y c h  (...) W je d n y m  t y lk o  p u n k c ie , c h o ć  z p rz y k ro ś c ią ,  m uszę  
z g o d z ić  sie c zę śc io w o  *  d r  P o d k a m in e re m . C h o d z i tu  o n is k ą  
r e la t y w n ie  e fe k ty w n o ś ć  g o s p o d a ro w a n ia  w  n a s z y m  r o ln ic tw ie .  
R ze c z y w iś c ie , pod tv r a  w z g lę d e m  u s tę p u je m y  w ie lu  k r a jo m . 
N ie  w o ln o  je d n a k  c z y n ić  z te g o  z a rz u tu  r o ln ic tw u ,  p o m a g a ją c  
sob ie  p rz y  ty m  te n d e n c y jn ie  d o b r a n y m i p r z y k ła d a m i” .

R ZE C ZY  D Z IW N E  I  C IE K A W E

O  Na dw a  tygo d n ie  p rzed te rm in e m (!) u kaza ł się 
św ią teczny (d o b ry ) n u m e r ty g o d n ik a  .,Ve to ”  <> O sta­
tn io  s tan ia ł s iarczan am onu  <> M in . K ra s iń s k i osob iś­
c ie  s p ra w d z ił k a lk u la c ję  s to łó w k i w  U rzędzie  Cen 
(p la no w a ła " zw iększenie  kosztów  o 30 proc. w  ro k u  
p rzysz łym ) O  L is top ad o w y  n um er (do nabyc ia  w  po­
ło w ie  g ru dn ia ) m ies ięczn ika  „L ite ra tu ra ”  rozpoczą ł 
d ru k  b io g ra f ii E lv isa  P resleya O  P ro k u ra to r w  B y d ­
goszczy w n ió s ł o poc iągn ięc ie  do o dpow iedz ia lnośc i sę 
dziego p. nożnej k tó ry  p rzyw ła szczy ł sobie na dele­
g ac ji ( „z a w y ż y ł” ) 1 tys. z ł O  Poza ty m  —  w szyscy 
zd row i.

P R Z E Ś M IE W C O M  —  K U  P R ZE STR O D ZE!

(R ys . J . R u p iń s k i — „ S z ta n d a r  M ło d y c h ” )
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Z mjr. Aleksandrem Chylem
— o nowym kodeksie drogowym

Przeważnie o pasach
—  Z KOLEJNEJ porcji listów po dotychczasowych poradach 

*  prasie, radiu i telew izji, popularyzujących przepisy nowego 
kodeksu drogowego, który znajdzie zastosowanie od nowego 
roku, a więc już za niewiele dni wybrałem  dziś pytania doty­
czące pasów. Zacznijmy od tych malowanych na jezdniach...

—  Rozumiem, że idzie o oznakowania przejść dla pieszych 
i zasady poruszania się po nich zarówno właśnie pieszych, jak 
i kierujących pojazdami, którzy wspomniane „pasy", „zebry", a 
także m iejsca nie oznakowane przecinają Ważny to temat, jeśli 
zauważymy, że w roku ubiegłym  prawie jedna trzecia wszyst­
kich wypadków potrąceń pieszych m iała miejsce w łaśnie w 
miejscach, gdzie są oni uprzywilejowani, a więc na wyznaczo­
nych przejściach, na skrzyżowaniach, a także na przystankach 
komunikacji zbiorowej.

—  Czy zawsze z winy kierujących pojazdami?
—  Otóż mc podobnego! Jak wynika ze statystyk Biura Ru­

chu Drogowego Komendy G łównej MO na wyznaczonych przej­
ściach odpowiedzialność za wypadki potrąceń rozkłada się po­
między pieszych i kierujących mniej więcej po połowie, nato­
m iast na skrzyżowaniach piesi zawinili aż w ponad 70, a na 
przystankach w przeszło 79 proc. kolizji.

—  Jak to jest możliwe, skoro mówiliśmy o uprzywilejowaniu 
w łaśnie pieszych?

—  Przywilej ten nie może jednostronnie uprawniać pieszego 
do szarogęsienia się na przejściach, wpadania na nie znienacka 
bez względu na to, co dzieje się na jezdn i, lub —  odwrotnie, 
ślimaczenia się przy je j przekraczaniu. Nowy kodeks mówi, że 
kierujący pojazdem przy zbliżaniu się do przejścia dla pieszych 
jest zobowiązany zachować szczególną ostrożność i ustąpić 
pierwszeństwa pieszemu, ale znajdującemu się na p r z e j ś c i u .  
Mówi równocześnie, że zwiększona uwaga umożliw iająca odpo­
wiednio szybkie reagowanie na zmieniające się warunki ruchu 
obowiązuje zarówno k i e r u j ą c e g o  pojazdem, jak i p i e ­
s z e g o .  Tego drugiego —  zarówno wówczas, gdy jest już 
„n a  pasach", jak i wówczas, gdy dopiero zamierza z nich sko­
rzystać.

—-  W spom niał pan wcieśn ie j również o miejscach nie oznako­
wanych, na których mogą się krzyżować drogi pieszych i zmo­
toryzowanych, m iejm y nadzieję jak najm niej kolizyjnie.

—  Przytoczę typowy przypadek nie oznakowanego przejścia 
przy skrzyżowaniu, na którym piesi mają pierwszeństwo, oczy­
wiście przy zachowaniu wym ienionych już uprzednio warunków 
obustronnej uwagi i —  rzekłbym —  kultury. Otóż pieszy ma 
zawsze pierwszeństwo, gdy jego droga przecina się z torem 
jazdy pojazdu skręcającego pa drogę bez oznakowania przejścia w 
lewo, lub w prawo. Wynika to z faktu, że pieszy ma trudności 
z obserwocją drogi „do  ty łu " i właśnie kierowca, który go widzi, 
musi go przepuścić. Osobną sprawą jest przekraczanie ¡ezdrv 
przez osoby niepełnosprawne. Artykuł 22 nowego kodeksu w 
punkcie 7 mówi wyraźnie: „W  razie przechodzenia przez jezdnię 
osoby upośledzonej, używającej specjalnego oznaczenia lub oso­

by o widocznej niesprawności ruchowej, kierujący jest obow ią­
zany zatrzymać pojazd w celu umożliw ienia je j przejścia". Pro­
szę zauważyć, że nie mówi się tu nic o miejscu, w którym 
przekracza jezdnię np. ktoś z b ia łą  laską czy psem-przewodni- 
kiem. Może to być nawet rejon najbardziej niespodziewany, np. 
okolica przejścia podziemnego czy nadziemnego, z którego ko­
rzystanie jest dla inwalidy niemożliwe, lub poważnie utrudnione 
Chcę zresztą zauważyć, że anaglogicznie traktu je się inwalidów 
we wszystkich niemot kodeksach drogowych na świecie

Rozmawiał: Krzysztof STRZELECKI

❖  Konkurs ❖
O TO  k o le jn e  zadanie  k o n k u rs u  popu la ryzu ją ce go  now e 

p rzep isy o  ru c h u  d rogow ym , a zorgan izow anego przez 
O krę go w ą  K o m is ję  B ezp ieczeństw a R uchu  D rogow ego 
P Z M o t., W y d z ia ł R uchu  D rogow ego W U S W  i K lu b  G a rn i­
zonow y w  Szczecinie, p rz y  "^udziale szczecińskich ś rodków  
m asowego przekazu.

Z A D A N IE  NR  6
W  a rty k u le  20 ust. 8 u s ta w y  „P ra w o  o ru c h u  d ro g o w y m "  

dopuszcza się w yp rzedzan ie  in n y c h  p o ja zd ów  p rz y  d o je ż­
d żan iu • do w ie rz c h o łk a  w zn ies ien ia  o raz na za krę ta ch  ozna­
czonych z n a k a m i o strzegaw czym i. P o d a j k ie tfy  m ożna w  
ty c h  m ie jscach  w yprzedzać?

O dp o w ie dz i n a le ży  d osta rczyć w  n ie p rz e k ra c z a ln y m  te r ­
m in ie  do na jb liższego  c z w a rtk u  —  do K lu b u  G arn izonow e­
go w  Szczecinie, u l. W a w rz y n ia k a  5. W śród  osób. k tó re  od­
pow iedzą  p ra w id ło w o  na w s zys tk ie  10 p y ta ń  zostaną ro z­
losow ane n ag ro dy  rzeczowe.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  N R  5
L in ia  p rze ryw a na  p od w ó jn a  m ięd zy  s k rz y ż o w a n ia m i po 

obu pasach ru ch u  (znak  N -4) oznacza pas o  zm ie n n ym  k ie ­
ru n k u  ru c h u  o tw ie ra n y m  i  za m y k a n y m  s yg n a ła m i ś w ie t ln y ­
m i.

—  PR O SZĘ  za pięćset...

—  N ie  bardzo  rozum iem ?

—-  Dziesięć l i t r ó w  za p ięćset 
z ło ty c h . O czyw iśc ie  bez s tem ­
pelka .

—  C h yba  n ie  m ó w i pan  po­
w ażnie?

—  Dlaczego? Przecież pow ­
szechnie w iadom o, że na  ka żde j 
s ta c ji można dostać benzynę po­
za re g lam en tac ją . P ięćdz ies ią t- 
sześćdziesiąt z ło tych  za l i t r .  A 
może podrożało?

—  To n ie  na-nasze j s ta c ji. Te ­
go ty p u  k a n ty  m a ją  bardzo 

. k ró tk i żyw o t.

—  (łb e c n y  system  re g lam en ­
ta c j i je s t ta k  s ko ns tru o w an y , ze 
w ręcz u m o ż liw ia  w sze lk iego  ro ­
d za ju  p rzec iek i. M im o  stem pe l­
k ó w , w yka zó w  itp . n ie  je s t m oż­
liw e  dok ładne  sp raw dzen ie  — 
kom u, ile  i  za ile  benzynę 
sprzedajecie.

— Proszę wyobrażać sobie ta ­
ką  sy tuac ję . P rzy jeżdża  k lie n t  i

Bez sentymentów.
Rozmowa z Mieczysławem Beyerem, agenłem-koordynatorem 

czyli kierownikiem stacji benzynowej nr 1458 w  Szczecinie

dos ło w n ie  b łaga  o k i lk a  L itrów  
e ks tra . M ó w i coś o n iespodzie­
w a n y m  w y je źd z ię , chorob ie  żo­
n y  a lbo  pogrzebie. C h ło pa k  p rzy  
d y s try b u to rz e  ma m ię k k ie  serce 
i le je  do pełna. I  t rz y  m in u ty  
p ó ź n ie j tra c i pracę, bo gość w y ­
ciąga le g ity m a c ję  s łużbow ą. N ie . 
poroszę pana. w  naszej p ra c y  n ie  
ma sen tym en tów . N ie  opłaca 
się...

—  M im o  w szystko  tw ie rd zę , 
że jesteście  poza w sze lką  k o n ­
tro lą .

—  To  obiegow e o p in ie . K o n ­
tro le  są częste i  skuteczne, p rz y  
n a jm n ie j w  Szczecinie. D z ię k i 
tem u  n ie  s łyszy się obecnie  o . 
ja k ic h ś  a fe ra ch  b enzynow ych . 
K o n tro lu je  nas tzw . re w iz ja  go­
spodarcza, są lo tne  k o n tro le  lic z  
n ik ó w . zapasów —  o różnych , 
n a jm n ie j spodziew anych  porach 
d n ia  i nocy, k o n tro le  obse rw o ­
w ane. K ilk a  dn i tem u  przyszedł 
fu n k c jo n a riu s z  m i l ic j i ,  o c z y w i- . 
ście w  c y w ilu , w y le g ity m o w a ł 
się i p op ro s ił o w yka z . P o ró w ­
n y w a ł n u m e ry  sam ochodów  — 
nasz zapis z ty m  oo sam zano­
to w a ł o b s e rw u ją c  stację. W szy­
s tko  b y ło  w  porządku.

—  Coraz częściej m ó w i się •  
w p ro w a dze n iu  k a r te k  na  ben­
zynę...

—  To  też n ie  zda egzam inu . 
L udz ie  będą h and low ać k a r tk a ­
m i, ta k  ja k  teraz w  p rz y p a d k u  
m ięsa i m asła. A  ja  będę m u ­
s ia ł posadzić jednego cz ło w ie ka  
ty lk o  do n a k le ja n ia  ty c h  kupo - 
n ik ó w . I  skąd dziś w ziąć no­
życzk i?

—  K a r tk i  na  p a liw o  m a ją  —  
zdan iem  pom ys łodaw ców  — 
p rz y n a jm n ie j częściowo z m n ie j­
szyć p rze c iek i, u k ró c ić  n ie le g a l­
ne tra n s a k c je  agentów...

— U w aża  się, że to  agenci 
są n ie u czc iw i, zaś k lie n c i czyści 
ja k  łza . A  fa łszyw e  za łączn ik i?  
P rzych od z i gość i w yc ią g a  dw ie , 
t r z y  k a r ty  pa liw ow e , p rz y  m n ie  
bez żadnego sk rępow an ia  sp ra w  
dza, na  k tó re j ma jeszcze w o ln e  
m ie jsce  na stem pel. To  uczci­
we? A  k w i t k i  posm arow ane w o  
sk iem . k tó r y  m ożna zeskrobać 
razem  z p ieczątką? A lb o  w y w a ­
b ia n ie  s tem pe lków , to  uczciwe? 
N iech  pan spo jrzy , m a m y  na­
w e t że lazko i w  ra z ie  ja k ic h ­
k o lw ie k  w ą tp liw o ś c i —  sp ra w ­
dzam y. W raca ją c  do k a r te k  —  
zm ian a  system u re g la m e n ta c ji 
w  m o im  p rze kon an iu  n ic  n ie  da.

—  Zna pan lepszy snosób na 
s p ra w ie d liw y  podzia ł tego, cze­
go n ie  ma?

—  P rzec ieków , a w ła śc iw ie  to 
p rze pa łó w , na leży szukać w  
p rze ds ię b io rs tw ach  dyspo nu ją ­
cych  w ła s n y m  tra nsp o rtem . Ile ż  
sam ochodów  je źdz i n iep o trzeb ­
n ie , ile ż  c ię ża rów ek w o z i pow ie ­
trze . P isze się o  ty m  i  m ó w i 
b ardzo  często. I  n ic. K ie ro w ­
com z a w od o w ym  a n i przedsię ­
b io rs tw o m  n ie  op łaca  się oszczę­
dzać benzynę. C zy ta łem  gdzieś, 
o tym , że system  p re m io w an ia  
za ra c jo n a ln ą  gospodarkę  p a li­
w a m i jes t p o s ta w io n y  na g ło ­
w ie . P re m ie  są ta k  obciążone 
ró ż n y m i odp isam i, że to  s ię  n ie 
k a lk u lu je .

—  D rug a  sp raw a, to  duże zu­
życie  p a liw a  przez sam ochody 
ro d z im e j p ro d u k c ji.

O czyw iśc ie  to  też te m a t ja k  
rzeka.

—  W raca ją c  je d n a k  na stację... 
M ó w i s ię  o was, że jesteście 
sze jkam i, że za ra b ia c ie  k roc ie .

—  Jeszcze jeden  m it.  Z a ro b k i 
są n iez łe , a le  kosztem  wolnego  
czasu. Nasza s tac ja  je s t ca łodo­
bow a, p o w in n o  być d z iew ięc iu  
p ra c o w n ik ó w , a je s t s iedm iu . 
D z ię k i te m u  tro chę  w ię c e j za­
ra b ia m y .

—  Z d a je  się że p rze jecha łaś  
skrzyżo w a n ie  na  cze rw onych  
św ia tła ch !...

—  N a p rz y k ła d  pan. He?

—  Ja m a m  osiem naście  tys ię ­
cy. P ra c o w n ic y  po czternaście. 
A le  ju ż  w  ty m  m ies iącu  p ie n ią ­
dze będą m n ie jsze.

—  Dlaczego?

—  Z a ro b k i są uza leżn ione od 
o b ro tu . L a te m  m ie liś m y  średn io  
12 m in  z ł, w  l is to pa d z ie  ju ż  t y l ­
ko  9 m in . a  je ś li w  g ru d n iu  bę­
dz ie  6 m in  —  to  dobrze. P rze -

oież w  c z w a rty m  k w a rta le  każ­
dy m a dw a ta n k o w a n ia  m n ie j. 
S tąd  ta  różn ica.

—  Ze sprzedaży akcesoriów  
nie nie macie?

— .M a m y , I  d la tego  też  sta­
ra m y  się, by sprzedać ich  ja k  
n a jw ię ce j. M yślę , że k lie n c i n ie 
u skarża ją  się na zaopatrzen ie . 
A kceso ria  sam i sprow adzam y, 
czasem u da je  s ię  nam  zdobyć 
te  tru d n o  os iąga lne  w  hand lu . 
B ra k o w a ło  t łu m ik ó w  —  u nas 
b y ły . To  samo ze św iecam i. N ie  
daw no m ie liś m y  dw ieśc ie  ' pa­
skó w  k lin o w y c h . P oszły w  c iągu  
jednego dn ia . W  te j c h w ili m a ­
m y  w ła ś c iw ie  w szystko , co jest' 
potrzebne , b y  samochód je ch a ł 
i  bo bezp iecznie. N a w e t, bez­
w ła dnośc iow e  pasy bezpieczeń­
stwa.

—  Czy rzeczywiście tak tru ­
dno dostać się  do pracy na sta­
cji? Ponoć to sporo kosztuje?

—  B zdura . S k ła d a  się poda­
n ie , życ io rys , o p in ię  z  p ra c y  za 
o s ta tn ie  t rz y  la ta , po trzebne  je s t 
jeszcze zaśw iadczenie  o n ieka ­
ra lnośc i. T o  w szystko . Przed­
s ię b io rs tw o  s taw ia  je d n a k  p ew ­
ne  w ym ag an ia . C hodzi o  to, by 
na s tac jach  p ra c o w a li lu dz ie  z 
b ra nży  sam ochodow ej. To  ch y ­
ba z rozum ia łe . I  jeszcze jedno. 
Zespół m u s i w y ra z ić  zgodę na 
p rz y ję c ie  nowego p ra co w n ika . 
T o  ze w zg lędu  na w sp ó lną  od­
p ow ied z ia ln ość  m a te r ia ln ą .

—  Czy macic dodatkowy przy  
dział na paliwo?

—  T a k . K ażd y  p ra c o w n ik  po­
s ia da ją cy  samochód z a re jes tro ­
w a ny  na n iego. C z te ry  ra zy  w  
m ies iącu  po  30 lu b  15 li t r ó w ,  
za leżn ie  od po jem nośc i s iln ik a .

—  I  ostatnie pytanie. D lacze­
go na stacji nie można płacić 
Czekiem?

—  A le ż  można. W iem , że n ie  
wszyscy agenci chcą p rz y jm o ­
w ać czek i, m y  je d n a k  p rz y jm u je  
m y . Idea je s t fa jn a , ty lk o  w  
p ra k ty c e  n ie  w ychodz i. W ym a ­
ga się  od  nas sporządzan ia  o - 
sobnego w yka zu , a le  d ru k ó w  
b ra k u je . W ym aga  się s ta ranne ­
go za pa kow an ia  i opieczę tow a­
n ia  czeków , choćby - za c a ły  
dzień b y ł ty lk o  jeden. I  s tąd  
ta  n iechęć do czeków , n ie  ty lk o  
na stac jach , a le  i w  sklepach. 
M y  p rz y jm u je m y  czeki, ¿le p ro ­
s im y  k lie n tó w  o w y p is y w a n ie  
ic h  na n azw isko  agenta. T a k  
je s t znaczn ie  ła tw ie j.

—  D z ię ku ję  za rozm ow ę.
R e ż im  w ia t:  

Jacek J A S IE W IC Z
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córka to majątek...
T A J L A N D Z C Y  c h ło p i p ra g  

n ą  b a r d z ie j c ó re k , n iż  s y ­
n ó w , po d  w a r u n k ie m  je d n a k , 
że c ó r k i  bę dą  p ię k n e . P ię k n a  
d z ie w c z y n a , p rz y je ż d ż a ją c a  z 
n ę d z n e j w io s k i d o  s to lic y  k r a  
ju ,  m o że  s z y b k o  z a ro b ić  d u żo  
p ie n ię d z y  w  „ s a lo n ie  m a sa ­
ż u ” . Pod tą  e u .e m is ty c z n ą  na 
z w ą  k r y ją  s ię  d o m y  p u b lic z ­
ne.

K o d z ic e  u d a ją , te  n ie  w ie ­
dzą , w  ja k im  z a w o d z ie  p r a ­
c u ją  c ó r k i  i  z z a d o w o le n ie m  
p r z y jm u ją  od  n ic h  p rz e k a z y  
na  z a w ro tn e  — ja k  na  w a ru n  
k i  ta j la n d z k ie j  w s i — s u m y  
p ie n ię d z y . N ę d za  n a  w s i zm u  
sza n ie rz a d k o  J u t 1 4 -le tn ie  
d z ie w c z y n k i  do  „s z u k a n ia  
szczęśc ia ”  w  m ie ś c ie . E rh a rd  
H a u b o ld  o p is u je  lo s y  ty c h  
d z ie w c z ą t na ła m a c h  F R A N K  
F U R T E K  A L L G E M E IN E  Z E I ­
T U N G .

P o n iż e j z a m ie s z c z a m y  s tresz  
cz e n ie  je g o  a r t y k u łu  p t . :  
„ W  s a m y m *  B a n g k o k u  je s t  20 
ty s ię c y  p r o s ty tu te k ” :

S P O S R ó p  o ko ło  200 sa lonów  
masażu w  s to licy  T a jla n d ii,  
B an g koku , jeden  sa lon p ieszy 
s ię  szczególną s ław ą: tu  ty lk o  
się m asuje. We w szys tk ich  in ­
n ych  sa lonach, w  ponad 100 
gab inetach  f ry z je rs k ic h , ponad 
500 tzw . nocnych k lu b a ch  i  re­
s tau ra c ja ch  z dysko te kam i, m a 
saże, m uzyka  i tan iec to  ty lk o  
p rz y k ry w k a  zakażanej ustaw o­
w o  p ro s ty tu c ji.  W  B angkoku , 
k tó re g o  ludność w zros ła  od za­
kończenia  I I  w o jn y  ś w ia to w e j 
z 700 tys ięcy  do ponad 8 m ilio ­
n ów  m ieszkańców , 20 tys ięcy  
k o b ie t i  d z iew cząt o fe ru je  seks, 
masaż i „szczególne u s łu g i” . W  
c a ły m  k ra ju  te szczególne us łu  
g i o fe ru je  ponad 50 tys ięcy  ko­
b ie t  i dziew cząt. S ta n o w i to 
o ko ło  10 proc. ludnośc i żeń­
s k ie j w  g ru p ie  od 14 do 24 la t.

W IĘ K S Z O Ś Ć  z n ic h  p r z y b y w a  do  
m ia s t z n a jb ie d n ie js z y c h  p r o w in c j i  
n a  p ó łn o c y  i  n a  p ó łn o c n y m  w sch o  
d z ie  k r a ju .  U t r z y m u ją  ś c is łe  k o n ­
t a k t y  z ro d z in a m i,  p o m a g a ją  r o ­
d z ic o m  i  r o d z e ń s tw u  p r z y s y ła ją c  
co  m ie s ią c  p rz e k a z y  p ie n ię ż n e  ł 
z a r a b ia ją  25 ra z y  w ię c e j n iż  ic h  
r ó w ie ś n ic e  z a t ru d n io n e  ja k o  k e l­
n e r k i,  s łu żą ce  c z y  p o m o c n ic e  b u ­
d o w la n e . D la te g o  te ż  b ie d n i t a j ­
la n d z c y  c h ło p i ż y c z ą  s o b ie  c ó re k , 
p r z e c iw n ie  n iż  c h ło p i w  p o z o s ta ­
ły c h  k r a ja c h  A z j i ,  p ra g n ą c y  s y ­
n ó w .

P a s u k  P h o n g p a ic h it  — p r a c o w n i­
ca  n a u k o w a  u n iw e r s y te tu  C h u la -  
lo n g k o rn  — w  s w o je j k s ią ż c e  p t .  
„ O d  c h ło p s k ie j c ó r k i  d o  m a s a ż y s t-  
k i  w  B a n g k o k u ”  o p is u je  ż y c io w ą  
d ro g ę  1 8 - le tn ie j T a e w  T a e w  b y ła  
t r z e c im  i  n a jp ię k n ie js z y m  d z ie c ­
k ie m  w  ro d z in ie  z o ś m io rg ie m  
d z ie c i.  „ M ia ła  n ie z w y k le  p ię k n e  
rę c e  i  n o g i” . P o n ie w a ż  w  m a łe j 
w s i na  p ó łn o c n y m  w s c h o d z ie  T a j ­
la n d i i  b l is k o  g r a n ic y  z La o se m , 
n ie  s ta rc z y ło  ś r o d k ó w  na  u t r z y m a ­
n ie , T a e w  ru s z y ła  na p o łu d n ie , 
d o  o d d a lo n e g o  o p o n a d  500 k i l o ­
m e tr ó w  B a n g k o k u . P o k i l k u  t y ­
g o d n ia c h  p ra c y  p rz y  b u d o w ie  w  
p ie k ą c y m  s ło ń c u  po  k i l k u  m ie s ią ­
c a c h  p ra c y , w  re s ta u r a c ja c h  i na  
s łu ż b ie , d z ie w c z y n a  w y lą d o w a ła  w  
s w o im  p ie rw s z y m  ..s a lo n ie ” , gd z ie  
n a k ło n io n o  ją  d o  s p rz e d a n ia  d z ie ­
w ic tw a ” . K l ie n t  z a p ła c i ł  o k o ło  800 
m a re k , z k tó r y c h  T a e w  o t rz y m a ­
ła  200. P ie n ią d z e  p o s ła ła  d o  d o ­
m u , a b y  u m o ż liw ić  ro d z ic o m  b u ­
d o w ę  s tu d n i”  — p isze  p a n i p r o fe -  
s o f  P a s u k  p o d k re ś la ją c , że c h ło o i 
p o s ia d a ją c y  t y lk o  m in im a ln e  p o le t 
k a . p r z y  w y s c h n ię te j z ie m i i  w y ­
rą b a n y c h  la sa ch , m o g ą  u t rz y m a ć  
s ię  n ie c o  p o w y ż e j . .g ra n ic y  n ę d z y ”  
t y l k o  d z ię k i p o m o c y  .p ra c u ją c y c h ”  
w  B a n g k o k u  c ó re k  B a n k  S w ia to  
w y  o c e n ił  tę  g ra n ic ę  na o k o ło  15 
m a r e k  m ie s ię c z n ie  na osobę . R o ­
d z in a  T a e w  os ią ga  ze s w o je j gos­
p o d a r k i o k o ło  750 m a re k  ro c z n ie . 
P rz e k a z y  z B a n g k o k u  O n ie w a ją  na 
800—000 m a re k . P ie n ią d z e  te  d e c y ­
d u ją .  c z y  ro d z in a  b ę d z ie  g ło d o w a  
ła . c z y  b ę d z ie  m ia ła  d o syć  Jedze-

T z w  tu r y s t y k a  s e k s u a ln a  Jest 
c ią g le  Jeszcze z n a k o m ity m  in te ­
re se m  w  T a j la n d i i .  W ś ró d  t u r y .  
s tó w  z n a jd u je  s ię  d w u k r o tn ie  w ię ­
c e j m ę ż c z y z n  n iż  k o b ie t .  S a m o lo ty  
z J a p o n ii  p rz y w o ż ą  c a łe  z a ło g i p o ­
s z c z e g ó ln y c h  f i r m .  M im o  c z ę s to t l i ­
w o ś c i z a c h o ro w a ń  na c h o ro b y  w e ­
n e ry c z n e . m im o  k o n tr p r o p a g a n d y  
s to w a rz y s z e ń  k o b ie c y c h  m ę ż c z y ź n i 
m a s o w o  p r z y b y w a ją  d o  T a j la n d i i ,  
b y  z a ż y w a ć  u c ie c h  z p ię k n y m i 
d z ie w c z ę ta m i.  •

P E W IE N  a m e ry k a ń s k i d u ­
c h o w n y  m a ją cy  d łu g o le tn ie  do­
św iadczen ia  z p ob y tu  w  T a j­
la n d ii,  oskarża p o li ty k ę  gospo­
darczą k ra ju , dającą  p ry m a t 
in d u s tr ia liz a c ji j ro z w o jo w i 
m ia s t p rz y  bardzo  zan iedbanym  
ro ln ic tw ie .  Podobne tezy m oż­
na znaleźć w  s tu d iu m  p an i p ro  
fesoir Pasuk. Pisze ona o „ ro z ­
p a c z liw e j nędzy”  na p o łu d n io ­
w y m  w schodzie  T a jla n d ii,  sta­
now iącym  trzec ią  część k ró le ­
s tw a  i  zam ieszkanym  przez 
trze c ią  część lu d n o ś c i k rd ju .

W ym ie n ia  fa ta ln ą  jakość  g ru n ­
tu, p isze o w y rą b y w a n iu  la ­
sów, k tó re  tra d y c y jn ie  b y ły  o- 
s ta tn ią  ucieczką d la  hed inyeh. 
Zasięg lasów  zm a la ł w  c iągu 
trzyd z ie s tu  la t  z 90 do  42 m in  
be’ ta rów .

• O grom na  je s t różn ica  w  do­
chodach lu d n o śc i m ias t i  w s i 
i o dp ow iedn io  w ie lk a  je s t też 
ucieczka ze wsi. Z  te j uc ieczk i 
„c iąg ną  z y s k i”  o-bie s tro ny :, ro ­
b o tn ik  m ie js k i, k tó ry  za k ilk a  
m a re k  fu n d u je  sobie „m asaż” ; 
w ie js k a  dziew czyna , k tó ra  po 
k i lk u  la tach  p ro s ty tu c ji może 
s finansow ać now y dom  d la  
sw e j ro d z iny , może je j d oku ­
p ić  trochę  g ru n tu , k ilk a  w o­
łów , może p łac ić  za naukę swe 
go rodzeństw a.

N ie k tó rz y  o jc o w ie  pod e jm u ją  
c a łk ie m  ra c jo n a ln e  decyzje  w 
sp ra w ie  „p ra c y ”  sw ych  p ięk-

B an g koku  p rz y b y w a  z pó łnocy 
w ie le  dziew cząt,

T A K IE  o b y c z a je  w y ja ś n ia ją ,  d la ­
czeg o  p r o s t y tu t k i  są p o tę p ia n e  w 
T a j la n d i i  w  z n a c z n ie  m n ie js z y m  
s to p n iu  n iż  w  In n y c h  k r a ja c h  
A z j i .  W ie le  z n ic h  w y c h o d z i za 
m ąż , c h o c ia ż  m ą ż  p rz e w a ż n ie  n ie  
p o c h o d z i z ic h  r o d z in n e j  w s i. 
D z ie w c z ę ta  z „s a lo n ó w  m a s a ż y ”  w  
ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  t r a k t u ją  sw o  
ic h  la t  p o b y tu  w  B a n g k o k u  ja k o  
u c ie c z k i od  r o d z in y ,  a le  p rz e c iw ­
n ie  — ja k o  p o m o c  d la  s w y c h  n a j ­
b l iż s z y c h  1 ja k o  o b o w ią z e k , t r a ­
d y c y jn y  Już w ś ró d  ta j la n d z k ic h  tco 
b ie t .

U d z ia ł k o b ie t  w  p r a c y  Jest b a r ­
d zo  d u ż y ; od  w ie lu s e t la t  k o b ie ty  
a d m in is t r u ją  p ie n ię d z m i ro d z in y . 
W ie le  m ie js c  p ra c y  w  m ia s ta c h  
ozn a cza  b a rd z o  c ię ż k ą  p ra c ę  p r z y  
m a łe j p ła c y . Jeszcze n ie d a w n o  b y ­
ło  z w y c z a je m , że f a b r y k i  te k s ty ln e  
z w a ln ia ły  z p ra c y  ro b o tn ic e  po  
u k o ń c z e n iu  p rz e z  n ie  30 la t .  C h o ­
r o b y  p łu c  i  in n e  c h o ro b y  p o w o d o ­
w a n e  fa ta ln y m i w a r u n k a m i p ra c y  
za b a rd z o  z m n ie js z a ły b y  e f e k t y w ­
n o ść  f a b r y k  — ta k ie  b y ły  a r g u ­
m e n ty  d y r e k c j i  t y c h  fa b r y k .

n e tto ”  d la  m asaży sitki, je ś li zaś 
je s t p iękna , może w  ten sposób 
za rob ić  w ie le  tys ięcy m a re k  
m iesięczn ie. To  o czyw iśc ie  od- 
noisti się ty lk o  do  . „w o ln y c h ”  
spośród dz iew cząt, n ie zaś do 
„w y n a ję ty c h ” .

T E  „ w y n a ję te ”  są w ła s n o ś c ią  s u -  
te n e ra  p o n ie w a ż  z o s ta ły  s p rz e d a ­
n e  p rz e z  o jc ó w  w  z a m ia n  za k r e ­
d y t  c z y  g o tó w k ę  s p e c ja ln e m u  a g e n  
to w i ,  p o ś re d n ic z ą c e m u  w  d a ls z e j 
s p rz e d a ż y . P rz e d  d w o m a  la t y  p ła ­
c o n o  za n ie ź le  w y g lą d a ją c e  d z ie w ­
czę ta  500 m a r e k .  J e ś l i  d z ie w c z y n a  
b y ła  d z ie w ic ą . Je j w a r to ś ć  w z ra ­
s ta ła  d o  1000 m a re k . P o d o b n o  n a j ­
w yższa  z a p ła ta  k s z ta łto w a ła  s ię  w  
o k o l ic a c h  5 ty s ię c y .  M ło d o c ia n e  p ro  
s t y t u t k i  m u s ia ły  z w ra c a ć  te  p le n ią  
dze  w ła ś c ic ie lo w i w  m a ły c h  r a ­
ta c h . p o n ie w a ż  d o  r ę k i  d o s ta w a ły  
m a ło  p ie n ię d z y . W ła ś c ic ie le  d o m ó w  
p u b lic z n y c h  to  czę s to  z a p ija c z e n i 
o szu śc i, t r a k t u ją c y  „ s w o je  d z ie w ­
c z ę ta ”  ja k  n ie w o ln ic e .

N a  te g o  r o d z a ju  w y z y s k  n a ty k a  
s ię  p o l ic ja  p r z y  o k o l ic z n o ś c io w y c h  
r a jd a c h .  N a ty k a  s ię  n a  12- — 1 3 -le t- 
n ie  d z ie w c z y n k i  zm u sza n e  do  p ro -

Uśmiechnij się!

Z BANGKOKU

nych córek, Inn i p ragną  b y  cór 
k i w y c h o d z iły  za mąż, bądź też 
p ra co w a ły  ja k o  służące w  bo­
ga tych  dotmaoh. Jes-zcze in n i 
a ie chcą w iedz ieć o p  a w d z i-  
w ym  aawodz;e córek. N ie k tó ­
rz y  rodzice, o dw ied za jący  có~- 
k i w B angkoku , sa zaskoczeni 
i  d um n i, że ich  c ó rk i m a ją  ta­
k ie  p iękne  m ieszkania , że miesz 
ka ja  w  w ie lk ic h  dom ach z k l i ­
m a tyzac ją  i ła z ie nka m i. Poza 
ty m  p-ości lu dz ie  m ów ią , ie  mo 
ra lność do luksus  d la  zamoż­
nych  — co je s t zresztą w ą tp li­
we.

P o lig a m ia  i k o n k u b in a t to 
ogó ln ie  akcep tow ane z ja w iska  
ta j la n d z k ie j k u ltu r y .  N ie rza d ko  
bogaty p rze m ys ło w ie c  może się 
d o liczyć  100 w n ukó w . P ow o­
dzenie p rze ds ię b io rs tw a  zależy 
przede w s zys tk im  od a bso lu t­
n ie  pew nych  m enażerów , na 
k tó ry c h  w ła śc ic ie l może się 
zdać. T a k ie  w a ru n k i na j  le p  ej 
sp e łn ia ją  synow ie. W  w ie lk ie j 
m ie rze  d la tego  p a tr ia rc h a  jes t 
z w o le n n ik ie m  duże j rodzim y z 
l ic z n y m i żonam i, k tó re  m a ją  
d ok ła d n ie  z d e fin io w a ną  rangę. 
O p rz y ja c ió łk i i  k o c h a n k i po- 
zam ałżeńsk ie  troszczy się is t ­
n ie jąca  od daw na i bardzo  po­
p u la rn a  in s ty tu c ja  „k o n k u rs ó w  
p ię kn o śc i” . W  ten sposób do

S A B O N  masażu n a to m ia s t 
o fe ru je  „o toczen ie  bezp ieczn ie j­
sze i b a rd z ie j k o m fo r to w e  n iż 
inne  fo rm y  p ro s ty tu c ji”  —  p i­
sze Pasuk P ho n gp a ich it. Jest 
to  o czyw iśc ie  k o m fo r t, którego  
ska lę  należy m ie rzyć  w  porów  
n a n iu  m ięd zy  zniszczonym , 
b ru d n y m  dom em  p u b lic z n y m  a 
lu k s u s o w y m  sa lonem , w k tó ­
ry m  s ta le  p ra cu je  400 d z ie w ­
c z ą t N eonow e o św ie tlen ia , ma­
łe fo n ta n n y , poduszk i i  d y w a n y  
— o to  lu k s u s o w y  sa lon . N ie  
zm ien ia  to  fa k tu , że co d ruga 
p ro s ty tu tk a  je s t chora w ene­
ryczn ie .

O p iękności, do k tó re j — ja k  
się opo w ia d a  — k lie n c i zapisu­
ją  suę na całe tygo d n ie  na ­
przód. ogrom na większość 
d z iew czą t może ty lk o  m arzyć. 
B og a ty  b iznesm en czy zagra­
n iczny  tu ry s ta  ja k o  m ąż — to  
pozostaje  ty lk o  złudzen iem . 
Realne n a to m ia s t są d łu g ie  'go ­
dzimy —  spędzone za w y s ta ­
w ow ą szybą z n u m e rk ie m  p rzy  
p ię ty m  do b lu z k i aby gość 
m óg ł ła tw ie j w yb ra ć . Gość p ła 
c i 20—30 m a re k  za z w y k ły  m a­
saż, a le  dz iew czyna  o trz y m u je  
z te j su m y od w ła śc ic ie la  sa­
lo n u  ty lk o  5 do 10 m a re k . To 
co dz ie je  się poza masażem, a 
w ięc seks, s ta n o w i „z a ro be k

s t y tu c j i .  O d k ry w a  ró w n ie ż . 12-le tn .le  
d z ie c i z m u sza n e  d o  10 -go dz im ne j co­
d z ie n n e j p r a c y  w  m a ły c h , ś m ie r ­
d z ą c y c h  „ f a b r y k a c h ” , w  s tra s z n y m  
u p a le .

Z  o f ic ja ln y c h  s ta ty s ty k  rz ą d u  ta j  
la n d z k ie g o  w y n ik a ,  że p o n a d  m i ­
l io n  d z ie c i p o n iż e j 14 r o k u  ż y c ia  
p r a c u je .  U s ta w o w y  n a jn iż s z y  w ie k  
d z ie c k a , k tó re  w o ln o  z a t ru d n ia ć , 
to  12 la t ,  a le  w  o f ic ja ln y c h  d a ­
n y c h  n ie  u w z g lę d n ia  s ię  d z ie c i p ra  
c u ją c y c h  w  n ie le g a ln y c h  f a b r y ­
k a c h  i  w a rs z ta ta c h . S za cu je  s ię  te  
d z ie c i na  o k o ło  200 ty s ię c y ;  w ś ró d  
n ic h  m o ż n a  z n a le ź ć  9- i  1 0 - la tk i. 
98 p r o c e n t d z ie c i — ja k  w y n ik a  z 
b a d a ń  p rz e p ro w a d z o n y c h  w  u n iw e r  
s y te c ie  T h a m m s a t — p ra c u je  p o ­
n a d  8 g o d z in  d z ie n n ie . 32 p ro c e n t 
d z ie c i p r a c u je  p o n a d  13 g o d z in  
d z ie n n ie , 52 p ro c e n t p ra c u je  7 d n i  
w  ty g o d n iu

P A N I K . W khiencharoetm , 
p row adząca  sch ron isko  d la  k o ­
b ie t i dziew cząt, k tó re  u c ie k ły  
z dom ów  pub liczn ych , k ry ty k u ­
je  rząd za bezczynność w  o b li­
czu w yzysku . M in is te rs tw o  p ra  
cy  je d n a k  może wskazać na 
sp ec ja ln y  w y d z ia ł, u tw o rzon y  
na począ tku  bieżącego ro ku , w  
k tó ry m  o b yw a te le  p o w in n i 
sk ła da ć  m e ld u n k i o narusze­
n iach  różnych  ustaw . Co n a j­
m n ie j w  dwóch w ypadkach  
„u ra to w a n e ”  "  k o b ie ty  zn a la z ły  
się w  k ilk a  d n i późn ie j znów  
„w  s ta ry m  m ie jscu  p ra c y ” . 
D ow odzi to, że p o lic ja  i w ła śc i­
c ie le  dom ów  p ub liczn ych  n ie  
rza d ko  bardzo  śc iśle ze sobą 
w sp ó łp racu ją .

W T a jla n d ii d y s k u tu je  s ię  o 
p ro s ty tu c ji o tw arc ie ,, gazety pu 
b lik u ją  d ług ie  don ies ien ia  i  ra ­
p o r ty . T y m  w iększe je s t je d ­
n a k  rozczarow an ie , gdy w  p ra ­
sie za g ran iczne j u kazu ją  się 
noszące posm ak skandalu  a r ty ­
k u ły  o „n ie w o ln ic tw ie ”  i  
„d z ie c ię ce j p ro s ty tu c ji”  — po­
n iew aż praca dz iec i i w y z y s k i­
w a n ie  dzieci, to  dw ie  różne 
spraw y.

W ie lu  -  odzie ów  — m ó w i w y  
sok i u rz ę d n ik  w  m in is te rs tw ie  
p ra cy  —  św iadom ie  za w ie ra  d la 
sw o ich  dz iec i „d łu g o te rm in o w e  
k o n t ra k ty "  w  zam ian za z ry ­
cza łtow a n ą  za liczkę  Z a liczkę  tę 
dzieci o d p ra co w u ją  w salonach 
masażu, a lbo  w  fabryce . D zien­
n ik  B A N G K O K  POST zapy tu ­
je. czy a lte rn a ty w a  bycia  bez­
ra d n y m  św ia d k ie m  w iecznej 
nędzy i f ru s tr a c j i  rodz iców , jes t 
d la  dz ieci m n ie j szkod liw a .

S pec ja liśc i tw ie rd zą , że p rzy ­
p ły w  d z iew czą t do B angkoku  
je s t n ada l o grom n y, pon ieważ 
c h ło p i n ie  w idzą  in ne j szansy 
zd ob yw a n ia  p ien iędzy i g w a ł­
to w n ie  p o trze b u ją  za robków  
sw ych  dz iec i. T a k  więc na po­
łu d n ie  p ły n ie  potok, d z iew czy­
na  jedz ie  za dziew czyną, sąsiad 
ka  podąża za p rzyk ła de m  są­
s ia d k i.

„J e d y n y m  ro zw ią za n ie m  trw a  
ły m  i  d łu g o te rm in o w y m , je s t 
ra d y k a ln a  zm iana  podzia łu  do­
chodów  m iędzy m iastem  a 
w sią , je s t zm iana  o r ie n ta c ji 
ta j la n d z k ie j p o l i ty k i gospodar­
cze j”  — pisze p ro fesor Pasuk 
P h o n g p a ich it.

—  N ie , d z ięku ję , m ó j m ąż n ie  
pozw a la  m i p a lić !

B E Z  S ŁÓ W

—  Chodź, chodź. P rzecież  co­
d z ienn ie  to  w id z isz  w  te le w iz ji

BEZ S ŁÓ W
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K O M U N A L N E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
P R O D U K C J I  M A T E R I A Ł Ó W  

B U D O W L A N Y C H  
w  Szczecinie, u l. L en a rtow icza  3/4 

p rz e k a ż e  o d p ła tn ie

działkę budowlaną
p o ło ż o n ą  w  G r y f in ie  p r z y  u l .  P o m o r s k ie j  52.

C h a ra k te ry s ty k a  p a rc e li:
1) p ow ie rzchn ia  d z ia łk i — 6,5 ha,
2) na dz ia łce  z n a jd u ją  się:

a) ha la  w o ln o  sto jąca  ty p u  OTP-361, o w y m ia ra c h  
62,4X18-0X9.0 m  bez wyposażenia- techn icznego,

b) d ro g i t rw a łe  u tw a rdzo ne  p ły tą  d ro go w ą  o p o w ie rz c h n i 
931 m  kw .,

c) p lace  sk ładow e  u tw a rdzo ne  p ły tą  Y O M B  o p ow ie rzch ­
n i 4 585 m k w  ,

d) d ro g i i  p lace dojazdow e (p ro w izo ryczn e ) u tw ardzone  
p ły tą  d rogow ą  o p o w ie rz c h n i 692 m  kw .,

e) d w a  p ro w iz o ry c z n e  m agazyny ty p  „k o p u la k i”  o  po­
w ie rz c h n i 300 m  k w . i ku b a tu rze  1050 m  sześć.,

f )  m agazyn  p a liw  (m u ro w a n y ) o pow . 66 m  kw .,
g) ogrodzenie  p lacó w  sk ła do w ych  s ia tk ą  na d ługośc i 

ok. 500 mb.
3) Do d z ia łk i dop row adzona je s t w oda  o raz  e ne rg ia  e lek ­

tryczn a .
Zakres sprzedaży i  cena do u zgodn ien ia . In fo rm a c ji udz ie la  

d z ia ł g łów nego  m echan ika , te l. 22-52-46, w . 06
5616-K

P R A C A
Z A T R U D N IĘ  k r a w c o w ą . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  33750.
P A N I Ą  z p e r fe k c y jn ą  
z n a jo m o ś c ią  d z ie w ia r -  
s tw a  rę c z n e g o  d o  p r o ­
d u k c j i  w y r o b ó w  d z ie ­
w ia r s k ic h  w y s o k ie j  k la ­
s y , n a jc h ę tn ie j  r e n ­
c is tk ę  — z a t ru d n ię .  
W y m a g a n e  b ie g łe  o d ­
c z y ty w a n ie  p r o je k tó w  1 
t u r n a l i .  d u ż y  z m y s ł 
e s te ty c z n o  -  p la s ty c z n y  
o ra z  b e z w z g lę d n a  u c z c i 
w o ś ć . T e l.  453-13

33764-O
M A T R Y M O N IA L N E  

W D O W IE C  l a t  54 (M -3 ) 
p o zn a  pandą. C e l m a­
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
p o w a ż n e  — B iu r o  O g ło ­
sze ń  S zc z e c in  33866. 
K O R E S P O N D E N C Y J N A  
A g e n c ja  M a t r y m o n ia l ­
n a  — 78-401 S zcze c i­
n e k .  P o le c a  o f e r t y  k r a ­
jo w e  1 z a g ra n ic z n e .

N IE R U C H O M O Ś Ć  
D O M E K  d w u ro d z in n y  
z  o d d z d e ln y m  p o m ie ­
s z c z e n ie m  n a  d z ia ła ł -

P R Z E T A R G
W O J E W O D Z K ie  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

H A N D L U  W E W N Ę T R Z N E G O  
w  Szczecinie

ogłasza przetarg
na przekazanie agentom sklepów:

—  n r 2520 p rz y  u l.  Hożej,
—  n r 2436 p rzy  u l. R obo tn icze j 9,

—  n r  2429 p rz y  u l. W łośc ia ń sk ie j l

na w arunkach um owy-zlecenia.

K a n d y d a tó w  p ro s im y  o sk ła da n ie  p isem ­
n ych  o fe r t  w  D z ia le  K a d r  W P H W , al. W y ­
zw o le n ia  7 w  te rm in ie  do d n ia  24.12.83 r.

5618-K

no ść  rz e m ie ś ln ic z ą ,
d z ie ln ic a  P o g o d n o , za­
m ie n ię  na  3- lu b  4 -p o - 
k o jo w e  z g a ra ż e m . O - 
f e r t y  B iu r©  O g ło sze ń  
S zcze c in  33725.

R Ó Ż N E
P O G O T O W IE  T e le w i­
z y jn e  — H e r m a n n  
S p ic k e r .  te l.  613-658.

32517-G
T E L E  P O G O T O W IE  -  
J a n  B a rc z y k  75-634.

32549-G
T E L E  P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i  22-71-4«.

33302-0
T E L E  P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  —
22-09-67. 29667-0
T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik .  P o ­
g o d n o  809-04. 33435-G
T E L E P O G O T O W IE  -  
M a re k  S ir o w y .  524-158 
Ś ró d m ie ś c ie .  32528-G 
T E L E  P O G O T O W IE  — 
J a n  S t ry ła  705-53.

33999-G
K O L O R  te le p o -g o to w te  
M a r ia n  U z n a ń s k i — 
520-174. 33147-G
T E L E  P O G O T O W IE  
T a d e u sz  K a c z o re k  te l. 
75-100 . 32274-G
N A P R A W Y , p r z e s t ra ja -  
n ie  T V  — R o m a n  S a w i­
c k i  461-58 . 33629-G
T E L E P O G O T O  W IE  — 
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k l.
22- 29-54. 32614-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M a re k  Z o c  t e l  337-47.

31446-G
A N T E N Y  .D in o l”  — 
359 76 M a r ia n  Z a k .

34038-0
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
L e o n  K jm s z a l te l.  
775-23. 31906->G
P R A L K I  a u to m a ty c z n e  
n a p r a w ia m . B o g d a n  M a 
tu s z c z a k  te l.  520-635

33805-O
T A P E T O W A N IE .  m a­
lo w a n ie  — J e r z y  Z a ­
n ie w s k i  82-40-49.

38116-0
E K S P R E S O W E  ta p e to ­
w a n ie  i  m a lo w a n ie  — 
W ie s ła w  M a tu s la k  te l.  
239-446. 33899-0
R E G E N E R A C J A  re ­
f le k t o r ó w  s a m o c h o d o ­
w y c h  — P rz e m y s ła w  
H o ra . C z o rs z ty ń s k a  30.

31326-0
D R Z W I h a r m o n i jk o w e  
p o le c a  1 m o n tu je  E d ­
w a r d  K a c p r o w ic z .  T e l.
23- 12-5*. 32757-G
O D S T Ą P IĘ  n o ta r ia ln ie  
F ia ta  126p o d b ió r  1983. 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń 
S zcze c in  34081. 
C Y K L IN O W A N IE  — 
Z b ig n ie w  D e n k ie w ic z , 
te l .  223-958. 33767-0
M E B L E  k u c h e n n e  w y ­
p o c z y n k o w e  1 m e b la -

P R Z E T A R G
W O J E W Ó D Z K A  K O L U M N A  

TR A N S P O R T U  S A N IT A R N E G O  

w  Szczecinie, ul. M azow iecka 14

ogłasza I  przetarg nieograniczony

na sprzedaż nw . samochodów:

1. F IA T  125 — com b i n r  s iln . 395926, n r  
pod w . 626289, ro k  p ro d . 1977, cena w y ­
w o ła w cza  122 880 zł;

2. F IA T  125 — com bi, n r  s iln . 412626, nż 
p od w . 620824, ro k  p ro d . 1976, cena w y ­
w o ław cza  153 600 z ł;

3. F IA T  125 — com b i, n r  s iln . 783372, n r  
p odw . 971505, ro k  p rod. 1977, cena w y ­
w o ław cza  153 600 z ł;

4. F IA T  125 — com bi, n r  s iln . 193664, n r  
p od w . 979108, ro k  p ro d . 1979, cena w y ­
w o ła w cza  143 360 z ł;

5. F IA T A  125 —  com b i, n r  s iln . 337995, 
n r  podw . 610043, ro k  p ro d . 1977, cena 
w yw o ła w c z a  143 360 zł;

6. F IA T  125 —  com b i, n r  s iln . 383811, 
n r  p odw . 990002, ro k  p rod. 1980, cena 
w y w o ła w cza  145 920 zł;

7. F IA T  125 —  com bi, n r  s iln . 495986, 
n r  p od w . 972012, ro k  p ro d . 1978, cena 
w yw o ła w c z a  143 360 z ł;

8. F IA T  125 —  com bi, n r  s iln . 167415, 
n r  podw . 583133, ro k  p ro d . 1977, cena 
w y w o ła w cza  143 360 z ł;

9. F IA T  125 —  com b i, n r  s iln . 129007, 
n r  p odw .’ 629584, ro k  p rod. 1977, cena 
w y w o ła w cza  122 880 z ł;

10. F IA T  125 —  com b i, n r  s iln . 699538, 
n r  podw . 991892, ro k  p ro d . 1980, cena 
w y w o ła w cza  102 400 z ł;

11. F IA T  125 — com b i, n r  s iln . 759435, 
n r  podw . 932539, ro k  p ro d . 1976, cena 
w y w o ła w cza  150 528 z ł;

12. F IA T  125 — com bi, n r  s iln . 234343, 
n r  p odw . 983438, ro k  p ro d . 1979, cena 
w y w o ła w cza  128 000 zł;

13. F IA T  125 — com bi, n r  s iln . 500565, 
n r  podw . 982533, ro k  p ro d . 1976, cena 
w y w o ła w cza  143 360 z ł;

14. F IA T  125 —  com b i, n r  s iln . 082220, 
n r  podw'. 930807, ro k  p rod. 1979, cena 
w y w o ła w cza  153 600 z ł;

15. F IA T  125 —  com b i, n r  s iln . 601578, 
n r  pod w  987493, r o k  p ro d . 1980, cena 
w y w o ła w cza  166 400 z ł;

16. W O Ł G A  —  G-24, n r  s iln . 751553, n r
p odw . 211029, r o k  p ro d . 1974, cena
w y w o ła w c z a  206 040 z ł;

17. W O Ł G A  —  G-24, n r  s iln . 975248, n r
p odw . 215703, ro k  p ro d . 1974, cena
w y w o ła w c z a  206 040 z ł;

18. Ż U K  —  A - l l ,  n r  s iln . 485578, n r
p odw . 138903, ro k  p rod. 1972, cena
w y w o ła w c z a  134 160 z ł;

19. Ż U K  —  A - l l ,  n r  s iln . 213088, n r
p odw . 159055, ro k  p ro d . 1973, cena
w y w o ła w c z a  134 160 zł;

20. N Y S A  — 522, n r  s iln . 466615, n r  podw . 
167041, ro k  p ro d . 1976, cena w y w o ­
ła w cza  112 950 z ł;

21. S T A R  A  29 s k rz y n io w y , n r  s iln . 15817, 
n r  p odw . 2372, ro k  p ro d . 1969, cena 
w y w o ła w cza  140 800 z ł;

22. S T A R  A  29 s k rz y n io w y , n r  s iln . 26167, 
n r  pod w . 64595. ro k  p ro d . 1977, cena 
w y w o ła w cza  176 000 z ł;

23. S T A R  A  29 s k rz y n io w y , n r  s iln . 42913, 
n r  p odw . 42367, ro k  p ro d . 1974, cena 
w y w o ła w cza  176 000 z ł;

24. S T A R  A  29 s k rz y n io w y , n r  s iln . 47016, 
•  n r  podw . 29254, ro k  p ro d . 1973, cena

w yw o ła w cza  176 000 z ł:

P rzetarg odbędzie się (na w arunkach okre­
ślonych zarządzeniem M in . Kom . z dnia  
26.11.1982 M P  n r 28) w  dniu 29.12.83 o 
godz. i0  w  zajezdni przy al. W ojska Pol­
skiego 92 —  teren pogotowia ratunkowego. 
P o jazd y  m ożna og lądać  w  2 dn iach  po­
p rzedza jących  p rz e ta rg  w  godzinach  od 
10 do 14 pod w y ż e j p odanym  adresem. 
Uczestnicy przetargu obowiązani są w p ła ­
cić co n a jm n ie j w  przeddzień przetargu  
w adium  w  wysokości 10 proc. ceny w yw o­
ław czej na konto w  N B P  I I  O /M  Szczecin 
n r  81025-5470-139-32. W  p rz y p a d k u  n ie - 
d o jśc ia  do s k u tk u  I  p rze ta rg u  w  d n iu  
11.01.84 o godz. 10.00 odbędzie  się I I  p rz e ­
ta rg  p u b lic z n y . In fo rm u je m y , iż  w p ła co ­
ne w a d iu m  na jw yższe  u po w a żn ia  do  k u p ­
na każdego z w y m ie n io n y c h  po jazdów . 
Jednocześn ie  zastrzegam y sobie m ożliw ość 
w y c o fa n ia  dow o lnego  po ja zd u  po  ogłosze­

n iu  p rze ta rg u .
5619-K

ś c ia n k i w  s k le p ie  — 
W o js k a  P o ls k ie g o  1«8 
( ró g  u l .  C u r ie - S k ło -  
d o w s k ie j ) .  2J460-G
U S Ł U G I c z yszcze n ia  
d y w a n ó w  1 w y k ła d z in  
e k s p re s e m  po ce n a c h  
k o n k u r e n c y jn y c h  w y ­
k o n u je  K rz y s z to f  Goła­
s z e w s k i t e r m in y  p rz e d ­
ś w ią te c z n e . T e le fo n  — 
22-04-82. 33525-G
A L A R M Y  d o m o w e  in ­
s ta lu je  — M a re k  G i le w ­
s k i,  te l.  422-01 po 
godz. 16. 33530-G
S P E C J A L IS T Y C Z N A  
p r a in ia - fa r b ia r n ia  J a ­
ro s ła w  L ip o w s k i .  B o­
h a te ró w  W a rs z a w y  7 
( b l is k o  M ic k ie w ic z a )
— c z y ś c i d o b a r w ia  
zam sze ł  k o ż u c h y . 
T e r m in  p rz y s p ie s z o n y
— 5 d n i. ,  d o p ła ta  15 
p ro c ., e ksp re s  — 2 d n i
— 30 p ro c . Z a p ła ta  p r z y
o d b io rz e . 4335-G
K A R N IS Z E  m o n tu je  
(p o s ia d a m  k a rn is z e )  
W ło d z im ie rz  B u c z y ń s k i.  
T e l.  347-78 (10—18).

33814-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z ­
ną  z a m ie n ię  na  za ­
m ra ż a rk ę  lu b  s p rze ­
d a m . T e i.  176-042.

33293-G
D O  w y d z ie rż a w ie n ia  
p o m ie s z c z e n ia  w a rs z ta -  
to w o - p r o d u k c y jn e  w  
S ta r y m  C z a rn o w ie . T e l. 
S z c z e c in  232-095.

33393-G
P R Z E G R A M  ta ś m y  m a ­
g n e to w id o w e  za o d p ła t ­
n o ś c ią  T r z e b ia tó w  te l.  
72-861. 33907-G
P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  do  
g a s t r o n o m ii.  O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
33860.
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u . 
T e l.  82-49-91: 33834-G
Z A G I N Ą Ł  p ie s  w i lc z u r  
ro c z n y .  W ia d o m o ś ć  za 
n a g ro d ą . T e l.  737-66.

33858-G
S G R U D N IA  z a g in ą ł 
c z a rn y  p u d e l.  O d p ro w a ­
d z ić  za n a g ro d ą . P a n ie ń ­
ska  ł /4  lu b  te l .  359-57.

■ 33865-G
Z A G I N Ą Ł  o w c z a re k  
c z a r n y  p o d p a la n y . W y ­
s o k a  n a g ro d a . T e l .  22- 
14-94 do  16. 33911-G

K U P N O
S Y R E N Ę  105 p o  w y p a d ­
k u  k u p le .  T e l .  22-72-96 
p o  18. 33927-0
F A B R Y C Z N IE  n o w e g o  
F ia ta  125 p  lu b  P o lo n e ­
za n o ta r ia ln ie  k u p ie .  
T e l .  441-79 (11—19).

33831-0
N E  V  A D Ę  k u p le .  S ta r ­
g a rd . t e l.  77-45-11.

33829-0
S E G M E N T  . .H u b e r t ”  k u ­
p ię .  T e l .  52-22-39.

33785-0
Z A B A W K Ę  m e c h a n ic z n ą  
d la  d z ie c k a  — s a m o c h o ­
d z ik  lu b  in n ą  z n a p ę ­
d e m  e le k t r y c z n y m , s te ­
r o w a n ą  b e z p rz e w o d o w o  
— k u p ię .  T e l.  384-24.

33811-0
W E Ł N Y , a k r y le ,  anL ia­
n y .  in n e  k u p ię .  455-13.

^  33765-0
A K O R D E O N  k u p ię .  T e l.  
22-41-50. 33658-0

G R U B O S C IÓ W K Ę  k u p ię .  
P I .  Ż o łn ie rz a  1A/16. te l .  
82-45-53. 33714-G
B O N Y  P e K a O  k u p ię .  
T e l .  52-54-75. 33856-G
G A R A Ż  w  o k o l ic y  B u -  
d z is z y ń s k ie j k u p ie .  T e ł.  
821-360. 33873-0

S P R Z E D A Ż
W A R S Z A W Ę  224 w  d o ­
b r y m  s ta n ie  s p rz e d a m . 
T e l .  22-73-65. 33769-0
N Y S Ę  s p rz e d a m . U l .  
Ż ó łk ie w s k ie g o  18/2.

F IA T A  126 D (1982)3Sp rz e  
d a m . T e i .  239-281.

34028-0
F IA T A  126 p  s p rz e d a m . 
T e l.  614-353. 33928-G
M E R C E D E S A  ( w e rs ja  a -  
m e r y k a ń s k a )  z s i ln ik ie m  
200 D  — s p rz e d a m . T e l.  
82-22-09. 33895-G
S Y R E N Ę  105. r o k  p ro d . 
1981 s p rz e d a m . S to łc z y n . 
K o ś c ie ln a  9/5. g o d z . 16— 
19. 33888-0
S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  
G A Z -6 3  s p rz e d a m  lu b  
z a m ie n ię  n a  o s o b o w y . 
T e l.  612-567. 33878-G
M IK R U S A  „p rz e d a m . 
T e l.  612-567. 33877-0
F IA T A  125 p  do  w y p a d ­
k u  z p r z y z n a n y m  p rz e z  
P Z U  k o m p le tn y m  n a d ­
w o z ie m . s i ln ik ie m ,  za ­
w ie s z e n ie m  i  t y ln y m  m o  
s te m . z a m ie n ię  n a  F ia ­
ta  126 lu b  s p rz e d a m . O d 
b ió r  s a m o c h o d u  z  P o l-  
m o z b y tu  — I  k w a r ta ł  
1984 r .  T e l .  82-40-43.

33926-0
P IE C  C a m in o , g r z e jn ik i  
s p rz e d a m . T e l .  752-68.

33390-0
M A S Z Y N K Ę  d o  re p a sa - 
c l i  s p rz e d a m . T e l.  353-18 
(9—13). P a n i K r u k .

33789-G
L O D Ó W K Ę  P o la r-1 25  w  
d o b r y m  s ta n ie  s p rz e ­
d a m . T e l.  230-630.

33932-0
K A M E R E  p o g ło s o w a  R o i 
la n d .  t y p  R E  501 s p rz e ­
d a m . T e l .  525-704.

33914-0
W Y C IĄ G  b u d o w la n y ,  
d re w n o , te ra k o - te  s p rz e ­
d a m . T e l.  752-3?.

33912-0
F E R M E  l is ó w  lu b  w v -  
p o sa że n ie  s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  33374.

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y, 
że 13 g ru d n ia  zm a rł 

śp.

Andrzej Siedlec
Pogrzeb odbędzie  się 17 g ru d n ia  
o godz. 12.30 z k a p lic y  p rzy C m en­

ta rzu  C e n tra ln y m .

Pogrążona w  sm u tk u

Ż O N A  Z  R O D Z IN Ą .

Koledze
O L G IE R D O W I

F R A N C K O W S K IE M U
jk ż w

w y ra z y  w spółczuc ia  
z pow odu  śm ie rc i

Matki
Szczecińsk i O k rę go w y  

Z w ią ze k  Ż e g la rsk i.

P A W IL O N  h a n d lo w y  w  
S z c z e c in ie  s p rz e d a m . 
T e l.  37-100. go dz . 17—20.

33867-G
W A N N Ę  s p rz e d a m . S ła ­
w o m ira  13 34.

33871 O
O R G A N Y  S tu d e n t  — 
s p rz e d a m . T e ł .  22-90-54.

33830-G
R U R Y  o c y n k o w a n e  
s p rz e d a m . P ię k n a  5/6.

33771-G
E L E K T R O N IC Z N E  p ia ­
n in o  Y a m a h a  CP-30, s y n  
th e t iz e r  K O R G  T R I ­
D E N T . F E N D E R  T W IN  
R E V E R B  J B L . s ta n  Id e ­
a ln y  — ta n io  s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  33381. 

T E L E W IZ O R  „ E le k t r o n ” , 
d u ż y  k o lo r o w y ,  n a  g w a ­
r a n c j i  i  . .U r a n ”  c z a rn o ­
b ia ły  d u ż y  — s p rz e d a m . 
T e i .  751-3« p o  g o d z . 20.

3378-0
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
r a d z ie c k i s p rz e d a m . T e l.

T E L E W IZ O R  „ W e la ”  
s p rz e d a m  22-70-46.

33884-0
N IS K I  s e g m e n t s p rz e ­
d a m . T e i.  5(24-324.

33531-G
S E G M E N T  G o le n ió w  z 
sza fą  s p rz e d a m . T e l.  
239-260. 33296-0
S E G M E N T  s w a rz e d z k i 
(3.30 d l. )  s p rz e d a m , u l .  
K o ń s k i  K ie r a t  6/4.

33893-0
L O D Ó W K Ę  na  g w a ra n ­
c j i  1 s to l ik  a n t y k  m a ­
h o ń  — s p rz e d a m . T e l.  
343-13. 33304-G
D Y W A N  3X 4 sp rz e d a m . 
T e l.  22-33-12 S3715-G
D Y W A N  2X 3  s p rze ­
d a m . T e l.  477-75.

33303-G
D Y W A N  b e lg i js k i  2X3 
s p rz e d a m . T e l.  61-33-69 
p o  19. 33817-G
D Y W A N  b e lg i js k i  sp rze  
d a m . T e l. 22-22-35.

33430-G
D Y W A N  b e lg i js k i  sp rze  
d a m . T e i.  520-294.

33910-0
M A Ł O  " u ż y w a n y  k o ż u c h  
p r o d u k c j i  k r a jo w e j  — 
s p rz e d a m . T e l.  82-08-27.

33470-0
K O Ż U C H  m a ło  u ż y w a ­
n y  w  d o b r y m  s ta n ie  
s p rz e d a m . T e l.  77-377.

33450-G
K O Ż U S Z E K  d a m s k i z 
ła te k  sp rz e d a m . K r z y ­
w o u s te g o  8/6. 33498-G
K U R T K Ę  1 s k ó r y  z l i ­
s ó w  p o la r n y c h  o ra z  s re ­
b r n y c h  — s p rz e d a m . 
J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
21/7. 34037-G
M Ę S K Ą  k u r t k ę  z n u t r i i  
s p rz e d a m . P o lic e , ul. 
L e n in g r a d z k a  12.29.

34037-G
K U R T K Ę  z  l is ó w  i 
s k ó r y  l is ó w  s r e b rn y c h  
s p rz e d a m . P o lic e , u l .  
L e n in g r a d z k a  18/29.

K O Ż U C H Y  d a m s k ie  
s z czu p łe  n o w e  ta n io  
s p rz e d a m . B e ne sza
18/20 o s ie d le  Z a w a d z ­
k ie g o . 33732-G
K O Ż U S Z E K  z  ła te k ,  
d a m s k i s p rz e d a m . B o ­
g u s ła w a  51/20. 33246-G
N O W Y  tu r e c k i  d a m s k i 
k o ż u c h , k u r t k ę  z ła te k  
s p rz e d a m . T e l .  723-59.

•33395-G
K O Ż U C H  d a m s k i s p rz e ­
d a m . T e l.  752-68.

8888Q_/!
K O Ż U C H  w ło s k i na 
s z c z u p ła  osobę, z le w o ­
z m y w a k  n ie rd z e w n y  — 
s p rz e d a m . 22-77-03.

33812-G
N O W Ą  k u r t k ę  z tc h ó ­
r z o f r e te k ,  r o z m ia r  48 
— s p rz e d a m . T e l. 
22-68-62. 33981-G
Ł A P K I  k a r a k u ło w e  p o ­
p ie la te  i  c z a rn e  s p rze ­
d a m . J a g ie l lo ń s k a  71/21.

33901 -G
K O Ż U S Z E K  b ia ły  m ę­
s k i  o ra z  la k ie r  sam o­
c h o d o w y  m e ta l ik  b rą z  

s p rz e d a m . T e i.  
761-33. 33901-G

W Ł O S K I k o ż u s z e k  b o r ­
d o  ty p  A la s k a  s p rz e ­
d a m . T e l.  g rz e c z n o ś c io ­
w y  784-27. 33900-G
K O Ż U C H  d a m s k i d łu ­
g i. s z c z u p ły  s p rze ­
d a m . T e l.  22-23-22.

33870-G
B Ł A M  ła p k i  k a r a k u ło ­
w e b rązow /e  sp rze d a m . 
T e l.  726-27 po 17.

33741-G
B Ł A M  z r u d y c h  lis ó w  
( ty ln a  ła p k a )  s p rz e ­
d a m  p i ln ie .  T e i.  22-14-14.

33922-G
Ś L U B N Ą  s u k n ię  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-02-59.

33832-G
O B R Ą C Z K I 3 -g ra m o w e  
s p rz e d a m . K o ś c ie ln a  
40/2. 33737-Cr
O B R Ą C Z K I z ło te  s p rze ­
d a m . T e l.  367-53.

33891-G
J A M N I K I  k r ó tk o w ło s e  
z ro d o w o d e m  sp rz e d a m . 
T e l.  746-71 33848-G
O W C Z A R K I n iz in n e  8- 
- ty g o d n io w e  sp rz e d a m . 
D z w o n ić :  104-97 W y -
s z o m ie rz . 33533-G
O W C Z A R K A  n ie m ie c ­
k ie g o  3 - le tn ie g o  lu b  8- 
-m ie s ię c z n e g o  s p rz e ­
d a m . T e l.  527-483.

33687-0
D O B E R M A N A  — su kę  
ro c z n ą  s p rz e d a m . T e l. 
387-49. 33717-G
S Z C Z E N IĘ T A  c o e k e r -  
- s p a n ie le  z ło te  z ro d o ­
w o d e m  s p rz e d a m . K a l i ­
n y  35/18. 32935-G
W Y 2 Ł Y  s p rz e d a m . M o n  
t w i ł ła  2/4. 33796-G
T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  p u ­
d e lk i  s p rz e d a m . T a r ­
c z y ń s k ie g o  5/2.

33881 Q
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  k w a te ­
r u n k o w e  3 p o k o je  (119 
m  k w .) .  k u c h n ia , ł a ­
z ie n k a . w c , p ie ce  (m a ­
t e r ia ł  na  e ta ż o w e ): ga ­
ra ż . I I  p ię t r o ,  c e n tr u m  
z a m ie n ię  na  d w a  sa­
m o d z ie ln e  2 -p o k o jo w e  
m ie s z k a n ia . T e l.  398-56.

33727-0
M -5  k o m fo r to w e .  os. 
A r k o ń s k ie ,  I I  p ię tro ,  
te le fo n ,  g a ra ż , z a m ie ­
n ię  na  d o m  w o ln o  
s to ją c y .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  33305. 
D W A  m ie s z k a n ia  d w u -  
p o k o jo w e  w  e e n tru L  
S zcze c in a , z a m ie n ię  na 
je d n o  w ię k s z e  (p ie ce  
w y k lu c z o n e ) .  T e l.
23-27-39 po  15.

33816-0
M - Ł  M -8  k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  33935.
S K L E P  z m ie s z k a n ie m  
z a m ie n ię  na  d w a  p o ­
k o je  z co . w  n o w y m  
lu b  s tą ry m  b u d o w n i­
c tw ie .  ' O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  33934. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  m ie s z k a n ia , m oże  
b y ć  w  z a m ia n  za o p ie ­
k ę . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in  33868. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j  sa­
m o tn e j  o so b ie . K r z e k o -  
w o . S z e ro k a  57.

33918-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  za 
o p ie k ę  n a d  d z ie c k ie m . 
W a r u n k i  u z g o d n im y  
W y s o k a  14 (P o m o rz a ­
n y ) .  33777-G
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  d w u -  lu b  t r z y p o ­
k o jo w e g o  u m e b lo w a n e ­
go . n a jc h ę tn ie j  z te le -  
.o n e m , w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  lu b  sa m o ­
d z ie ln y m  d o m u . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  33608.
P O K Ó J  d w u o s o b o w y  
u m e b lo w a n y  w y n a jm ę . 
P rz e m y s k a  4B . G u m  e ń -  
ce . 33754-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o iu  
s u b lo k a to rs k ie g o . T e l. 
755-27. 34044-G

Z G U B Y
20 L IS T O P A D A  p o zo ­
s ta w io n o  w  t a x i  p a ra ­
s o lk ę  c z a rn ą  i r ę k a ­
w ic z k ę  b rą z o w ą , w i a ­
d o m o ś ć : te l.  23-23-9’ .

33797-G
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To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozw iązania kole jne j porcji rozryw ek jm ysłow ych. Prócz rozkoszy łam a­

nia głowy, trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (term in 10-dniow y, rozw iązania wyłącznie na kartkach pocztowych) rozw ią ­
zania m inim um  dwóch zamieszczonych pozycji, weźm ie udział w  losowaniu 3 bonów P K O  a
250 zł każdy

KRZYŻÓW KA
P O Z IO M O : 3 — e m b r io n .  9 —

......p a n a  B o g a ”  lu b  d o ś w ia d c z a ln a
d z ia łk a ,  11 — z ja b łe k ,  z ie m n ia ­
k ó w .  1<2 — oso b a  m ia n o w a n a  na  
s ta n o w is k o , 13 — s to lic a  U g a n d y , 
14 -  P 2 M  P L O  lu b  P Ż B . 16 —
na  n im  z ie le  (u  W a ń k o w ic z a ) ,  17 — 
p r a w n ik  18 — ś ro d e k  k o m u n ik a ­
c j i ,  20 — d ia b e ł.  22 — Zona b ra ta

24 — n a jle p s z y  z  ro ż n a . 26 — z a w ­
sze d ro ż s z a , a le  n ie  zaw sze  lep sza  
(w  h a n d lu ) ,  28 — m ię d z y  k r o n ik ą  
a f i lm e m  30 — k o n t r o la .  31 —
zasa da p u r y n o w a ,  32 — w y n a ję c ie  
s a m o lo tu . 33 — ta k i  p o tu ln y  lu b  
b o ż y , 34 — „ z a k o c h a n a ”  a k to r k a .

P IO N O W O : 1 — t y l k o  o n  nas

m o ż e  u r a to w a ć .  2 — d z ię k i  n ie j  
m a j te c z k i  n ie  s f r u n ą -  ze s z n u ra . 
3 — s tre fa . 4 — nasz s ły n n y  k a r ­
to g r a f ,  6 — o f ia r o d a w c a ,  6 — z a ­
s ło n a . 7 — m e ta lo w y  „ p a t y k ” . 8 — 
s ta ry ,  d z ie ln y  ż o łn ie rz .  10 — d z ia ł 
g o s p o d a rk i n a ro d o w e j.  15 — na
n im  be z  k a s k u  i  p r a w a  ja z d y . 
19 -  są Ś lą s k  ite, W ie lk ie  i  na
W y s o c z y ż n ie  R a w s k ie j 2 i — k u ­
rz a w a . 22 — e k s p lo r a to r .  23 — m ia ­
s to  w  T u r c j i  z c y ta d e lą  K a le . 25 — 
p rz e a n a g ra m o w a n a  k a r t k a ,  27 —
k u la  z ie m s k a . 29 — p s a lm is ta  c e r ­
k ie w n y .  30 — p r z e p ły w a  p rz e z
P c im .
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o O o o % 2f o o o o
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o o o o 31 O o o
32 \ o o o »

..“j
|o to |o

34 l ° O o

Mini-krzyżówka
1 — d z ia d  m ó w i ł  d o  n ie g o , 2 — 

r z e k a , p rz e z  k tó r ą  C h a ro n  p rz e ­
w o z i ł  za o b o la , 3 — k ra c z e , 4 — z n a k  
z o d ia k u . 5 s k ła d a  s ię  z  o g n iw .  6 
— g w a rd y W fh i k lu b  s p o r to w y  w  
S z c z e c in ie .

Ananimówka
1—2) ro z g ło s , w z ię to ś ć . 2—3) p u t to ,  
3—4) o b e c n a  n a z w a  m ia s ta  C a rm a -  
na  w  I r a n ie ,  4—5) p e le n g  5—6) 
R o la n d , u r .  1910, w y b i t n y  a r c h it e k t  
a u s t r ia c k i ,  6—7) m ia s to  w  G e ld r ł i  
n a d  L e k ie m , 7— 8) e k s -S z e n ja n g , 
8—9) k o m p o z y to r  o p e r e tk i  ..P o ls k a  
k r e w ” , 9— 10) fa s o ln ik  e g ip s k i,  10— 
—11) )e s t p e r u w ia ń s k i,  to lu ta ń s k i .  
k a n a d y js k i  i  S z o s ta k o w s k ie g o . Rozwiązania z nr 236

A n a n im ó w k a :  fa ja n s  S . ia re a  s e r ­
d a k .  k a d łu b  b u ła w a . A w a r is .  S : ro -  
n i .  in o z y t ,  ty z a n a . a n a n a s

K r z y ż ó w k a :  k a r l i k ,  s z k ło .  Z o i i  
k a d r y l  O ra w a . d e k r e t l is z a j A ta -  
la . b a n a ł, zbo cze, o w a d a  k a w a s  
a z o re k . k o za . s e k ta , d rz e w o ; p io ­
n o w o : k ą k o l .  re d is  Iz y d a  k o le j,  
s fo ra , k r a ta  O ła w a , r e t r o ,  In a .  z ja ­
w a  -L iz , be ka s , N o w a k , ła s k a , z ja zd , 
b a z a r , C u r ie ,  E r k k o .

K a la m b u r y :  P o to m a c . Ik o n a .
M in i- k r z y ż ó w k a :  g m in a , O gaza ,

c z a r t ,  c n o ta , m a g a z y n  N a z a re t.
N a g ro d y  w y lo s o w a l i:  J a n  K rę ż e -  

lo k  — S z c z e c in  A g n ie s z k a  Ś m i­
go w s k a  — S zcze c in  G rz e g o rz  K a -  
ż m ię rc z a k  — Ł ę c z y c a  k , S ta r g a rd u  
S z c z e c iń s k ie g o . N a g ro d y  sa d o  o d e ­
b r a n ia  w  r e d a k c j i  I I I  p  D O kó i 53 
Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o cz tą .

O p ra ć . R u d o l f  M A C U R A

N ie z w y k ła  wyspa

S Ü H U IÎ J A C Ç U E M A H D

Przekład Woiciech Ludwikowski
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—  M y l i  się pan, mecenasie, rekom pensatą  za oddane u s łu ­
g i b y ła  pew na łagodność wobec n ic h  w  sek to rach , gdzie  m o ­
g lib y ś m y  w e tk n ą ć  nos, ja k  na p rz y k ła d  han de l b ro n ią , p rze ­
znaczoną d la  k ra jó w , k tó re  pozosta ją  w  nasze j s tre fie  w p ły ­
w ó w .

—  H a nd e l b ro n ią  —  w y k rz y k n ą ł Jé rom e Ducaz z u d a n y m  
o b u rze n iem  —  w ie lk ie  s łow o, p u łk o w n ik u .  B ro ń , o k tó re j 
pan w spom ina , zosta ła  za kup io na  przez k lie n ta  zgodnie  z 
p rze p isa m i i  w y s ła n a  w  sposób le g a ln y  do m ie jsca  przezna­
czenia.

P u łk o w n ik  się nap rę ży ł.
—  D ro g i mecenasie, p o w ie d z ia łe m  panu  p rze d  c h w ilą , że 

m ó j czas jes t ściśle w y lic z o n y . W ró ć m y  w ię c  do tem a tu .
—  M ó w iłem . P o trze b na  m i, a ra c z e j m o im  p rz y ja c io ło m ..
—  W iem . Łódź  podw odna. W  za m ia n  za co?
—  Ależ...
—  O czyw iśc ie , poza ty m i d ro b ia zg am i, o k tó ry c h  pan  

w s p o m n ia ł, A lg e r ia , B e r lin  Z a cho d n i itd ...
Jé rôm e D ucaz o ż y w ił się. D o tychczasow a ro zm o w a  b y ła  

n ic z y m  w ię ce j, ja k  p o tyczką  s łow ną  bez znaczenia. N ad ­
szedł m o m e n t p ow a żn ych  p e r tra k ta c ji.

—  Nasz k r a j  o dczuw a  obecnie  pew ne tru d n o ś c i z M ira ­
ge F  1 —  za uw a ży ł n a iw n y m  tonem .

—  S kąd  p an  to  w y trz a s n ą ł?
—  N ie  m ó w ię  o tech n icznych  tru dn o śc iach .
—  A  o czym ?
—  Sprzedaż p rzysp a rza  pow a żn ych  p ro b le m ó w .
—  Proszę, n iech  pan  m ó w i d a le j.
—  Z  le k tu r y  p ra sy  w y c ią g n ą łe m  log iczne  w n io s k i. A le  pan  

je s t sp ec ja lis tą , pan  m i pow ie , czy m o ja  a na liza  je s t słusz­
na. C hoćby L ib ia  p rz y k ła d o w o . Sprzedano ta m  M irag e  pod 
w a ru n k ie m , że sam o lo ty  n ie  zostaną u ży te  w  o pe ra c ja ch  w o ­
je n n y c h  na Ś ro d k o w y m  W schodzie. O becnie, po w a lk a c h  
p a ź d z ie rn ik o w y c h  1973, L ib ia  żąęla od E g ip tu  p o w ro tu  sw o-
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ic h  m aszyn  ty p u  M irag e , co do ioodzi, że b y ły  one u ży te  w  
o p e ra c ja c h  p o w ie trz n y c h  sprzecznie  z po rozu m ie n iem . Nasz 
k r a j  n ie  może w ię c  ju ż  sp rzedaw ać M ira g e , w  ty m  re g ion ie  
pod groźbą  u zna n ia  go za ohydnego h a n d la rza  b ro n ią  lu b  
o skarżen ia  o za jęc ie  s tan o w iska  w  k o n flik c ie . P onadto , pod 
p re s ją  ró żn ych  s ta ły c h  d os taw ców , n ie k tó re  k ra je  to ło n ie  
N A T O  w a h a ją  się p rze d  unow ocześn ien iem  s w o je j f lo ty  m y ­
ś liw s k ie j,  przez z a kup  u nas M irag e  F  1, choć  są one n a j­
lepsze i  na jtańsze  na św iecie . S tąd  u tr a ta  ry n k ó w  a w s k u ­
te k  tego cennych  d e w iz  zagran iczn ych  d la  gospo J a rk i,  n ie  
m ó w ią c  ju ż  o re c e s ji w  p rze m yś le  lo tn ic z y m .

—  N ie  uńedzia łem , d ro g i m ecenasie  — za uw a ży ł iro n iczn ie  
p u łk o w n ik  —  że przysz łość naszego p rz e m y s łu  lo tn iczego  ta k  
bardzo  le ży  pan u  na sercu. A le  d oką d  to  nas p row adz i?

—  Z m ie rz a m  do  tego, p u łk o w n ik u . T a k  się dz ie je , że ci, 
k tó rz y  s to ją  za w ie lk im i in te re s a m i f in a n s o w y m i, re p rezen ­
to w a n i przeze m n ie , n a w ią z a li p rz y ja ź ń  z  pew ną daum ą ko ­
lo n ią  p o rtuga lską . S z li je j  z pom ocą w  dąże n iu  do n ieza leż­
ności. W  stootm  czasie n ie k tó re  o d d z ia ły  p o trz e b o w a ły  b ro ­
n i  i,  p rz e w id u ją c  p rzyszłość, a także  z m yś lą  o ko rzyśc iach  
na ty m  c h ło n n y m  ry n k u  d la  naszego p rze m ys łu , d os ta rczy­
l iś m y  im  fra n c u s k ą  b roń. B y l i  bardzo  zadow o len i. To  jes t 
n ie z w y k le  k o rzys tne  d la  fra n c u s k ie j p ro d u k c ji.  A  pon iew aż  
zaczęto się za o p a tryw a ć  w e F ra n c ji,  d laczego by n ie  k o n ty ­
nuow ać? Ta e k s -k o lo n ia  w k ró tc e  uzyska  nieza leżność i  na ­
ty c h m ia s t będzie p o trze b ow a ła  pow a żn e j f lo ty  p o w ie trz n e j 
d la  och ron y  p rzed zakusam i sąsiadów... C i, k tó ry c h  re p re ­
z e n tu ję , m a ją  w y łączność  na dostawę. Dlaczego n ie  a p a ra ty  
M irage?  W idz i pan, co chcę przez to  pow iedzieć.

—  R ozum iem  b ardzo  dobrze.
—  J e ś li chodzi o p ilo tó w , oni...
—  To  dalsza sp ra w a  —  p rz e rw a ł p u łk o w n ik .

—  O czyw iśc ie  pańska  pom oc w  dostaw ie  p o trz e b n e j nam  
ło d z i n ie  oznacza, że z re z y g n u je m y  z p ro w iz ji ze sprzeda­
ży M irag e  — sp re cyzow a ł Jé rôm e Ducaz. — To są d w ie  zu ­
p e łn ie  różne s p ra w y  i  trze ba  je  ro z p a try w a ć  osobno.

—  P rob lem  fin a n s o w y  n ie  in te re s u je  m n ie  —  odp ow ie dz ia ł 
p u łk o w n ik .

łcdn.)
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Sport na antenie telewizyjnej

Z hali Gwardii w wielki świat
SIEDZĄC wygodnie przed „d o ­

m owym  oknem r»o św io t" i o- 
g!q dając współczesną transmisją 
sportową —  no ogót nie pam ię­
tam y już i nie zastonawiomy się 
jak to  kiedyś byw ało  przy ich 
organizacji. Po prostu mamy tę 
transm isję i już. A chyba warto 
rzecz przypomnieć, bo właśnie 
zbliża się 26 łat od chw ili, gdy 
Telewizja Polska przeprowadziła 
pierwszą sportową transmisję. By­
ło  to  dokładnie 13 stycznia 1957 
noku. W tedy to w łaśnie skrom­
ny, w łaściw ie eksperymentalny 
Ośrodek Polskiej Telewizji zain­
teresował się sportem. W ybór 
pad ł na boks. Postanowiono 
przeprowadzić bezpośrednią tran­
smisję z zawodów o m istrzostwo 
I ligi.

M ó j rozmówca —  Tadeusz A- 
leksandrowicz w owych czasach 
jedyny profesjonalny realizator I 
reżyser film owy TV, obecnie dy­
rektor Teotru Dramatycznego im. 
A. W ęgierki w Białymstoku, z 
którym  spotkałem  się w gmachu 
TVP przy ul. Woronicza —  mówi, 
iż doskonale pam ięta w łaśnie ten 
mecz i k ilka  innych imprez spor­
tow ych, które później realizował. 
Polecenie, jakie  otrzym ał by w ła ­
śnie zająć się tym  typem w ido­

wisk, by ło  d la niego dość dużym WARTO może jeszcze w skró- 
zoskoczeniem, jako że do tej po- cie przypomnieć, że pierwsza 
ry wszystkim i sprawami bezpo- transm isja z Igrzysk O lim pijskich 
średnich transm isji za jm ow a ł się m iała  m iejsce w roku 1960, kiedy 
jeden z inżynierów i dyrektorów  O lim piada odbywała  się w Rzy- 
od spraw techniki. Zazwyczaj nie n)ie. Igrzyska roku 1964 w Tokio 
dopuszczał n ikogo do skom piiko- przekazywane by ły  na antenę z 
wanych urządzeń, tw ierdząc, iż je - w ie lom o już kom binacjam i. Taśmy 
żeli ktoś dotknłe się do przyci- z nagraniam i w ędrow ały samolo- 
sków, klawiszy i połączeń to ca ła  tem  do Berlina i stam tąd w łaśnie
urządzenie... wybuchnie.

Ale stało się i Tadeusz Aleksan­
drowicz przyjechał do  hati Gwar­
dii. Ustawiono k ilka  kamer tele­
wizyjnych (w których tak zwany

komentatorzy opow iadali, co dzieje 
się na O lim piadzie w Tokio.

Prawdziwym przełomem tech- 
n iczno-program owym  była  O lim ­
piada w Meksyku, gdzie po raz 

sposób bezpośredni-• - *••'*"■* pierwszy
„obraz kontro lny" w idziany przez {^ te w iłj5 Iqc Iy to  się z kra jem  po-
operatorów  b y ł „d o  góry noga­
m i") i rozpoczęto przekoz tego 
wszystkiego, co działo  się no w -
zji.

Wspomina że św ia tło  by ły  tak 
„go rące ", iż po k ilku  m inutach

zaeuropejskim . M ieliśmy świetny 
obraz i wszystkich nas fascynował 
dźwięk, który p łyną ł z odległości 
kilkunastu tysięcy kilometrów.

P O T N IE J  P o ls k a  T e le w iz ja  w e ­
s z ła  w  s y s te m  E u ro -  i  I n t e r w iz jL

Na zakończen ie  nasze j tra n s m is ji dodam , że p iłk a  jes t 
o k rą g ła , a b ra m k i sa d w ie .„

Żeglarze Pogoni
— najlepsi

W  N A D C H O D Z Ą C Ą  s o b o tę  w  
K lu b ie  O l im p i jc z y k a  o d b ę d z ie  s ię  
p o d s u m o w a n ie  se z o n u  ż e g la rs tw a  
re g a to w e g o  w  n a s z y m  o k r ę g u  1 
o g ło s z o n e  zo s ta n ą  w y n ik i  P u c h a ru  
S O Z 2  w  k la s a c h  p r z y g o to w a w c z y c h  
i  o l im p i js k ic h .

N ie  z d r a d z im y  ta je m n ic y ,  in f o r ­
m u ją c ,  że  w  p u n k t a c j i  łą c z n e j 1 w  
k la s a c h  o l im p i js k ic h  z w y c ię ż y ła  
P o g o ń , n a to m ia s t  w  k la s a c h  p r z y ­
g o to w a w c z y c h  J K  A Z S .

P o c z ą te k  s p o tk a n ia  ż e g la rz y  w  
s o b o tę  o  go dz . 12.

nad ringiem  zaczęły się unosić Z a c z ę liś m y  k a ż d a  t r a n s m is ję  t r a k -  
opory mgły, zawodnicy natomiast to w a ć  ja k  coś  n o rm a ln e g o  i  z ż y -  

¡«u -w. „ - . ¡ ¿ „ i , ,  ,  i , „ _  s ię  n a  k a ż d e  z a k łó c e n ie  o b ra -wyglqdo li jak po wyjściu z k q  zu  c z y  n a w e t  je ż e l i  to  b y -
pieli. A w ięc, by ło  naprawdę... l y  m is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  A r g e n ty -  
gorąco. Nie posiadono wówczas n ie  c z y  O lim p ia d a  w  S a p p o ro , n ie  
wozów . tronsm isyjnych, sooro
transmisja była  przeprowadzana ig r z y s k a  o l im p i js k ie  s ta ły  s ię  k a -  
no zasadzie kablowego połączę- m ie n la m i m ilo w y m i w  r o z w o ju  
n in  r w n io d z u  O ś rn r f lc io m  T V  n a  ‘ c e h n ik l  te le w iz y jn e j ,  j a k  i fo rm  nto pomięazy usroaKiem iv  na prowadzenła p ro g ra m ó w , w  t y m
pl. Powstańców a halą Gwardii, wyścigu in n o w a c ji  R e d a k c ja  S p o r -  
K om entował ten pierwszy mecz to w a  P o ls k ie j  T e le w iz j i  o d  O lim p ia
7 h i r łn io w  S m n rz p w s lc i k łó r v  n o w in -  w  M e k s y k u  p o  d z ie ń  d z is ie js z y  ¿bignaew b m o rz e w s tu ,  K io ry  now io- n ł  n ie b a g a te ln e  o s ią g n ię c ia .  R y la  
sem mówiąc jest óbeente na j- i  j est  p r e k u r s o r e m  w ie lu  n o w o ś c i 
starszym pracownikiem  Redakcji te c h n ic z n y c h  i  p r o g ra m o w y c h . 
Sportowej i  pierwszym komento- g g * » *  ï d a r z a la  M e nam I  P o t­

t e r e m  sportowym telewizji. p r z y ' s OO godzinoch progromu,
Z  IN N Y C H  w s p o m n ie ń  te g o  m a »  przy skomplikowanych połącze- 

n e g o  re ż y s e ra  w ie lk ic h  w id o w is k  niach światowych, często sateli- 
w 1 h ! ‘ w? iM »u.|7 P M I  h U tm li;  lennych, przy żmudnym, zatotw ianiu 
k tó r a  m ia ła  m ie js c e  c h y b a  r ó w n ie ż  —  często miesiącami O b s łu g i 
w  r o k u  1957. T e le w iz ja  t r a n s m ito -  wie lk ich imprez, gdzieś coś cza- 
w a ła  s p o tk a n ie  te n is o w e  o  P u c h a r  . ^  a (_  w  t e
D a v ls a  p o m ię d z y  r e p re z e n ta c ja  P o l-  samj ^ zgrzytnie. A ie  w  sumie te  
ski ł  S z w e c ji .  P o c z ą tk o w o  m a te r ia ł  26 la t oglądania sportu na o n te -  
z a p la n o w a n o  n a  p ó ł t o r e j  g o d z in y , nie TVP da ło  nam poczucie, Że 
? i ; . Æ 5 f a c y " V » p 'S a i . ‘ ?  byliśm y obecni przy w ielu nojważ- 
s ie  i n a js p o k o jn ie j  w  ś w ic e ie  t r a n - ,  mejszych wydorzemach sporto- 
s m is ja  p rz e c ią g n ę ła  s ię  aż d o ... 7 w y c h  W świecie. 
g o d z in . W ś ró d  o g lą d a ją c y c h  h y !  R y s z a rd  DYJA

(PRESSPOt)
b y !

ró w n ie ż  sa m  ó w c z e s n y  p re ze s  R a ­
d io k o m ite t u  W ło d z im ie rz  S o k o rs k i,

Polska „siódemka“  bliska celu

Z bocznej ławki
O L IM P IA D A  N IE  D L A  

K A Ż D E G O .«

♦  M o rz e n ie m  k a ż d e g o  s y m p a ty k a  
s p o r tu  je s t  p o b y t  na ig rz y s k a c h  
o l im p i js k ic h .  C o In n e g o  w id z  le ć  z 
b l is k a  z m a g a n ia  n a j le p s z y c h  sp o r­
to w c ó w , a  co In n e g o  p i  t r z e ć  na  
n ie  z fo te la  • p rz e d  te le w iz o r e m  
O c z y w iś c ie  b a r d z ie j  re a ln a  je s t  ta  
d r u g a  m o ż liw o ś ć , b o w ie m  c e n y  o- 
fe ro w a m e  p rz e z  b iu ra  p o d ró ż y  n ic  
są d o  p r z y ję c ia  d la  p rz e c ię tn e g o  
z ja d a c z a  C h le ba . T a k  n p . „ S p o r ts -  
T o u r ls t ”  z a ż y c z y ł so b ie  za 1 0 -d n io -  
t o y  p o b y t  na  z im o w e j o l im p ia d z ie  
w  S a ra je w ie  k w o tę  600 d o i. ,  n ie  
U cząc  z ło tó w k o w y c h  o p ła t  p r z e lo ­
tu .  C ie k a w e  i le  k o s z to w a ć  bę d z ie  
e w e n tu a ln y  w y ja z d  d o  Lo s  A n g e ­
lesT

K O M P U T E R Y  N A  S K O C ZN I...
♦  M ie r z e n ie  d łu g o ś c i s k o k ó w  

n a r c ia r s k ic h  o d  d a w n a  b u d z i ło  
w ie le  k o n t r o w e r s j i .  M .  fen. S ta n i­
s ła w  M a ru s a rz  p o  d z ie ń  d z is ie js z y  
m a  c ic h ą  p r e te n s ję  d o  s ę d z ió w  o 
to ,  że na  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  w  
L a h t i  (1938) „ z a b r a l i "  m u  c o  n a j  
m n ie j  2 m e t r y  i  z ło ty  m e d a l.  J a k  
s ię  o k a z u je  ju ż  n ie b a w e m  sk o c z ­
k o w ie  ł  s ę d z io w ie  n ie  b ę d ą  m ie l i  
p r o b le m ó w , a to  d z ię k i  k o m p u te ­
r o m . P ie rw s z e  ta k ie  -u rz ą d z e n ie  Jest 
ju ż  n a  s k o c z n i I g ie l i t o w e j  w e  
F re n s z ta c le  (C S R S ). P r ó b y  w y k a z a ­
ł y ,  że k o m p u te r  p r a c u je  b e z b łę d ­
n ie .  C a ły  z e s k o k  je s t  p o k r y t y  sp e ­
c ja ln ą  s ia tk ą ,  na  k t ó r e j  u m ie s z ­
c z o n o  c z u jn ik i  re a g u ją c e  na  n a ­
c is k  w y w o ła n y  w  m ie js c u  lą d o w a ­
n ia  z a w o d n ik a . C z u jn ik i  b ły s k a ­
w ic z n ie  p r z e k a z u ją  in fo r m a c ję  na  
w ie ż ę  i  w  n ie s p e łn a  s e k u n d ę  sę ­
d z io w ie  z n a ją  d łu g o ś ć  s k o k ó w .

S p i l S S j f  Z 3 § £ Ü ) M < r t

Piłkarki NRD
pojadą do Los Angeles

W C Z O R A J  dobiegły końca trw ające  od 7 grudnia m istrzo­
stwa świata grupy „B” w  piłce ręcznej kobiet. S taw ką te j 
im prezy, którą rozgrywano na parkietach K atow ic  i Chorzo­
w a by! awans do tu rn ie ju  olim pijskiego w  Los Angeles. O 
tę prem ię ubiegało się 12 zespołów, a wśród nich „siódem­
ka" Polski.
JE S Z C Z E  p rzed  m is trz o - d em ka ”  N R D  ale zespołem  k tó -  

s tw a m i g łó w n y m  fa w o ry te m  do ry  b y ł n a jb liż e j tego b y  p o k rz y -  
p ierw szego  m ie jsca  b y ły  p i łk a r -  żować p la n y  p iłk a rk o m  zza O d ­
k i N R D . Do zespołów , k tó re  ry  b y ły  nasze dziew częta . Po 
m o g ły  im  p rzeszkodzić  za łiczo - w y g ra n u  ry w a liz a c ji w  sw o je j 
no d ru ż y n y  R u m u n ii i  CSRS. g ru p ie , w c z o ra j P o lk i s tanę ły  
M ło d e m u  tea m o w i tre n e ra  C y - do d ecyd u jące j ro z g ry w k i z r u -  
b u lsk ieg o  re ze rw o w an o  m ie j-  ty n o w a n y m i za w od n iczka m i 
sca poza p ie rw szą  tró jk ą .  Z g od - N R D . P o  za c ię tym  i  d ra m a ty c z ­
n ie  z o c z e k iw a n ia m i aw ans do n y m  s p o tk a n iu  z w y c ię ż y ły  fa -  
Los A nge les w y w a lc z y ła  „s ió -  w o ry tk i 20:19 (8:8). W  zespole 

b ia ło -c z e rw o n y c h  w s zys tk ie  p i ł ­
k a r k i za g ra ły

(D okończen ie  ze s tr. 5)

c h w a ł za rządu  i w ew n ętrzn e go  
k lu bo w e g o  re g u la m in u .

—  Jak W K F S iT  ocenia pra­
cę T K K F , AZS . SZS i LZS?

—  T K K F  jest, n ies te ty , s ła­
by o rg a n iz a c y jn ie  i n ie  w y p e ł­
n ia  na leżyc ie  w  zak ładach  p ra ­
cy lu k i,  ja k a  p ow s ta ła  po roz­
w ią z a n iu  z w ią z k o w y c h , ra d  k u l­
tu r y  f iz y c z n e j. W  sporc ie  ro ­
b o tn ic z y m  d z ie je  się w ię c  u 
nas n ie  n a jle p ie j.  W  A Z S  i  
SZS o b s e rw u je m y  pew ne oży­
w ie n ie . O b ie  o rg an iza c je  m a ją  
sporo za leg łości, a le  zaczyna ją  
p o w o li je  o d rab ia ć . L Z S  n a to ­
m ia s t u trz y m u ją  na p rzyzw o ­
ity m  p oz iom ie  ro z w ó j s p o rtu  
masowego.

—  D laczego o bse rw u je m y  w 
Szczecinie s ła ły  spadek lic z b y  
spo łecznych  d z ia łaczy s p o r to ­
w ych?

—  N ie  ty jk o  w  Szczecinie, a- 
le  w  ca łe j Polsce. I  n ie  d la ­
tego. że n ie  są —  ja k  to  się 
często m ó w i —  docenian i. Są 
docenian i, p rz y n a jm n ie j u  nas. 
In n e  je s t je d n a k  dziś nasze t y  
cie, in ne  w a ru n k i spo łecznej 
p ra cy  w  sporcie. Dz iś  n ie  je s t

Imprezy sportowe
Sobotą

O o d z . U  — s a lą  P A M  p r z y  «1. 
D u n ik o w s k ie g o  ,6a —  mecz. k o s z y ­
k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  w e jś c ie  d o  I I  
l ł g i  A Z S  S z c z e c in  — A Z S  P o z n a ń .

G o d z . 18.30 —  s a la  o g n is k a  T K K F  
p r z y  u l .  K .  K r ó le w ic z a  2 — t u r ­
n ie j  p in g -p o n g a .

O o d z . 18 — s a la  T e c h n ik u m  C h e ­
m ic z n e g o  o r z y  u l .  F e lc z a k a  —
m e c z  s ia tk ó w k i  m ę ż c z y z n  o  w e j 
ś c ie  d o  I I  l i g i  A Z S  W S P  —  G w a r ­
d ia  P i ła .
N ie d z ie la

G o d s . 10 —  sa la  S M  „ S ło w ia ­

n in ”  w  Ś w in o u jś c iu  —  o t w a r t y  
t u r n ie j  te n is a  s to ło w e g o .

G o d z . 10 — s a la  o g n is k a  T K K F  
p r z y  u l .  K .  K r ó le w ic z a  —  t u r n ie j  
te n is a  s to ło w e g o .

G o d z . 10 —  s a la  T e c h n ik u m  C he 
m ic z n e g o  — m e c z  s ia tk ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  o  w e jś c ie  d o  I I  l i g i  A Z S  
W S P  — G w a r d ia  P i ła .

G o d z . 10 —  s a la  g im n a s ty c z n a  
p r z y  u l .  K .  K o lu m b a  — h a lo w y  
t u r n ie j  p i ł k i  n o ż n e j w  fa m a c h  X X  
R T N .

G o d z . 11 — P a rk  K a s p r o w ic z a  —
fe s ty n  s p o r to w o - r e k r e a c y jn y  „ T a ­
ta ,  m a m a  i  Ja na  ś n ie g u ” .

ła tw o  u ry w a ć  się z zak ładu  
p ra cy , by za ła tw ia ć  różne sp ra  
w y  zw iązane  ze sportem , k tó ­
ry  zos ta ł w e p ch n ię ty  w  in n e  
try b y .  N ie w ie le  ró ż n i się on  od 
o rg a n iz a c ji han d low o-p rze m ys ło  
w ych . N astępu je  w ię c  d o m in a ­
c ja  a p a ra tu  e ta tow ego. Chcę 
p o w tó rzyć , że m im o  to  u  nas 
d z ia łaczy  społecznych  w  pe łn i 
s ta ra m y  się  doceniać. M a ją  też 
u nas ' s tosunkow o  d ob re  w a ru n  
k i  do p ra c y , w y m ia n y  dośw iad­
czeń itp ., czemu s p rz y ja  m. in. 
w sp ó lne  z lo k a liz o w a n ie  w szyst­
k ic h  zw ią zkó w  sp ortow ych .

—  D laczego w  Szczecinie je s t 
ta k  m ało  w ie lk ic h  im prez?

— M yślę , że przez szereg la t  
b ra k o w a ło  nam  in ic ja ty w y  w  
ty m  zakres ie . O s ta tn io  nastą ­
p iła  p o p ra w a . B y ło  trochę  c ie­
k a w y c h  zaw odów  p ły w a c k ic h  i 
w io ś la rs k ic h . 4 k w ie tn ia  zoba­
czym y p iłk a rs k ie  re p reze n ta c je  
o lim p ijs k ie  P o lsk i i N R D . 
ty m  sam ym  m ies iącu  odbędzie 
s ię  w  Szczecin ie  ce n tra ln a  in a ­
u g u ra c ja  D n i O lim p ijc z y k a , a 
w  ro k u  1985 —  OSM . W ystą ­
p il iś m y  też z in ic ja ty w ą  p rze­
p ro w ad ze n ia  w  naszym  m ie ­
ście w  1983 r. m iędzyna rodo ­

w e g o  tu rn ie ju  p ięśc ia rsk iego  
im . P. S tam rna. B o ję . się je d ­
n ak , że p rz e lic y tu ją  nas ośro d ­
k i  k tó re  m a ją  w ię ksze  n iż  
W D S  h a le  sportow e.

—- J a k ie  są dziś n a jw a ż n ie j­
sze p ro b le m y  szczecińskiego 
sp o rtu ?

—  M u s im y  przede  w s z y s tk im  
zd yna m izo w a ć p racę z m łodz ie  
żą, szukać ro zw ią za ń , k tó re  za­
h a m o w a ły b y  ucieczkę  k a d rv  
t re n e rs k ie j, ze s p o rtu  do szkó ł, 
gdzie  są znaczn ie  lepsze w a ru n  
k i  p ra c y ; z a ro bkó w  tre n e ró w  
nt>. n ie-m ożn-» o ce rrać  n^ o b ­
s ta w ie  dochodów  lu d z i szko lą - ,

cych  I- lig o w y c h  p iłk a rz y . M a ­
m y  p ro b le m y  sp rzę to w e  i  f i ­
nansowe. M u s im y  w ię c  pod jąć 
d z ia ła n ia  na  rzecz szerszego 
w łą cze n ia  się za k ła d ó w  pracy  
w  n u r t  sp ra w  zw ią za nych  ze 
sp o rte m , p rzede  w s z y s tk im  w  
rozbudow ę  bazy o b ie k tó w  i  do­
fin a n s o w y w a n ie  k lu b ó w . T rz e ­
ba o ż y w ić  s p o r t także  na u 
cze ln iach , w  szko łach  1 m ie j­
scu zam ieszkan ia , u do skon a lić  
o p ie k ę  medyczną-, sp row adzić  
do rozsądnych  w y m ia ró w  ko ­
m e rc ja liz a c ję  k u ltu r y  fizyczn e j, 
z a ró w n o  w  a spekc ie  p łacen ia  
sp o rto w co m , ja k  i  w  aspekcie 
o p ła t  za k o rz y s ta n ie  przez o- 
b y w a te li z u rządzeń  sporto ­
w ych .

—  D z ię k u je m y  za rozm ow ę 

Jacek G R A Ż E W IC Z

P o d  k o s z a m i

Drugie zwycięstwo
Czarnych

W C Z O R A J  na  p a r k ie c ie  W D S  
k o s z y k a r k ł  C z a rn y c h  r o z e g r a ły  r e ­
w a n ż o w y  m e cz  o m is t r z o s tw o  I I  
l i g i  z O l im p ią  P o z n a ń . P o d o b n ie  
Ja k  w  ś ro d ę  z e s p o łe m  w y ra ź n ie  
lę p s z y m  b v ły  s ż c z e c in ia n k i,  k tó r e  
z w y c ię ż y ły  89:62 (52:42). P o d o p ie c z ­
n e  t r e n e r a  Z . Ł a ty ,  m im o  że n ie  
u s t r z e g ły  s ię  w ie lu  b łę d ó w ,  to  j e ­
d n a k  p rz e z  c a łe  s p o tk a n ie  p o s ia ­
d a ły  in ic ja t y w ę  1 a n i  na  c h w i lę  
ic h  z w y c ię s tw o  n ie  b y ło  z a g ro ż o ­
ne . N a jw ię c e j  p u n k t ó w  w  o b u  
s p o tk a n ia c h  d la  C z a rn y c h  z d o b y ły :  
M a c ie je w s k a  21 1 13, S e ro k a  19 1
13. B a r to c h a  13 i  8. J a w o rs k a  1# 
i  17, R o h a ty ń s k a  4 i  16. O b e c n ie  
w  ro z g ry w k a c h  I I  l i g i  k o b ie t  n a ­
s tą p i p rz e rw a , k tó ra  p o tr w a  d o  14 
s ty c z n ia .  W  n a jb l iż s z y m  czas ie  
s z c z e c in ia n k i w y ie ż d ż a *ą  na  ob óz  
d o  L ą d k a  Z d r o ju ,  g d z ie  bę dą  sie 
p r z y g o to w y w a ły  d o  d a ls z y c h  g  " '  

Uk)

b ardzo  a m b itn ie  
i w z n io s ły  się na szczyt sw o ich  
u m ie ję tn o ś c i. Je dn ak  n a jw ię k ­
sze b ra w 3  na leżą się b ra m  k a r ­
cę Z a łę s k ie j oraz szczeciniance 
M ie rz e je w s k ie j k tó ra  zd oby ła  6 
g o li.  M im o  p o ra ż k i nasze dz ie ­
w czę ta  z a s łuży ły  na s łow a  u - 
znan ia . I  n ic  dz iw nego , że po 
meczu z b ie ra ły  g ra tu la c je , a 
p ub liczność  zgrom adzona w  k a ­
to w ic k im  „S p o d k u ”  n ag ro dz iła  
je  g ro m k im  „s to  la t ” . S ądz im y, 
że w  n a jb liż s z e j p rzysz łośc i m ło  
d y  zespół P o le k  m a szanse na 
s ta łe  aw ansow ać do ś w ia to w e j 
c zo łó w k i.

W  w a lce  o dalsze m ie jsca  na 
m is trz o s tw a c h  p a d ły  n as tę pu ją ­
ce ro z s trz y g n ię c ia : 3—4 R u m u ­
n ia — R F N  24:20 (11:9), 5—«
CSRS— B u łg a ria  28:26 (11:11),
7— 8 A u s tr ia — D a n ia  13:23 
(6:14), 9— 10 N o rw e g ia — Szwe­
c ja  26:28 (24:24, 22:22, 10:11), 
11— 12 H iszp a n ia — H o la n d ia  
24:23 (20:20,11:11). ( jk )

Co wiesz o Pogoni?
M O R S K I K lu b  S p o r to w y  „ P o ­

g o ń ”  in fo r m u je ,  że e l im in a c je  k o n  
k u r s u  pm. „ C o  w ie s z  o  o s ią g n ię ­
c ia c h  P o g o n i w  la ta c h  1948—83”  
o d b ę d ą  s ię  17 h m . (s o b o ta )  o go dz . 
17 w  Ś w ie t lic y  k lu b o w e j  p r z y  u l .  
T w a rd o w s k ie g o . T rz e c h  n a j le p ­
s z y c h  u c z e s tn ik ó w  e l im in a c j i  w e ź ­
m ie  u d z ia ł  w  f in a le ,  k t ó r y  o d b ę ­
d z ie  s ię  28 g r u d n ia  o g o d z . 18 w  
s a li D o m u  K u l t u r y  S M  „ Ś r ó d m ie ­
ś c ie ”  p r z y  a l .  W y z w o le n ia  85.

Bałagan w PZLA
P O W S Z E C H N IE  m o g ło b y  s ię  w y ­

d a w a ć , że w  o k re s ie  k r y z y s u  n a ­
le ż a ło b y  ż y ć  o s z c z ę d n ie , s z a n u ją c  
k a ż d ą  z ło tó w k ę .  J a k  s ię  o k a z u je  
n ie  w s z y s c y  w z ię l i  so b ie  to  d o  
s e rc a  1 w  d a ls z y m  c ią g u  d z ia ła ją  
ja k b y  n ic  s ię  n ie  s ta ło .  T a k  n p . 
p o d cza s  r o b ie n ia  p o r z ą d k ó w  ut 
d z ia le  z a g r a n ic z n y m  P o ls k ie g o  
Z w lc (z k u  • L e k k ie j  A t le t y k i  zn a le ­
z io n o  n ie  w y k o r z y s ta n e  b i le t y  l o t ­
n ic z e  n a  su m ę  p ó ł to r a  m il io n a  
z ło ty c h .  N ie p ra w d o p o d o b n e , a le  
p r a w d z iw e .
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P IĄ T E K ,
16 G R U D N IA

D Z IŚ :
A ib iny , Zdzisław y  

JU TR O :
O lim p ii, Łazarza

POGODA
B E Z C H M U R N IE  lu b  za­

ch m u rzen ie  m a łe , tem p. 
m aksym . — 1 st. W ia try  po­
łu d n io w o -w s c h o d n ie  u m ia r­
kow ane.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1018,1 h P a  (763,7 
ra n i H g ). W  c ią g u  d n ia  s p a ­
d e k  c iś n ie n ia .

m ia s te c z k o ”  g. 10, 17; H E T M A N  — 
„ W  k r a in ie  1001 n o c y ”  g.. 12; 
M A R S  — „S z c z e k a ją c y  ta le r z ”  g. 
11; P R O M IE Ń  — „S n ie ż y c z k a  i  
R ó ż y c z k a ”  g, 12; S Z M A R A G D O W E  
— .T r z y  o rz e s z k i d la . K o p c iu s z k a ”  
g . i4 ;  P R Z Y J A Ź Ń  — „D e s z c z o w y  
d z ie ń ”  g . 15; ..W  p u s ty n i  i  w  p u ­
s z c z y ”  g . 16 — cz. I I ;  l  M A J  — 
„ M iś  na  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g . 15; 
H U T N IK  -  „ T a je m n ic z y  p la n ”  g. 
14.30; B A J K A  — „R e k s io  i  U fo ”  
g . 12; „ D z ie c i  w ś ró d  p i r a t ó w ”  g. 
17; B I A Ł Y  Ż a g i e l  — „S z e ś ć  n ie ­
d ź w ie d z i i k lo w n  C e b u lk a ”  g . 16; 
Z A T O K A  — „ B a l la d a  o  k r ó lu  z 
ró ż o w a  k o k a r d ą  pod b ro d ą ”  g . 15; 
..K s ią ż e  i  ż e b ra k ”  g.. 16.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R Ę .

T E A T R Y

P O L S K I ( te ł.  226-030) n ie d z ie la :  
„ P o r w a n ie  S a b in e k ”  g . 19; M A Ł A  
S C E N A  — p ią te k  i s o b o ta : „ K lu c z  
o d  p rz e p a ś c i”  g . 19; W S P Ó Ł C Z E ­
S N Y  ( te l .  423-75) „ N ie -b o s k a  k o m e ­
d ia ”  g . 19 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  Z A M E K  — S a la  P r ó b  — s o b o ­
ta  i n ie d z ie la :  , M iło ś ć  d o n  P e rL im - 
p i ln a  d o  B e lis y  w  je g o  o g ro d z ie ”  
g . 16; M U Z Y C Z N Y  ( te l .  889-02) so ­
b o ta : „ K r ó le w n a  Ś n ie ż k a ”  g. 12; 
n ie d z ie la :  g . 11; P L E C IU G A  — n ie ­
d z ie la :  .S zo p ka  k r a k o w s k a ”  g . 11 
(o d  1. 5).

K I N A
D E L F IN  ( te l.  463-78) „ K r z y k ”  g. 
15.45. 18, 20.15 — p o i-  l .  18; s o b o ­
t a :  g . 20.15; n ie d z ie la :  g . 15.45 18.
20.15? C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) 
„ S a in t  J a c k ”  g. 15. 17.15. 19.30 — 
U S A , 1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  K O S M O S  ( te l .  380-03) 
„ B lu e s  B r o th e rs ”  g. 9. 11.30 14.30.
17, 19.30 — U S A . 1. 15 ( p ią te k ,  so ­
b o ta  i n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ T rz e o i  
k s ią ż ę ”  g . 15 — C S R S ; .Z e m s ta  ró  
ż o w e j p a n te r y ”  g. 16.45. 19 — an g ., 
1. 12; P O L O N IA  ( te l.  221-834) „ H d i r ”  
g . 14 — U S A . 1. 15; .1 ... J a k  I k a r ”  
g . 16.15. 18.30 — f r „  1. 15 (p ią te k  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) „G a n g s te rz y  szos”  g . 14.30, 
16.15 — k a n a d .. 1. 15; . .Z w o ln ie n ie  
w a r u n k o w e ”  g . 18.15, 20.30 — U S A  
1. 15; f io b o tą  i  n ie d z ie la :  „W e s o łe  
m ia s te c z k o ”  g . 10, 17 — p o i. ;
„ M u p p e ty  ja d a  d o  H o l ly w o o d ”  g. 
U  — a n g .; . .G a n g s te rz y  szos”  g . 13, 
15 — k a n a d . 1. 15, „ Z w o ln ie n ie  
w a r u n k o w e ”  g. 18, 20.15 — U S A , 
1. 1«; H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  p ią ­
te k :  „D z ie w c z y n a  i  G r a n d ”  g.
16.30 — ra d ź ..  1. 12; „ B u t c h  C ass id y  
i  S u n d a n c e  K id ”  g. 18.15 — U S A . 
1. 15; n ie d z ie la :  g . 13.30: D R U Ż B A  
( te l .  356-05) p ią te k :  ' „ K o z i  r ó g ”  g. 
19 — b u łg . l .  18- Z A M E K  p ią te k :  
„ B r z e z in a "  g . 17 — p o i -  1. 15; 
P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) s o b o ta : 
„ M a n h a t t a n ”  g 16 18. 20 — U S A , 
l .  18; n ie d z ie la :  g. 14. 16 18, 20;
M A R S  — p ią te k  i s o b o ta : „ W ie lk i  
w ą ż  C h in g a c h g o o k ”  g . 1« — N R D ; 
. .G lin a  c z y  ła jd a k ”  g. 18 28 —
f r . .  1. 18; n ie d z ie la :  g. 17. 19;
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  n ie d z ie ­
la :  ,, Ż a n d a rm  w  N o w y m  J o r k u ”  
g. 15.30. 17.30 — f r . ;  P R Z Y J A Ź Ń
(D ą b ie )  n ie d z ie la :  „ L ę k  w y s o k o ś c i”  
g . 18 — U S A , 1. 15; 1 M A J  ( Ż y d ó w ­
ce ) n ie d z ie la :  „ Ż a n d a r m  n a  e m e ry  
tu r z e ”  g . 16 — f r . .  1. 12; ..O d m ie n ­
n e  s ta n y  ś w ia d o m o ś c i”  g . 18 — 
U S A , 1. 15; H U T N IK  (S to łc z y n )
„ A B B A ”  g . 17; s z w .; s o b o ta : „ T a ­
je m n ic z y  p la n ”  g . 14 — p o i. ; -  n ie ­
d z ie la :  „ A B B A ”  g. 15.30; B A J K A  
(P o lic e )  p ią te k  i  s o b o ta : .D z ie c i 
w ś ró d  p i r a t ó w "  g. 17 — ja p . ;  . .A fe ­
r a  C o n c o rd e ”  g. 13.30 — w ł 1. 15; 
n ie d z ie la :  „ A f e r ą  C o n c o rd e ”  g. 
18.30; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
n ie d z ie la :  „ M u p p e ty  ja d a  d o  H o l ly ­
w o o d ”  g. 18 — a n g . ;  Z A T O K A  (N o  
w e  W a rp n o )  n ie d z ie la :  „ W ie lk i  
S z u ”  g. 18, p a l.. 1. 18; G R Y F
( G r y f in o )  n ie d z ie ia :  „ R ó j ”  U S A . ł .  
12; „ B łą d  s z e r y fa ”  N R D ; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  n ie d z ie la :  „ I . . .  Ja k  I k a r ”  
f r .  1. 15; „ U n k a s , o s ta tn i  M o h i­
k a n in ”  r u m , ;  W E N U S  (G o le n ió w )  
„ K o c h a n k a  b u n t o w n ik a ”  b u łg .. 1. 
18 ( p ią te k  s o b o ta  i P ie d z le la ) ;  R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e )  p ią te k  i  n ie ­
d z ie la :  „ T r ę d o w a ta ”  p o i.. 1. 12;
„ C h ło p ie c  z P la c u  B r o n i”  w ę g .-  
U S A ; D A R  (S ta rg a rd )  „ W ie lk a  m a ­
jó w k a ”  p o i.  I .  15; „ J e n n y  i  T o b y  
w ś ró d  d z ik ic h  z w ie r z ą t ”  U S A  ( p ią ­
te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  IN A  
( S ta rg a rd )  p ią te k  i  n ie d z ie la :  
„ W e jś c ie  s m o k a ”  U S A , 1. 18.

P o ra n k i  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  
(n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  — „ W ę d r u ją c y  m iś ”  g. 
14; P O L O N IA  -  .K o n c e r t  ś w ie r ­
szcza”  g. 13; P IO N IE R  — „W e s o łe

M U Z E U M : S ta ro m ły ń s k a  1 — G r a ­
f ik a  ja p o ń s k a  d z is ia j;  P o ls k ie  
m a la rs tw o  w sp ó łcze sn e  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h ;  M a r ia n  N y c z k a  — 
g r a f ik a  - -  g. 9—15.30; W A Ł Y  C 1IR O  
B R E G O  3 -  P o ls k a  na d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 ooo la t ;  P rz y ro d a  m o rz a ; 
In s t r u m e n ty  i p o m o ce  n a w ig a c y jn e ;  
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970, 
O k r ę t  w  s z tu c e ; D a w n a  k u l t u r a  lu ­
d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; K u l ­
tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  B y d d a  i  
B o d h is a ttv a  -  g . 9—15.30; P L A C  R Z E  
P IC I IY  -  O d d z ia ł h is to r i i  m ia s ta : 
D z ie je  S zcze c in a  o d  X  w ie k u  dó 
w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz S z c z e c in  — d o ­
k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  r u c h u  r o ­
b o tn ic z e g o  w  P o lsce ; K o m b a ta n c i ł 
12 D y w iz ja  w  f o t o g r a f i i ' - r  g. 9—15.30; 
Z A M E K  R W A  -  W y s ta w a  p o k o n k u r  
so w a  o  n a g ro d ę  K o n ik a  M o rs k ie g o ; 
M a la rs tw o  i t k a n in y  B a rb a r y  L e - 
v i t o u x - S w id e r s k ie j  — g . 10—17; 
K L U B  „ K I E R U N K I ”  - -  M a r ia c k a  
6/8 — M a la r s tw o  H e n ry k a  R ó ża ń ­
s k ie g o ; P la k a t  „ S z t u k i . K a ro la  W o j­
t y ły  n a  sc e n a c h  p o ls k ic h ”  — g. 
9—20
W  S O B O T Ę  I  N IE D Z IE L Ę  m uze a  
c z y n n e  w  g . 10—16.

D V Ż U R Y

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  
d z ie n n ik  R SW  P rasa  -  K s ią ż ­
k ą  — ~ ,R u c h . W Y D A W C A  -  
Szczec. W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
T E L E F O N Y  c e n tr a la  -  430 21 
s e k r e ta r ia t :  457-41 s e k re ta rz  
r e d a k c j i  467-21 dz. m ie is k i

O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu ­
r o  R e k la m  ł  O g ło sze ń  70-550 
S zcze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  
8. te ł 394-34.

R -2

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — A r k o ń s k a ;  
W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  - f  G I ­
N E K O L O G IA  -  re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  U l. W o jc ie c h a  7 -  
g. 2 0 -8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l. 
J e d n o ś c i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7; u l .  N ad  
O d rą  20 -  g. 8—16.
S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  -  I I I  P o m o ­
r z a n y ;  W E W N . +  G IN E K O L O G IA  
+  P O Ł O Ż N IC T W O  -  r e jo n o w e . 
P rz y c h o d n ie  te  sam e co w  p ią te k .  
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  ~  U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7; C H IR .  
D O R O S Ł Y C H  -  I I  P o m o rz a n y ; 
W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I ­
N E K O L O G IA  -  re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ~  c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  je d n o ś c i  N a ­
ro d o w e j  — c a ła  d o b ę ; s t o m a t o ­
l o g i c z n a  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 — c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  18 — 
c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b in e t z a b ie ­
g o w y ).
A P T E K I  ( p ią te k ,  s o b o ta , n ie d z ie la )
J A G IE L L O Ń S K A  I6a  (d o d . o d t r u t k i )  
te l.  371-55; D U B O IS  1 — te l.  882-41; 
S T O Ł C Z Y N . N a d  O d rą  26 -  te l. 
239-422; Z D R O J E . B a t .  C h ło p s k ic h  
54 -  te l.  $12-573.
A p te k i  c z y n n e  w  s o b o tę :
O D  G . 8 D O  15.30: N a ru s z e w ic z a  
11; D ę b o g ó rs k a  10: E n e r g e ty k ó w  2. 
O D  8 D O  18: W o j.  P o ls k ie g o  17; 
L e le w e la  1; p l .  G r u n w a ld z k i  42. 
J A K  W  K A Ż D Y  D Z IE Ń  R O B O C Z Y : 
S ik o rs k ie g o  12; S ta rz y ń s k ie g o  1; 
R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j I I ;  a l .  P o w ­
s ta ń c ó w  66; O d z ie ż o w a  7/8; S to ł-  
c zyńS ka  105; B a ł ty c k a  35; T a r ta c z n a  
16; R y d ia  99.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  t e l  425-25 l  
446-46 -  g. 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te ł.  777-60 -  g. 
8—13.
K O L E J O W A  -  te l 935.
U S Ł U G O W A  -  te l 428-14 J 473-15 -  
g. 7.30-15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918.
S T A N  D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H  -  te i.  
980.
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — t e l  999; M O  — te l.  
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l,  998; 
D R O G O W E  -  te l.  981. D Ź W IG O W E  
-  te l 982; E L E K T R O W N I — te l.  991: 
G A Z O W E  -  t e l  992. W O D N O -K A ­
N A L IZ A C Y J N E  -  te l.  994; L O K A ­
T O R S K IE  -  t e l  986 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę : K o p e rn ik a ,  
M ic k ie w ic z a .  K a d łu b k a  ( ta x i) .  
E s k a d ro w a  K u  S ło ń c u  C h o p in a . 
P o zo s ta łe  s ta c je  c z y n n e  w  g. S—21. 
S O B O T A
C a ła  d o b ę : K o p e rn ik a .  M ic k ie w ic z a , 
K a d łu b k a .  E s k a d ro w a . K u  S ło ń c u , 
C h o p in a .
od  g. 7 d o  15: 1 M a ja . K o lu m b a ,  
G o le n io w s k a ;
od  g. 12 d o  20: M a z u rs k a  E s k a d ro ­
w a  S o m o s ie r ry .
N IE D Z IE L A
C a ła  d o b ę : K o p e rn ik a .  M ic k ie w i ­
cza, K a d łu b k a .  E s k a d ro w a . K u  
S ło ń c u . C h o p in a ;
o d  g . 7 d o  15; W o j.  P o ls k ie g o , 
S t rz a ło w s k a . C u k r o w a ;  
od  k.  12 d o  20: S ik o rs k ie g o  
S T A C J E  O B S Ł U G I S A M O C H O ­
D Ó W  P P  . P O L M O Z B Y T ”  c z y n n e  
w  s o b o tę  w  g. 6—14: P rz e s t rz e n ­
na  42 o ra z  W S P U  M o to ry z a c y jn y c h :  
G o lis z a  i  9 M a ja .

15.25 N U R T  -  N a jn o w s z a  h i ­
s to r ia  P o ls k i.  16 E n c y k io p e a .a  T D C . 
16.39 D la  p rz e d s z k o la k ó w  „ P ią te k  z 
P a n k r a c y m ”  17 D z ie n n ik .  17.15 F i lm  
N R D  „ D o m  m o ic h  s y n ó w " .  18.10 K ro ’ 
o ik a  ( lo k  ). 18.4« R o ln ic z e  ro z m o w y .
18.50 D o b ra n o c . 19 P ro g ra m  p u b l ic y ­
s ty c z n y . 19.30 D z ie n n ik .  20 M o n ito r  
R z ą d o w y . 20.30 F i lm  T V  w ł.  „ Z a k a ­
z a n y  d z ie n n ik ” . 21.45 T V  in fo r m a to r  
w y d a w n ic z y .  22 D z ie n n ik .  22.30 S p o t 
k a n ie  z p r o f  A r tu r e m  S a n d a u e re m .

,22.50 S tu d io  S p o r t .

S O B O T A  

P R O G R A M  I
6.30, 7 7.30 T T R . 8.25 T y d z ie ń  na  
d z ia łc e . 9 S o b ó tk a . 10.30 S z tu k a  
„ G r u b e  r y b y ” . 11.45 E s tra d a  f o lk lo ­
r u .  12.15 P r .  w o js k o w y .  12.45 F l ip  i 
F la p . 13.15 P o ra d n ik  r o ln ic z y .  13.45 
A re n a . 14.05 Z  P o ls k i ro d e m . ¡4.35 Z 
m iło ś c i d o  ta ń c a . 15.15 D z ie n n ik .  
15.30 F i lm  „ T o  n ie m o ż l iw e ”  17 
K u l is y  w ie lk ie j  p o l i t y k i .  17.30 K a ­
ru z e la  p rz e b o jó w .  18.10 F o ru m  
( ld k . ) .  18.40 R o ln ic z e  ro z m o w y .
18.50 D o b ra n o c . 19 Ś w it  na d  G a n ­
ge sem . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  
p o i. „ A r ia  d la  a t le t y ” . 22 D z ie n n ik .
22.20 S p ra w a  d la  r e p o r te r a .  23 
S p o r t .  23.10 F i lm  U S A  „ K r e w  z 
k r w i  i  k o ś ć  z k o ś c i” .
P R O G R A M  I I
8.20 F iiim  „ A r ia  d la  a t le t y ” . 11.30 
S o b ó tk a . 11.40 C o b y ś  w y b r a ł?  12.55 
K o n k u r s  ja k ic h  m a ło . 13.20 G a le r ia  
„ D w ó jk i ” . 13.35 R ep . . .K a m ie n n y  
u ś m ie c h ” . 14.05 P o w s ta w a n ie  
c z ło w ie k a ”  — f i lm  a n g . 14.55 A r ­
c h iw u m  ja z z o w e . 15.15 S p o tk a n ie  z 
L o d ą  H a la m ą . 15.45 G o rą c a  U n ia . 
16.15 M u z y c z n i d e te k ty w i.  16.45 G a ­
le r ia  G r a ż y n y  H assę . 17.15 O k o lic e  
l i t e r a t u r y .  17.40 P ia n is ta  ja z z o w y .
17.45 Z  p a m ię tn ik a  s z a lo n e j gospo ­
d y n i .  18.05 F i lm  C S R S  „ P r a w a  r u ­
c h u ” . 19.05 C z a r y - m a ry .  19.30 D z ie n ­
n ik  (d la  n ie s ły s z ą c y c h ).  20.15 M ię ­
d z y n a r o d o w y  k o n k u r s  d y r y g e n tó w .
21.10 H o k e jo w y  t u r n ie j  o  p u c h a r  
„ I z w ie s t i i ” . 21.55 K in o  d o r o s ły c h  — 
„ F o r tu n a t a  ! J a c in ta ’ ” . 22.55 T y ­
d z ie ń  w  p o l i t y c e .  23.05 K o n c e r t  z 
o k a z j i  1 F e s t iw a lu  F i lm ó w  Ja zzo ­
w y c h .  -23.15 K o n c e r t  ja z z o w y .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I
6, 8.30 i  7 T T R . 7.20 A la r m  p r z e c iw ­
p o ż a ro w y  7.45 N o w o cze sn o ść  w  d o ­
m u  i  z a g ro d z ie . 8.15 T y d z ie ń .  9 
T e le ra n e k .  10.20 A n te n a .  10.45 
G w ia z d y  p o ls k ie j  p io s e n k i w  So­
p o c ie . ¿1.05 D z ie je  z a m k ó w . 12 P o ­
r a n e k  s y m fo n ic z n y .  13 K r a j  za m ia  
s te m . 13.30 S ie d e m  a n te n . 14.25 D la  
d z ie c i „P o d r ó ż e  d o  t e a t r u ” . 15.15 
D z ie n n ik .  15.30 L o s o w a n ie  D u że g o  
L o tk a .  15.45 S z k o ła  s o p o c k a  i  in n i .
16.05 F i lm  „ L e n in  w  P a ry ż u ” . 17.50 
L e k s y k o n  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.
18.25 S p o tk a n ie  z a m k o w e  N a ro d o ­
w e j  R a d y  K u l t u r y .  19 W ie c z o ry n ­
k a .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  
T V P  „ B l is k o ,  c o ra z  b l iż e j ”  21.30 
C h o p in  z a p is a n y  w  b r a j lu .  22 D w ie  
le k c je  n ie m ie c k ie g o . 22.50 S p o r t .  
P R O G R A M  I I
7.50 P r .  w o js k o w y .  8.00 F i lm  „ B l i ­
s k o  c o ra z  b l iż e j ” . 9.30 C zas r e fo r ­
m y . 10.30 S p o r t .  10.45 R o zp o czę ło  
s ię  w  H a l i  G w a r d i i .  iO.55 S la lo m  
k o b ie t  — P u c h a r  ś w ia ta . H-35 
S p o r to w y  spo sób  na  z d r o w ie .  12.15 
13.35. 14.10. 16. 17.40. 18.25 G O Ś C IE  
S T U D IA  S P O R T . 12:30 M e d a le  F . 
S ta m m a . 12.55 S p o r to w e  a k tu a ln o ­
ś c i. 13.15 Z ja z d  m ę ż c z y z n  w  V a l 
G a rd e n a . 13.45 1500 s e k u n d  w ie l ­
k ie g o  s p o r tu .  14.25 J u t r o  p o n ie ­
d z ia łe k .  15 F i lm  T V  f r  „ M o l ie r ” .
16.10 Z  p i łk ą  p rz e z  ś w ia t .  17.10 
R e p . „ M a łż o n k o w ie ” . 18.05 I  l ig a  
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n . 18.30 „ N a  
sce n ie  I I  R z e c z y p o s p o li te j ’ ’ .  19.30 
D z ie n n ik .  20.15 H o k e jo w y  t u r n ie j  o  
p u c h a r  „ I z w ie s t i i ” . 21 S p o r to w e  
a k tu a ln o ś c i.  21.05 S p o r tu  c z a r . 21.20 
T y d z ie ń  w  p o l i ty c e .  21.30 M ecz  l ig i  
a n g ie ls k ie j.  22.20 S p o r to w e  a k t u a l ­
n o ś c i. 22.40 F i lm  „ N a jd łu ż s z a  jw o j-  
na  n o w o c z e s n e j E u ro p y ” .
U W A G A ; T V  z a s trze g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  1
15.25 P r o g r a m  m u z y c z n y . 16.25 G o ­
d z in a  d la  r o d z ic ó w . 16,50 G im n a ­
s ty k a .  17 W ia d o m o ś c i. 17.15 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i.  17,45 F i lm  T V  Jug. 
„N ie z w y c ię ż o n e  m ia s to * ’ 18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 Z w ie r z e n ia  m y ś liw e g o
19.05 P ro g n o z a  p o g o d y  k r o n ik a  20 
F i lm  U S A  „ T r z y  d n i  C o n d o ra ”  21.55 
S p o r t  22.55 K r o n ik a  23.10 P r o k u r a ­
to r  m a  g ło s  9.15 W ia d o m o ś c i. 
P R O G R A M  I I
7.55—17.10 P r o g r a m y  d ia  s z k ó ł. 17.10 
Jęz. r o s y js k i .  17.45 W ia d o m o ś c i 17.50 
T V  d z ie c ię c a . 18 i 18.25 Jęz. a n g ie l­
s k i.  19.55 W ia d o m o ś c i 19 B łę k it n e  
o k n o " .  20 F i lm  C S R S  .O g ró d  d la  
d z ie c i" .  21.30 K r o n ik a  22 M a g a z y n  
k u l t u r a ln y .  22 30 F i lm  b r a z y l i j s k i  
..B a z a r  c u d ó w ” .

S O B O T A  

P R O G R A M  1
7.55 J .  r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 10.30 F i lm  
C SR S „ O g r ó d  d la  d z ie c i" .  11.55 
W ia d o m o ś c i. 12 S p o r t .  13 M a g a z y n  
k u l t u r a ln y .  13.30 W ia d o m o ś c i. 13.40 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  15.30 R o z ­
m a ito ś c i.  17 S p o r t .  17.30 W ia d ó m o -  
ś c i. 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  T V  
„ Z ło t o  H u n te r a ”  19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y  k r o n ik a .  20 K o n c e r t  g w ia z d . 
21.IŚ F i lm  w ł.  z C, C a r d in a le  ..D o ­
b ra n a  p a ra ” . 22.45 K r o n ik a  23 
S p o r t .  23.20 M u z y k a  n o n  S top. 23.55 
W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I ł
15.40 F i lm  C S R S  .A d e la  n ie  z ja ­
d ła  k o la c j i ” . 17.20 M u z v k a  B a c h a .
17.45 W ia d o m o ś c i 17.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 18 F i lm  T V  a n g . . .C h a r l ie  i J u ­
l i a ” . 18.55 W ia d o m o ś c i.  19 S p o r t .  
20 F i lm  „100 d n i ” . 2130 K r o n ik a ,  
22 S z tu k a  . .Z im o w a  b a jk a ” .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I
9.25 K r o n ik a .  10 i  10.30 W id o w is k a  
d la  d z ie c i.  11 M u z y k a  z sa l k in o ­
w y c h .  12 F i lm y  d o k u m e n ta ln e .  12.30 
W a rs z ta t h u tn ik a  s z k ła . 12.50 W ia ­
d o m o ś c i. 13 P r .  r o z r y w k o w y .  14.50 
i  15.45 W id o w is k a  d la  d z ie c i.  16.15 
P ro g ra m  z R o s tO cku . 17 W ia d o m o ­
ś c i. 17.10 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  
20 F i lm  T V  N R D  „ C ie m n e  la ta ” .
21.40 S tu d io  D re z n o . 22.10 K r o n ik a .
22.25 P r .  m u z y c z n y . 23.45 W ia d o ­
m o ś c i.
P R O G R A M  I I
15.30 F i lm  T V  ra d ź . „W y s p a  s k a r ­
b ó w ’1. 16.35 . M ó j T u w a ”  16.50 Z e ­
s p o ły  k o z a c k ie  ta ń c z a  1 ś p ie w a ją .
17.30 F i lm y  r y s u n k o w e .  17.45 W ia ­
d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 
S tu d io  D re z n o . 18.55 W ia d o m o ś c i. 19 
S p o r t .  20 F i lm  z M a r le n a  D ie t r ic h  
..P ie śń  n a d  p ie ś n ia m i" .  21.30 K r o ­
n ik a .  22 F i lm  T V P  „ G r z e c h y  m ło ­
d o ś c i” .

P R O G R A M  Z S R R  
(p ro g ra m  s a te l i ta r n y )

14.20 F i lm  m u z y c z n y  ,.W  k rę g u  
r o d z in y ”  14.30 K r a j  b a ś n i. ¡6.20 
„ C z te r y  la ta  p ó ź n ie j”  16.45 W ia d o ­
m o śc i. 17 N asz o g ró d  17.30 M ecz ho  
k e jo w y  K a n a d a  — ZS R R . 19 D z ie n ­
n ik .  19.35 J .  O b ra z c o w  ś p ie w a  ro ­
m an se . 20.45 W ia d o m o ś c i. 21 Jazd a  f i ­
g u ro w a  na  lo d z ie  D o  g. 24 — p ro ­
g ra m  n o c n y .

S O B O T A

7.50 M a g a z y n  k o n s u m e n ta  8.20 
..C h cę  w ie d z ie ć  o w s z y s tk im ” . 8.30 
S a ty ra  w  w a lc e  o p o k ó j.  8.50 M a­
g a zyn  tw ó rc z o ś c i lu d o w e j.  9.35 ,.60 
la t  E P R O N ” . 10.55 Ś w ia t  ro ś l in .
11.40 C y r k  na szeg o d z ie c iń s tw a
12.45 W y s tę p  ze s p o łu  „R o s s i ja ” . 18.25 
F i lm y  d la  d z ie c i.  14.30 K o m e n ta rz  
p o l i t y c z n y  15 F i lm  a n im o w a n y .
15.40 O c z y w is te  — n ie p r a w d o p o ­
d o b n e . 16.40 U tw o r y  W . A . M o z a r ­
ta . 16.59 R o z m o w a  o p o k o ju .  17.23 
F i lm  „ L e c ą  ż u r a w ie ” . 19 D z ie n n ik .  
19.35 Jazd a  f ig u r o w a  na  lo d z ie .
20.20 P r .  T V  C SR S . D o  g. 24 -  p r .  
n o c n y .

N IE D Z IE L A

7.30 B u d z ik .  8 P r .  w o js k o w y .  9 
Z d ro w ie . 9.45 P o c z ta  p o ra n n a . 10.15 
F i lm  d o k u m e n ta ln y .  11.30 K io s k  
m u z y c z n y . 12 T e a tr  T V  „ G o s p o d y ­
n i ” . 14.20 O d p o w ia d a m y  na  l i s t y .
15.05 F i lm  a n im o w a n y .  15.16 Jazd a  
f ig u r o w a  n a  lo d z ie .  18 P a n o ra m a  
m ię d z y n a ro d o w a . 16.45 F a n ta z je  F r .  
L is z ta . 17 K lu b  P o d r ó ż n ik ó w .  17.55 
Z a p ro s z e n ie  od  K . S z u lz e n k o . 19 
D z ie n n ik .  19.35 M ło d z ie ż  i p o k ó j .  
20.16 P r .  s p o r to w y .  .Do g. 24 — p r o ­
g ra m  n o c n y .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14. 16, 17. 18. 1». 20. 
22, 23'.
16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 17.25 G ita ra , 
b a n jo  i . . .  c o u n t r y .  18.15 W  p o s z u k i­
w a n iu  m e lo d i i.  19.20 M in i- r e c i ta l .
19.30 R a d io  d z ie c io m . 20.10 K o n c e r t  
ż ycze ń . 20.40 W ie rs z  d la  c ie b ie . 20.50 
Jazz w  p ig u łc e . 21.15 W ażne  ro c z n i­
ce m u z y c z n e . 22.25 R e p e ty c je  z ja z ­
zu . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.26 D y ­
s k o te k a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: J 7 , 21.10, 0.50.
14 „ Ś m ie r ć  p o  i r la n d z k u ” . 14.10 N a ­
g ra n ia  n o w e  i  n a jn o w s z e . 15 P a m ię t­
n i k i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 R e c ita l C o - 
r in y  C h ir ia c .  15.30 F o lk lo r .  16 W ie l­
k ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  17.20 
S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia  17.40 U T S K . 
18 Z e ś w ia to w e j e s t ra d y . 18.30 S ł u ­
c h a jm y  ra z e m  19.30 W ie c z ó r  w  f i l ­
h a r m o n i i .  21.20 G ra  M a re k  B l iz iń -  
s k i.  21.30 L i t e r a tu r a  i m u z y k a .  21 40 
..W ła d ca  m u c h " .  22 K lu b  S te re o . 23 
M in ia tu r a  L ite ra c k a  '23.35 S ły n n i  a r ­
ty ś c i w  d u e c ie . 24 N o c n y  b lu e s . 
P R O G R A M  I I I
15.05 R o c k  po  p o ls k u  16 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h . 19 „ M is t r z  i M a łg o rz a ­
t a "  19.30 T ro c h ę  s w in g a . 19.50 
„S z u s " .  20 I n te r r a d io .  20.45 K lu b  
T r ó jk i .  21 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 
2 1 .«  K lu b  T r ó jk i .  22.15 F o ik  22.45 
Deszcz i ś w ia t ło  g a z o w y c h  la m p . 23 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6, 7. 8 9. 10. 11,
12.05. 11  16. 17, 18. 20, 22. 28.
7.20 P o ra n n e  s y g n a ły  8 ¡0 O b s e rw a ­
c je .  8.20 M e lo d ie  na  d z ie ń  d o b ry .
8.45 Ż o łn ie r s k i  z w ia d . 9 C z te r y  p o r y  
r o k u  10.30 „ L i s t y  d o  D e l f in y ” . 11.05 
K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.30 M u ­
zy k a  fo L k lo re m  m a lo w a n a . Mi.45 R o l­
n ic z y  k w a d ra n s . 13.20 Ś p ie w a  S ta n i­
s ła w  S o jk a  18.30 M u z y k a  s ta re g o  
W ie d n ia . 14.05 M ag . „ R y t m ” . 16.15 
K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  16.20 K o n c e r t  
ż ycze ń . 17.25 K o n c e r t  ju b i le u s z o w y .  
18 .¡M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 Jazz  i p io ­
se n k a . 19.20 M in i- r e c i ta l .  21.05 R a d io ­
w y  t y g o d n ik  k u l t u r a ln y .  21.25 P ó ł 
tu z in a  a t r a k c j i  m u z y c z n y c h . 22.25 Na 
r o c k o w ą  n u tę . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ­
ta . 23.25 Z a p ro s z e n ie  do  ta ń c a . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 6. 8. 13. 17. 21. 0.50.
8.05 N a s z y m  z d a n ie m  8.10 P rz e b o je  
s ta re  ja k  ś w ia t .  8.30 P o ra n n a  s e re ­
n a d a . 9 „ W ła d c a  m u c h ” . 9.20 M u z y ­
k a . k tó r ą  lu b i  J a n  K o b u s z e w s k i.
9.50 „ Ś m ie r ć  po  i r la n d z k u ” . 10 G o ­
d z in a  m e lo m a n a . 11 Z a w s z e  pa  Jede­
n a s te j.  Ul .10 K a b a re to n . 11.30 T y ­
d z ie ń  w  s te re o . 12 S z ta fe ta  o r k ie s t r .
12.25 W  s t ro n ę  ja z z u  13.20 Z  m a lo ­
w a n e j s k r z y n i .  13.30 A lb u m  o p e ro ­
w y .  14 „ Ś m ie r ć  po  i r la n d z k u ” . 14.10 
C o je s t  g ra n e ?  16 W ie lk ie  d z ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y .  17.20 G a w ę d a  m i 
s trz a  W a le r ia n a . 18 M e lo d ie  n a s z y c h  
p - z y ja c ió ł.  18.10 T y d z ie ń  n a  Z a c h . 
W y b rz e ż u . 13.30 M u z y c z n a  g a le r ia  
„ D w ó jk i ” . 19.20 S u p le m e n t.  19.30 W ie  
czó r w  f i lh a r m o n i i .  21.10 K la s y c y

b o s s a n o v y . 21.30 N a g ra n ie  w ie c z o ru .
21.40 „ W ła d c a  m u c h ” . 22 S tu d io  S te ­
re o . 23 T e a t r  P R  „ N ie z w y k łe  ż y c ie  
M a rk a  T ” . 23.40 P o la c y  n a  p ły ta c h  
ś w ia ta . 24.05 S tu d io  S te re o . 
P R O G R A M  I I I
7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 
„ D r u g a  p la n e ta  s ło ń c a  O g g ” . 9.05 P o 
p j’o s tu  o  na s . 9:20 M a ła  p o ra n n a  m u ­
z y k a .  10 „ M is t r z  i  M a łg o rz a ta ” . 10.30 
Z ło te  la ta  s w in g a . 11 N ie  c z y ta liś c ie ?
11.15 W o k ó ł m u z y k i  la ty n o s k ie j .  11.50 
„S z u s ” . 18.05 w  to n a c j i  T r ó j k i .  13.00 
„ D r u g a  p la n e ta  s ło ń ca  O g g ” . 13.10 
P o w tó r k a  z r o z r y w k i.  14 P ie ś n i r o ­
m a n ty c z n e . 15.05 W s z y s tk ie  d r o g i  
p ro w a d z ą  d o  N a s h v i lle .  15.45 P o d ró ­
że r e p o r te r ó w .  16 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 
19 Z ło ty  deszcz n a u k i .  19.30 T r o c h ę  
s w in g a . 18.50 „S z u s ” . 20 L is ta  p rz e ­
b o jó w .  22.15 T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  O k o ” . 
23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
P R O G R A M  IV
8.50 A k tu a ln o ś c i .  9.05 N U R T . 9.30 
Jęz. a n g ie ls k i.  9.45 Jęz . f r a n c u s k i .
10.05 N U R T . 10.25 T e a tr  K la s y k i  d la  
M ło d z ie ż y  S z k o ln e j.  13.30 Jęz . r o s y j ­
s k i .  1)1.45 S u p le m e n t m u z y c z n y . 11.57 
R e tr a n s m is ja  p r .  I .  13 M a g . n a s to la t­
k ó w .  18.30 R e tra n s m is ja  p r .  I .  
N IE D Z IE L A
7.45 C zas i lu d z ie .  7.30 M u z y k a  w  
r a n n y c h  p a n to f la c h .  8.30 M o s k w a  z 
m e lo d ią  i p io s e n k ą . 9_ M ag . W o js k o ­
w y .  10 O r k ie s t r a  P R iT V  w  P o zn a ­
n iu .  10.30 D ia  d z ie c i — „ S u b ie k t  w  
s k le p ie ” . 11 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m .
12.05 w  sa m o  p o łu d n ie .  18.45 Ś p ie w a  
„M a z o w s z e ” . 13.15 O p e re tk a  p o ls k a . 
14 P r o b le m y  m ię d z y n a ro d o w e . 14.25 
W k i l k u  ta k ta c h , w  k i l k u  s ło w a c h .
14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 25 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 16 T e a tr  P R . W  M a g a z y n  m u  
z y c z n y  „ R y t m ” . 18 D ia lo g i h is to r y c z  
ne . 18.15 Ś w ia t  m u z y k i .  19.10 M e r ­
k u r iu s z  r z ą d o w y . 19.30 R a d io  d z ie ­
c io m  — „ B y ł  s o b ie  s ło ń .. . ”  19.50 Ś la ­
d a m i n a s z y c h  in te r w e n c j i .  21.05 S ły ń  
n i  w ir tu o z  t. 21.35 G ie łd a  p ły t .  22 
T e a tr  PR  — „ L u d z ie  z m a r tw e j  w in ­
n ic y ” . 23.25 O d  f i lm u  d o  k a b a r e tu .  
P R O G R A M  U
7.05 Q u o d  i tb e t .  7.40 A u d . w o js k o w a .
8.00 K o n c e r t  ż y c z e ń . 8.25 P o ra n n a  se 
re n a d a . 8.45 K o n c e r t  m u z y k i  f r a n ­
c u s k ie j.  9.30 R o m a n se  i  n ie  t y lk o .
10.15 P o ra n e k  z M u z a m i.  12.00 M u ­
z y k a  d la  k o le k c jo n e r ó w .  13.05 K o n ­
c e r t  W O S P R iT V . 13.45 P io s e n k i z 
d o b rą  d y k c ją .  14 R a d io w a  B ib l io te ­
k a  M u z y c z n a . 15 K o n c e r t  c h o p in o w ­
s k i.  15.30 P io s e n k i n a  te le fo n .  17.03 
A n ta ł  D o r a t i  d y r y g u je  u t w o r a m i 
M u s o rg s k ie g o . 18 N a b o ż e ń s tw o  K o -  
ś e io ła  E  w a n  g e l ic k o -  A u g s b u rs k ie g o .
*3.40 W  k r ę g u  g i ta r y .  19 T e a tr  PR  
...Z b ie g ie m  la t .  z b ie g ie m  d n i” . 20 
L is ta  b y ły c h  p rz e b o jó w . 21.20 P o  ra z  
p ie rw s z y  na  a n te n ie . 22 W ie c z ó r  p ły  
Ło w y. 24 A r c y d z ie ła  k a m e r a l is t y k i.  
P R O G R A M  I I I
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  8 S p ra ­
w y  i  s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta .  8 .K  
K o m u  p io s e n k ę ?  8.45 K ą ty  w id z e ­
n ia .  9 W a r ia c je  na te m a t. . .  9.30 M u ­
z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .  10 G a le r ia .
10.30 P o d  d a c h a m i P a ry ż a . 11 „ Z a -  
rrfa ch  na  g u b e rn a to ra  F r a n k a ”  — 
s łu c h . 11.30 O d k u rz o n e  p rz e b o je .
11.50 B l is k ie  s p o tk a n ia . 12 R e c ita l 
P ie r r e ’ a F o u rn ie r a .  12.50 B l is k ie  s p o t 
k a n ia . 13.05 N ie c h  g ra  m u z y k a . 14 
P r y w a tn ie  u  J e rz e g o  B o ń c z a k a . 14.15 
N o w a  p ły ta  S h e e n y  E a s to n . 15 P rze  
g lą d  w y d a rz e ń . i5.3o S ta re  i  n o w e  na 
g ra n ia . 1550 B l is k ie  s p o tk a n ia . l<6 
D z ie ła , In te r p re ta c je ,  n a g ra n ia . 17 
P o w ię k s z e n ie . 17.30 Z  m o je j  p ły to ­
te k i.  18 „ Z ło t y  c h ło p a k ”  19.05 B a w  
s ię  ra z e m  z n a m i a i N asz  w s p a n ia ły  
X X  w ie k .  21.20 N o v i S in g e rs . 
P R O G R A M  IV
8.50 M u z y k a  p o w a ż n a . 9 T ra n s m is ja  
m szy  r z y .m s k o k a t l i c k ie j . 10 M u z y k a  
p o w a ż n a . 10.10 Jęz . h is z p a ń s k i (12). 
10.23 J ę z . n ie m ie c k i  (12). 10.45 Jęz . 
r o s y js k i  (24). 11 M a g . R o z g ło ś n i H a r ­
c e r s k ie j .  11.57—24 R e tra n s m is ja  p r .  I .

Bieg na orientację
O D D Z IA Ł  W o js k o w y  P T T K  w  

S z c z e c in ie  za p ra s z a  do  w z ię c ia  h -  
d z ia łu  w  V  G a rn iz o n o w y c h  z a w o ­
d a c h  o p n e h a r  p rz e c h o d n i w  b ie g u  
n a  o r ie n ta c ję  p n . „ B ie g a j  i  l ic z ” . 
Z g ło s z e n ia  3 -o s o b o w y c h  d r u ż y n  
p r z y jm o w a n e  sa w  K lu b ie  G a r n i­
z o n o w y m , u l .  W a w rz y n ia k a  5. Z a ­
w o d y  o d b ę d ą  s ię  18.12., z b ió rk a  u -  
c z e s tn ik ó w  p r z y  p ę t l i  t r a m w a jo w e j  
w  L a s k u  A r k o ń s k im ,  g o d .z  9.30.

Kronika wypadków
D O  T R A G IC Z N E G O  w  s k u tk a c h  

w y p a d k u  d o sz ło  w c z o r a j o k o ło  godz, 
¡0 w  S to c z n i R e m o n to w e j „ G r y f ia ” .
2 4 - le tn i R o m u a ld  M .. s tu d e n t  V  r o ­
k u  W y d z ia łu  B u d o w y  O k r ę tó w  P o­
l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j, n a jp r a w d o ­
p o d o b n ie j (b l iż e j  te g o  n ie  u d a ło  s ię  
u s ta l ić )  o d b y w a ją c y  w  s to c z n i p r a k ­
ty k ę  s ta ż o w ą , z o s ta ł w  czas ie  p r a ­
c y  p r z y g n ie c io n y  do  m e ta lo w e j ba­
r ie r k i  a r  zez d ź w ig  s z y n o w y , z a in s ta ­
lo w a n y  n a  b a rc e . S tu d e n t  d o z n a ł ro z  
le g łe g o , c ię ż k ie g o  u ra z u  ja m y  b rz u s z  
n e j.  R o m u a ld a  M . p rz e t ra n s p o r to w a ­
n o  d o  P r z y c h o d n i P o r to w e j  n a  u l,  
L u d o w e j,  s k ą d  w e z w a n o  p o g o to w ie . 
N ie s te ty ,  n a  w s z e lk ą  p o m o c  p y ło  za 
p ó źn o . L e k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  
z g o n . U s ta le n ie m  b liż s z y c h  o k o l ic z ­
n o ś c i t ra g ic z n e g o  w y p a d k u  z a ję ła  
s ię  m il i c ja  z K o m is a r ia tu  P o r to w e ­
go.

O K O Ł O  go dz . 10.30 w  S z k o le  P o d ­
s ta w o w e j n r  6 p r z y  u l .  M a lc z e w s k ie ­
go 50 s p a d ł ze s c h o d ó w  u cze ń . 9 - le t -  
n i  T o m a sz  D. C h ło p c a  z a b ra ło  po go ­
to w ie  r a tu n k o w e .  P o  z a ło ż e n iu  g i­
p su  n a  n o g ę  (T o m a sz  D . d o z n a ł s k rę  
ce n ią  s ta w u  s k o k o w e g o )  u c z e ń  w r ó ­
c i ł  d o  d o m u .

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l.  
M ie d z ia n e j 18 -m ie s ię czn a  A g a ta  D . 
w  b l iż e j  n ie z n a n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  
p o p a rz y ła  so b ie  tw a r z  ż e la z k ie m . L e  
k a r z  s tw ie r d z iw s z y  p o p rz e d n ia  I I  
s to p n ia , s k ie r o w a ł  d z ie c k o  do  s z p ita ­
la  p rz y  u l .  W o jc ie c h a . l a P)
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Zanim wyruszysz — sprawdź co na trasie

Z IM Ę  ko cha ją  ty lk o  dz iec i; d o ro s łym  ta  p ora  ro k u  s p ra - nośc i odśn ieżan ia  za liczono  338 
w ia  same k ło p o ty . N ic  w ię c  dz iw nego , że p rzyg o to w a n ia  do k m , do d ru g ie j (gdzie d roga  mo 
n ie j t rw a ją  d ługo , a i to  n ie  zawsze o kazu ją  się w y s ta rc z a ją - że być  n iep rze jezdna  do 24 go- 
ce. W  a k c ji z im o w e j g łów ne  ro le  p rzyp a d a ją  p rze ds ię b io r- dż in)- — 546 k m , a do trze c ie j 
s tw o m  z a jm u ją c y m  się tra n s p o rte m , k o m u n ik a c ją  i  u trz y m a - (gdzie  p rze rw a  w  k o m u n ik a c ji 
n ie m  d róg. W iadom o przecież, że od ic h  spraw nośc i za leży może trw a ć  n aw e t trz y  doby)
fu n k c jo n o w a n ie  ca łe j gospoda rk i, codzienne za o p a tryw a n ie  s k le ­
p ó w  i  nasz dzień pow szedni (zw łaszcza gdy w  ro zk ła dz ie  za­
ję ć  w ie le  m ie jsca  z a jm u ją  d o ja zd y ).
P IE R W S Z Y  a ta k  z im y  m ie liś -  rz o w s k im , też b o ry k a  się z l i ­

m y  w  ty m  ro k u  d ok ła d n ie  c zn ym i b ra k a m i. T y lk o  do 
p rze d  m iesiącem , co b y ło  „ t r a -  sp rzę tu  zn a jdu jącego  się w  na- 
d y c y jn y m ”  zaskoczeniem . P o tem  szym  w o je w ó d z tw ie  b ra k u je  o- 
tro chę  się o c ie p liło , a le  od t y -  k o ło  tys iąca  opon. Pod dosta- 
godn ia  z im a  trz y m a  na całego, tk ie m  je s t za to ś ro d ków  che 
N a  szczęście n ie  n o tu je  się w ię -  m icznych , sporo b ow iem  pozo- 
kszych  p e r tu rb a c ji,  a le  przec ież s ta ło  z ub ieg łego  sezonu, 
to  d op ie ro  początek. Czy do A  sko ro  ju ż  o m in io n e j, ła - 
m a rca  w szys tko  ró w n ie  g ła d ko  godne j z im ie  m owa. w a rto  po 
będzie szło?

— 2 249 km .
Z a n im  w ię c  sam ochodem  w y ­

ru szy  się w  dalszą drogę, ko ­
n ieczn ie  trzeba  się zo rien tow ać,

J a k  n iedaw no  u s łysze liśm y od ub. ro k u  p och łonę ło  87 m in  zł. 
p rz e d s ta w ic ie li poszczególnych Tegoroczna  z im a  będzie zapew - 
p rz e d s ię b io rs tw  o d p o w ie d z ia ł- ne znaczn ie  kosztow n ie jsza ...

ja k  w yg lą d a  trasa. O ogó lne j 
s y tu a c ji na szczecińskich d ro ­
gach in fo rm u je  te le fo n  980. 
B a rd z ie j szczegółowych in fo rm a ­
c j i  u dz ie la  się w  D y re k c ji O k rę ­
g o w e j D róg  P ub liczn ych , n r  
426-51. N u m e r te n  czynny  je s t 
co dz ie n n ie  do godz. 22. Jeś li 
m ilc z v . oznacza to, że d yżu r je s t

*asrs 2s.*.sSS,a-A.'~“ “
Co —  oby — n ie p rze rw a n ie

trw a ło  do końca  z im y ! ( m g )

Z M R O K  zapada szybko, 
ale ru c h  w  sk lepach  jest 
duży. W ie lu  z nas w ciąż  
szuka jeszcze u p o m in k ó w  
pod cho inkę  d la  n a jb liż ­
szych.

Fot. Z. Jo d k o w s k i

nych p ra w id ło w y  p rzeb ieg  N a  w z ro s t kosz tów  m a zresztą
a k c ji z im o w e j (w  czasie n a ra d y  w p ły w  n ie  ty lk o  a u ra , a le  i co - 
zo rg an izo w an e j przez W y d z ia ł raz  liczn ie jsze  p rz y p a d k i n isz - 
K o m u n ik a c ji G osp o da rk i M o r -  czenia sp rzę tu  (ska rży  się na 
s k ie j K W  PZPR ), w szys tk ie  to  k o le j)  i  k ra d z ieży  — choćby 
s łu żby  na leżyc ie  p rzyg o to w an e  p la s t ik o w e j s ia tk i,  k tó rą  u s ta - 
są do  z im y , a le do z im y  p rze - w ia  się w zd łu ż  n ie k tó ry c h  d ró g  
c ię tn e j, n ie z b y t o s tre j. J e ś li zda ja k o  ochronę  p rzed  z a w ie ja m i 
rzą  się s iln ie jsze  m rozy , m ogą śn ieżn ym i. Co ro k u  szczecińscy 
być  k ło p o ty , zw łaszcza że w s z y - d ro go w cy dos ta ją  o ko ło
s tk im  b ra k u je  o gum ien ia , a k u ­
m u la to ró w , a i  z u trz y m a n ie m  
o dpow iedn iego  poz iom u  za tru d -

s ia tk i,  i  co ro k u  p ło tk i. . .  g iną . 
A  ju ż  s ta ło  się to  z ja w is k ie m  
n a g m in n y m  od czasu gdy podob

n ie n ia  też są p ro b le m y . W  ną s ia tkę  m ożna k u p ić  w  sk le - 
W P K M  i  M P O  np. b ra k u je  lu d z i pach chem icznych . K ie d y  okre - 
do n a jp ro s tszych  p rac. To  sam o ś lo ny  ro d z a j s ia tk i p ro d u k o w a - 
je s t na  ko le i, gdzie  ze śn ićgu  n y  b y ł ty lk o  d la  d ro g o w n ic tw a ,

są ty lk o  w iększe  n ie  b y ło  ta k  d użych  s tra t  z po 
w o du  kradz ieży ...

W a rto  też w iedz ieć , zw ła sz­
cza te raz, g dy  pogoda może

oczyszczane 
s tac je .

Z im a  je s t okresem  szczególn ie 
w y tę żo n e j p ra c y  d la  d ro go w
ców . Szczecińska D y re k c ja  O - sp ła tać  groźnego f ig la ,  iż  pod 
k rę g ow a  D róg  P u b lic z n y c h , o d - s ta łą  k o n tro lą  d ro go w có w  jes t 
p o w ie d z ia ln a  za s tan  d ró g  w  ty lk o  7 p roc. d ró g  w  w o je w ó d z - 
w o je w ó d z tw ie  szczecińsk im  i go - tw ie . D o tzw . p ie rw s z e j k o le j-

Migawki handlowe

Pod znakiem świqt
•  C E N T R A L I  R y b n e j w  S zcze - w ła d a liś m y  —  o d  — p o n ie d z ia łk u  

c in ie  u d a ło  s ię  u z y s k a ć  d o d a tk o w o  19 b m .
40 to n  ś le d z i d a le k o m o rs k ic h .  W  6 P IE K A R Z E  z P S S  „ S p o łe m ” , 
z w ią z k u  z ty m  m o ż n a  b ę d z ie  o d p o w ia d a ją c  n a  z a p o trz e b o w a n ie  
z w ię k s z y ć  n o rm ę  te g o  to w a r u  p r z y  k l ie n tó w ,  u r u c h o m i l i  w y p ie k  ra -  
p a d a ją c ą  n a  k l ie n ta . ' N a w c z o r a j-  zo w c a . C h le b e k  m a  k s z ta łt  o k r ą -  
s z y m  p o s ie d z e n iu  s z ta b u  ż y w p p ś -  g ły ,  je s t  s m a c z n y , z a c h o w u je  ś w ie -  
c io w e g o  w  U M  z a p a d ła  d e c y z ja ,  iż  żość p rz e z  k i l k a  d n i.  
fe d e n  k l i e n t  b ę d z ie  m ó g ł tn a k s y -  ®  S F O t.D Z IE L C Z O S C  M le c z a rs k a  

u p o m in a  s ie  o b u te lk i  po  m le k u  i 
ś m ie ta n ie , g d y ż  p ra g n ie  z w ię k s z y ć  
i lo ś ć  ty c h  p r o d u k tó w  p rz e d  ś w ię -  
* “  ! A p e lu je m y  z a te m  o  z w r o t

m a ln ie  n a b y ć  1 k g  ś le d z i d a le k o ­
m o r s k ic h  o ra z  3 k g  ś le d z i „ I w a s i ”  

K ie rm a s z o w a  s p rz e d a ż  ś w ia te c z -  
n y c h  k a r p i  r u s z y  — ja k  ju ż  z a p o -  t a m i.  ’

Dodatkowe loty
cfo Warszawy
O D D Z IA Ł  P L L  „ L O T ”  w  S zcze ­

c in ie  in fo r m u je ,  że w  d n iu  23 b m . 
u r u c h o m io n e  zo s ta ło  d o d a tk o w e  p o ­
łą c z e n ie  lo tn ic z e  S z c z e c in —W a rsza - 
w a —S zcze c in  w e d łu g  n a s tę p u ją c e g o  

■ r o z k ła d u :  S zc z e c in  — o d lo t  go dz . 
11, p r z y lo t  do  W a rs z a w y  £o dz . 12.30 
o ra z  W a rs z a w a  — o d lo t  g o d z . 15.05 
p r z y lo t  d o  S z c z e c in a  g o d z . 16.35. 
O d ja z d  a u to b u s u  z a l .  W y z w o le n ia  
(p rz e d  b iu re m  L O T -u )  na lo tn is k o  
o  go dz . 9.30.

P o n a d to  -są jeszcze  w o ln e  m ie ls c a  
n a  k u r s  w  d n iu  20 b m . — o d lo t  z 
G o le n io w a  o g o d z . 22.30 ( c h a r te r ) ,  
p r z y lo t  d o  W a rs z a w y  g o d z . 23.30. 
d o ja z d  na  lo tn is k o  w e  w ła s n y m  
z a k re s ie .  W  d n iu  24 b m . zaś o d la ­
t u je  s a m o lo t z G o le n io w a  d o  W a r  
sza w y  o  g o d z . 7.20.

Zimne „panele”
P O  a r t y k u le  d o ty c z ą c y m  n ie d o -  

g rz e w a n ia  m ie s z k a ń  k a lo r y fe r a m i 
p a n e lo w y m ! w  m ie s z k a n ia c h  b lo k u  
p r z y  u l .  Z a w a d z k ie g o  87—97 ze 
s k a rg a m i na  z im n o  w  d o m a c h  
z w r ó c i l i  s ię  in n i  lo k a to r z y  z t e j ­
że u l ic y .  O t c h o ć b y  p r z y  u l .  Z a ­
w a d z k ie g o  81 s y tu a c ja  je s t  p o d o ­
b n a . O b e c n ie , g d y  p r z y s z ły  n ie z b y t  
je szcze  s i ln e  m ro z y , te m p e r a tu r a  w  
m ie s z k a n ia c h  w y n o s i 14—16 s to o n l.  
M ie s z k a ń c y  są ro z g o ry c z e n i i  u w a ­
ż a ją . że s p o ro  w in y  p o n o s i je d n a k  
a d m in is t r a c ja .  k tó r a  n ie c h ę tn ie  
p r z y jm u je  z g ło s z e n ia  o  n ie d o g rz a -1  
n iu  i  z b y t  m a ło  e n e rg ic z n ie  r e ­
a g u je  na  n ie .

(s u )  I

o p a k o w a ń  w  d o b rz e  p o ję ty m  w ła s ­
n y m  In te re s ie .  W a r to  z a n ie ś ć  je  do 
s k u p u  p r z y  o k a z j i  r o b ie n ia  D orzad - 
k ó w  w  d o m a c h .
. 9  J U Ż  W K R Ó T C E  p o w in n a  zo­

s ta ć  z a ła tw io n a  w  n a s z y m  m ie ś c ie  
s p ra w a  s p rz e d a ż y  o t rą b  p s z e n n y c h  
i  m ą k i ż y tn ie j .  O tr ę b y  sa o s ią g a l­
ne  w  in n y c h  m ia s ta c h  (rn . in .  w  
W a rs z a w ie )  i  c ieszą s ię  ta m  d u ­
ż y m  u z n a n ie m  w ś ró d  d ie te t y k ó w .  
T a k ż e  m ą k a  ż y tn ia ,  z k tó r e j  m o ż ­
n a  z r o b ić  d o m o w y m  sp o sob em  zna 
k o m i t y  ż u r .  n a  p e w n o  s p o tk a  s ie  
z u z n a n ie m  k l ie n te l i .  Z  n ie c ie r p l i ­
w o ś c ią  c z e k a m y  z a te m  na  te  n o ­
w o ś c i.

(w y s )

Jeszcze o ,.M“  na klatce schodowej

„To nie metoda” -
mówią nasi Czytelnicy
P IS A L IŚ M Y  ju ż  na łam ach  „K u r ie ra  Szczecińskiego”  o lo ­

ka to rce  z k la t k i  schodow e j p rz y  u l.  C h m ie lew sk iego . Jak o- 
becnie p rze ds ta w ia  się tam  sy tuac ja?  M e b le  i ja k ie ś  za s łon k i- 
-k o ta ry  pozosta ją  tw o rząc  p ro w izo ryczn e  lo k u m , kob ie tę  z 
d z iećm i w id u je  się tam  rów n ież ...

N A  po lecen ie  U rzęd u  M ie j-  p rz y p a d k u  k o b ie ty  z d w o jg ie m  
skiego , „P o m e ra n ia ”  wskaza ła  dz iec i w y n io s ło b y  7 200 z ł m ie - 
lo k a to rc e  5 k w a te r  przedsię - sięcznie), zaś w  I I  k a te g o r ii 70 
b io rs tw a  tu rys tyczn e go . Żadna z ł „o so bo -d z ie ń ”  (czy li 6 300 zł 
z o fe r t  n ie  zosta ła  zaakcepto - za m iesiąc). S p raw a  zatem 
w a n a  —  ja k  in fo rm o w a ła  za- w c ią ż  n ie  je s t z a ła tw ion a , 
in te reso w a na  —  ze w zg lę du  na z a b r a l i  glo. w  tej kwestii tak 
ceny. A  k s z ta łtu ją  S ię  one n a - że Czytelnicy. Jedna 2 korespon- 
s tęp u jąco : w  k w a te rze  I  k a l e -  dentek pisze m. in.. te je j s y tu -  
orw nil Rn i i  nenhn d z ień ”  (co w  acJa mieszkaniowa nie Jest wcale g o n i 80 z ł „O S O D O -a z ie n  (co W Za maleńki po-kój sub

lokatorski płaci wraz z mężem

K O M U N I K A T

M ie jsk ie g o  
P rze ds ię b io rs tw a  

O czyszczania 
w  Szczecinie

W  z w ią z k u  ze zd a rza ją cy ­
m i się p rz y p a d k a m i u s iło ­
w a n ia  kupna  p o je m n ik ó w  
na śm iec i od b ryg ad  w y ­
w ozow ych  in fo rm u je  się, że 
d os ta w y  p o je m n ik ó w  na 
śm iec i do n ow ych  posesji 
o raz  w sze lk ie  w y m ia n y  do­
k o nyw a n e  są przez p rzed ­

s ię b io rs tw o  bezp ła tn ie . 
U ż y tk o w n ik  p o k ry w a  kosz­
ty  dz ie rżaw y i w yw ozu 

śm ieci.
B liższe in fo rm a c je  można 
uzyskać pod n r  te l. 764-38 

—  P ro g ram o w a n ie .
5435-K

d z ie c k ie m  6 ty s .  z ł i n ie  p r ó b u je  
z a jm o w a ć  c u d z y c h  m ie s z k a ń . D o ­
d a je  iż  od  9 la t  je s t  c z ło n k ie m  
s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io w e j,  a o d  5 
la t  u b ie g a  s ię  w  W y d z ia le  S p ra w  
L o k a lo w y c h  U M  o m ie s z k a n ie  za ­
s tę p cze . J a k o  c z e k a ją c a  c ie r p l iw ie  
la ta  c a łe  w  k o le jc e  po  w ła s n e  
„ M ”  uw a ża  iż  o p isa n e  m e to d y  
w y m u s z e n ia  lo k a lu  (c z y  te ż  z a jm o ­
w a n ie  „ n a  d z ik o ”  m e s z k a ń )  je s t 
n ie u c z c iw e  o ra z  z m n ie js z a  szanse 
ty c h ,  k tó r z y  n ie  u c ie k a ją  Me do  
szcze g ó ln ie  d ra s ty c z n y c h  spo sob ów  
. .p rz y s p ie s z e n ia ”  p r z y d z ia łu  na  lo ­
k a l  za s tę p c z y  lu b  m ie s z k a n ie  czy  
to  s p ó łd z ie lc z e  c z y  k w a te r u n k o w e .

(su)

Pciridorcwe ostatki
W SKLEPACH jeszcze można 

trafić na pomidory, ale sq to ou- 
tentyczne „ostatki”  z gumieniec- 
kich szklarni. Niestety, nie udało 
się ich sprzedaży utrzymać do 
świąt. Jest jednak ładna zielona 
sałata i „Gwiazda Betlejemska” , 
czyli kwiat doniczkowy którego 
liście białe bqdź czerwone imitu- 
jq płatki. (wys)

liTnfo r  ma.Tor?
H A N D E L

W  S O B O T Ę  s k le p y  o g ó ln o s p o ż y w ­
cze, p ie k a rn ic z e  1 n a b ia ło w e  c z y n -  o ra z  s k le p  k o n s y g n a c y jn y  W P H W  
n e  b ę d ą  w  g o d z .: 6—17 (c a ła  s ie ć ) , p r z y  u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o )  c z y n n e  
S k le p  „ M a z u r e k ”  n a  a l. M . B u c z -  w  g o d ż . 11—18. D o m  T o w a ro w y  
k a  c z y n n y  w  g o d z . 8—16, n a to m ia s t „ C e n t r u m ”  c z y n n y  w  go dz . 8.30— 
s to is k a  s p o ż y w c z e  w  D H  a l.  N ie -  19. K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n e  1ak w  
p o d le g ło ś c i 19 c z y n n e  w  go dz . 8—18. k a ż d y  d z ie ń  p o w s z e d n i (ca ła  s ieć ).

N iż e j w y m ie n io n e  k io s k i  . . .R u c h u ”  
c z y n n e  do  go dz . 18: a l. W y z w o le ­
n ia  29, W y z w o le n ia  ( ró g  P . S k a rg i) .  
W o js k a  P o ls k ie g o  ( ró g  J a g ie l lo ń ­
s k ie j )  K a ro la  M ia r k i  ( ró g  K u  S ło ń ­
c u ), M ic k ie w ic z a  ( ró g  B rz o z o w s k ie ­
go), u l .  B u d z is z y ń s k a . p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o , u l .  E . G ie rc z a k . os . 

ne  bę dą  o d  g o d z . 6. S k le p y  p rz e -  S ło n e c z n e . K io s k  na  D w o r c u  G ł.  
m y ś lo w e  w s z y s tk ic h  b ra n ż  (w  ty m  P K P  c z y n n y  b e d z ie  w  go dz . 5—23. 
„ D o m  K s ią ż k i ” , s k le p y  „ P e w r ........

P O C Z T A

S k le p y  s p o ż y w c z e  „ P e w e x u  
s k le p  k o n s y g n a c y jn y  P S S  „ S p o ­
łe m ”  p r z y  a l. J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
42 c z y n n e  w  g o d z . 1 0 -1 7 . S k le p y  
m ię s n o - w ę d lin ia rs k ie .  g a rm a ż e ry jn e  
i  d r o b ia r s k ie  c z y n n e  w  g o d z . 9 -1 3  
(c a ła  s ie ć ) . S k le p y  r y b n e  c z v n n e  w  
go dz . 9—18. n a to m ia s t  s k le p y  z 
o b s łu a ą  je d n o o s o b o w ą  w  go dz . 9.30

o ra z  K w ia c ia r n ie  c z y n n e  o d  go dz . 10 d o  d ż in a c h
Z a k ła d y  u s łu g o w e  w s z y s tk ic h  k i  u l .  J a r o w ita

b ra n ż  c z y n n e  w  g o d z . 10 -18.

W  N IE D Z IE L Ę  s k ie p y  b. a n ż y  
s o o ż y w c z e j ( w  ty m  m i.ą s n o -w ę d li­
n ia rs k ie .  g a rm a ż e r y jn e ,  d r o b ia r s k 'e .  
r y b n e .  w a rz y w n o -o w o c o w e . spo - 
ż y w c z o - r o ln e )  c z y n n a  bę dą  w  godz.

W  S O B O T Ę  u rz ę d y  p o c z to w e  
c z y n n e  będą w  n a s tę p u ją c y c h  go- 

U rz ą d  W o ie w ó d z -  
U rz ą d  M ie js k i 

“  ■ a l. P la -D z !e rżyń iS k !eg o  9—14 
s tó w  13. u l.  S tó łe z y ń s k a  149. u l .  
S zcze c iń ska  21. u l .  M a ło p o ls k a  17. 
u rz ą d  p r z y  u l .  P ia s tó w  5 w  P o l i ­
c a ch . F a b ry k a  K a b l i  w  Z a łb m it t .  
W s z y s tk ie  p o z o s ta łe  u rz ę d y  P T  
c z v n n e  b ę d ą  w  godz. 8 -1 4  z w y ­
ją tk ie m  te le g r a fu  i te le fo n u  p r z yS k le p y  w a rz y w n o -o w o c o w e  i  9—15 (c a ła  s:« ć ) .  S k le p y  p rz e m y s ło -  , ,

s k le p y  s p o ż y w c z o - ro ln e  c z y n n e  w  w e  w s z y s tk ic h  b ra n ż  c z v n n e  o d  a l. 'N ie p o d le g ło ś c i 41/47 i u rz ę d u  na
go dz . 9—18. S k le p y  c t ik ie r n ić z e  P S S  g o d z . jo d o  16. S k le p y  c u k ie rn ic z e  D w o r c u  G ł.  P K P  k tó r e  c z y n n e  b e -
. S p o łe m ”  c z y n n e  w  g o d z . 10—18. P S S  „ S p o łe m ”  c z y n n e  w  godz. 9— da  ca ła  d o b ę . O d d z ra ł N a d a w c z y
o u k 'e r n ie  rz e m ie ś ln ic z e  w  go dz . 15. c u k  em ie r z e m ie ś ln ic z e  w  p r z v  u h  B o g u ro d z ic y  c z y n n y  w
10—18. P ie k a r n ie  rz e m ie ś ln ic z e  c z y n  g o d z . 10—18. g o d z . 8—20.

N o ta tn ik  szczeciń sk i
A  D Z IŚ  o g o d z . 18 p rz y  u l .  W a­

ry ń s k ie g o  17 w  S z c z e c in ie  o d b ę d z ie  
s ię  w y k ła d  d o c . d ra  h a b  H e n ry k a  
L e s iń s k ie g o  n a  te m a t :  • „ U d z ia ł  
m ia s t z a c h o d n io p o m o rs k ic h  w  h a n ­
d lu  b a ł ty c k im  w  X V I I  l  X V I I I  
w ie k u ” .

▲ „ P r o b le m y  s e k s u a ln e  c h ło p ­
c ó w ”  to  te m a t s p o tk a n  a z se k s u o ­
lo g ie m . k tó r e  p r z y g o to w a ł P a ła c  
M ło d z ie ż y  (s o b o ta , go dz . 16 — sa la  
k in o w a ) .  W  t r a k c ie  im p r e z y  w y ­
ś w ie t lo n y  z o s ta n ie  f i lm  p ro d . ju g . 
p t .  „ M i ło s n e  ż y c ie  B u d im ira  T r a j -  
k o v ic a ” .

▲ D o m  K u l t u r y  S M  „ W s p ó ln y  
D o m ”  o ra z  M ło d z ie ż o w a  S tra ż  
O c h ro n y  P r z y r o d y  K o m e n d a  Szcze­
c in —M ia s to  z a p ra s z a ła  w  s o b o tę  do  
D o m u  K u l t u r y  p r z y  u l .  M a rc in a  2 
na  k o n k u r s  p r z y r o d n ic z y  „F a u n a  
i f lo r a  P o ls k i”  — p o c z ą te k  go dz . 10.

▲ W  n ie d z ie lę  o  go dz . 11 w  k lu ­
b ie  „ P o c z t y l io n ”  o d b ę d z ie  s ię  t r a ­
d y c y jn a  g ie łd a  s ta ro c i.

♦  G ie łd a  r y b  i  r o ś l in  a k w a r io ­
w y c h  to  p r o p o z y c ja  K lu b u  A k w a ­
r y s tó w  „ M o l in e z ja ”  SM  Ś ró d m ie ś ­
c ie .  G ie łd a  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie ­
d z ie lę  o go dz . 14 p r z y  u l .  O d z ie żo ­
w e j  11.

A 18 b m . w  Z a m k u  o d b ę d z ie  s ię  
ś w ią te c z n a  g ie łd a  p ły t .  p la k a tó w ,  
w y d a w n ic tw  m u z y c z n y c h  i s p rz ę tu  
e le k tro a k u s ty c z n e g o  W  je j  t r a k c ie  
p rz e w id z ia n o  a u k c je  „ P ły ta  za 
z ło tó w k ę ” , p rz e d s ta w io n e  zos tan ą  
ró w n ie ż  m u z y c z n e  p ro p o z y c je  na  
p rz e b ó j S y lw e s t ra , s p o tk a n ie  F an  
C lu b u  „ R e p u b l ik i ” . k t ó r v  p o w s ta ł 
n ie d a w n o  w  n a s z y m  m ie ś r ie .  C zęść 
d o c h o d u  z g ie łd y  z o s ta n ie  p rz e k a ­
zan a  n a  a k c je  „ M a ły  p o d a re k  d u ż o  
ra d o ś c i” . Z a p ra s z a m y  w  godz. 16— 
18.

A W  n ie d z ie lę  o  go dz . 19 w  k lu ­
b ie  „ T r a n s ”  g o s o o d a rz e m  k a w ia re n  
k i  b ę d z ie  ze sp ó ł S c h o la  C a ń to ru m . 
W  p r o g r a m ie :  c h ó ra ln a  m u z y k a  
w ło s k a , r e c y ta c je  p r o z y  1 p o e z j i  
w ło s k ie j .  w s o o m n 'e n :a  ze s p o łu  z 
w y ja z d u  d o  W ło c h  i s p o tk a n ia  z 
p a p ie ż e m  J a n e m  P a w łe m  I I  's la j ­
d y . z d ję c ia ) .  N a  z a k o ń d z e n ie  p -z e -  
w 'd z ia n o  m in  i - d  y s k o te k  ę po w ło ­
s k u .

W  s * l i  F i l h a r m o n i i

„Błękitna Rapsodia”
D Z lS  o  go dz . 19 i  w  so­

b o tę  o g . 17 w  P a ń s tw o w e )  F i lh a r ­
m o n ii  w  S z c z e c in ie  o d b ę d ą  się 
k o n c e r ty  s y m fo n ic z n e  w  k tó r y c h  
w y s tą p ią  s o lis ta  B a rn a rd  R in g e is -  
sen — fo r te p ia n  ( F ra n c ja )  o ra z  
O r k ie s t r a  S y m fo n :czn a  P F S  po d  
d y r e k c ja  S te fa n a  M a rc z y k a .

W  p ro g ra m ie : „ B łę k i t n a  R ap so ­
d ia ”  G e rs h w in a , u w e r tu r a  „ R ie n z l”  
W a g n e ra  o ra z  k o n c e r t  fo r t e p ia n o ­
w y  E s -d u r  L is z ta . ( ła w )

Zęubiono-znoleziono
W S K L E P IE  o b u w n ic z y m  C lże m  

k a ”  p r z y  u l.  K a rd y n a ła  W y s z y ń ­
s k ie g o  13 z n a le z io n o  p o r t f e l  z 
p ie n ię d z m i.  Z g u ię  o d e b ra ć  m ożn a  
w  s k le p ie

Z n a le z io n o  s u k ie n k ę  W ia d o m o ś ć : 
u l.  Jasn a  43/13 po p o łu d n iu .

W  r e d a k c j i  p o k . 66 w  godz. 
10— 14 o d e b ra ć  m o ż n a  z n a le z io n y  
p o r t f e l  1 d o k u m e n ty  na n a z w is k o  
J e rz y  T y r p a  o ra z  m ie s ię c z n y  b i le t  
P K S  z p ie c z ą tk ą  Z e s p o łu  S z k ó ł 
O g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  w  P y rz y c a c h .

P r z y b łą k a ła  s ię  m ło d a  ’ su czka  
o w c z a re k  a lz a c k i c z a rn a  p o d p a la ­
n a . W ia d o m o ś ć  te l .  705-97 po 
g o d z . 17

29 l is to p a d a  na  N ie b u s z c w le  zn a ­
le z io n o  psa c z a rn e g o  p u d e lk a  n ie  
s trz y ż o n e g o  o k r ó t k im  o g o n k u . 
W ia d o m o ś ć : u l .  S a n to c k a  14a’29.

N a  u l  O d z ie ż o w e j p r z y b ią k a ł  
s ie  o w c z a re k  a lz a c k i tó ł t o r u d y .  
W ia d o m o ś ć , t e l  22-52-37 po  godz. 
16.

Z n a le z io n o  k a r tk ę  o b ia d o w ą  na 
m -c  g r u d z ie ń  na n a z w is k o  O żóg 
K .  Z g u b ę  o d e b ra ć  m o ż n a  w  r e ­
d a k c j i .  p o k . 66 w  g o d z  10 d o  14.

KciMH#at DOKP
P O M O R S K A  D O K P  in fo rm u je ?  że

w  z w ią z k u  z p rz e d łu ż a n ie m  s ie  o ra ć  . 
to ro w y c h  na  s ta c ji  S zcze c in  G ł.  w  
d n iu  16 g u d n la  b r .  zo s ta n ą  z m ie ­
n io n e  r o z k ła d y  ja z d y  n ie k tó r y c h  
p o c ią g ó w  p o d m ie js k ic h .  S zcze gó ło ­
w y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la ją  z a w ia ­
d o w c y  s ta c ji .


